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Od Wydawnictwa. 


Oddając w ręce Szanownych Czytelników |-szy cykl naszej pracy, 
pragniemy wyjaśnić pobudki, jakie skłoniły nas do podjęcia tego wy- 
dawnictwa. 

Od pamiętnej chwili Zmartwychpowstania Rzeczypospolitej Pol- 
skiej upłynie niebawem okres dziesięcioletni, a mimo to społeczeństwo 
polskie tak niewiele do tej pory wiedziało o życiu i czynach wszystkich 
tych osób, które odgrywały pewną rolę czy to przed odrodzeniem Polski, 
czy też w okresie walk o Jej niepodległy byt, czy wreszcie w ostatnich 
latach przy budowaniu zrębów potężnego gmachu Państwowości naszej. 

Nikt nie zatroszczył się o danie społeczeństwu źródłowych, a bez- 
stronnych w tym kierunku wiadomości, jak również nie uczyniła tego 
dotychczas prasa codzienna i perjodyczna, oświetlająca zazwyczaj każde 
zjawisko życia i osoby biorące w niem udział ze swego specjalnego 
punktu widzenia. 

Dzieła tego podjęliśmy się my, dając szereg sylwetek biograficz- 
nych, w opracowywaniu których nie kierowaliśmy się żadną tendencją 
polityczną, troszcząc się jedynie o zapełnienie tej dotkliwej luki w pol- 
skiej bibljografjij wydawnictwem, którego celowość i pożyteczność pozo- 
stawiamy ocenie samych Sz. Czytelników. 

Ze względów od Redakcji niezależnych zmuszeni byliśmy w ukła- 
dzie osób, objętych niniejszym cyklem, poczynić pewne zmiany, zazna- 
czamy jednakże, że pominięte w nim osoby uwzględnione zostaną 
w jednym z dalszych cyklów dzieła „Współcześni. 
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W ZWIĄZKU Z ZAKOŃCZENIEM PRACY © 
NAD WYDANIEM DZIEŁA „WSPÓŁCZE- | 
ŚNI* MIŁO MI WYRAZIĆ NA TEM MIEJ- - 
SCU GORĄCE PODZIĘKOWANIE 
WSZYSTKIM TYM, KTÓRZY POŚPIESZYLI 
ŻE SWOJĄ CENNĄ POMOCĄ PRZY O- 
PRACOWANIU TEGO DZIEŁA A W | 
PIERWSZYM RZĘDZIE KOMITETOWI RE- 
DAKCYJNEMU ORAZ CZŁONKOWI TE- 
GOŻ KOMITETU P. KAZIMIERZOWI AUGU- 
STOWSKIEMU ZA JEGO STARANNĄ | 
GORLIWĄ WSPÓŁPRACĘ. 


KAROL MERPERT 
WYDAWCA 


1BRAHAMOWICZ DAWID 


Dawid Abrahamowicz urodził się w dniu 
)0 grudnia 1839 roku w Targowicy Polnej 
powiat Horodenka) w Małopolsce Wscho- 
Iniej, 

Pochodził ze starej szlacheckiej rodziny 
yrmiańskiej, oddawna osiadłej w Polsce, 
1 pieczętującej się herbem „,„Burczak”. - 

Lata Idziecinne spędził w domu rodzin- 
tym, wychowując się w atmosłerze prze- 
;yconej umiłowaniem naszej dziejowej 
rzeszłości i tęsknotą za niepodległym by- 
jem w Zjednoczonej Rzeczypospolitej Szla- 
-heckiej pod berłem potężnego króla, spad- 
zobiercy, przekazanych narodowi przez hi- 
storję rycerskich tradycyj Batorego, So- 
bieskiego i wielu innych wiadców Polski 
przedrozbiorowej, przed którymi ongiś 
drżał świat cały. Zasady te, z całą troskli- 
wością wpajane weń przez ojca Tomasza 
i matkę Marję z Antonowiczów, tak głębo- 
ko zapadły mu w duszy, że z dziecięcego 
marzenia stały się następnie najśorętszem 
pragnieniem jego, jako męża stanu. 

Pierwsze nauki otrzymał w domu, a na- 
stępnie w gimnazjum w Stanisławowie. Po 
skończeniu V-ej klasy porzucił $imnazjum, 
kształcąc się w dalszym ciągu w domu, a 
także pomagając ojcu w rozległem gospo- 
darstwie. 

Już w młodym wieku odczuwał zamiło- 


wanie do pracy społecznej i politycznej, 
a niezwykłe jego zdolności wróżyły mu 
zdobycie najwyższych stanowisk, Mając 
zaledwie osiemnaście lat został wybrany 
przez ziemian okręgu kołomyjskiego na re- 
prezentanta ich na Walny Zjazd Towa- 
rzystwa Kredytowego Ziemskiego we Lwo- 
wie. Na Zjeździe zastał bardzo zaognioną 
sytuację, wywołaną silną agitacją przeciw- 
ko ówczesnemu Prezesowi Towarzystwa 
Kazimierzowi hr. Krasickiemu, Taktem 
i rzeczową ar$umentacją zbił zarzuty opo- 
zycji, doprowadzając do zupełnego opano- 
wania sytuacji i zwycięstwa Zarządu To- 
warzystwa. Ten pierwszy jego sukces na 
szerszej arenie publicznej utorował mu dro- 
óę do dalszej działalności, Ziemiaństwo ko- 
łomyjskie stale go odtąd powoływało na 
swego przedstawiciela na wszystkie poste- 
runki obywatelskie, a wreszcie, w roku 
1867, przy pierwszych wyborach do sejmu 
śalicyjskiego niemal jednogłośnie obda- 
rzyło mandatem posła. Było to dla niego 
zupełną niespodzianką, nie wystawiał bo- 
wiem swojej kandydatury. To też, gdy za- 
wiadomiono go o wyborze, napisał do ko- 
mitetu wyborczego list z podziękowaniem 
w którym równocześnie zawiadomił, że bra- 
kuje mu jeszcze dwóch lat do przepisan2- 
$o prawem wieku skończonych lat trzy- 


= 


dziestu. Komitet wyborczy po otrzymaniu 
tego listu zwołał zgromadzenie wyborców, 
które uchwaliło, że z wyborem posła za- 
czeka aż do pełnoletności Abrahamowicza., 

Wybór na posła zbiegł się z równie waż- 
nym wypadkiem w jego życiu prywatnem. 
Oto w roku 1868 założył ognisko rodzin- 
ne, zaślubiając p. Antoninę Suchodolską, 
córkę Leona Suchodolskiego, oficera wojsk 
polskich z 1831 roku. 

Po upływie dwóch lat od chwili wybor: 
Abrahamowicz w 1870 roku wszedł do sej- 
mu galicyjskiego, gdzie został wybrany do 
komisji budżetowej, w której przewodni- 
czącym był wój jego żony Kornel Krzeczu- 
nowicz. Pod jego to wytrawnem kierow - 
nictwem Abrahamowicz zapoznał się ze 
sprawami budżetowemi tak gruntownie, że 
wkrótce zasłynął jako jeden z najwybit- 
niejszych znawców budżetowych, W tym 
też czasie Abrahamowicz piastował przez 
szereg lat godność marszałka powiatu 
lwowskiego na którem to stanowisku oka- 
zał się wielce pożytecznym i wiele zdziałał 
dla mieszkańców tego powiatu. 

W roku 1881 Abrahamowicz wybrany 
został na posła do parlamentu austrjac- 
kiego, gdzie rozwinął intensywną działal- 
ność na polu polityki finansowej, a zwłasz- 
cza — podatków i ceł. Energja jego prze- 
jawiała się wszędzie, Każda niemal usta- 
wa z tych czasów musiała przejść przez je- 
$o wytrawne ręce, a załatwienie wielu 
ważnych spraw, między innemi: upaństwo- 
wienie kolei w Galicji i potem w całem 
państwie oraz regulacja rzek i połączenie 
Wisły z szeregiem kanałów zachodnich je- 
$o wyłączną było zasługą. 

Do parlamentu austrjackiego Abraha- 
mowicz posłował przez lat trzydzieści sie- 
dem (od roku 1881 do 1918), zostając 
w 1893 roku — jego wice-prezydentem, a 
w cztery lata potem (1897 rok) prezyden- 


tem. Na tem ostatniem stanowisku wyka- 
zał wiele energji w walce z obstrukcją nie- 
miecką, która obaliła gabinet Kazimierza 
Badenieśo, W parlamencie austrjackim na- 
leżał do obozu skrajnych KoEERADACJ 
t zw. „podolaków *. 

Od roku 1893 Abrahamowicz zacadi 
w Prezydjum austrjackiej Rady Państwa, 
początkowo jako drugi wice-prezydent, na- 
stępnie jako pierwszy wice-prezydent, a 
wreszcie jako prezydent austrjackiej lzby 
Poselskiej, Rozliczne te zajęcia nie prze- 
szkadzały mu żywo interesować się życiem 
społecznem w którem czynny przyjmował 
udział, stojąc na czele szeregu instytucyj. 
Równorzędnie wiele czasu poświęcał pu- 
blicystyce, pisując do szeregu pism arty- 
kuły i rozprawy, omawiające zagadnienia 
ekonomiczne, a zwłaszcza finansowe. 

Niezależnie od parlamentu austrjac- 
kiego Abrahamowicz przez lat czterdzieści 
(od roku 1870 do r. 1914) posłował do sej: 
mu galicyjskiego, wnosząc i tu wiele ener. 
$jii swej głębokiej wiedzy zwłaszcza w za: 
kresie gospodarki finansowej. 


W roku 1907 Abrahamowicz powołany 
został na stanowisko ministra dla Galicji 
na którem pozostawał aż do roku 1906 
w gabinetach Becka i Bienertha, 


Wytężona wieloletnia praca wyczerpałe 
jeśo organizm, to też po złożeniu teki mi 
nistra dla Galicji odsunął się nieco od szer: 
szej działalności, przyjmując tylko udzia 
w pracach parlamentu austrjackiego i sej. 
mu galicyjskiego, a także — Rady Pań 
stwa, Działalność jego na terenie parla 
mentu wiedeńskiego przyniosła mu śodność 
tajnego radcy dworu, oraz ordery: Cesa 
rza Leopolda I-ej klasy i wielką wstęgi 
„Żelaznej Korony”. 

W roku 1918 Dawid Abrahamowicz usu 
nął się z Wiednia i zamieszkał w swoia 
pałacu we Lwowie. 


— 


W Odrodzonej Polsce brał żywy udział 
w pracach Sejmu Ustawodawczego, do któ- 
rego wszedł z tytułu swego niewygasłeso 
jeszcze poselstwa do parlamentu austrjac- 
kiego. Na terenie Sejmu należał do konser- 
watywnego Klubu Pracy Konstytucyjnej. 

Podeszły wiek i żmudna praca całego 
życia poderwała jego zdrowie, które wy- 
magało dłuższego wypoczynku, przeto od 
1922 roku Abrahamowicz zupełnie odsuną! 
się od życia politycznego. Mimo to coraz 
bardziej zapadał na 


ASKENAZY SZYMON 


Szymon Askenazy urodził się 24 grudnia 
1867 roku w Zawichoście ziemi Sandomier- 
skiej. 

Pochodzi ze starej żydowskiej rodziny. 
której jedna gałąź już w XVI wieku za- 
mieszkała w Koronie i na Litwie. Jeden 
z protoplastów tego rodu Salomon Aske- 
nazy, rodem z Udine ziemi Weneckiej, bie- 
sły w sztuce lekarskiej, zachęcony powo- 
dzeniem, ściągniętych przez królowę Bone 
włochów, przybył do Polski około 1550 ro- 
ku i zamieszkał w Krakowie, gdzie był le- 
karzem przybocznym ostatniego z Jagiel- 
lonów — Zygmunta Augusta, a następnie, 
po przeniesieniu się do Stambułu, takie sa- 
me stanowisko zajmował przy dworze suł- 
tana i wielkiego wezyra Mehemeta Baszy. 
Do rodu tego należał też Lewi Askenazy, 
uczony rabin żydowski, wywodzący się 
z rodziny, osiadłej w końcu XVI wieku na 
Litwie, który w ostatnich latach swego ży- 
cia obdarzony został rabinatem gminy 
lwowskiej i przez pożyteczne reformy wiel- 
ce się tej śminie zasłużył, Rodzicami Szy- 
mona Askenaześo byli Wolf Askenazy 
i Gryna z Geriibertów. 

Lata dziecinne Szymon Askenazy spę- 
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w dniu 24 grudnia 1926 roku swój pełen 
trudów i zasług żywot. 

Z całego swego rozległego majątku: zie- 
mi, lasów, kamienicy we Lwowie i kapita- 
łów stworzył jako fundację: Zakład wy- 
chowawczy dla dzieci zubożałych ziemian. 
Olbrzymie zaś swoje zbiory: rzeźby, obra- 
zy, meble artystyczne i t. d. przekazał 
Zamkowi na Wawelu, otwierając tym swo- 
im zapisem listę ofiar dla, tak ubogiej dziś 
jeszcze w dzieła sztuki i kultury polskiej 


zdrowiu kończąc | prastarej siedziby dawnych królów polskich. 


dził w domu ojcowskim poczem kształcił 
się w szkole średniej, po skończeniu której 
wstąpił na wydział prawny Uniwersytetu 
Warszawskiego. 

Skończywszy studja prawne, Askenazy, 
idąc za popędem budzącego się w nim za- 
miłowania do badań naszej narodowej 
przeszłości, wyjechał do Uniwersytetu 
w Getyndze, gdzie studjował historję, uzy- 
skując w 1894 roku za swoją, nader ce- 
nioną przez niemiecką naukę, rozprawę p. 
t „Die letzte polnische Kónigswall* (*), 
stopień doktora filozofji. 

W tym samym jeszcze roku Askenazy 
wydał pierwszą swoją książkę polską p. t. 
„Studja historyczno-krytyczne'* (1894 r.). 
Od tego czasu stale już zamieszczał w pis- 
mach polskich, a zwłaszcza w „Tygodniku 
Ilustrowanym”, „Bibljotece Warszawskiej”, 
„Kurjerze Warszawskim* i „Kwartalniku 
Historycznym'* mnóstwo szkiców z dziejów 
Polski XVIII i XIX wieku, Szkice te uka- 
zały się następnie w książkowej formie p. 
t „Dwa stulecia XVIII i XIX" (2 tomy. 
1901 r.), „Wczasy historyczne (2 tomy 
1903-4 r.) i „Nowe wczasy '. 

W roku 1898 Askenazy powołany został 


na stanowisko docenta historji powszech- 
nej na Uniwersytecie Jana Kazimierza we 
Lwowie, a w cztery lata później (1902 r.! 
był już profesorem zwyczajnym tej kate- 
dry. Zamiłowanie swoje do historji z zapa- 
łem szerzył wśród młodzieży, stwarzając 
przy Uniwersytecie specjalne seminarjum 
historji, w którem słuchacze pod jego oso- 
bistym kierunkiem wydali około 20 tomów 
„Monografji z dziejów najnowszych”. 


Po skończeniu żmudnych badań archi- 
walnych Askenazy napisał i wydał w 1900 
roku „Przymierze polsko-pruskie', które 
stanowiło pierwszą jego większą pracę, o- 
snutą na tle zmiennych stosunków europej- 
skich w dobie przeprowadzania konstytu- 
cji 3-50 maja. Wkrótce potem ukazało się 
wspaniałe jeśo dzieło p. t. „Książe Józeł 
Poniatowski' (1904 r.), w którem nakreślii 
sylwetkę tego bohatera narodowego, a rów- 
nocześnie rozwiązał szereg zagadnień 
z dziejów Księstwa Warszawskiego. Stale 
już teraz, w pewnych odstępach czasu, u- 
kazywały się jego dzieła z zakresu badań 
nad historją Polski z 18 i 19 wieku. Długi 
ich szereg zaczęła praca p. t. „Rosja i Pol- 
ska 1815—1830' (1907 r.), w której podał 
dzieje Królestwa Kongresowego. W rok po- 
tem ukazał się „Łukasiński' (2 tomy. 1908 
r.), stanowiąc niejako uzupełnienie po- 
przedniej jego pracy o Kongresówce, za- 
wierał w sobie bowiem historję spisków 
przedrewolucyjnych. Dalszym etapem je- 
$o pracy było dzieło, oświetlające zakuli- 
sowe tajniki Kongresowego rozwiązania 
sprawy polskiej w latach 1814 — 1815, p. 
t. „Na rozdrożu”. 

Niezależnie od pracy naukowej Askena- 
zy przyjmował czynny udział w życiu na- 
rodowem, społecznem i politycznem, Śmia- 
ło obok Sienkiewicza wystąpił w obronie 
polskich praw narodowych; pisząc w języ- 
ku francuskim i wydając w 1905 roku 


w Paryżu ,,„Observations A propos de la 
lettre d'un polonais A un ministre russe'*. 
W tym samym roku praca ta została wy- 
dana w Krakowie po polsku, p. t. „Uwagi 
z powodu listu polaka do ministra rosyj-- 
skieśo'. Żywo interesując się losami Uni- 
wersytetu Warszawskiego, Askenazy pu- 
blicznie domagał się, aby Uczelni tej na- 
dano polski charakter, Wywołało to repli- 
kę ówczesnego kuratora warszawskiego o- 
kręgu szkolnego Zengera i odpowiedź na. 
nią Askenazego („Uniwersytet Warszaw - 
ski', 1905 r.). Nieco potem Askenazy za- 
brał głos w sprawie zagrożonej Chełm- 
szczyzny, wydając po polsku: „Sprawę g$u- 
bernji Chełmskiej” (Kraków. 1907 r.), oraz 
po francusku: ,„Documents relatifs a la que- 
stion du gouvernement de Chelm'* (1908 
r.). Chętnie też w tym czasie oddawał się 
pracy publicystycznej, pisując liczne arty- 
kuły polityczne do „Gazety Warszaw- 
skiej', redagowanej wówczas przez Dyo-. 
niześo Henkiela, oraz zamieszczając kro- 
niki miesięczne w „Bibljotece Warszaw- 
skiej. 

Zebrawszy bogate materjały w archiwum 
w Chrobrzu, Askenazy przystąpił do opra- 
cowania fundamentalnej monografji o A- 
leksandrze Wielopolskim, 

Większość dzieł jego przełożona została 
na języki: francuski, angielski i niemiecki, 
a angielskie czasopismo historyczne „Cam- 
bridge Modern History otworzyło swoje 
łamy dla jego historycznych szkiców. 

Polska Akademja Umiejętności w Kra- 
kowie, w uznaniu zasług, położonych przez 
Askenazego dla rozwoju polskiej wiedzy 
historycznej, powołała go w 1910 r. w po- 
czet czynnych swoich członków. 

W czasie wojny Światowej Askenazy 
przebywał w Szwajcarji, gdzie obok Sien- 
kiewicza i Paderewskiego przyjmował czyn- 
ny udział w pracach „Polskiego Komitetu 
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Ratunkowego'', Często też zabierał w róż- 
nych publikacjach głos w sprawach poli- 
tycznych, oświadczając się po stronie 
państw centralnych. Kiedy jednakże wy- 
szła na jąw cała obłuda polityki prusko- 
austrjackiej w stosunku do Polski — nie 
zawahał się ani na chwilę, lecz ostro na- 
piętnował tę lisią, a zaborczą politykę na- 
szych odwiecznych wrogów. 

Powróciwszy do oswobodzonej z niewoli 
Ojczyzny, Askenazy nieco potem opuścił 
katedrę historji powszechnej na Uniwersy- 


tecie Lwowskim i ipo przeniesieniu się do. 


Warszawy oddał się całkowicie swej pra- 
cy naukowo-historycznej, wydając w cią- 
$u roku 2 olbrzymie tomy aktów Kościusz- 
kowskich („Tadeusz Kościuszko”, 1917 r.) 
oraz przerobione $runtownie „Przymierze 
polsko-pruskie ', a następnie—dzieło p.t. 
„Gdańsk a Polska* (1919 r.), napisane spe- 
cjalnie dla miarodajnych sfer koalicyjnych, 
a także trzy pierwsze tomy olbrzymiej, bo 
zakrojonej na sześć wielkich tomów, pra- 
cy p. t. „Napoleon a Polska' (1918—1919 
r.) Dzieło to, do któreśo musiał czynić po- 
szukiwania we wszystkich archiwach Eu- 
ropy, jest szczytem jego dziejopisarskiej 
twórczości. 

Wydział prawa i nauk politycznych Uni- 
wersytetu Warszawskiego na posiedzeniu 
w dnmiu 11 listopada 1919 roku, na wniosek 
prof, Leona Petrażyckiego, powołał jedno- 


głośnie Szymona Askenaześo na profesora 
zwyczajnego wydziału prawnego oraz u- 
chwalił stworzenie specjalnej (ad perso- 
nam) dla niego katedry historji politycznej 
i dyplomatycznej. Jednakże Senat Akade- 
micki Warszawskiej Uczelni na posiedze- 
niu z dnia 11 lutego 1920 roku obalił de- 
cyzję wydziału prawnego, nie dopuszcza- 
jąc w ten sposób tego wybitnego historyka 
na proponowane mu przez wydział praw- 
ny stanowisko. 

W sierpniu 1920 roku Askenazy obok 
Iśnacego Paderewskiego został powołany 
na stanowisko drugiego deleśata Polski do 
Ligi Narodów, a już w marcu 1921 roku 
sam objął deleśację, W czasie tej jego de- 
legacji zostało rozstrzygniętych szereg 
spraw pierwszorzędnego dla Polski zna- 
czenia, a mianowicie: załatwienie sprawy 
śląskiej (12 października 1920 r.), ustale- 
nie obecnego rozgraniczenia Wileńszczyzny 
(uchwała Rady Ligi Narodów z lutego 1923 
r.), oraz uznanie całokształtu granic wscho- 
dnich Rzeczypospolitej. 

Po powrocie z Genewy Askenazy wydał 
w 1924 roku duży tom swoich „Uwag”, po- 
Śświęconych omówieniu sprawy polskiej 
w minionej dobie wojennej. 

Szymon Askenazy odznaczony został: 
Komandorją z Gwiazdą (II klasa) Orderu 
„Odrodzenia Polski' oraz Komandorją 
francuskiej „Lesji Honorowej *, 


LLL. „JJ. „m 


BANDURSKI WŁADYSŁAW 


Władysław Bandurski urodził się w dniu 
25 maja 1865 roku w Sokalu nad Bugiem, 

Lata dziecinne jego, jako syna ubogich 
rodziców, upłynęły w rodzinnem mieście, 
$dzie też otrzymał pierwsze nauki w szko- 
le ludowej. 

Po skończeniu 5-ej klasy szkoły ludo- 
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wej w Sokalu, młody Bandurski uprosił ro - 


dziców, aby wysłali go do gimnazjum do 


Lwowa, dokad też wkrótce wyjechał, We 
Lwowie uczęszczał do gimnazjum, a nie 


chcąc być ciężarem dla rodziców, zarabiał 


na własne utrzymanie i koszty nauki — 
lekcjami. 


Po ukończeniu gimnazjum wstąpił na 
wydział teologiczny Uniwersytetu Jana Ka- 
zimierza, który też skończył, poczem otrzy- 
mał w dniu 25 lipca 1887 roku święcenia 
kapłańskie, Wyjechał następnie do Rzy- 
mu, gdzie na Uniwersytecie Gregorjańskim 
studjował teologję i filozofję, uzyskując 
w roku 1889 stopnie doktora. 

- Skończywszy studja w Rzymie, Ks. Ban- 
durski wrócił do kraju i objął stanowisko 
wikarego początkowo w Kamionce Stru- 
miłowej, a następnie — Milatynie, Stani- 
sławowie i wreszcie w 1893 roku w kate- 
drze we Lwowie, gdzie już w pierwszych 
latach swojej kapłańskiej pracy zasłynął 
jako znakomity mówca. 

Oceniając wybitne zdolności młodego 
jeszcze podówczas kapłana, ówczesny Su- 
fragan Lwowski (*) Książe Puzyna równo- 
cześnie z nominacją swoją na Biskupa kra- 
kowskiego, powołał go na swego sekreta- 
rza i kapelana. 

Nieco potem, bo w 1896 roku, Ks, Ban- 
durski mianowany został kanclerzem, a po 
upływie 3 lat — kanonikiem Kapituły Kra- 
kowskiej. Ówczesny Ojciec Święty Leon 
XIII-ty w 1903 roku zaszczycił go godno- 
ścią prałata domowego swego dworu. 

Kazania patrjotyczne tego złotoustego 
kaznodziei wychowały pokolenie pilnych 
pracowników na niwie ojczystej. Pod jego 
wpływem pozostawała krakowska Organi- 
zacja Młodzieży Narodowej, z nim to na- 
wiązywały kontakt liczne organizacje pa- 
trjotyczne. Rozumiejąc, że przyszłością na- 
rodu jest jego młodzież, Ks. Bandurski roz- 
taczał troskliwą opiekę nad dziećmi, a 
zwłaszcza — sierotami, organizując wsze- 
lakiego rodzaju zakłady dla najbardziej 
opuszczonej i pozbawionej ognisk domo- 
wych dziatwy. 

Narodowa działalność Ks. Bandurskiego 
promieniowała na Śląsk Cieszyński i Gór- 
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ny, zaprawiając zwłaszcza górnoślązaków 
do wytrwałego przeciwstawiania się zaku- 
som pruskiego zaborcy. k 

W uznaniu tej jego szerokiej dla dobra 
Kościoła działalności, Ojciec Święty Pius 
X-ty w grudniu 1906 roku mianował zasłu- 
żonego kapłana Sufraganem Lwowskim (*). 
Pozwoliło to J. E. Ks, Biskupowi Ban- 
durskiemu na zakreślenie szerszego koła 
swej działalności, Wizytował najodleglej- 
sze zakątki rozległej archidjecezji krakow- 
skiej, spieszył na każdą uroczystość, na 
każde poświęcenie sztandaru, na każde 
otwarcie czy to domu ludowego, czy — 
czytelni, czy też — sokolni, aby wszędzie 
Słowem Bożem zachęcać do pracy naro" 
dowej. 

Zdając sobie jasno sprawę z tego, że tylkc 
zbrojny wysiłek narodu zdolen jest przy: 
nieść niepodległość Ojczyźnie, Ks. Biskuę 
Bandurski baczną zwracał uwagę na roz 
wijającą się działalność wojskową „Strzel: 
ca”, „Związków Strzeleckich ' i „Druży! 
Strzeleckich ', On to odbierał od tych przy: 
szłych rycerzy przysięgę na wierność Rze 
czypospolitej i na walkę przeciw trzen 
ciemiężcom. 

Wśród nawału pracy narodowej nie za 
pominał jednakże o obowiązkach względen 
Kościoła, a pragnąc przysporzyć Ojczyźni 
kapłanów-patrjotów — prowadził we Lwo 
wie Seminarjum Duchowne. 

Niezależnie od tej wytężonej pracy re 
ligijnej i narodowej Ks, Biskup Bandursk 
rozwinął działalność piśmienniczą, wyda 
jąc cały szereg dzieł religijno-patrjotycz 
nych, a między innemi: „Ducha nie gaś 
cie”, „Ciężka służba”, powieść „Królow 
Jadwiga, Święta Królowa na tronie pol 
skim”, „Z niewoli do ziemi obiecanej 
(z „Pieśniami o idoli żołnierza polskiego". 
„Praca i cierpienia' i t. ld. 

W roku 1912 Uniwersytet Jana Kaz: 


mierza we Lwowie w uznaniu wielkich za- |roku z takiego objazdu, wezwał go na- 
sług dla Kościoła i Narodu przyznał Ks. | miestnik Galicji austrjacki generał Colard, 
Biskupowi Bandurskiemu doktorat honoro- | który zagroził mu sądem polowym i uwię- 
wy św. Teologji. zieniem za antyaustrjacką działalność. Zo- 
Od chwili wybuchu wojny europejskiej | stał też zamieszczony na liście zdrajców 
Ks, Biskup Bandurski stanął do pracy re- | stanu i odtąd pilnowany był każdy krok 
ligijnej w tworzących się Leśjonach, objeż- | JE$o zarówno w Wiedniu, jak i poza Wied- 
dżając kilka razy front i zagrzewając pło- | niem. 
miennemi kazaniami, wygłaszanemi w ro-| Gdy w 1917 roku tworzył się Skarb Na- 
wach strzeleckich, młodego żołnierza le- | rodowy, Ks. Biskup Bandurski pierwszy 
gjonowego do wytrwałej walki o wolność | oddał nań swój złoty, wysadzany brylan- 
Ojczyzny. W tym też czasie wydał swoje | tami i szmaragdami, krzyż biskupi oraz 
odezwy do narodu p. t. „Ku wolności” i do | pierścień. 
„Rodaków w Ameryce", nawołując do ak-| W czasie upadku Austrji i Niemiec, gdy 
cji niepodległościowej. ; żołnierze-Polacy z wojsk zaborczych ucho- 
Przed samym zajęciem Lwowa przez woj- | dzili do domu Ks. Biskup Bandurski wydał 
ska rosyjskie Ks. Biskup Bandurski wyje- | w Wiedniu odezwę, wzywającą ich w sze- 
chał do Krakowa, a stąd po kilku zaledwie | regi armji narodowej. Dzięki tej odezwie 
tygodniach pobytu, wobec ewakuacji twier- tysiące żołnierzy, miast po długich trudach 
dzy krakowskiej, zmuszony był przenieść | wracać do domu na spoczynek, zgłaszało 
się do Wiednia. Podczas pobytu w Wiedniu | się do kadr obrońców Ojczyzny. 
 niezmordowanie organizował ośrodki życia| W roku 1919 Ks, Biskup Bandurski wró- 
polskiego, niósł pomoc i pociechę religijną | cił z Wiednia do Lwowa i niezwłocznie roz- 
internowanym Polakom z Królestwa, zwie- | począł ożywioną działalność wśród szere- 
dzał obozy jeńców-Polaków, b. żołnierzy | sów żołnierskich. 
armji rosyjskiej, pokrzepiając ich na duchu (W listopadzie 1920 roku generał Żeli- 
ji starając się ulżyć ich ciężkiej doli, Wy- ,gowski powołał Ks. Biskupa Bandurskiego 
„dał tu modlitewnik dla wychodźców i le- | na stanowisko Naczelnego Kapelana Wojsk 
gjonistów p. t. „W Krzyżu moc i zwycię- Litwy Środkowej. Sędziwy już Pasterz 
stwo , „Stacje Męki Pańskiej" oraz „Li- | z jście młodzieńczym zapałem zabrał się do 
tanję Narodu Polskiego”, która została | pracy, która zjednała mu całą ludność zie- 
przez władze austrjackie i niemieckie skon- | mi Wileńskiej. To też w 1923 roku, w uzna- 
fiskowana. hit tej jego wielkiej pracy, społeczeństwo 
Mimo niesłychanych przeszkód ze stro- | wileńskie, w rocznicę uwolnienia Wilna (9 
ny austrjaków Ks. Biskup Bandurski robił | października) ofiarowało mu, zakupiony ze 
z Wiednia częste wycieczki na front legjo- składek publicznych, krzyż biskupi, na miej- 
nowy, na Wołyń, Polesie i do Królestwa, sce tego, który jeszcze w 1917 roku Do- 
| gdzie objeżdżał wszystkie ośrodki ruchu stojny Pasterz ofiarował na Skarb Naro- 
 niepodległościowego, nawołując do wytrwa- dowy. 
| łej walki z zaborcami, Rząd austrjacki ro-| W lipcu 1927 roku przypadło 40-lecie 
| zumiejąc do czego zmierza działalność Ks. | pracy kapłańskiej Ks. Biskupa Bandurskie- 
[Biskupa Bandurskiego postanowił jej prze- | go. We Lwowie i Wilnie w związku z tem 
| ciwdziałać, to też po powrocie jego w 1916 zorganizowane zostały uroczyste obchody 
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jubileuszowe, a zarządy tych miast nada- 
ły Czcigodnemu Jubilatowi — obywatel- 
stwo honorowe, Cały naród z Prezydentem 
Rzeczypospolitej prot. Iś$nacym Mościckim 
i Marszałkiem Józefem Piłsudskim oraz 
władze duchowne z Prymasem Polski Ks, 
Kardynałem |d-rem Augustem Hlondem 
i Ks. Kardynałem Aleksandrem Kakow- 
skim na czele, złożyły hołd Dostojnemu Pa- 
sterzowi za jego niemal półwiekową pracę 
dla dobra Kościoła i Ojczyzny. 

Życie Ks, Biskupa Bandurskiego, to nie- 
przerwane pasmo trudów dla dobra kraju 
i społeczeństwa. To też szereg instytucyj 
społecznych, a między innemi: ,,Towarzy- 
stwo Weteranów Kresowych Powstań 1830, 
1848 i 1863 r.', „Związek Strzelecki' i „,To- 
warzystwo Węgiersko-Polskie w Budapesz- 


cie” w uznaniu tych Jego trudów, powołało 
Go w poczet swoich członków honorowych. 
Ks. Biskup Bandurski mimo podeszłego 
wieku do dnia dzisiejszego zupełnie bezin- 
teresownie pracuje dla polskości i wojska 
na wschodnich rubieżach Rzeczypospolitej. 
Jedyny ten Biskup polski, który na polu 
walki zdobył order „Virtuti Militari" 
i „Krzyż Walecznych dziś nie powołany 
na żadne stanowisko w duszpasterstwie cy- 
wilnem i wojskowem, wiedzie żywot zupeł- 
nie odosobniony. | 
J. E. Ks. Biskup Bandurski odznaczony 
został ponadto Orderem ,„Odrodzenia Pol- 
ski' Il-ej klasy i „Krzyżem Zasługi Wojsk 
Litwy Środkowej”, oraz Orderami papies- 
Kimi przez Leona XIII-go: „Pro Ecclesia 
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et Pontiłice' i „Bene Merent: . 


BARTEL KAZIMIERZ 


Kazimierz Bartel urodził się we Lwowie 
3 marca 1882 roku. Gdy miał zaledwie 
cztery i pół roku, jako niezwykle zdolny, 
został przez rodziców oddany do szkoły 
ludowej. | 

Będąc w czwartej klasie szkoły ludowej. 
ciężko zachorował, wobec czego nie uczę- 
szczał na lekcje przez zśórą dwa miesiące, 
co zmusiło go do intensywniejszej nauki 
podczas wakacji letnich, aby następnie zdać 


ledwie 12 lat, a ponieważ przepisy nie po- 
zwalały na rozpoczynanie praktyki w tak 
młodym wieku, przeto po kilku tygodniach 
musiał z żalem zajęcie swoje porzucić, 
Po tem niefortunnem zakończeniu roz- 
poczętej praktyki ślusarskiej, Bartel od- 
dany został do otworzonej w tym czasie, 
t zw. szkoły wydziałowej, która była dwu- 
letniem przedłużeniem szkoły ludowej. 
Skończywszy „wydziałówkę', wstąpił na 


egzamin do gimnazjum. Słabe zdrowie, a | praktykę do pracowni narzędzi chirurgicz- 


także wyczerpany ostatnio wzmożoną na- 
uką młody jego organizm niezdolny był nie- 
omal do pracy, to też nie czynił w gimna- 
zjum zbyt szybkich postępów. Wywołało 
to niezadowolenie ojca jego, który odebrał 
$o ze szkoły i oddał na praktykę do war- 
sztatu ślusarskieśo Antoniego Marmurowi- 
cza w Stryju. Praca w warsztacie zainte- 
resowała młodego chłopca znacznie więcej 
niż nauka w szkole, Miał w tym czasie za- 
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nych i maszyn ortopedycznych Georgeona 
i Trepczyńskiego we Lwowie. Tu przez dwa 
miesiące z zapałem pracował przy imadle, 
wiele ucząc się pod kierunkiem swoich sze- 
tów, doskonałych fachowców. 

Zgodnie z decyzją ojca zmuszony byt 
porzucić w tym czasie pracę w firmie Ge- 
or$eona i Trepczyńskiego, a następnie — 
wstąpić do państwowej szkoły przemysło- 
wej we Lwowie, którą po trzech latach 


ukończył z patentem, dającym mu prawo na 
prowadzenie samodzielnej pracowni ślu- 
sarskiej, 

Po skończeniu szkoły przemysłowej roz- 
począł praktykę początkowo jako czelad- 
nik w kolejowych warsztatach sygnało- 
wych. Potem pracował jako monter urzą- 
dzeń sygnałowych w firmie ,„Siemens i Hal- 
ske'', a następnie, prawie przez rok, — 
w pracowni mechanika Golcha przy ka- 
tedrze fizyki Politechniki Lwowskiej, Te- 
raz dopiero, pod wpływem słuchania cza - 
sami wykładów fizyki, Bartel poczuł za- 
miłowanie do nauki. Porzucił więc pracę 
i począł przygotowywać się do eszaminów 
maturalnych, Przez niespełna dwa lata 
usilnie pracował, zdając następnie w szko- 
le realnej, jako ekstern, eszamin dojrzało- 
ści, przy którym uzyskał specjalne wyróż- 
nienie z geometrji wykreślnej. 

Po otrzymaniu matury wstąpił na wy- 
dział budowy maszyn Politechniki Lwow- 
skiej, gdzie z zapałem poświęcił się dal- 
szej nauce. Równocześnie czynny przyjmo- 
wał udział w życiu akademickiem, wcho- 
dząc w skład wydziału Towarzystwa Brat- 
niej Pomocy studentów Politechniki jako 
sekretarz i pracując w tym wydziale bez 
przerwy przez całe cztery lata studjów na 
różnych stanowiskach. 

Studja politechniczne nie sprawiały mu 
żadnych trudności, to też chociaż wiele cza- 
su pochłaniały mu udzielane przezeń lek- 
cje, które były jedynem źródłem jego do- 
chodów, już po dwóch latach zdał pierw- 
szy, a po czterech — drugi e$zamin pań- 
stwowy z odznaczeniem. 

Skończywszy studja Bartel musiał wstą- 
pić do wojska austrjackiego do 30 pułku 
piechoty we Lwowie, skąd przeniesiony zo- 
stał do szkoły oficerskiej, Nie uśmiechała 
mu się służba wojskowa, zwłaszcza w sze- 
regach armji obcego państwa, to też stale 
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uchylał się od obowiązków, tłomacząc się 
chorobą, co wreszcie doprowadziło do usu- 
nięcia go z tej szkoły jako „zupełnie po- 
zbawionego wszelkiej ambicji'* i — prze- 
niesienia do t. zw. rezerwy uzupełniające; 
pułku kolejowego. 

Po powrocie z wojska Bartel powołany 
został na stanowisko asystenta w Politech- 
nice Lwowskiej, a jednocześnie wstąpił ne 
wydział filozoficzny Uniwersytetu Jana 
Kazimierza, gdzie poświęcił się specjalnie 
studjom matematycznym, W celu dalsześo 
kontynuowania tych nauk wyjechał do Mo- 
nachjum, gdzie też na miejscowym Uniwer- 
sytecie uzyskał stopień doktora filozofji, 

Wrócił do Lwowa i tu, po uzyskaniu 
stopnia doktora inżynierji, objął na Poli- 
technice wykłady geometrji wykreślnej 
i syntetycznej, jako docent płatny, Wkrót- 
ce potem habilitował (*) się z tego przed- 
miotu, a w 1913 roku Politechnika Lwow- 
ska powołała go na profesora zwyczaj- 
nego. 

Z chwilą wybuchu wojny, 1 sierpnia 1914 
roku, powołany został do służby wojsko - 
wej w austrjackim pułku kolejowym w sto- 
pniu kaprala, którą to rangę zdobył przed. 
tem podczas dwukrotnych ćwiczeń, 

Na wiosnę 1918 roku, wyreklamowany 
przez Politechnikę Lwowską, zwolnił się 
z wojska, jako porucznik armji austrjac- 
kiej, i objął z powrotem osieroconą ka- 
tedrę, 

Odrodzona Rzeczpospolita Polska już 
w zaraniu swego niepodległego bytu mu- 
siała staczać walki z wrogami, Małopolska 
zajęta była przez oddziały ukraińskie, któ- 
re targnęły się nawet na stolicę jej Lwów. 
Bartel wstąpił wówczas do szeregów 
obrońców Lwowa i zorganizował 1 pułk 
wojsk kolejowych, obejmując jego dowódz- 
two, Wiosną zaś 1919 roku został miano- 
wany szefem wszystkich wojsk kolejowych 


i — przeniesiony do sztabu generalnego 
w Warszawie, ale puż na jesieni tegoż ro- 
ku uzyskał zwolnienie z tego stanowiska 
i ponownie objął katedrę we Lwowie. Służ- 
ba w szeregach armji polskiej przyniosła 
mu szereg rozkazów pochwalnych, a także 
Order „Virtuti Militari" V-ej klasy 
i „Krzyż Walecznych”. 

W grudniu 1919 r. Bartel objął tekę mi- 
nistra kolei w gabinecie Leopolda Skul- 
skiego, na którem to stanowisku pozosta- 
wał następnie w gabinetach Władysława 
Grabskiego i Wincentego Witosa bez prze- 
rwy aż do 16 grudnia 1920 roku. 

Po złożeniu teki ministra kolei Bartel 
powrócił do Lwowa, gdzie nadal pracował 
na niwie profesorskiej, W 1922 roku wy- 
brany został na posła do Sejmu z listy pań- 
stwowej Polskiego Stronnictwa Ludowego 
„Wyzwolenie , zostając następnie na tere- 
nie Sejmu członkiem Klubu tegoż ugrupo- 
wania parlamentarnego. W czasie posło- 
wania Bartel nie opuszczał katedry na Po- 
litechnice Lwowskiej, dojeżdżając na se- 
sje sejmowe do Warszawy. 

Poza pracą profesorską żywy przyjmo- 
wał udział w życiu wielu stowarzyszeń na- 
ukowych, a także ogłosił w językach pol- 


DASZYŃSKI IGNACY 


Iśnacy Daszyński urodził się 26-g0 paź- 
dziernika 1866 roku w historycznym Zba- 
rażu na Podolu Wołyńskiem w pobliżu 
dawnej śranicy austrjacko-rosyjskiej, 

Ojciec jeśo Ferdynand Daszyński był 
urzędnikiem starostwa w Zbarażu, a mat- 
ka Kamila pochodziła z domu Mierzeń- 
skich jednowioskowej rodziny szlacheckiej, 

Lata dziecinne spędził w domu rodzin- 
nym, wychowując się w śrońie rodzeństwa 


skim i francuskim znaczną ilość rozpraw 
naukowych oraz wydał dwie większe pra- 
ce w książkowej formie, z których na spe- 
cjalne wyróżnienie zasługuje ,„„Geometrja 
wykreślna”, (1919r. II-$ie wydanie 1922 rok). 

W roku 1925 Bartel opuścił „Wyzwole- 

nie' i wszedł do nowego uś$rupowania po- 
litycznego pod nazwą „Klub Pracy”, utwo- 
rzonego przez Stanisława Thugutta wraz 
z kilku innymi dotychczasowymi posłami 
z „Wyzwolenia '. 
"Wypadki majowe w 1926 roku zastały 
Bartla przy pracy nad wykończaniem dzie- 
ła, poświęconego perspektywie malarskiej. 
Po wypadkach majowych Bartel w. dniu 
15 maja 1926 roku objął z rąk Marszałka 
Sejmu Macieja Rataja stanowisko prezesa 
$abinetu. 

Po wybraniu w dniu 1 czerwca tegoż ro- 
ku na Prezydenta prof, Ignacego Mościc- 
kiego, Bartel w dniu 8 czerwca 1926 roku 
utworzył nowy gabinet, który jednakże 
w niedługim czasie upadł, Wówczas prze- 
wodnictwo następnego rządu objął Mar- 
szałek Józef Piłsudski, powołując Bar- 
tla na stanowisko wice-premjera, na któ- 
rem do chwili obecnej bez przerwy pozo- 
staje. 


no go do szkoły o, o. Bernardynów w Zba- 
rażu, W dziewiątym roku życia spotkał go 
bolesny cios, stracił bowiem ojca, który, 
zmarł nagle 6 grudnia 1875 roku. | 

Po tej katastrofie rodzinnej matka jego 
wraz z dziećmi przeniosła się do Stanisła- 
wowa, $dzie Daszyński wstąpił do gimna- 
zjum, Brąk środków do egzystencji zmusił 
$o do zarobkowania od najmłodszych lat, 
to też, począwszy już od pierwszej klasy, 


aż do szóstego roku życia, kiedy to odda- | zaczął udzielać lekcyj kolegom. 


„„Współcześni''. 
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W roku 1880 brat Iś$nacego, Feliks Da- 
zyński napisał okolicznościowy wiersz, 
symierzony przeciwko Habsburgom, któ- 
zy wtedy szukali zgody z ówczesną szląch- 
ą galicyjską, Wiersz ten został przez Iśna- 
ego odbity w licznych egzemplarzach i 
ozrzucony przezeń w dzień zaduszny na 
mentarzu w Stanisławowie wśród zebra- 
iej tam młodzieży szkolnej, śpiewającej, 
tosownie do zwyczaju, pieśni pątrjotycz- 
ie przed $robem zmarłego w więzieniu 
>owstańca-poety Maurycego Gosławskie- 
io. Władze austrjackie odnalazły wkrótce 


ty został w areszcie pod zarzutem obrazy 
najestatu, a I$nacego Daszyńskiego, jako 
współwinnego pociągnięto do śledztwa i u- 
sunięto ze szkoły, Sąd Przysięgłych uwol- 
iił ich jednakże od odpowiedzialności, wo- 
dec czego pozwolono Iśnacemu nadal kon- 
ynuować rozpoczęte nauki gimnazjalne, 
Pierwsze to zetknięcie się z brutalnemi 
rządami zaborców stało się podnietą co 
dalszej w tym kierunku pracy, to też Iśna- 


dzieży, poświęcone specjalnie ćwiczeniom 
wojskowym, aby w ten sposób przygoto 
wać się do przyszłego powstania... Nieza- 
leżnie od tego Daszyński wszczął w tym 
cząsie agitację wśród młodzieży szkolnej, 
skierowaną przeciw panującej dynastji, w 
rezultacie czego został ponownie w 1882 
roku usunięty z gimnazjum. Matka jego, do- 
ceniając niebezpieczeństwo i konsekwen- 
cje takiej sytuacji, aby umożliwić mu 
ukończenie nauk, starałą się umieścić go 
w innej ze szkół w Stanisławowie, jednak 
okazało się to niemożliwe. Przeniosła się 
zatem wraz z nim i najmłodszą córką Zofją 
do Lwowa, a stąd — do Drohobycza, lecz 
i tu usiłowania jej spełzły na niczem, Wo- 


córką Zołją do Przemyśla, pozwalając 
młodego zapaleńca swego, własnemu  lo- 
sowi. 

Jeszcze w Drohobyczu Daszyński zaczął 
pisywać artykuły, poświęcone sprawom 
robotniczym, do „Gązety Naddniestrzań- 
skiej”, redagowanej przez inż. Soleckiego. 


Był już wtedy zdecydowanym socjalistą, 
widząc jedynie w tym ruchu skuteczną 
broń do walki z zaborcą i ugodowymi 


czynnikami polskimi, 
Z Drohobycza Daszyński udał się do Lwo- 


wa do brata Feliksa, gdzie przygotowy- 
tutora wiersza i Feliks Dąszyński osadzo- wał się do matury, zarabiając lekcjami ma 
utrzymanie, Żywy też wtedy przyjmował 
udział w pracach tajnego akademickiego 
kółka socjalistycznego, które jednakże 
skupiało tak nieliczne grono, że o wszczę- 


ciu jakiejś szerszej akcji wśród robotni- 
ków marzyć nawet nie było można. 
Brak środków do życia zmusił go do 


przyjęcia jposady mauczyciela domowego 


na wsi, Po roku pobytu ma tej posadzie, 
porzucił ją i wraz z bratem Feliksem udał 


cy Daszyński wkrótce potem zawiązał we- się na tułaczkę, zwiledzając pieszo całą 
spół z innymi tajne stowarzyszenie mło- |Wschodnią Galicję, Podole i Huculszczy- 


znę, poczem na jesieni 1887 roku osiadł 
na dłuższy czas w Krakowie i tu po usil- 
nej rocznej pracy złożył w roku 1888 egza. 
miny maturalne, wstępując następnie na 
wydział filozoficzny Wszechnicy J agiel- 
lońskiej, 

Na wiosnę 1889 roku Daszyński, nie ma- 
jąc materjalnego punktu oparcia w Krako- 
wie, zmuszony był przyjąć „guwernerkę” 
na wsi w Łomżyńskiem, dokąd też wyje- 
chał za obcym paszportem, na imię Fran- 
ciszką Eljasza. Tu został aresztowany 
przez władze rosyjskie i osadzony w wię- 
zieniu 'w Pułtusku, wobec jednakże braku 
jakichkolwiek dowodów obciążających, 
po siedmiu miesiącach zwolniono go, od- 


bec tego opuściła Drohobycz i udała się z stawiając etapem do granicy austrjackiej. 


-REGZ 
* 
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„Odrodzenie Polski'. 


Zniechęcony stosunkami w Galicji Da- 
szyński postanowił wyjechać do Ameryki, 
W drodze za ocean odwiedził w styczniu 
1890 roku 'w sanatorjum w Davos w Szwaj- 
carji chorego na gruźlicę brata swego Fe- 

*liksa, poczem wyjechał do Paryża, skąd 
już bezpośrednio miał się udać do Amery- 
ki, W Paryżu zetknął się z dawnymi przy- 
jaciółmi Aleksandrem Dębskim i Stani- 
sławem Mendelsonem, którzy skłonili go 
jednakże do pozostania w Europie, obie- 
cując stypendjum na kontynuowanie stu- 
djów uniwersyteckich. Wyjechął więc do 
Zurychu, gdzie wstąpił na wydział przy- 
rodniczy, Obok studjów żywo zajmował 
się działalnością polityczną, zakłądając 
w: 1890 roku w Zurychu wespół z Wincen- 
tym Sikorskim Stowarzyszenie Robotni- 
ków Polskich „Zgoda, 

W końcu 1890 roku Daszyński powró- 


cił do ILlwowa i tu wespół z $ronem przy- | 
jaciół politycznych powołął do życia „So- | 
cjal-demokratyczną [Partję Robotniczą”, 


która nieco potem przybrała nazwę „Pol- 
skiej Partji Socjalno-Demokratycznej Ga- 
licji i Śląska”. Z ramienia tej partji wyjeż- 
dżał w lecie 1891 roku na Międzynarodo- 
wy Kongres Socjalistyczny w Brukseli, a 
na jesieni tegoż roku udał się do Berlina, 
śdzie objął kierownictwo redakcji świeżo 
założonej tam „Gazety Robotniczej”, 

W styczniu 1892 roku wrócił do Kraju, 
aby nieco potem z ramienia Polskiej Par- 
tji  Socjalno-Demokratycznej,  przyjmo- 
wać udział w obradach Ogólno-Austr- 
jackiego Kongresu  Socjalistyczneśo w 
Wiedniu, na którym doprowadził do zą- 
warcia sojuszu z socjalistami całej Austrji, 
bez uzależnienia jednakże ruchu polskiego 
od centrali wiedeńskiej, 

Po powrocie z Wiednia redagował, wy- 
chodzące we Lwowie dwą dwutygodniki 
partyjne: „Siłę' i „Robotnika”, które na- 
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stępnie połączone zostały 'w jeden organ 
polityczny, W styczniu zaś 1893 roku o 
bjął redakcję „Naprzodu* orśanu partji 
wychodzącego od 1 stycznia 1892 roku v 
Krakowie. Cały swój czas i prącę poświę 
cał wówczas akcji partyjnej wśród robot 
ników, wyjeżdżając w 1893 roku na Kon 
óres Socjalistyczny w Zurychu, a następ 
nie — w 1896 roku na takiż Międzyna 
rodowy Kongres 'w' Londynie, 

Przyszedł rok 1897, a z nim wybory di 
parlamentu austrjackieśo, w których Da 
szyński powołany został na posła prze: 
żywioły chłopskie i robotnicze ziemi kra 
kowskiej, Ną terenie parlamentu wiedeń 
skiego nieustannie walczył z rządowcami 
a zwłaszcza — skrajnie konserwatywnen 
wówiczas „Kołem Polskiem* o powszech 
ne głosowanie, które w rezultacie w 1907 
roku zostało w Austrji wprowadzone. O: 
bok akcji parlamentarnej Daszyński by: 
duszą wszystkich ruchów robotniczych 
zmierzających do wywalczenia poprawy 


| warunków bytu, skrócenia dnia robocześc 


oraz zwiększenia norm zarobkowych, Wy: 
nikiem tej akcji były potężne, ia zakoń. 
czone zwycięstwem robotników, strajki 
jak: górniczy w 1900 roku, rolny w 1902 
roku i robotników naftowych w 1904 
roku. 

Śmierć Franciszka Smolki opróżniła je- 
den z mandatów lwowskich do sejmu gali. 
cyjskiego. W uzupełniających 'wyborach 
zarządzonych w 1900 roku kandydował 
Daszyński, lecz wskutek ząstosowania dą. 
lekoidącej presji na wyborców przy tyct 
jawnych wyborach, nie uzyskał większośc: 
głosów. 

Wychodzący do tej pory jako ty: 
śodnik „Naprzód”, dzięki zgromadzeniu 
funduszów, począł od 1900 roku wycho. 
dzić pod redakcją Daszyńskiego  jakc 
dziennik, „Naprzód' był solą w oku kra. 
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wych władz galicyjskich, które skonfi- 
pwały go miejednokrotnie, bez powodu 
lytaczając kierownictwu  redakcyjnemu 
czne procesy. Aby skonfiskowane arty- 
ały dostały się do rąk czytelników, Da- 
|yńskii w sprawie każdej konfiskaty wno- 
ł w parlamencie austrjackim  interpela- 
le, dołączając do nich  kwestjonowane 
zez cenzurę artykuły, poczem interpe- 
cje te wraz z uprzednio skonfiskowany- 
i artykułami, jako mietykalne, zam'esz- 
'ął na łamach „Naprzodu. 
b uratował od cenzury słynne „Legen- 
r' Andrzeja Niemojewskiego i niejedną 
'acę inneśo autora, które w zwykłych 
arunkach nie oślądałyby światła dzien- 
;$0. Jako redaktor „Naprzodu i dzia- 
cz socjalistyczny, Daszyński miał wyto- 
onych około 50 procesów karnych, które 
ejednokrotnie kończyły się więzieniem, 
ramienia P. P, S, D. wyjeżdżał 'w 1900 
ku na Kongres Socjalistyczny w Paryżu, 
w roku 1904 na takiż Kongres w Am- 
erdamie, 

MW maju 1902 roku Daszyński wybrany 
stał na radnego m. Krakowa. Od tego 
ięc czasu dziielił swą pracę pomiędzy 
irlament, 1adę krakowską i działalność 
irtyjną, 

'Od chwili przyjazdu do Galicji w 1901 
ku Józefa Piłsudskiego, Daszyński ścisły 
nim utrzymywał kontakt, a podzielając 
dkowicie jego zamiary rewolucyjne, 
synny przyjmował udział w twardej i 
nudnej pracy nad tworzeniem zaczątków 
rmji Narodowej. 

Po powrocie z Kongresu Socjalistycz- 
z60 w Sztutgarcie (1907 r.) Daszyński w 
,08 roku prowadził dwie akcje o charąk- 
rze narodowym: przeciwko pruskiej u- 
awie o wywłaszczeniu zilemi polskiej, o- 
z przeciwko $ermanizacji ludu polskie- 
»ma Śląsku Cieszyńskim. W tym też ro- 


W ten spo-. 
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|ku na jesieni wspólnie z Moraczewskim i 
Diamandem kierował walką proletarjatu 
o czteroprzymiotnikowe prawo wyborcze 
do sejmu galicyjskiego; akcja ta jednakże 
nie dała pożądanych rezultatów. 

W. 1910 noku Daszyński wyjechał na 
Kongres Socjalistyczny do Kopenhagi, a 


stamtąd do Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej, gdzie w celach agitacyjno- 
partyjnych objeżdżał ośrodki emigracji 
polskiej. 

Wybuchłą wojną Baikańska, Druga 
Międzynarodówka, obawiając się możli- 


wości 'wybuchu 'wiojny światowej, zwołała 
na 24 i 25 listopada 1912 moku Nadzwy- 
czajny Zjazd Socjalistyczny w Bazylei 
(Szwajcarja), w którym z ramienia Pol- 
skiej Partji Socjalno-Demokratycznej Ga- 
licjii Śląska przyjmował udział Daszyński. 

W przewidywaniu wojny austrjacko-ro- 
syjskiej, Józef Piłsudski, rozwinął ożywio- 
ną działalność wojskową 'wśród swoich 
„Strzelców, Gorliwie mu w tem pomagał 
Daszyński, Celem utworzenia na wypadek 
wiojny, jąkiegoś polityczneśo przedstawi- 
|cielstwa polskiego, powołano w listopa- 
dzie 1912 roku, dzięki inicjatywie Polskiej 
Partji Socjalistycznej, a właściwie Piłsud- 
skieśo i d-ra Witolda Jodki „Komisję 
 Tymczasową  Skonłederowanych  Stron- 
'nictw Niepodlesłościowych '. Komisja ta 
|miąła być surogatem rządu powstańczego, 
przygołowująceśo polską siłę zbrojną do 
walki z Rosją, Daszyński czynny przyjmo- 
wał udział w pracach tej Komisji od jesieni 
1912 roku aż do 15 sierpnia 1914 roku, 
kiedy to „Komisja Tymczasowa” weszła 
'w skład, wyłonionego wówczas Nączelne- 
go Komitetu Narodowego, będącego re- 
prezentacją wszystkich ówczesnych stron- 
nictw polskich w Galicji Od tego czasu 
pracował w N, K. N-ie, wyjeżdżając z je- 
$o ramienia w lipcu 1914 roku do Stockholmu. 


Po zajęciu w dniu 5 sierpnia 1915 ro- 
ku Warszawy przez 'wojska niemieckie, 
Daszyński we wrześniu tegoż roku przy- 
jechał do Stolicy, gdzie mawiązał ścisłe 
stosunki z Polską Partją Socjalistyczną, o- 
raz innemi 'politycznemi ugrupowaniami 
niepodległościowemi, rezultatem  cześo 
było powstanie (18 grudnia 1915 roku) 
Centralnego Komitetu Narodowego. 

Powróciwszy do Krakowa, Daszyński w 
charakterze  wice-prezesa kontynuował 
swioją pracę w N, K, N-ie, broniąc 'tej 'pol- 
skiej politycznej placówki przed uzależ- 
nieńiiem jej od władz austrjackich. Po 
wstąpieniu w marcu 1916 roku polskich 
posłów socjalistycznych do ,„„Koła Polskie- 
go', Daszyński powołany został na jego 
wice-prezesa, 

IW lipcu 1917 roku brał czynny udział 
w konferencji socjalistycznej, zwołanej 
przez „MKMomitet Holendersko-Skandynaw- 
ski w Stockholmie, a zmierzającej do u- 
jawnienia celów wojennych. Na. konteren- 
cji tej w memorjale swym z dnią 26 lipca 
1917 roku Daszyński ogłosił, że Polacy do- 
maśają się wolnej zjednoczonej Polski, co 
stanowi polski cel wojny, 

Po powrocie ze Stockholmu, Daszyński 
na terenie, zwołanego po 3 latach milcze- 
nia parlamentu austrjąckieśo, prowadził 
wespół z Jędrzejem Moraczewskim akcję 
obronną: w sprawie ucisku ludności na te- 
renach okupowanych, — zwolnienia inter- 
nowanych 'w obozach jeńców, za niezłoże- 
nie słynnej przysięgi, legjonistów, oraz — 
miezwłocznego wypuszczenią ma wolność, 
uwięzionego w Magdeburgu Komendanta 
Piłsudskiego, skłaniając „Koło Polskie” do 
uchwalenia właściwych w tym kierunku 
wniosków, 

Po uchwaleniu przez. „Koło Polskie de- 
klaracji niepodległościowej z dn. 28 maja 
1917 roku, Daszyński w swych wystąpie- 
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niach publicznych konsekwentnie stał r 
stanowisku całkowitej realizacji, wyłus: 
czonych w tej deklaracji zasąd, co poci: 
śnęło za sobą wyłonienie się jawnego kor 
tliktu pomiędzy nim a socjalistami niemie 
kimi w Austrji i Prusach, 

W tym też okresie czasu czynny przy 
mował udział 'w obradach rady m. Krak 
wa, gdzie domagał się pomocy dla prześl, 
dowanych leśjonistów oraz — ratunku d 
głodującej ludności Dzięki jego inicjat: 
wie powstały gminne „kuchnie obywate 
skie”, które wydawały biednej ludnoś 
tanią i zdrową strawę; kuchnie te zwad 
były przez szerokie warstwy ludu „kuce. 
niami Daszyńskiieśo”', 

W grudniu 1917 roku, 'wobec rozpocz 
cia przez państwa centralne pierwszy 
pertrąktacyj z bolszewikami o zawarce 
odrębnego pokoju, Daszyński przybył « 
Warszawy i tu konferował z ówczesny 
premjerem Janem Kucharzewskim i Rak 
Regencyjną, skłaniając reśentów do ni 
zwiłoczneśo wszczęcia akcji o dopuszcz 
nie przedstawicieli Polski do obrad pok 
jowych w Brześciu, Kucharzewski jpocz 
nił odpowiednie kroki dyplomatyczn 
lecz bez pożądanych dla Polski wynikón 

Powróciwszy do Wiednia Daszyński 
ciągu całego iokresu trwaniia pertraktac 
pokojowych usilnie bronił praw Polsk 
wygłaszając czy to w „Kole  Polskiem 
czy też w parlamencie liczne przemówi 
ńia, w których ostro 'piętnował drapieżr 
ząmiary Ludendortfa i Hindenburga, zmii 
rzające do okrojenia zachodniej częś 
Królestwa, | 

Kiedy w dniu 9 lutego: 1918 roku Austm 
Niemcy zawarły odrębny pokój z Sowk 
tami, na mocy którego oddano fikcyjm 
„Ukraińskiej Republice Ludowej'* Chełn 
szczyznę i część Wschodniej Małopolsk 
Polska  Partja  Socjalno-Demokrątyc 


wespół z innemi stronnictwami demokra- 
ycznemi proklamowała na wniosek Da- 
'zyńskiego i Moraczewskieśo demonstra- 
syjny strajk generalny ną dzień 18 lutego 
1918 roku. Strajk ten objął całą ludność 
»olską w Galicji i na Śląsku. Nawet kole- 
iarze, mimo stanu wojennego, solidarnie 
yrzyłączyli się do strajku, skutkiem czego 
:ałly ruch zarówno towarowy jak i pasa- 
erski był nieczynny. 

W dniu 28 października 1918 roku, a 
więc przed samym prawie upadkiem mo- 
iarchji austro-węgierskiej, na poułnej kon- 
erencji posłów polskich w Krakowie, po- 
wołano Polską Komisję Likwidącyjną, w 
kład której 'weszło 23 posłów, Komisja ta 
tanowić miała rodzaj se;mu, a jej prezy- 
jum z czterech osób tworzyło prowizo- 
ryczny rząd, W skład prezydjum P, KL. 
wchodził obok posłów: hr. Skarbka, Ter- 
ila i Witosa, I$nacy Daszyński, Celem P, 
K L. było stopniowe przejmowanie wła- 
izy od okupantów w swojeręce. W dekla- 
*acji politycznej P, K, L. oświadczyła, że 
ziemie polskie, znajdujące się w obrębie 
monarchji austro-węgierskiej, mależą już 
do Państwą Polskiego. 

W dwa dni potem (30 października 
1918 roku) przystąpiono przy pomocy b, 
iegjoniistów, młodzieży szkolnej j znacznej 
części społeczeństwa pod kierownictwem 
orygadjera Roji do rozbrajania załogi 
austrjackiej w Krakowie, ą następnie na 
terenie calłej Galicji i Śląska  Cieszyń- 
skiego. 

1 listopada 1918 roku ukraińcy zajęli 
Lwów. Polska Komisja Likwidacyjna, 
chcąc uniknąć przelewu krwi, wszczęłą 
pertrąktacje z ukraińcami, lecz nie dały 
ne żadnych wyników, Krew w obronie 
zagrożonego Lwowa musiała się polać, W 
szeregach nieśmiertelnych orląt lwowskich 
alczył chlubnie syn Daszyńskiego, Fe- 
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liks, który wówczas odbywał studja na 
tamtejszej Politechnice, 

W tym czasie Dąszyński ustąpił z P. K. 
L., bacznie obserwując rozwijający się 
ruch miepodległościowy w Królestwie, 
gdzie jeszcze w dniu 26 października 1918 
roku Naczelna Komenda Polskiej Organi- 
zacji Wojskowej wydała rozkaz mobiliza- 
cji, celem stworzenia polskiej siły zbrojnej, 

7 listopada 1918 roku, po rozbrojeniu 
przez Polską Organizację Wojskową pod 
dowództwem pułk, Rydza-Śmigłego oddzia- 
łów okupacyjnych austrjackich, powstał w 
Lublinie pod przewodnictwem Ignacego 
Daszyńskiego tymczasowy rząd Ludowej 
Republiki Polskiej, 

Skoro 11 listopada 1918 roku przybył 
do Warszawy, uwolniony przez rewolucję 
niemiecką z Magdeburga, Józef Piłsudski, 
Daszyński wraz z pułk, Rydzem-Śmisłym. 
pojechał do Warszawy, gdzie otrzymał z 
rąk Komendanta misję tworzenia gabine- 
tu koalicyjnego, Wobec tego, iż wszelkie 
zamierzenia jego w tym kierunku chybiły 
celu, po kilku dniach złożył tę misję, wy- 
suwając ną premjera kandydaturę Jędrze- 
ja Moraczewskiego. 

26 stycznia 1919 roku Daszyński został 
wybrany jako poseł do Sejmu Ustawodaw- 
cześo z miasta Krakowa. Na terenie Sejmu 
zgłosił swą przynależność do Związku Pol- 
skich Posłów Socjalistycznych, na czele 
którego stanął jako przewodniczący. Przyj- 
mował udział w pracach sejmowych Ko- 
misyj: konstytucyjnej i spraw zagranicz- 
nych, 

W kwietniu 1919 roku nastąpiło połącze- 
nie Polskiej Partji Socjalno-Demokratycz- 
nej Galicji i Śląska z Polską Partją Socja- 
listyczną b. zaboru rosyjskiego w jedną 
ogólną organizację P. P. S, obejmującą 
wszystkie trzy dzielnice, Od tego czasu 
Daszyński jest jednym z wybitniejszych 


przywódców tego ugrupowania  politycz- 
nego. 
24 lipca 1920 roku, w wyniku konsoli- 


dacji stronnictw, powołany został rząd, re- 


prezentujący cały naród, na którego czele | 
'są: „Polityka proletarjatu , „O formacl 


stanęli Wincenty Witos jako premjer i I- 
śónacy Daszyński jako jego zastępca. Rząd 
ten powołany w (dobie najazdu bolszewie- 


hiego na Polskę, pracował w niezwykle cięż-- 


kich warunkach aż do pierwszych dni 
września 1921 roku. Daszyński jednakże 
ustąpił zeń w styczniu 1921 roku, kiedy po 
zwycięskiej wojnie przystąpiono do zawar- 
cia z bolszewikami układu pokojowego 
w Rydze, 


Obok działalności politycznej Daszyński | 


żywy przyjmował udział w życiu społecz- 
nem i oświatowem, Założył Towarzystwo 
Uniwersytetu Robotniczego, był prezesem 
Rady Nadzorczej Banku Ludowego w War- 
szawie i t. d. Nie zaniedbywał też pracy 
publicystycznej, pisząc liczne artykuły do 
„Robotnika”, a także zakładając ilustro- 


wany tygodnik socjalistyczny p. t. „Pobud. 
ka', na czele którego stanął jako redaktor 
Niezależnie od teśo wiele pisywał do pisn 
zagranicznych, a także wydał szereś bró. 
szur, z pośród których najbardziej znan 


tządu', ,„Szlachetczyzna', „Czego chcą so: 
cjaliści', „Sejm, Rząd, Król — Dyktator' 
i „Wielki człowiek w Polsce*', 

W 1922 roku został ponownie wybrani 
do Sejmu, który powołał go na swego wi 
ce-marszałka, W Sejmie jest członkiem 
Związku Polskich Posłów Socjalistycznych 
a także czynny przyjmuje udział w pracacł 
sejmowej Komisji dla spraw zagranicznych 

Wybitny ten działacz socjalistyczny 
święcił w 1927 roku 30-letni jubileusz swe 
pracy parlamentarnej. Przeżycia swego ży: 
cia opisał w „„Pamiętnikach' (2 tomy), któ. 
re ukazały się w 1925 roku, 

Obecnie Iśnacy Daszyński jest prezesem 
Rady Naczeinej Polskiej Partji Socjali: 
stycznej. | 


DMOWSKI ROMAN 


Roman Dmowski urodził się 9 sierpnia 
1864 roku w Warszawie z ojca Walentego 
Dmowskiego i matki Józefy z Lenarskich, 

Ojciec jego, syn żołnierza kościuszkow- 
skiego, był przedsiębiorcą brukarskim na 
Pradze. Dmowski więc wychowywany był 
skromnie w atmosferze szczerego patrjo- 
tyzmu, z całą troskliwością kultywowane- 
$o przez ówczesne siery mieszczańskie, 

Pierwsze nauki otrzymał w domu, po- 
czem oddany został do gimnazjum w War- 
szawie, po skończeniu któreśo w 1886 ro- 
ku wstąpił na wydział nauk przyrodniczych 
Uniwersytetu Warszawskiego. Z zapałem 
oddawał się studjom biologicznym pod kie- 
runkiem prof. Augusta  Wrześniowskiego, 
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w rezultacie keórych napisał pracę p. t 
„O kilku wymoczkach z rzędu Holotricha'* 

Po skończeniu w 1890 roku studjów uni. 
wersyteckich Dmowski od roku 1891 wkro 
czył na drogę działalności publicystycznej 
ogłaszając artykuły treści społecznej i li. 
terackiej w tygodniku „Głos”, założonym 
w 1886 roku przez Józefa Potockiego (Ma: 
rjana Bohusza) i Jana Popławskiego 
Wkrótce też został stałym współpracowni- 
kiem tego pisma, które było wyrazem ze- 
wnętrznym, powstałych w tym czasie: „Ligi 
Polskiej” i ,„Związku Młodzieży Polskiej” 
(„Zetu”), Dmowski czynny przyjmował 
udział w pracach tych tajnych organizacyj, 
które, w przeciwieństwie do obozu, t. zw. 


oozytywistów warszawskich”, stanowiły 
$rupowanie młodych narodowych elemen- 
yw, pragnących przy oparciu się o szero- 
ie warstwy ludu, wytworzyć potężną siię 
dolną do wywalczenia niepodległości. 
Jśród przywódców tego młodego ruchu 
ie myślano jednakże o wystąpieniach 
»rojnych, nie wierzono bowiem w ich po- 
odzenie, lecz słównie zwracano uwagę na 
świadomienie narodowe szerokich mas lu- 
u, a także — na zespolenie sił narodo- 


uchem: konsekwentnej pracy nad odbu- 
ową Ojczyzny. 


'Porwany prądem życia politycznego 
jmoski dla przeprowadzenia studjów po- 
tycznych wyjechał do Paryża, lecz wkrót- 
2 wrócił do kraju i tu w 1892 roku został 
resztowany i uwięziony w cytadeli war- 
zawskiej pod zarzutem przyjmowania 
działu w manifestacjach narodowych, zor- 
anizowanych z powodu setnej rocznicy 
(onstytucji 3-$go Maja 1791 roku. 

Po pięciomiesięcznym pobycie w cyta- 
eli skazano $o na trzy lata dozoru poli- 
yjnego bez prawa zamieszkiwania na zie- 
rach polskich, Osiedlił się więc w Mita- 
rie, $dzie przebywał zgórą rok, poczem, 
ie widząc możności otrzymania zezwole- 
ia na rychły powrót do kraju, wyjechał za 
ordon i zamieszkał we Lwowie. Tu w 
ipcu 1895 roku rozpoczął redagowanie 
wydawanie wespół z J. Popławskim i Z. 
Jalickim dwutygodnika p. n. „Przegląd 
Wszechpolski”, który był wyrazem ideolo- 
ji „Ligi Polskiej" przekształconej następ- 
ie na „Lisę Narodową". 

| W roku 1897 ukazał się pierwszy pro- 
iram obozu demokratyczno-narodowego, 
tóreśo twórcami byli: Dmowski, Balicki 
' Popławski. 
Pozostawiwszy 


redakcję „Przeglądu 


ych wszystkich trzech zaborów i ożywie- | 
ie ich jednym, mimo istnienia kordonów, | 
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Wszechpolskiego* Janowi Popławskiemu, 
Dmowski w 1898 roku wyjechał do Anglji, 
ódzie przebywał około półtora roku, stu- 
djując ruch emigracyjny  („Wychodźtwo 
i osadnictwo'' część I. Lwów 1899 r.). Z An- 
glji udał się do Brazylji, gdzie badał po- 
łożenie osadnictwa polskiego w stanie Pa- 
rana. ę 


Powróciwszy do kraju Dmowski zamie- 
szkał w Krakowie, dokąd też przeniósł 
„Przegląd Wszechpolski' „który od tego cza- 
su począł wychodzić pod jego już wyłączną 
redakcją (1905 r.). W tym też okresie cza- 
su wydał swoje: „Myśli nowoczesnego Pe- 
laka'* (Lwów 1902 r.). W studjum tem 
przejrzyście sformułował poglądy obozu 
narodowo-demokratyczneśo na cele i za- 
dania polityki wewnętrznej. „Myśli nowo- 
czesnego Polaka'' wywołały olbrzymie za- 
interesowanie w ówczesnem  społeczeń- 
stwie, dowodem czego była nietylko oży- 
wiona dyskusja w prasie na temat wyra- 
żonych w nich przez Dmowskiego tez, ale 
i wielka ich poczytność, rozeszły się bo- 
wiem w trzech kolejnych wydaniach. 

W 1904 roku Roman Dmowski wyjeż- 
dżał do Kanady i Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, gdzie specjalnie inte- 
resował się sprawami wychodźtwa polskie- 
óo. Z Ameryki, gdzie go zastała wojna ro- 
syjsko-japońska, udał się do Japonii, aby 
tam uzyskać od rządu japońskiego popra- 
wę losu jeńców polaków. W Japonii zastał 
Józefa Piłsudskiego, który przybył tam. 
aby skłonić rząd Mikada: do uzbrojenia Po- 
laków celem wszczęcia walk powstańczych 
na tyłach Rosji. Dmowski, obawiając się 
nowej naszej w walce z Rosją porażki i tra- 
gicznych jej dla narodu następstw, akcji 
Piłsudskiego przeciwdziałał, w rezultacie 
czego propozycja jego nie została przez 
władze japońskie przyjęta. 

Zimą 1904 roku powrócił Dmowski do 


kraju i tu nadal prowadził akcję organiza- 
cyjną obozu narodowo-demokratycznego, 
ogłaszając w 1905 roku rozprawę p. t. 
„Podstawy polityki polskiej”, w które; 
sprecyzował wskazania polityczne tego 
ugrupowania. 

Kiedy w Królestwie, pod wpływem re- 
wolucji rosyjskiej zaczęły ukazywać się 
pierwsze przebłyski ruchu rewolucyjnego, 
kierowanego przez Polską Partję Socjali- 
styczną, Dmowski wraz z kilku innymi 
działaczami z obozu wszechpolskiego opu- 
ścił Galicję i za fałszywym paszportem 
udał się do Warszawy. 

Rząd rosyjski pod naporem sił rewolu- 
cyjnych ogłosił w październiku 1905 roku 
maniłest, proklamujący konstytucję i zwo- 
łanie Dumy Państwowej. Akt ten pozwo- 
lił na swobodniejsze nieco rozwinięcie dzia - 
łalności narodowej w związku z czem i ruch 
demokratyczno-narodowy począł rozsze. 
rzać słery swoich wpływów, ogarniając co- 
raz szersze masy społeczne. Wyrazem te- 
go były wybory do pierwszej Dumy Pań- 
stwowej, w których na polskich listach po- 
selskich znaleźli się prawie sami narodo- 
wi demokraci, Dmowski atoli nie wysuwał 
wówczas swojej kandydatury, uważał bo- 
wiem posterunek w kraju ze względu na 
bieg wypadków za ważniejszy. 

Poczynając od 1907 roku Dmowski sta- 
nął na czele „Gazety Polskiej''* (obecnej 
„Gazety Porannej Warszawskiej”), repre- 
zentującej obóz demokratyczno-narodowy 

Pierwsza Duma obradowała zaledwie 
kilka miesięcy. Przy wyborach do następ - 
nej Dumy poza wieloma posłami z pierw- 
szej weszli nowi przedstawiciele Polski, 
a między nimi i Roman Dmowski, jako po- 
seł z Warszawy. Na terenie Dumy Dmow- 
ski rozwinął ożywioną działalność, jako 
prezes Koła Polskiego, piastując to stano- 
wisko następnie i w III-ej Dumie, W okre- 


sie działalności parlamentarnej Dmowsk 
napisał i wydał pracę p. t. „Niemcy, Rosji: 
i sprawa polska' (Lwów 1908 r.). Prac: 
ta ukazała się następnie w przekładach 
francuskim  („Questio polonaise'. Part 
1909), rosyjskim i czeskim, | 

W okresie ruchu  neosłowiańskieśc 
Dmowski w 1908 roku brał udział w Zje: 
ździe Słowiańskim w Pradze, gdzie repre: 
zentował Polskę, 

Na początku roku 1909 między Dmow 
skim, a częścią stronnictwa demokratycz: 
ńno-narodowego wyłonił się konflikt, któr! 
też spowodował złożenie przez niego man 
datu poselskiego, Po wycofaniu się z ro 
syjskiej Dumy Państwowej, Dmowsk 
osiadł w Warszawie, gdzie współpracowa 
stale w redakcji „Gazety Warszawskiej" 
Z ramienia Stronnictwa demokratyczno. 
narodowego wyjeżdżał w 1910 roku dc 
Krakowa dla reprezentacji w uroczysto: 
ściąch śrunwaldzkich, W tym też czasie 
zajął wyraźne stanowisko w. sprawie ży: 
dowskiej, ogłaszając szereś artykułów 
i wydając broszury: „Kwestja żydowska” 
oraz „Separatyzm żydów i jego źródła” 
(Warszawa, 1910 r.). 

Wybuch wojny światowej, Odezwa wiel. 
kiego księcia Mikołaja Mikołajewicza 
z dnią 19 sierpnia 1914 roku stworzyła no- 
we podstawy dla pracy narodowej, Dmow- 
ski zorganizował wówczas z pośród przed. 
stawicieli demokracji narodowej i obozu 
t zw. „realistów”, a także — reprezentan- 
tów szeregu instytucyj społecznych i oby: 
watelskich Narodowy Komitet Polsk: 
w Warszawie, na czele którego stanął ja- 
ko prezes Zygmunt hr, Wielopolski, zaś 
przewodnictwo Wydziału Wykonawczego 


cbjął Dmowski, Komitet ten przeniósł na- 


stępnie swoją siedzibę do Piotrogrodu, do- 
kąd też wyjechał i Dmowski, W Piotro- 
$rodzie założył przy Komitecie „Sprawę 
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lską”, przyjmując ponadto czynny udział 
| prącach, powołanej przez rząd rosyjski, 
pmisji polsko-rosyjskiej, która miąłą na 
lu opracowanie programu realizacji za- 
d, ogłoszonych w odezwie Mikołaja 
ikołajewicza, 
W listopadzie 1915 roku Dmowski opu- 
ił Piotrogród i udał się do Londynu, ro- 
miał bowiem, że rozstrzygnięcie sprawy 
"skiej leżało wtedy na zachodzie wśród 
zyszłych zwycięzców w wojnie z pań- 
wami centralnemi, W Londynie Dmowski 
zebywał ąż do roku 1917, wyjeżdżając 
ko w lutym 1916 roku do Szwajcarji na 
erwszypoufny zjazd przedstawicieli kie- 
nkudemokratyczno-narodowego wszyst- 
:htrzech zaborów. Nazjeździe tym ułożo- 
plan dalszej akcji politycznej wśród 
ństw koalicyjnych, wysuwając koniecz- 
ść rozwinięcia szerokiej propagandy i 
iałalności dyplomatycznej, W. dziale 
opagandy powołano do życia Agen- 
; Lozańską oraz założono pismo we 
ybursu p. t „Przegląd Polski”, 
dziale zaś akcji dyplomatycznej 
ustanowiono  przedstawicielstwa przy 
ydach Ententy, przyczem Dmowskiemu 
zypadła w udziale placówka w Londynie. 
IW czasie pobytu Dmowskiego w Anglii 
iiwersytet w Cambridge w uznaniu jego 
edzy politycznej przyznał mu tytuł ho- 
mowy doktora praw, 


Rewolucją w Rosji stworzyła na terenie 
ędzynarodowym nowe warunki dla spra- 
y polskiej, bowiem rewolucyjny rząd ro- 
jski w deklaracji z dnia 30 marca 1917 
ku publicznie przyznał polakom prawo 
' samostanowienia o sobie, Dmowski 
rącował i wydał wówczas (lipiec 1917 
w języku angielskim memorjał p, t. „Pro- 
zm of Central Europe" (*), który złożył 
jwybitniejszym politykom koalicyjnym. 
emorjał ten rozwiązywał sprawę przy- 
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szłego układu stosunków i sił w Europie, 
wskazując, że po upadku Rosji jedynie sil- 
na, zjednoczona, z dostępem do morza Pol- 
ska stąnowić będzie ś$warancję trwałego 
pokoju, 

Coraz pomyślniej kształtujące się na te- 
renie polityki koalicyjnej konjunktury dla 
sprawy polskiej, wymagały powołania do 
życia oficjalnej reprezentacji Narodu Pol- 
skiego wobec państw Ententy i — neu- 
tralnych, Rozumiejąc doniosłość takiego 
kroku Dmowski dołożył wszelkich starań, 
aby reprezentację taką wyłonić i oto na 
zjeździe działaczy obozu prokoalicyjnego 
w Lozannie w Szwajcarji postanowiono 
w dniu 15 sierpnia 1917 roku zorganizować 
w tym celu Komitet Narodowy Polski z sie- 
dzibą w Paryżu, Komitet ten już w dniu 
28 sierpnia 1917 roku zawiadomił rządy 
państw. koalicyjnych o swem powstaniu 
1 został przez nie uznany za oficjalne przed- 
stawicielstwo narodu polskiego, Na czele 
Komitetu, jąko prezes, stanął Roman 
Dmowski, rozwijając wytężoną idziałal- 
ność nietylko w kierunku politycznym, ale 
społecznym i militarnym, 

Kiedy w lutym 1918 roku państwa cen- 
tralne zawarły z Rosją odrębny pokój 
w Brześciu, mocą którego oderwano od 
Polski Chełmszczyznę i część Galicji 
Wschodniej, oddając te rdzennie polskie 
ziemie fikcyjnej Ukrainie, Dmowski wsku- 
tek szeregu dyplomatycznych posunięć uzy- 
skął deklarację angielskiego ministra spraw 
zagranicznych, Balfoura, która głosiła, że 
zarówno Wielka Brytanja jak i inne pań- 
stwa koalicyjne żadnych traktatów decydu- 
jących o losach Polski bez udziału przed- 
stawicieli narodu polskiego nie uznają, Nie- 
co potem, dzięki nieustannej swej pracy, 
Dmowski doprowadził do wydania zbio- 
rowego aktu pąństw koalicyjnych w spra- 
wie polskiej. Oto w dniu 3 marca 1918 ro- 


ku ogłoszona została deklaracja wersal- 
ska, która głosiła, że: „stworzenie Pań- 
stwa Polskiego, zjednoczonego i niepodle- 
głego z wolnym dostępem do morzą, sta- 
nowi jeden z warunków trwałego i spra- 
wiedliwego pokoju i rządów prawa w Eu- 
ropie". 

W sierpniu 1918 roku Dmowski wyje- 
chał ponownie do Ameryki i Japonji. 
W Ameryce rozpoczął działalność wśród 
Polonii jak i — polityków amerykańskich, 
wynikiem czego było uzyskanie od rządu 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
zśody na wcielenie amerykańskich oddzia- 
łów polskich w skład armji gen. Hallera, 

Powrót Dmowskiego z Ameryki nastą- 
pił w dniu 28 listopada 1918 roku, kiedy, 
już po zawarciu rozejmu, rozpoczęły się 
obrady Konferencji Pokojowej.Było to już 
w chwili, kiedy Odrodzona Rzeczpospolita 
zmagałą się w obronie swych granic z bol- 
szewikami, ukraińcami, niemcami, litwina- 
mi i t d, Komitet Narodowy Polski w Pa-. 


przychylny, oddając Górny Śląsk, Warmj. 
i Mazury losom plebiscytu, a Gdańsk czy 
niąc Wolnem Miastem. 

W styczniu 1919 roku Dmowski otrzy 
mał od Warsząwy mandat na posła do Sej 
mu Ustawodawczego, śdzie rozwinął oży 
wioną działalność, nie zgłaszając jednakż 


przynależności swej do żadnego z istnie 


jących uśrupowań parlamentarnych. 

W okresie inwązji bolszewickiej w 192! 
roku, powołany został przez Naczelnik. 
Państwa i Naczelnego Wodza Józefa Pił 
sudskieśo do Rady Obrony Poństwa, 

Po rozwiązaniu Sejmu Ustawodawcze 
śo, Dmowski usunął się nieco z widown 
politycznej, nie kandydując nawet w 192 
roku w wyborach do drugiego Sejmu, Usu 
nięcie to było tylko krokiem przygotowaw 


'czym do nowej akcji politycznej, Pragną 


ryżu spełniał wówczas rolę naszego Mini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych, uzyskując | 
udział delegatów polskich w Konferencji 
o charakterze narodowym, Praca przygc 


Pokojowej w Wersalu. Na Konferencji tej 
ukazały się w całej pełni zasługi i zdolno- 


ści Dmowskiego, którego autorytet uzna- 


wali najwybitniejsi politycy państw za- 


chodnich, Dzięki temu jego autorytetowi. 
i wytężonej działalności, Komisja Cam-. 
bon'a w dniu 3 marca 1919 roku uchwa-| 


liła oddać bezspornie Gdańsk i Górny Śląsk 
Polsce, lecz 'przemożna polityką angiel- 
ska, mimo tego rozstrzygnęła ostatecznie 
to zagadnienie w sposób dla Polski nie- 
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skoordynować rozbite siły narodowe, po 
rzucił więc działalność parlamentarną, po 
święcając się całkowicie tworzeniu no: 
wego politycznego ugrupowanią narodc 
wego, które połączyłoby w sobie wszyst 
kie dotychczasowe, wysoce rozdrobnione 
a przez to słabe stronnictwa polityczn 


towawcza zajęła mu dłuższy okres czas 
i dopiero 4 grudnią 1926 roku odbył si 
w Poznaniu inauguracyjny zjazd „Oboz 
Wielkiej Polski", Zjazd ten załatwił sze 
re$ś spraw organizacyjnych tego noweg 
ugrupowania politycznego, na którego czę 
le, jako wielki oboźny i przewodnicząc 
Wielkiej Rady, stanął Roman Dmowsk 

Dmowski posiada Wielką Wstęgę (I-sz 
klasa) Orderu „Odrodzenia Polski”, 


ROMAN DMOWSKI 


>OWBÓR-MUŚNICKI JÓZEF 


Józeł Dowbór-Muśnicki urodził się w 
niu 25 października 1867 r. we wsi ro- 
zinnej Garbów, ziemi Sandomierskiej, 
dzie też upłynęły ląta jego dzieciństwa, 

Pierwsze nauki otrzymał w gimnazjum 
v Radomiu, poczem oddany został do Mi- 
ołajewskiego Korpusu Kadetów w Pe- 
ersbur$u, po ukończeniu którego kształ- 
ił się jeszcze w Konstantynowskiej Szko- 
e Wojskowej. 

IW 1888 roku wstąpił do armji rosyjskiej 
v charakterze porucznika piechoty i peł- 
uł służbę przez lat jedenąście, 'poczem ze 
względu na swe zdolności, został w roku 
1899 przyjęty do Akademji Jeneralnego 
Sztabu 'w Petersburgu, którą skończył z 
ydznaczeniem, 

Jako oficer generalnego sztabu Dowbór- 
Muśnicki przydzielony został do sztabu 
l-$o syberyjskiego korpusu i w tym cha- 
sakterze brał czynny udziął w wojnie ro- 
zsyjsko-japońskiej, 

Dzięki swym zdolnościom wojskowym 


Dowbór-Muśnicki w krótkim stosunkowo 


czasie zajmuje w armji rosyjskiej coraz to 
wyższe isitaniowiska. Oto zaraz po skończe- 
niu 'wojny mosyjsko-japońskiej, 
pole_enie formowania okręgu wojskowego 
w h sucku, a nieco potem w 1908 roku zo- 
ste” przeniesiony do sztabu 10-go korpu- 
su, Już w tym czasie, przewidując konflikt 


zb. ny Rosji z Austrją, Dowbór-Muśnic- | 


k' dał się całkowicie badaniom pnzyszłe- 
ko teatru wiojny i sił zbrojnych obu przy- 
sz” :h przeciwników. 

Frace te i badania jego pozwoliły zmie- 
mić plan mobilizacji armji rosyjskiej, co 
miąło olbrzymie znaczenie taktyczne dla 
koalicji, bowiiem, z chwilą wybuchu w 
1914 roku 'wojny światowej, oddawało 
kompletnie zmobilizowane rosyjskie siły 


otrzymał | 


31 


zbrojne do użytku przeciw wrogowi o kil- 
ka dni wcześniej, niż to było pierwotnie 
przewidywane, 

Z chwilą wybuchu wojny europejskiej 
Dowbór-Muśnicki przydzielony został w 
stopniu (pułkownika sztabu generalnego 
do 11-ej, a następnie 7-ej dywizji piechoty 
jako szef sztabu i w tym chąrakterze z tą 
ostatnią wyruszył w pole. 

Dokładna znajomość żołnierza, a także 
doświadczenie bojowe, zdobyte jeszcze w 
wojnie rosyjsko-japońskiej, wysunęły Dow- 
bora-Muśnickiego ma czoło ' wybitnych ów- 
czesnych oficerów. Czyny jego znane by- 
ły zarówno rosyjskiemu dowództiwu jak i 


przeciwnikom, którym niejednokrotnie za- 


dawał poważne klęski, zdobywając miano 
neustraszonego, a groźnego żołnierza, W 
jednej, w obmyślonym przez siebie, tak- 
tycznej operacji szybkim i zręcznym ma- 


newrem, używając wyłącznie  qartylerji, 
przyczynił się do zupełnego zniesienia 


austrjackiej dywizji jazdy, za co został na- 
órodzony krzyżem św Jerzego. Wkrótce 
potem taki sam los spotkał 14-tą austrjac- 
ką dywizję piechoty, którą Dowbór-Muś- 
nicki doszczętnie rozbił, 

Zwycięstwa 7-mej rosyjskiej dywizji pie- 
choty, której szefem sztabu był Dowbór- 
Muśnicki, doprowądziły do zupełnego roz- 
óromienia 2-$o austrjackiego korpusu i 
zdłobycia silnie ufortyfikowanych pozycyj 
Jarosławia, Dywizja 7-ma przerzucona 
została następnie pod Warszawę i tu, nad 
Pilicą pod Warką, Bożą i Boską Wolą, 
przyczyniła się do odparcia Niemców, na- 
cierających na stolicę. Działalność bojowa 
Dowbora-Muśnickiego w 7-ej dywizji pie- 
choty skończyłą się wielką bitwą pod Ło- 
dzią, w której zmusił dwie pruskie dywi- 
zje, działające już na tyłach armji rosyj- 


skiej, do cofnięcia się w popłochu z wiel. 


kiemi dla nich stratami, 

W listopadzie 1914 roku Dowbór-Muś- 
nicki objął dowództwo 14-$o pułku strzel- 
ców syberyjskich, który następnie prowa- 
dził do boju pod Przasnyszem, zostając w 
bitwie tej trzykrotnie rannym. 

Podczas zaciekłych walk pod RIRGRWACHA 
haftem, w operacji ryskiej, we wrześniu 
1915 roku został silnie kontuzjowany. Nie- 
co potem otrzymał nominację na generała 
podporucznika, z równoczesnem powierze- 
niem mu funkcji generała do szczesólnych 
zleceń przy sztabie 1-ej armji, Z resztek 
rozbitej brygady pospolitego ruszenią 
Dowbór-Muśnicki słormował wtedy mową 
123-cią dywizję, tworząc z niej wkrółtce 
wybitną jednostkę bojową. 

Mianowany dowiódcą 38-ej dywizji pie- 
choty rosyjskiej, przyjmował z nią udział 
w bitwie pod Rygą, gdzie został silnie za- 
truty gazami, 

Na początku 1917 roku powierzono 
Dowbór-Muśnickiemu stanowisko szefa 
sztabu 1-ej armji, a nieco potem, po otrzy- 
maniu nominacji na generała-porucznika, 
powołany został na dowódcę 38-g0 kor- 
pusu armji rosyjskiej, 

Za swe wybitne czyny bojowe generał 
Dowbór-Muśnicki odznaczony zostął sze- 
regiem orderów, a 'w ich liczbie: 
skim krzyżem św. Jerzego IV-ej klasy, 
złotą szablą za waleczność, chińskim or- 
derem  „Podwójneśo Smoka”, orderem 
„Korony Włoskiej'* i angielskim koman- 
dorskim krzyżem „Orderu Łaźni”, 


oficeTr- 


Rewolucja w Rosji. 

Rząd rewolucyjny, obaliwszy znienawi- 
dzony carat, jąko jedno z naczelnych haseł 
wysunął samostanowienie o sobie naro- 
dów, do tej pory z całą bezwzględnością 
uciskamych, Hasło to skwapliwie podjęte 
zostało przez wojskowych-Polaków, któ- 


„„Współcześni''. 
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rzy, opierając się na niem, postanowi 
stworzyć zaczątki armji narodowej, Wył 
niono przy pomocy powszechnych wybx 
rów Naczelny Polski Komitet Wojskow: 
jako najwyższą wówczas władzą wojsk 
wą polską w Rosji, i przystąpiono do or 
śanizacji polskich oddziałów, 

Zaczątkom armji narodowej nadano ne 
zwę 1-śgo Polskiego Korpusu, powołują 
na jego dowódcę w lipcu 1917 roku gene 
rałą Dowbór-Muśnickiego, Z trudem px 
wistawąły te pierwsze polskie oddziały, b 
aczkolwiek rząd rewiolucyjny proklanic 
wał autonomję narodów, to jednakże: 
drugiej strony — czynił wszystko, aby pc 
wstawanie poszczególnych  narodowyc 
sił zbrojnych jaknajbardziej utrudnia 
Rewolucją ponadto zdemoralizowała sze 
regi żołnierskie tak, że skromny zaledwi 
odsetek wojskowych-Polaków zgłosił si 
do służby 'w szeregach narodowych, Dow 
bór-Muśnicki trudności te zwycięsko. pa 
konał, tworząc trzydziestotysięczną armji 
składającą się ze wszystkich rodzajów bro 
ni i bogato wyposażoną w materjały wc 
jenne. Zwróciwszy baczną wwągę na u 
świadomienie narodowe żołnierzy sweg 
korpusu, w krótkim czasie zdołał ożywi 
szeregi jego wybitnie polskim duchem 
wzmocnić w. nich karność i posłuszeństwc 
co odróżniało oddziały polskie od cora 
bardziej demoralizującej się armji rosyjskie 

Przewrót bolszewicki bardziej jeszcz 
sytuację polskich oddziałów pogorszył 
Bolszewikom mie podobąły się porządki 
panujące w l-ym Polskim Korpusie: kar 
ność jego żołnierzy i dowództwo z nomi 
nacji. Ustrój ten, jako, zdaniem ich, kontr 
rewolucyjny, należało zasadniczo zmienić 
wprowadzając dowództwo, wyłonione : 
powszechnych wyborów w formie, t. zw 
rad żołnierskich. Oparł się temu katego 
rycznie Dowbór-Muśnicki, co równało sic 


z 


wtedy otwąrtemu wypowiedzeniu wojny 
Jolszewikom, Odtąd też 1-szy Polski Kor- 
us był 'w stanie ciągłych utarczek z woj- 
skami bolszewickiemi, które za wszelką 
cenę chciały go rozbroić. 

W lutym 1918 roku Naczelny Polski Ko- 
mitet Wojskowy przestał istnieć, a na je- 
$o miejsce wyłoniona została Rada Na- 
czelną Polskiej Siły Zbrojnej, która roz- 
kazem z dnia 4 lutego 1918 roku miano- 
wała  Dowbora-Muśnickiego Naczelnym 
Dowódcą Polskiej Siły Zbrojnej. 

Położenie 1-$o Polskiego Korpusu by- 
ło z każdym dniem trudniejsze, Rozloko- 
wany w Bobrujsku i okolicy ciągłe musiał 
staczać walki z bolszewikami, mając zą 
sobą wojska niemieckie, 

Dowiedziawszy się, że 
władzę objęła, powołana przez Niemców, 
Rada Regencyjna, Dowbór-Muśnicki starął 
się za pośrednictwem dowództwa wojsk 
niemieckich nawiązać z nią kontakt i pod- 
dać się jej rozkazom, co też po pewnym 
czasie udało mu się dokonać, Spowodowa- 
ło to 'w następstwie przymusowe rozbro- 
jenie i demobilizację 1-go Polskiego Kor- 
pusu, przeprowadzone przez Niemców w 
czerwcu i lipcu 1918 roku. 


w: Królestwie 


Po demobilizacji 1-go Polskiego Korpu- 
su Generał Dowbór-Muśnicki powrócił do 
kraju i zamieszkał w Staszowie ziemi San- 
domierskiej w pobliżu swych miejsc ro- 
dzinnych, 

Powstanie Wielkopolskie, 

Prastara dzielnica polska zrzuciła z zie- 
bie jarzmo pruskiej niewoli, Naczelna Ra- 
da Ludowa b. zaboru pruskiego wezwała 
wówczas generąła  Dowbór-Muśnickiego 
do objęcia stanowiska organizatora zbroj- 
nych sił polskich w Wielkopolsce. 

Dowbór-Muśnicki ujął w swe ręce po- 
wstańcze siły zbrojne i w krótkim czasie 
stworzył z nich armję regularną, znaną z 
późniejszych swych zwycięstw pod Lwo- 
wem i na froncie wschodnim, 

Równocześnie z zamknięciem okresu 
samodzielności wielkopolskich formącyj 
wojskowych nastąpiły zmiany w stosunkach 
wojskowych w Poznaniu: zlikwidowano 
fnomt wielkojpolski i wiprowadzono inne 
formy w ustroju władz wojskowych. W 
tym też czasie generał Dowbór-Muśnicki 
opuścił stanowisko Naczelnego Dowódcy 
wojsk wielkopolskich i usunął się do życia 
cywilnego, nie podejmując już potem żad- 
nej działąlności wojskowej. 


GALL STANISŁAW 


Stanisław Gall ujrzał Świiatło dzienne 
w Warszawie w dniu 21 kwietnia 1865 
roku. 

Rodzice jeśo Tomasz Gall i Anna ze 
Sławińskich, ludzie niiezamożni, dali mu 
jednąkże Sstaranne wychowanie, Zwła- 
szcza bogobojna matka umiała stworzyć 
atmosferę pobożności, co wywarło decydu.- 
jący wpływ ma dalszy kierunek życiowy 
jej syna. To też po ukończeniu szkoły 
średniej 'w Warszawie Gall idąc za głosem 
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powołania, wstąpił do Warszawskiego Se- 
minarjum Duchownego, które po pięciu 
latach studjów chlubnie skończył w 1882 
roku, 

Po skończeniu nąuk seminarjalnych wła- 
dze archidjecezjalne wysłały go na dalsze 
studja teologicznie do Rzymu, dokąd wyje- 
chał w tajemnicy przed rosyjskiemi wła- 
dzamii zaborczemi pod przybranem nazwi- 
skiem. W Rzymie studjował na Uniwer- 
sytecie Gregonjańskim filozofję, teologię 


„Odrodzenie Polski. 3 


i prawo, uzyskując po pięciu latach mozol- 
nej pracy doktorat z filozofji i licencjat 


z prawa, Ponadto za swoje studja teolo- | $o 


śiczne uzyskał stopień kandydata św. Teo- 
logii, przyznąny mu przez Akademję Du- 
chowną w Petersburgu. 

Po powrocie do kraju otrzymał z rąk 
ś. p. Arcybiskupa Warszawskiego, Wincen- 
tego Chościak-Popiela święcenia kapłań- 
skie w dniu 29 czerwca 1887 roku i roz- 
począł pracę duszpasterską jako wika- 
rjusz w Służewie, a następnie w Warsza- 
wie w kościele Narodzenia Najświętszej 
Marji Panny i św. Antoniego, 

W mroku 1892 Ks. dr. Stanisław Gall po- 
wołany został przez Arcybiskupa Popiela 
na stanowisko prołesora Seminąrjum me- 
tropolitalnego w Warszawie, gdzie też od 
teśo czasu przez lat 30 prowadził wykłady 
filozofji i liturgiki, 

Kiedy reśensem(”) Seminarjum Warsząw- 
skiego został obecny J, E, Ksiądz Kardy- 
nał Kakowski, Ks. Galla mianowano jego 
wice-regensem, Na tem stanowiisku stał 
się prawdziwym opiekunem młodzieży se- 
minaryjnej, wznosząc w trosce o zdrowie 
młodych kleryków letnisko dla nich w Sko- 


limowie. W tym też czasie Ks, Gall żywo. 


zajmiował się tajnemi stowarzyszeniami za- 


konnemi, a zwłąszcza Zóromadzeniem św. | 


Józefa, które 
czenia, przetrwało bowiem dzięki tej.jego 
pieczy czasy najgorszych represyj władz ro- 
syjskich. Nie zapominał też o pracy reli- 
6ijno-piśmienniczej, wydając w 1896 roku 
dziełko „O modlitwie', a także współpra- 
cując przy wydawaniu polskiego tłumacze- 
nia „Słownika Apologietycznego* (*) Jad- 
$ey'a. Ponadto stale współpracował w ko- 
mitecie redakcyjnym „Podręcznej Encyklo- 
pedji Kościelnej'', którą zasilął artykułami 
z zakresu archeologji, Witurgiki i filozofji 
oraz był członkiem redakcji — „Bibljo- 


semu wiele ma do zawdzię- 
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teki dzieł chrześcijańskich'* wychodzącej 
pod kierunkiem ś, p. ks, Z. Chełmickie- 
„, Niezależnie od tych prac redagował 
„Notątki bilbljośraficzne'* oraz przez dłut 
Gie lata układał corocznie dla archidjece- 
zji warszawskiej „Ordo divini ołfficii', 
czyli szczegółowy kalendarz służby Bożej 
dla kleru. 

Za tę swoją ożywioną działalność kapłań- 
ską otrzymałł w 1902 roku godność Tajne- 
$o Szambelana dworu papieskiego, a w dwa 
lata ipóźniej (1904 r.) powołany został 
przez Arcybiskupa Popiela do kapituły 
metropolitalnej jako kanonik gremjalny. 
W tym charakterze często w imieniu Ar- 
cybiskupa Popiela jeździł do Rzymu z in- 
formacjami o sekcie marja'wickiej i po de: 
cyzje papieskie, W misjach tych umiejęt- 
nie omijał czujność władz rosyjskich, któ- 
re życzliwie popierały marjawitów, rozbi- 
jających jedność religijną i narodową po- 
laków, W tym też okresie czasu ukazały 
się jeśo prace religijne: „O: miłości Boga 
i bliźniego'* (Warszawa 1902 r.) oraz „„Dwa- 
naście rozmyśląń o Dzieciątku Jezus” 
(Wamszawa, 1902 r.)'". 

W 1910 roku Ks. dr. Gall! mianowany 
został regensem Seminarjum metropolital- 
'nego w Warszawie. Na tem stanowisku, 
borykając siię z rosyjskiemi włądzami za- 
borczemi, lodnolwił $runtownie śmach se- 
minaryjny, a następnie, dzięki swoim za- 
biegom, uzyskał zezwolenie na budowę no- 
wieśo śmachu, którą mimo wojny, nie ma- 
jąc znikąd żadnej pomocy finansowej, 
szczęśliwie do końca doprowadził, 

Nowy Arcybiskup Warsząwski, Ks, dr, 
Aleksander Kakowski, powołał 'w 1917 ro- 
ku Ks, dr. Stanisława Galla do Kurji Me- 
tropoliitalnej na stanowisko sędziego suro- 
gata (7), a iw rok potem (1918 r.) powierzył 
mu obowiązki wikąrjusza generalnego, Od 
tego więc czasu Ks. Gall pomagał Arcybi- 


I 
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kupowi Kakowskiemu w administrowaniu 
zeroką archidjecezją, 

Papież Benedykt XV-ty w uznaniu za- 
tug Ks, dr, Galla prekonizował go w lipcu 
918 roku na Biskupa tytuląrnego Helikar- 
lasu, z równoczesną nominacją na Sufra- 
jana [Warszawskiego (). Konsekracja bi- 
kupia nominata odbyła się już w Odrodzo.- 
iej Polsce w dniu 17 listopada 1918 roku 
v kościele metropolitalnym św. Jana 
w Warszawie, 


W początkach lutego: 1919 roku Ks. Bi- 


kup Gall obarczony został nowym urzę- 


lem, jak na czasy wiojenne bardzo (trud- 
iym i odplowiiedziialnym, Oto po porozu- 
nieniu się z władząmi Rzeczypospolitej, 
stolica Apostolska za pośrednictwem swe- 
io ówczesnego wizytatora w Polsce Msgr. 
1, Ratti'ego (obecnego Papieża Piusa 
CI-$o0) mianolwiała go w dniu 5 lutego 1919 
oku Biskupem Polowym Wojsk Polskich. 

Ks, Biskup Gall z niebywałą «energją pod- 
ął się tej prący; stworzył Kuwrję Biskupią 
Wojsk Polskich, zaopatrzył wszystkie for- 
nacje wojskowe w kapelanów. Za jego to 
yrzyczyną pirzy wszystkich znaczniejszych 
'ddziałach powstały kaplice polowe, które 
wojem staraniiem zaopatrzył w sprzęty li- 
ur$iczne, 

Zwiedził osobiście wszystkie fronty, ną- 
'ażając się niejednokrotnie na niebezpie- 
>zeństwo, Dzięki niiemu Stolica Avposto|l- 
ika pośpieszyła z wydatną pomocą Armiji 
Jolskiej, obdarzając nasze szpitale polowe 
miaczńną ilością materjału sąnitarnego. 

Po skończonej wojnie Ks. Biskup Gall 
«0zpoczął pracę mad przystosowaniem 
duszpasterstwa wojskowego do zadań po- 
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kojowych oraz nozwinął działalność cha- 
rytątywmą (*). On to przyczynił się głów- 
nie do stworzenia fundacji im. Ojca Świę- 
tego Piusa Xl-go dla inwalidów wojennych, 
wspomaganej finansowo przez Stolicę Apo- 
stolską. Specjalną troską otaczał i otacza 
sieroty po wojskowych, dla których nie 
jedną otwiorzył ochronę bądź to wyłącznie 
wojskową jak rw Modlinie, czy Łodzi, bądź 
też — cywilną, lecz przygarniającą sieroty 
wiojskowie jak w Wiarszajwie, 

Jedną z najważniiejszych zasług Ks. Bi- 
skupa Galla jest udzielona przez Stolicę 
Apostolliską przy zawieran'u Konkordatu (”), 
pełną jurysdykcja(") duchowna duchowień- 
stwa wojskowego. Dzięki temu Biskup Po- 
lowy uzyskał w stosunku do wojskowych 
władzę ordynarjusza (jak biskupi djecezjal- 
ni), a księża kapelani — władzę probosz- 
czów, ico stamoiwi wielkie ułatwienie w pra- 
cy duszpąsterskiej. 

J. E. ksiądz Biskup dr. Stanisław Gall 
w uznaniu wielkich jeśo dla Armii i Pań- 
stwa zasług dekorowany został: Krzyżem 
Komandorskim (Ill-cia klasa), ą następnie 
Krzyżem Komandorskim z Gwiiazdą (L-ga 
klasa) Orderu „Odrodzenia Polski, Po- 
nadto Ks, Biskup Gall posiada: „Krzyż 
Walecznych”, „Złoty Krzyż Zasługi”, 
„Krzyż Komandorski z Gwiazdą Orderu 
B. M, de Mercede'' oraz Krzyż Komandor- 
ski Orderu „Korony Włoskiej *, 

Związki byłych 'wlojskowych dla uczcze- 
niia zasług Pierwszego Biskupa Polowego 
stworzyły specjalną „Fundację lotniczą im, 
J. E. Ks. Biskupa dr, Stanisłąwa Galla, 
a cały szereś pułków i formacyj nadał mu 
swe odznaki honorowe, 


GŁĄBIŃSKI STANISŁAW 


Stanisław Głąbiński urodził się w dniu |ś innych kulturalnych i społecznych inst 
25 lutego 1862 roku w Skolem w Galicji, | tucyj. Wiele pracował w kierunku zrz 

Lata dziecinne spędził w domu rodz'n- | szenia drobnego kapitału i tworzenia ko 
nym poczem oddąny został do gimnazjum | peratyw, a także dążył gorąco do zorgar 
W Samborze, po skończeniu którego wstą- zowanńia żywiołów: mieszczańskich i 
„pił na wydział prawny Uniwersytetu Jana | rzędniczych. Należał ponadto do założ 
Kazimierza we Lwowie. Po pewnym jed- |cieli Towarzystwa Handlowo-Geografi 
nakże czasiie oipuściłł Lwów, udając się do |nego, Krajowego Związku P rzemysłowey 
Wiednia i Berlina, gdzie kontynuował swo- | Oraz Towarzystwa Kursów Akademicki 
je studją prawnicze na tamtejszych Uczel- | dla kobiet, Pozatem piastował godno: 
niach. radnego m. Lwowa, członką Towarzystw 

Po powirocie do kraju uzyskał we Lwo-| Naukowego we Lwowie i — F iladelf 
wie w 1887 roku stopień doktora praw i |członka Wydziału Związków i Stowarz 
na (podstawie rozprawy swojej p. t. „O sy- |szeń zanobkowych i gospodarczych i £. p 
stemie fizjokratów w ekonomji społecz - Ruchliwy i ener śiczny wielle cząsu px 
nej (”), powołany został przez Uniwer- |Święcał pracy publicystycznej, pisując ic: 
sytet Lwowski na zastępcę prof. Leona |ne artykuły do szeregu pism, a zwłąszez: 
Bilińskiego, Od roku 1895 Głąbiński był|„Słowa Polskiego”, „Gazety Warszaw 
już profesorem zwyczajnym wydziału |skiej”, „Przeglądu Narodowego”, „Przegli 
prawinego Uniwersytetu Lwowskiego, a w |du Wszechpolskiego'' oraz „Przegląd 
cztery lata potem (1899 r.) wybrano go |Prawa i Administracji", Z większych pra 
na dziekana tegoż wydziału. Nieco później | naukowych, napisanych przez Glabińskie 
Senat Akademicki powierzył mu stano- |go, wymienić należy: „Wykład nauki skar 
wisko rektora Lwowskiej Uczelni, bowej” i „Hiistorję ekonomii społecznej”, 

Poza prącą profesorską Głąbiński żywy| W mroku 1902 Głąbiński wybrany zosta 
przyjmował udział w życiu naukowem i Ii | pa posła do parlamentu wiedeńskiego, : 
lerackiem, a jednocześn'e wiele poświęcał w 1909 roku powołano $o ną prezesa „Ko. 
czasu sprawom ekonomicznym,  społecz- | ją Polskiego ', na którem to stanowiski 
nym i politycznym, pozostawał aż do roku 1911, W rok poten 

Od chwili wprowadzenia w b. monarchii (1912 r.) objął tekę ministra kolei w ów. 
austro-węgierskiej powszechnego _ głoso- czesnym rządzie austrjackim, 
wanią, Głąbiński piastował mandat posel-| po parlamentu Głąbiński posłował : 
ski z 4 okręgu (m. Lwów) do sejmu gali- ramienia Stronnictwa Narodowo-Demo 
cyjskiego. Był on jednym z założycieli o0- kratycznego aż do moku 1918, stojąc rów: 
bozu Narodowo-Demokratycznego w Ma- nocześnie jako prezes, na czele teśio ugśru 
łopolsce, a także — pierwszym prezesein powania parlamentarnego. | 
tego Stronnictwa na terenie Galicji 


i 
Z chwilą wybuchu wiojny światowej i po 
W akcji społecznej i naukowej działął |wstania w sierpniu 1914 roku Nączelnege 
we wszystkich niemal kierunkach, Był | Komitetu Narodowego w Krakowie, Glą 
iwięc jednym z czynniejszych działaczy 

Towarzystwa Szkoły Ludowej, „Sokoła” 


biński początkowo czynny przyjmował u 
dział w pracach tego Komitetu, lecz 


ZG 2. 


frześniu tegoż roku wystąpił z N. K. N.-u, 
ie zgadzając się z jeśo polityką, jako wią- 
ycego losy Polski z państwami centralne- 
ji, Od tego też czasu był w ostrej opozy- 
h w stosunku do Naczelnego Komitetu 
larodowego. 


| W tym samym okresie, od lipca 1914 


„Kole Polskiem'* słynną uchwałę z dnia 
28 maja 1917 roku, która głosiła: „że je- 
dynem dążeniem narodu polskiego jest od- 
zyskanie niepodległego. Państwa Polskie- 
$o, złożonego ze wszystkich ziem polskich 
z dostępem do morza”, Od chwili tej pa- 
miętnej uchwały, a zwłaszcza od momentu 


plku, stał na czele Centralnego Komitetu | rezygnacji swej z godności tajnego radcy 


re Lwowie, wyłonioneśo przez Stronnic- 
wo  Narodowo-Demokratyczne pod ha- 
tem zjednoczenia i niepodległości całej 
olski, 

(W końcu 1914 roku Głąbiński opuścił 
jwów i udał się do Wiednia, gdzie pozą 
ziałalnością w parlamencie austriackim 
ajmował się sikupianiem rozproszonych 
a wychodźtwie, żywiołów marodowych 
olskich. 

Kiedy za rządów ŚSeidlerą „Koło Pol- 
sie' uchwaliło głosować za prowizorjum 
udżetowem, Głąbiński wystąpił z niego 
maz z całą $rupą posłów narodowo-de- 
iokratycznych, Przez cały okres swej 
ziałalności poselskiej ma terenie  parla- 
ientu wiedeńskiego i sejmu galicyjskiego 
złąbiński kategorycznie stał na stanowis- 
m zjednoczenia i niepodległości Polski. W 
wej działalności politycznej daleko 'wy- 
raczał poza ramy parlamentu, głosząc w 
zereśu zgromadzeń i wieców postuląt nie- 
odległości, oraz zagrzewając szerokie 
rarstwy narodu do wytrwałej w tym kie- 
uniku pracy, W tym też czasie wydał bez- 
iennie szereg broszur poświęconych 
jolsce i Jej prawom do niepodległości, 
Kiedy w 1917 roku sprawa polska ną te- 
enie polityki międzynarodowej zaczęła 
wzybierać coraz korzystniejsze dla nas 
śształty, kiedy rządy państw koalicyjnych 
vyraźnie zaczęły się przychylać do u- 
vzględnienia praw narodu polskieśo do 
iepodległeśo bytu, Głąbiński, wespół z 
dlku innymi mposłami przeprowadza w 
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dworu i w związku z tem — zwrotu od- 
znaczeń austrjackich, Głąbiński był ściśle 
strzeżony i obserwowany przez policję, 

W październiku 1918 roku jeszcze pod- 
cząs okupacji niemieckiej, a za rządów 
Rady Regenlcyjnej, Głąbiński mianowany 
został ministrem spraw zagranicznych w 
śabinecie Józefa Świeżyńskiego. Na sta- 
nowisku tem pozostawał zaledwie do 4 li- 
stopada 1918 roku, kiedy to Naczelnik, 
wyzwalającej się z niewoli Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, Komendant  Józei Piłsudski 
powołał rząd Jędrzeja Moraczewskiego. 

Do Sejmu Ustawodawczego wszedł Głą- 
biński w lutym 1919 roku z tytułu swego 
niewygasłego jeszcze poselstwa do parla- 
mertu austrjackieśo. Ną terenie se;mo- 
wym należał do Klubu Parlamentarnego 
Związku Sejmoweśo Ludowo-Narodowe- 
$o, którego początkowo był wice-preze- 
sem, a następnie — prezesem. Jako prze- 
wodniczący sejmowej Komisji Skarbowo- 
Budżetowej był referentem ustawy o wy- 
mianie i stemplowaniu koron, oraz wnio- 
skodawcą szeregu ustaw z dziedziny skar- 
bowości i gospodarstwa narodowego. Nie- 
zależnie od teśo Głąbiński przyjmował u- 
dział w pracach sejmowych Komisyj Kon- 
stytucyjnej, z ramienia której reterował u- 
stawy: o obywatelstwie polskiem, oraz o 
obowiązkach i prawach obywatelskich. 
On też był wnioskodawcą projektu Kon- 
stytucji Polskiej, a także — szeregu ustaw. 
w kwestji robotniczej. 

W 1920 roku, kiedy najązd bolszewicki 


zagrażał stolicy, Głąbiński powołany zo- | Klubu Parlamentarnego Związku Sejmo 


stał przez Naczelniika Państwa i Naczelne- 
go Wodza Józefa Piłsudskiego do Rady 
Obrony Państwa, w pracach której przyj- 
mował udział aż do chwili ukończenia woj. 
ny  polskko-bolszelwickiej i — zawarcia 
traktatu pokojowego w: Rydze, 
Wybrany na posła z Warszawy, Głąbiń- 
ski w 1922 roku wszedł ponownie do Sej- 


mu, zgłąszając swoją przynależność do | nowisku do chwili obecnej pozostaje. 


GRABSKI WŁADYSŁAW 


Włądysław Grabski urodził się w dniu 
1 lipca 1874 roku w majątku rodzinnym 
Borów, w jpoiwiecie łowickim, Tam też u- 
płynęły lata jego dzieciństwa aż do chwili 
wstąpienia do gimnazjum w Warszawie, 
które skończył w rolkku 1892, Będąc w 
wyższych klasach $imnazjalnych, Grąbski 
założył i prowadził szereg tajnych kółek 
samiokształceniowych, których działalność 
stopniowio rozszerzał na inne średnie za- 
kłady naukowe, początkowo w Warsza- 
wie, a następnie i na prowincji, 

Po skończeniu szkoły średniej wyjechał 
do Paryża, gdzie wstąpił do Szkoły Nauk 
Politycznych, a równocześnie  studjował 
historję w Sorbonie, W roku 1894 skoń- 
czył z odznaczeniem Szkołę Nauk Poli- 
tycznych, a w rok potem (1895), przedsta- 
wiwszy mozpirawę p. t. „Lą decadence de 
institution des missi dominici* (*), uzyskał 
dyplom (Diplome d'etudes superieures) z 
ukończenia studjów historycznych w Sor- 


bonile, W 1897 roku rozpoczął nadto stu-. 
dją a$ronomiczne w Halli, lecz wkrótce. 


musiał je przerwać, aby po śmierci ojca 
objąć majątek rodzinny. 

Gospodarując na ziemi rodzinnej, Grab- 
ski oddawał się jednlocześnie pracy spo- 
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wego Ludowio-Narodowego, któremu na 
dal przewodniczy, Ponadto jest członkie 
Komisji Parlamentarnej trzech g 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Narodo: 
wego. Jalko znawca spraw: skarbowo-bud 
żetowych i w tym Sejmie powołany zosta 
ną |przewodniczącego sejmowej Komisj 
Skąrbowo-Budżetowej, na którem to sta: 


E 


łeczno-naukowej. Założył w 1899 rok 
pierwszą po Sobieszyńskiej, rolniczą ista 
cję doświadczalną w Kutnie, W dwa lat 
potem (1901 r.) stworzył pierwszą koope 
ratywę molników dla dokonywania meljo: 
racji (”) z własną fabryką dren, pod na 
zwą „Spójnia'”, a w 1904 moku zorganizo: 
wął w Warszawie Towarzystwo Meliora: 
cyjne, Ponadto wispółpracował stale h 
tym czasie, jako sekretarz w Sekcji Rol- 
nej (*) w Warszawie, | | 

Wikrótce po objęciu Borowa Grabski o- 
żenił się z p. Katarzyną Lewandowską, 
zyskując, dziękii temu związkowi, wiiel 
rodzinnego szczęścia, które było dlą nieg 
bodźcem do jeszcze intensywniejszej dzia: 
łalności, Żywo w tym czasie interesowa 
się życiem naszego wiłościaństwa, a dążą 
do podniesienia go zarówno pod względe 
kulturalnym jak i gospodarczym, założył 
w moku 1903 w Bocheniu jedno z pier 
wszych kółek włościańskich, Nieco porte 
w 1905 noku, dzięki jego zabiegom, po 


wsitało w Łowiczu (pierwsze powilatowie 
wilościąńskie  udziałowie stowarzyszenie 


rolnicze, Za tę swoją oświatową i gospo: 
darczą, nie pozbawioną znacznej przy: 
mieszki polityczno-narodowej, działalność 
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rśród włościan zostął przez władze rosyj- 
kie aresztowany i — osadzony w więzie- 
iu, w którem przebywał z górą miesiąc. 

Wśród nawału pracy społecznej, Grab- 
ki nie zapomniał o piórze i oto w tym 
'zasie ukazały się liczne jego prace: „Ro- 
ą społeczna obywatelstwa wiejskiego 
„W maszych sprawach”, tom 1-szy, War- 
zawa, 1899 r.), — „Ekonomja w produk- 
ji rolnej” („W naszych sprawach”, tom 
I-gi, Warszawa 1900 r.), — „Badanią gle- 
soznawcze i stacje rolnicze') odbitka z 


Bibljoteki Warszawskiej'* 1900 r.) i „Pi-| 


torja Towarzystwa Rolniczego 1858—61" 
2 tomy, Wanszawa 1904 r.). Za tę osta- 
mią swoją ;pracę 
1agrodę imienia Natansona z Akademiji 
Naukowej w Krakowie. 


W 1905 roku Grabski został wybrany 


jako poseł Ziemi Warszawskiej, do I-ej 


rosyjskiej Dumy Państwowej w Peters- 
urgu, posłując następnie w Il-ej i Ill-ej 
Dumach aż do roku 1912. Na terenie Du- 
my brał czynny udział w pracach „Koła 
Polskiego”, zajmując się specjalnie spra- 
wami agrarnemi () i finansowemi Polski 
w stosunku do Riosji. Jako referent bud- 
żetu rosyjskiego Ministerjum Rolnictwa 
przeprowadził i utrwalił zasadę, aby Kró- 
lestwo Polskie uczestniczyło we wszel- 
kich subwencjach rolniczych narówni z 
Rosją, dzięki czemu, w ostatnich latach 
przed wojną Centralne Towarzystwo Roll- 
nicze w Warszawie nozwiinęło szeroką 
działalność we wszelkich dziedzinach swej 
pracy. Doprowądził też do przyznania 
znacznych kredytów na komasacje (”) w 
Królestwie Polslkiem, a także skutecznie 
bronił spraw opodatkowania Królestwa, 
pisząc 'w tej sprawiie szereg rozpraw w ję- 
zyku rosyjskim, W okresie tym mąpis ał i 
wydał szereg prac, a między innemi: „Sto- 
sunki służbowo-robotnicze w Królestwie 


otrzymał w 1905 roku 
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Polskiem'' (Warszawa, 1906 r.), — „Ma- 
terjały w sprawie włościańskiej" (tom 
Iszy, Warszawa 1907 r., tom ll-gi War- 
szawa 1910 r.), — „Wywłaszczenie  fol- 
warków i program reform rolnych 'w Kró- 
lestwie Polskiem'' (Warszawa, 1907 r.), 
„Zagadnienie rolne w Królestwie Polskiem'" 
(po rosyjsku St. Petersburg, 1907 r.), „Że 
statystyki rolniczej Królesbwa Polskiego 
w zestawieniu z innemi dzielnicami Pań- 
stwa Rosyjskiego” (1908 r.), — „Działal- 
ność państwowa wobec potrzeb Królestwa 
Polskiego* (odbitka z „Bibljoteki War- 
szawslkiej”, 1909 r.), — „Bilans Królestwa 
Polskiego w' finansach Państwa Rosyjskie- 
$o' (Warszawa 1909 r.), — „Bezrolni i Ma- 
joraty” („Bibljoteka Warszawska” 1910 r.) 
(7) — „Ekonomja drobnych gospodarstw 


| rolnych” (Warszawa 1907 r., drugie wyda- 


nie — 1909 r.) oraz „„Komasacją i praca 
kulturalna u mas* (Wamszawa, 1912 r.). 

Do wyborów do IV-ej z kolei rosyjskiej 
Dumy Państwowej Grabski nie kandydo- 
wał, oddając się wyłącznie działalności w 
Biurze Pracy Społecznej, gdzie w 1913 ro- 
ku zorganizował akcję propagującą po- 
wszechne nauczanie. 

W latach 1913—1914 zajmował stano- 
wisko vice-prezesa Centralnego Towarzy- 
stwa w Warszawie, będąc równocześnie 
kierowniikiem jego biura w okresie naj- 
większego tego Tolwarzystwa rozkwitu. 

Z chwilą wybuchu w 1914 roku wojny 
świałtowej, Grabski zorganizował Central- 
ny Komitet Obywatelski, który prowadził 
w kraju dopołowy 1915 roku, a następnie, 
jako główny pełnomocnik tegoż komitetu, 
wyjechał do Piotrogrodu, gdzie roztoczył 
opiekę nad wychodźcami polskimi, a talk- 
że pracował nad sprawami przyszłego roz- 
rachunku Polski z Rosją. W tym okresie 
czasu redagował „Rocznik Statystyczny 
Królestwa Polskiego' (1913—1915 r.), a 


—— 


ponadto ogłosił drukiem prace: „O nau- 
czaniu powszechnem i zakłądaniu szkół 
ludowych'** (Warszawa 1913 r.), — „Pod- 
stawy siły wewnętrznej Państwa Polskie- 
go. Materjały i studja w sprawach odbudo- 
wy Państwa Polskiego'* (Piotrogród 1917 
r.) i inne, ; 

Po powrocie do kraju Grabski w r. 1918 
został przez niemieckie władze okupacyj- 
ne aresztowany i osadzony w twierdzy w 
Modlinie, śdzie był więziony z surowem 
odosobnieniem, Tam napisał trzeci tom 
„Materałów tw sprawie włościańskiej”, 
który jeszcze w tymże roku opuścił prasę. 


Po 17 miesiącach został zwolniony z 
więzienia i zaraz potem za rządów Rady 
Regencyjnej 'w. listopadzie 1918 roku objął 
stanowisko ministra rolnictwa w gabine- 
cie Świeżyńskiego, 


Zajął się organizowaniem podwalin tej 
głównej dziedziny naszej gospodarki pań- 
stwowej, w myśl oddawna wytkniętego 
programu, którego dokładne odbicie wi 
dzimy w jego „Celach i ządaniach polityki 
agrarnej (”) w Polsce' (Warszawa, 1918 
roku), 

W styczniu 1919 roku został obdarzony 
mandatem poselskim do Sejmu Ustawo- 
dawczego z okręgu wyborczego: Łowicz, 
Sochączew, Skierniewice, Rawa. W tym 
okresie czasu zorganizował na prawach o- 
sobnego ministerstwa, Główny Urząd Li- 
kwidacyjny i kierował nim do rolku 1920. 
W charakterze delegata pełnomocnego 
Rzeczypospolitej Polskiej wyjechał w 1919 
roku na Kongres Pokojowy w Paryżu, 
gdzie czuwał mad sprawami ekonomiczno- 
finansowemi, a zwłaszcza — odszkodowa- 
niami wojeńnemi. 

W dniu 13 grudnia 1919 roku Grabski 
objął tekę ministra skarbu, pozostając na 
tem stanowisku aż do 25 listopada 1920 
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roku w gabinetach: Skulskiego, własnym 
i Witosa, 

Po długotrwałym ikryzysie parlamentar- 
nym, Grabski otrzymął w dniu 23 czerwca 
1920 roku prezesurę Rady Ministrów. Po- 
woławszy do życia Radę Obrony Państwa, 
ustąpił z tego stanowiska z chwilą, śdy 
w Sejmie wyłoniła się nowa większość 
parlamentarna (24 lipcą 1920 roku). ; 

W roku 1921 Grabski rozpoczął na U- 
niw ersyttecie Wiarszawskim wykłady „,,Po- 
lityki Av$rarnej', które następnie w 1923 
roku zostały przez Kasą im, Mianowskie- 
go wydane w formie książkowej p. t, „Sipo<ł 
łeczne gospodąrstwo agrarne w Polsce”, — 

Gdy w końcu 1921 roku repartrjacja (SE 
wraz z konsekwencją jej epidemjami stały 
się klęską publiczną, Grabski mianowany 
zostął Komisarzem Nadzwyczajnym Rzą-. 
du do spraw repaltrjącji, Szybko opano-_ 
wał groźną sytuację, ipoczem pozostawał 
przez czas dłuższy na stanowisku Prezesa 
Rady Międzyministerjalnej do spraw re- 
patrijacji, a mastępnie w 1922 qoku, pełnił 
obowiązki Dyrektora Polsko-Amerykań- 
skiego Komitetu Pomocy Dzieciom. 


W dniu 13 stycznia 1923 roku Grabski 


po raz wtóry powołany został na stanowi-. 


sko ministra skarbu, Zaczął wtedy reali- 
zowąć swój plan sanacyjny, lecz musiał 
przerwać rozjpoczęte dzieło i, w dniu 1 lip- 
ca tegoż roku, ustąpić, z powodu trudno- 
ści politycznych, wywołanych wyłonie- 
niem się nowej większości parlamentarnej, 

Po ustąpieniu ze stanowiska miiniisterjal- 
nego (1923 r.) Szkoła Główna Gospodar- 
stwa Wiejskiego iw Warszawie powierzy- 
ła mu, jako profesorowi zwyczajnemu, ka- 
tedrę polityki ekomomicznej, 

Schorzały Skarb, katastrofalny spadek 
marki polskiej, rozpętanie żywiołów spe- 
kulaącyfnych, wszystko to razem z zawrot- 


—— 


| szybkością pchało nasze życie finanso- 
o-$ospodarcze do niechybnej ruiny, W 
j ciężkiej chwili Władysław Grabski po 
z wtóry powołany został (19 grudnia 
)23 r.) na stanowisko szeła rządu pozą- 
irlamentarnego, zatrzymując równocześ- 
e przy sobie (po raz trzeci) tekę mini- 
ra skarbu, Otrzymawszy od Sejmu peł- 
omooniictwja, |ponownie przystępuje do 
zcji sanącyjnej, którą teraz konsekwen- 
ie i z uporem przeprowadza. Wstrzymu- 
druk pieniądza, Ustala nowe, zbliżone | 
> przedwojennych, stawki celne i podat- 
>we. oprowadza bilans płatniczy do 
swnowagi. Wreszcie reformą walutową 
umyka okres depnecjacji marki polskiej, 
órą zastępuje potężnym, opartym na 
'uszcu, złotym polskim, W konsekwen- 
i jednak stosunków, jakie utworzyły się 
stępnie z wprowadzonego przez Grab- 
diego układu rzeczy, twórca złotego zmu- 
ony był w listopadzie 1925 roku do ustą- 
enia wraz z całym gabinetem, 
W okresie ostatnieśo swego urzędo- 
ania w. charakterze premjera i ministra 
ąrbu, Grabski często intormował społe- 
eństwo o swoich zamiarach sanacyjnych, 
słaszając drukiem liczne publikacje, U- 
izały się wtedy: „Obecna sytuacja finan- 
'wa' („Drogi Polskie' Warszawa 1923 
,— „Wynik akcji sanacyjnej” (Warszawa, 


1924 r.), — „Program walki z kryzysem 
śospodarczym w  Polsce* (Warszawa, 
1925 r.), i t. d. 

Po ustąpieniu ze stanowiska szefą rzą- 
du i ministra skarbu, Grabski usunął się 
z widowni politycznej, oddając się wyłącz- 
niie pracy naukowej i protfesorskiej, W ro- 
ku 1926 powołany ma rektora Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego, Grab- 
ski zostaje na tem stanowisku do chwili 
cbecnej, 

W ciągłej trosce o trwałe podstawy dla 
złotego, często zabiera głos na łamach 
pism warszawskich, głównie w sprawach 
skarbowych i walutowych, Artykuły te 
zostąły następnie wydane w formie książ- 
kowej p. t.: „O własnych siłach'* (Wamsza- 
wa 1926 r.). 

Wyniikiem jego pracy naukowej jest o- 
statnia praca p. t, „Znaczenie czynników 
psychicznych produkcji rolnej'* (Warszawą 
1927 r.). 

Władysław Grabski posiada szereg Or- 
derów, a mianowicie: polski — Wielki 
Krzyż „Orła Białego”, papieski — Wielki 
Krzyż Piusa IX-go „Virtuti et Meritio”, 
włoski — Wielki Krzyż „Św. Maurycego 
i Łązarza”, holenderski — Wielki Krzyż 
„Oranje i Nassau”, czeski — Wielki Krzyż 
„Lwa”, rumuński — Wielki Krzyż, Korony 


Rumuńskiej” i estoński — „Krzyż Wolności”, 


ALLER DE HALLENBURG JÓZEF 


Józet Haller de Hallenbur$ urodził się 
"dniu 13 sierpnia 1873 roku w starym 
worku szlacheckim w Jurczycach, majęt- 
ości rodzimnej Hallerów, położonym w 
owiecie krakowskim między Lanckoroną 
Krakowem, Tam też spędził lata swego 
zieciństwa, aż do roku 1882, kiedy rodzi- 
e jego przenieśli się do Lwowa, gdzie oj- 
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ciec Hallera, Henryk, był dyrektorem To- 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego. 
Ród Hallera pochodzi z Bawarji, skąd 
przywędrował do Polski jeszcze w XIII 
wieku, losiadając 'w Krakowie. Jako pątry- 
cjusze, Hallerowie byli już szlachtą za 
czasów dawnej Rzeczypospolitej Polskiej, 
Wilelu z pośród przodków Hallera po mie- 


czu zajmowało wybitne stanowiska: jeden 
z mich Józef Haller był prezydentem Se- 
natu wolnej Rzeczypospolitej  Krakow- 
skiej, stryj zaś generała Cezary, powsta- 
niec z 1846 i 1863 roku był członkiem Rzą- 
du Narodowego, a później — posłem do 
parlamentu austrjackiego, Cesarz Leopold 
potwierdził szlachectwo rodu  Hallerów, 
nadając mu przydomek de Hallenburg i 
herb własny z listkiem koniczyny w Ii IV 
polu. 

Matka Hallera Olga z Treterów była 
córką Wiktoryna Tretera, herbu ,Śrzemia- 
wą' z Lubomirzą, kapitana Wojsk  Pol- 
skich z 1831 roku i baronówny La Sollay 
de Malescot, po której Haller odziedziczył 
w żyłach krew francuską, 

Wie Lwowie Haller rozpoczął nauki w 
gimnazjum niemieckiem, skąd w roku 1886 
przeniesiono go do niższej szkoły realmej 
w Koszycach, $dzie też wespół z kilku za- 
ledwie uczniami polakami, założył „Klub 
polski”, 

W dwa lata po śmierci swego ojca 
(1888 r.) Haller porzucił szkołę w Koszy- |; 
cach i wstąpił do wyższej szkoły realnej 
w Hranicach, którą skończył w 1892 roku, 
poczem udał się na studja artyleryjskie do 
Wojskowej Akademji Technicznej w Wied- 
niu. 

Po skończeniu w 1895 roku studjów ąr- 
tyleryjskich, złożył egzamin oficerski i w 
stopniu podporucznika przydzielony został 
do 2-$o pułku artylerji we Lwowie, 

W tym czasie zachodzi ważna zmiana 
w życiu prywatnem Hallera, zakłądą bo- 
wiem gniazdo rodzinne, żeniąc się w 1906 
roku z p. Aleksandrą Sala, córką marszał- 
ka powiatu brodzkiego., Uzyskawszy w 
1909 roku mominację ną kapitana, w rok 
potem opuścił szeregi armji austrjackiej 
i osiadł na roli, gospodarując w majątku 
teścia swego Wysocko pod Brodami, Rów- 
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nocześnie rozwinął w tym czasie sze- 
roką działalność kulturalno-społeczną, ży: 
wo interesując się ruchem WRO 
wśród młodzieży, 

Wybuch w 1914 roku wojny świątow 
zastaje Hallera 'przy pracy nad przysposo= 
bieniem wojskowem sokolstwa, Gdy, z 
przedstawicieli stronnictw _ niepodległoś- 
ciowych, wyłoniony został "w Krakowie 
Naczelny Komitet Narodowy, jako najwyż- 
sza polska władza, Haller otrzymał pole- 
cenie formowamią Legjonu Wischodniego, 
który jednakże w krótkim czasie, wobec 
koniliktu z władzami austrjackiemi, został 
rozwiązany. Oddziały wchodzące w skład 
Legionu Wschodniego, stały się następnie 
zaczątkiem 2-ej Brygady Legjonów, zwą: 
nej Karpacką, | 

Po rozwiązaniu Legjonu  Wschodnieg 
Haller nadal przyjmował żywy udział w 
or$anizacji oddziałów polskich, obejmując 
dowództwo baonu (27 wrześnią 1914 r.), a 
następnie 3-$o pułku piechoty Legjonów 
(l-$o października 1914 r.) W dniu 31 

października 1914 roku został awansowa- 
ny na majora, a 15-80 listopąda tegoż ro- 
ku — na podpułkownika i dowódcę grupy. 
W tym charakterze brał udział w walkach 
przeciw armji rosyjskiej, broniąc przełę 
czy Pantyrskiej, orąz staczając ze swoi 
pułkiem, a później $rupą szereg krwawych 
bitew, W bitwie pod Rafajłową w liistopa- 
dzie 1914 roku został ranny, lecz nie ba 
cząc na to, nadal pełnił służbę na tym od: 
powiedzialnym odcinku. 


15-50 marca 1915 roku Haller otrzymał 
nominację ną pułkownika, a wreszcie w 
dniu 15-50 lipca 1916 roku, po zgórą rocz= 
nej chorobie, wywołanej wypadkiem sa 
mochodowym, (pod Rędzinami w maj 
1915 r.), objął dowództwo 2-ej Brygady 
Legjonów, na czele której 1-go grudnia 
1916 roku wkroczył do Warsząwy. | 


Po słynnej przysiędze na braterstwo bro- 

Austro-Niemcom, kiedy tych legjoni- 
ów, którzy mie chcieli przysięśgać, joku- 
icyjne władze niemieckie rozbroiły i u- 
ięziły w Szczypiornie, 2-g0 Brygada Hal- 
ra przeniesiona została do Przemyśla i 
zemiąnowana na Polski Korpus Posiłko- 
y przy armji austrjackiej, 


W lutym 1918 roku zawarty został po- 
iędzy Austro-Niemcami, a Związkiem 
bcjalistycznych Republik Rad odrębny 
ykój w Brześciu, Trzej drapieżnicy znów 
rśnęli się na całość Rzeczypospolitej Pol- 
dej, odrywając Chełmszczyznę i odda- 
cją ad hoc stworzonej Ukrainie, Wywo- 
ło to w szeregach 2-ej Brygady oburze- 
e bez granic, stało się bowiem jasnem, 
„okupanci, mimo proklamowania niepo- 
egłości, nadal są wrogo do Polski uspo- 
bieni, Wszyscy zrozumieli, że dalsze po- 
stawanie Leśjonów w armji austrjackiej 
e licuje z godnością narodu i żołnierza 
iiskiego. Haller zdobywa się wtedy ma 
yn śmiały, czyn, którym wykazał, 
lak w walce o niepodległość nie ulęknie 
+ naweł potęgi niemieckiej, Oto w dniu 
-go lutego 1918 roku, odrzuciwszy 
szystkie ordery austrjackie i niemieckie, 
ypowiadą otwartą wojnę okupantom i, 
stoczeniu pod Rarańczą bitwy z austrja- 
mi, przechodzi z częścią 2-ej Bryga- 
"przez linję okopów na wschód, aby po- 
czyć się z istniejącemi tam wojskowemi 


że 


strjacy odcięli, nie mogła więc pójść za 
'wódcą. Wszyscy ci, którzy przebić się 
:» zdołali, oświadczyli, że solidaryzują się 
:zynem Hallera, wobec czego zostali roz- 
ojeni i internowani ną Węgrzech, a słyn- 
/' proces w Marmaros-Sziget, zakończył 
res walk Legjonów o niepodległość Pol- 
i przy boku państw centralnych. 


"macjami polskiemi. Drugą część bryga- | 
" Hallera, a wraz z nią tabory i kasę, | 
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Ciężkie chwile przeżywała Brygada 
Hallera na Ukrainie: brak żywności i pie- 
niędzy, a także — łączności z innemi od 
działami polskimi w wysokim stopniu u- 
trudniały posuwanie się naprzód. Mimo 
tych przeszkód brygada stale wzrastała na 
siłach zarówno pod względem ilości ludzi, 
jak i materjałów wojennych. 

Po kilku tygodniach tułaczki udało się 
wreszcie Hallerowi nawiąząć kontakt z 
2-$.m Polskim Korpusem generała Stan- 
kiewicza, kwaterującym w Sorokach na 
Podolu. Tam (też skierował swoje oddzia- 
ły a połączywszy się z 2-gim korpusem w 
połowie mąrca 1918 roku objął dowódz- 
two 5-ej jego dywizji w stopniu generała 

W krótkim czasie dowódca 2-go Kor- 
pusu generał Stankiewicz złożył dowódz- 
two, wobec czego 2-ś$. Korpus w dniu 10 
kwietnia 1918 roku przeszedł pod rozka- 
zy gen. Hallera, 


Objąwszy dowództwo 2-go Korpusu gen. 
Haller wydał rozkaz marszu ną półnec, 
zajmując kolejno: Maksymówkę i Humań. 
Chciał koniecznie połączyć się z 1-szym 
Polskim Korpusem gen. Dowbór-Muśnic- 
kiego, to też chociaż dalszy marsz 2-go 
Korpusu na północ nie podobał się $ene- 
rałowi niemieckiemu Eichhornowi, który 
domagał się niezwłocznego wstrzymania 
$o, grożąc użyciem siły, gen. Haller posu- 
wął się dalej przez Olhopol i Winohrady 


| 5 oł 
-do Bogusławia. Był to już marsz przez te- 


rytorjum okupacji pruskiej na Ukraimie, 
wymagał więc olbrzymiej ostrożności i u- 
nikania węzłów kolejowych, sdzie zwykle 
zśrupowane były silne oddziały n'emiec- 
kie. W ten sposób Korpus dotarł w okoli- 
ce Kaniowa, gdzie rozłożył się obozem. 
Rozpoczęły się z niemcami pertraktacje, 
które zakończone zostały zaś$warantowa- 
niem 2-mu Korpusowi neutralności. Nikt 
wtedy nie przypuszczał, że w gwarancji 


tej kryje się zwykła zdrada, to też zanie- | statek angielski, aby przez Anglję dostać) 


chano dawnej ostrożności, rozstawiając 
tylko zwykłe posterunki po wsiach, Tym- 
czasem w nocy z 10 na 11 maja 1918 roku 
wojską miemieckie zdradziecko napadły 
na $raniczne wsie rejonu Korpusu, Wy- 
wiązał się bój, w którym przez 24 godzi- 
ny grało 30 armat, Siły niemców były dwa 
razy większe, Sytuacja była bez wyjścia, 
dalszy więc przelew krwi był zupelnile 
bezcelowy. W takich warunkach gen, Hal- 
ler zmuszony był podpisać akt kapitula- 
cyjny, ha mocy którego 2-gi Korpus zło- 
żył broń. Było to w czasie ostatniej wiel- 
kiej ofensywy niemieckiej na froncie fran- 
cuskim. Naczelne dowództwo niemieckie 
ściągało wtedy pośpiesznie oddziały ze 
wschodu, aby przerzucić je do Francji, Ca- 
ła więc kampanja Hallera na tyłach armji 
niemieckiej na wschodzie,  absorbując 
znaczne siły austro-pruskie, w pierwszym 
rzędzie przyczyniła się do klęski państw 
centralnych na zachodzie, 

Po boju Kaniowskim gen. Haller kil- 
kanaście dni ukrywał się 'w domu p. Hula- 
nickich w Bogusławiu, poczem przez Kor- 
suń udał się do Wiasylkowa, gdzie w dniu 
28 maja 1918 roku, w porozumieniu z Pol- 
ską Organizacją Wojskową i Kołem Mię- 
dzypartyjnem, powierzono mu dowództwo 
wszystkich Wojsk Polskich poza terenem 
okupacji austro-pruskiej, 


Z Wasylkowa generał udał się do Kijo- 
wa, a stąd do Moskwy, orśanizując wszę- 
dzie po drodze placówki i oddziały pol- 
skie, W Moskwie powołał do życią Komi- 
sję Wojskową, która miała rozwinąć dzia- 
łalność 'werbunkową, poczem wyjechał na 
Murman, powierzając szetostwo tej Ko- 
misji, pułk, Michałowi Żymierskiemu, 

4 lipca 1918 roku, wydawszy ostatnie 
rozkązy, gen. Haller wsiadł z kilku bliski- 
mi sobie oficerami z b. 2-go Korpusu na 
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się do Francji, 12-go liipca jest już w Ha- 
vrze, a następnego dnia w Paryżu, gdzie, 
niezwłocznie riozpoczyna ożywioną dziąz 
łalność, Zostaje członkiem Komitetu Nazj 
rodowego i przystępuje do organizacji Are 
mji Polskiej, Równocześnieipowstają licz. 
ne oddziały (polskie 'we Włoszech, Stanach| 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, Anglfi| 
Brazylji i t. d., które śpieszą do Francji pod 
rozkazy gen. Hallera, W ten sposób 'pol 
wstała ta słynna bojowa jednostka, nace. 
chowana wybitnie polskim duchem, świet. 
nie wyekwiipowana ij zaopatrzona w mą 
terjały wojenne, [W dniu 28 września 1914 
roku gen. Haller oficjalnie objął Naczel. 
ne Dowództwo Armji Polskiej we Francji 
z którą przyjmował udział 'w walkach : 
niemcąmi ma froncie koalicyjnym, przy 
czyniając się do ostatecznego rozbicia 'po 
tęgi krzyżackiej, 
Kiedy iw kwietniu 1919 roku gen. Halle: 
przybył na czele swych błękitnych żołnie 
rzy do Odrodzonej Rzeczypospolitej, pożo 
$a wojenna objęła już cały wschó 
będąc niezwykle dla nas groźną na odcim 
ku Małopolski wschodniej. 
Naczelne Dowództwo miąnowało wted 
Hallera generałem broni i powierzyło m 
obronę tego zagrożonego odcinka, Kilk 
silnemi uderzeniami na wroga ma całyi 
froncie $em. Haller oczyścił "wschodni 
Małopolskę z oddziałów ukraińskich, 
Po tem walnem nad ukraińcami zwyci] 


|| 


—- 


A 


stwie gen. Haller w maju 1919 roku obje 
front śląski, a w 1920 roku — Pomorz 
wkraczając 21 stycznia do Torunia, a 1 
lutego — do Pucka, Zaślubiny Polski 
Morzem. Chwila wielka, radością prze 
mująca serce każdego polaka, 

Gdy w tymże 1920 roku nawała bolsze 
wicka 'wtargnęła zuchwale na ziemie Rze 
czypospolitej, prąc ku stolicy, gen, Ha 


Naczelnego 
Wodza ma stanowisko generalnego inspek- 


er powołany zostaje przez 
wora Armji Ochotniczej, a równocześnie 
est członkiem Rady Obrony Państwa, lo- 
'az — przewodniczącym Obywatelskiego 
Komitetu Obrony Państwa, 

23 lipca 1920 roku Haller obejmuje do- 
vództwo irontu północnego, Pamiętna 
itwa pod Radzyminem (13—15 sierpnia 
1920 r.). Początek wielkiej ofensywy, bój 
>od Warszawą (14 sierpnia 1920 roku) i 
wreszcie osiąśnięte wspólaym wysiłkiem 
:ałego Narodu Polskiego i bohaterskiej je- 
jo Armji, walne nad bolszewikami zwy- 


zjęstwo, 


tylerji, oraz członkiem Ścisłej Rady Wo- 
jenmej, 

Układ polityczny stosunków przenosi! 
go w stan spoczynku, Gen, Haller rozwi- 
ja wtedy żywą dziąłalność na niwie spo- 
łecznej, jako prezes Towarzystwa Czer- 
woneśo Krzyża, — Związku Harcerstwa 
Polskiego i Stowarzyszeń Pomocy dla In- 
| walidów Wojskowych. 

Za swe wybitne zasługi i czyny bojowe 
$en, Haller odznaczony został szeregiem 
orderów, a w ich liczbie: polskiemi: „„Vir- 
tuti Militari* V-ej klasy, „Orła Białego 
i „Krzyżem Walecznych” (4 razy), tran- 
cuskiemi: „Krzyżem francuskim” z palmą 


W roku 1921 gen. Haller jest przewod- |i komandorją „Legji Honorowej", włoskie- 
1iczącym Najwyższej Komisji Opinjującej, mi: 
1 następnie — $eneralnym inspektorem ar- | (Wielki oficer), 


„Anunciaty* i „Korony Włoskiej” 


LOND AUGUST 


August Hlond przyszedł na świat w dniu 
5 lipca 1881 roku w Brzęczkowicach, pod 
Mysłowicami na Górnym Śląsku. 

Lata dziecinne spędził w rodzinnej wio- 
sce, wychowując się w duchu polskim i ka- 
tolickim pod kierunkiem rodziców, gorli- 
wych katolików. 


Pierwsze nauki odebrał w szkole ludo- 
wej w Brzęczkowicach, skąd przeszedł do 
gimnazjum, Od najmłodszych lat zdradzał 
zamiłowanie do służby kapłańskiej, a sły- 
sząc o wielkich czynach ks. Bosko, założy- 
ciela Zgromadzenia Księży Salezjanów, tak 
$orąco wziął tę piękną ideę do młodego 
serca, iż w 13 roku życia porzucił $imna- 
zjum i uzyskawszy błogosławieństwo ro- 
dziców, udał się do Turynu we Włoszech, 
aby tam wstąpić do Zgromadzenia Księży 
Salezjanów i, osiągnąwszy stopień kapłań- 
ski, — oddać się pracy nad wychowaniem 
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młodzieży według ducha i wskazań ks, 
Bosko, 

Po chlubnem ukończeniu nowicjatu i zło- 
żeniu ślubów zakonnych, młody jeszcze 
ksiądz Hlond wstąpił na Uniwersytet Gre- 
sorjański w Rzymie, gdzie poświęcił się stu- 
djom filozoficznym, po skończeniu których 
uzyskał stopień doktora. Niezależnie od 
pracy uniwersyteckiej, Ks. Hlond kształcił 
się równocześnie w muzyce, poświęcając 
również wiele czasu pracy wychowawczej 
nad młodzieżą w Oratorjum Rzymskiem. 

Skoro w Polsce powstał pierwszy Za- 
kład Salezjański w Oświęcimiu, Ks. dr. 
Hlond został delegowany doń jako wykła- 
dowca i wychowawca. Jego wrodzone za- 
lety charakteru oraz gorące umiłowanie 
piacy wśród młodzieży, przy ścisłem za- 
stosowaniu systemu ks. Bosko, zyskały mu 
wkrótce głęboką miłość wychowanków, któ- 


rzy widzieli w nim swego prawdziwego oj- 
ca i opiekuna. 

W 1905 roku ks. dr. Hlond wyświęcony 
został na kapłana przez J. E. Ks. Biskupa 
Anatola Nowaka, poczem objął obowiązki 
kapelana w schronisku ks, Al. Lubomir- 
skiego w Krakowie, które pełnił aż do ro- 
ku 1907, kiedy to został mianowany dyrek- 
torem nowopowstałego w tym czasie Za- 
kładu Salezjańskiego w Przemyślu. 

Praca  religijno-wychowawcza  aczkol- 
wiek wiele zabierała czasu, to jednak nie 
przeszkadzała mu myśleć o dalszem po- 
głębianiu wiedzy. Wolne od zajęć chwile 
poświęcał studjom literackim, uczęszczając 
przez 4 lata na wykłady literatury i języ- 
ków słowiańskich początkowo na Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim w Krakowie, a na- 
stępnie — Wszechnicy Jana Kazimierza 
we Lwowie. 

Zgromadzenie Księży SEA rozwi- 
jało coraz intensywniejszą działalność wy- 
chowawczą, Kiedy więc został zbudowany 
i otworzony mowy Zakład Salezjański 
w Wiedniu, Ks. dr. Hlond objął kierownic- 
two tej placówki. Na tem stanowisku poza 
pracą wychowawczą wśród młodzieży, oraz 
— troską o byt i rozwój Zakładu, Ks. dr, 
Hlond zabiegał w sprawach polskich oraz 
pilnował interesów całego Zgromadzenia 
Salezjańskiego w ministerstwach wiedeń- 
skich, 

Wobec powstania w 1919 roku mowej 
Prowincji Salezjańskiej, obejmującej Wę- 
gry, Austrję i Zachodnie Niemcy, Ks. dr. 
August Hlond powołany został do objęcia 
jej kierownictwa. 

W 1922 roku Ojciec Święty Pius XI-ty 
w porozumieniu z rządem Rzeczypospolitej 
Polskiej ustanowił oddzielną administrację 
Apostolską dla Górnego Śląska, powierza- 
jąc kierownictwo tej niezmiernie odpowie- 


dzialnej placówki Ks. dr. Hlondowi. 


..Współcześni'. 


Kiedy w końcu 1925 roku została utwo- 


rzona dla polskiej części Górnego Śląska 
samodzielna djecezja katowicka Ks. dr, 


Hlond obdarzony został godnością pierw=" 


sześo jej Biskupa. Uroczysty akt konsekra- 
cji odbył się w dniu 3 stycznia 1926 roku, 
przyczem  konsekratorem jego był J. E, 
Arcybiskup Metropolita Warszawski Ks, 
Kardynał dr. Aleksander Kakowski, 

Po śmierci J. E. Arcybiskupa Metropo- 
lity Gnieźnieńskiego i Poznańskiego ś. p. 
Ks, Dalbora, tajny konsystorz Papieski 
w dniu 24 czerwca 1926 roku zamianował 
Ks. Biskupa dr. Hlonda Arcybiskupem Me- 
tropolitą Gnieźnieńsko-Poznańskim, 

Z tą też chwilą J. E. Arcybiskup Hlond 
objął godność Prymasa Polski, która do 
Archidjecezji Gnieźnieńskiej od wieków 
jest przywiązana. On to pierwszy, po dłu- 
gim okresie niewoli, objął tę godną spuści- 
znę po I-szym Prymasie Polski i Arcybisku- 


pie Gnieźnieńskim Radzymie (Gaudencju- 
szu), bracie św. Wojciecha, który w roku. 
1000 za panowania Króla Bolesława Chro- 


brego godność tę otrzymał, 
W czerwcu 1927 roku Papież Pius XI-ty. 


| 


na Tajnym Konsystorzu powołał J. E, Ar- 
cybiskupa Metropolitę Gnieźnieńsko - Po- 
znańskiego Księdza dr. Augusta Hlonda do. 
św, Kolegjum Kardynalskiego. Polska zy-/ 
skała więc w ten sposób, obok J, E. Księ- 
dza Arcybiskupa Kakowskiego, — drugie-/ | 


go Kardynała. 


W dniu 29 czerwca 1927 roku odbyło się 


na Zamku warszawskim uroczyste wręcze= 


nie Księdzu Arcybiskupowi dr. Hlondowi_ 
biretu kardynalskiego, dokonane, w asyście | 
przedstawicieli 
dyplomatycznego, 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 


Dostojników Kościoła i 
rządu oraz korpusu 


Polskiej prof. Iśnacego Mościckiego. 


Od tej więc chwili J. E. Prymas Polski, 


| Arcybiskup Metropolita Gnieźnieńsko-Po- 
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znański Ksiądz Kardynał dr. August Hlond 


| Świętego oraz Stolicy Apostolskiej w Rze- 


jest Głową Kościoła Katolickiego w Pol- | czypospolitej, nawet przed wyższą od sie- 
sce i Najwyższym Reprezentantem Ojca | bie purpurą kardynalską. 


LL zg vor 


[WASZKIEWICZ WACŁAW 


| Wacław Iwaszkiewicz urodził się 26 sier- 
pnia 1871 roku w Omsku na Syberji, gdzie 
przebywali jego rodzice, zesłani tam, bez 
prawa powrotu do kraju, za udział w po- 
wstaniu 1865 roku. 

_, Żywot tam wiedli skromny, bowiem 
szczupłe dochody z pracy z trudnością wy- 
starczały na wyżywienie rodziny. Nie po- 
siadając zatem środków na kształcenie sy- 
nów, zmuszeni byli oddać ich do Korpusu 
Katedów w Omsku, gdzie wychowańców 
kształcono i utrzymywano wyłącznie na 
koszt rządu rosyjskiego. Lata młodzieńcze 
upłynęły więc Iwaszkiewiczowi w zupeł- 
nem odosobnieniu od rodziny w Śśrodowi- 
sku wrogiem polskości, Nic przeto dziwne- 
go, że tam, gdzie wszystko co polskie zo- 
hydzano, nie nauczono go mowy ojczystej, 
tak, jak nie nauczono go jej iw innych wyż- 
szych rosyjskich zakładach naukowych 
wojskowych, w których następnie przeby- 
wał. 

Po skończeniu w roku 1890 Korpusu 
Kadetów w Omsku Iwaszkiewicz poświęcił 
się karjerze wojskowej, wstępując do ar- 
mji rosyjskiej, a następnie — do specjal- 
nej Wojskowej Szkoły Pawłowskiej w Pe- 
tersburgu. 

Jako oficer zawodowy armji rosyjskiej 
Iwaszkiewicz brał udział w wojnach: chiń- 
sko-japońskiej w 1895 roku, wykazując 
wybitne zalety bojowe, bokserskiej w 1900 
—1901 r., rosyjsko-japońskiej w 1904 — 
1905 r., oraz światowej od 1914 do 1917r. 

Wojna rosyjsko-japońska przyniosła już 
Iwaszkiewiczowi sławę. Nazwisko jego, mi- 
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| mo niskiej szarży, wymienione było kilka- 

krotnie wraz z opisami czynów w ołlicjal- 
nych sprawozdaniach z przebiegu kampa- 
nji zarówno rosyjskich jak i japońskich. 

Podczas wojny światowej Iwaszkiewicz 
uzyskał stopień pułkownika, a następnie — 
senerała. Jako generał, bronił w 1914 ro- 
ku Warszawy przed najściem niemców, 
wsławiając się słynnym kontratakiem, jaki 
przeprowadził z oddziałami strzelców sy- 
beryjskich, rozbijając doszczętnie i pędząc 
kilkanaście kilometrów przed sobą armję 
| niemiecką. W roku 1915 Iwaszkiewicz ob- 
jął dowództwo brygady, a w rok potem do- 
wodził już dywizją, 

W listopadzie 1917 roku Iwaszkiewicz 
wystąpił z wojska rosyjskiego i brał czyn- 
ny udział w formowaniu oddziałów pol- 
skich na terenie rosyjskim. Proponowano 
mu wtedy przejście na służbę do armji 
amerykańskiej, lecz odmówił oddając się 
wyłącznie powstającym w Rosji oddziałom 
polskim, W krótkim też czasie objął do- 
wództwo 3-ej dywizji piechoty, na czele 
'której dokonał sławnego przemarszu wśród 
| wojsk sowieckich z Jelni pod Smoleńskiem 
do Bobrujska dla połączenia się z l-ym 
Korpusem Polskim, 


Do wojska polskiego na terenie odradza- 
jącej się Rzeczypospolitej Iwaszkiewicz 
wstąpił w październiku 1918 roku, a już 
'1-go listopada tegoż roku obejmował do- 
'wództwo Inspektoratu Wojskowego w Kiel- 
cach. 

26 listopada 1918 roku Naczelnik Pań- 
stwa i Naczelny Wódz Armji Polskiej Jó- 


zef Piłsudski powierzył generałowi Iwasz- 
kiewiczowi formowanie Dywizji Litewsko- 
Białoruskiej, Z dywizją tą stoczył też 
pierwsze zwycięskie boje z bolszewikami, 
zajmując Wołkowysk i linję rzeki Zelwian- 
ki, a następnie — Słonim, 

/W marcu 1919 roku Iwaszkiewicz z roz- 
kazu Naczelnego Wodza objął dowództwo 
$rupy operacyjnej, przeznaczonej na od- 
siecz zaśrożonego Lwowa. Po szczęśliwem 
przeprowadzeniu obrony Lwowa — został 
dowódcą Wojsk Polskich na Galicję 
Wschodnią. 

W maju 1919 roku powołano Iwaszkie- 
wicza na dowódcę frontu galicyjsko-wołyń- 
skiego, a w sierpniu tegoż roku powierzo- 
no mu dowództwo frontu podolskiego, prze- 
mianowanego następnie na dowództwo 
VI-ej armji. 

We wrześniu 1920 roku mianowano go 
dowódcą Okręgu Generalnego w Warsza- 
wie, które to stanowisko zajmował aż do 
czerwca 1921 roku, poczem przeszedł w sta- 
ły stan spoczynku. 

W dniu 25 listopada 1922 roku bohater- 
ski obrońca Lwowa po długiej chorobie 
w szpitalu Ujazdowskim w Warszawie 


Na kilka dni przed śmiercią zasłużony 
generał dekorowany został orderem „Vir- 
tuti Militari” II klasy, za swe wybitne czy- 
ny bojowe w Małopolsce, Ponadto generał 
Wacław Iwaszkiewicz posiadał, poprzed- 
nio mu nadane Ordery: „Virtuti Militari" 
V-ej klasy, „Krzyż Walecznych” oraz był 
Komandorem Orderu „Odrodzenia Polski 
i Komandorem francuskiej „Legji Hono- 
rowej '. 

W dniu 30 listopada 1922 roku odbył się 
w Warszawie wspaniały jego pogrzeb. Po 
mszy żałobnej, celebrowanej przez J. E. 
Ks. Kardynała Kakowskiego, zwłoki gene- 
rała odprowadzono na dworzec kolejowy, 
aby następnie, zgodnie z ostatnią wolą 
zmarłego, przewieźć je do Lwowa, gdzie 
spoczęły na cmentarzu jego obrońców. 

Wśród licznych wieńców zaajdował się 
jeden — od Wodza Naczelnego ze słowami 
„Dzielnemu towarzyszowi broni — Naczel- 
ny Wódz', 

Uroczystości pogrzebowe we Lwowie by- 
ły niemniej wspaniałe, Cechowała je głę- 
boka żałoba, jaka okryła mieszkańców 
Lwiego Grodu po stracie męża, który bo- 
haterstwem swem zasłonił ich przed na- 


skończył swe pełne trudów bojowych życie | jazdem wroga. 


KAKOWSKI ALEKSANDER 


Aleksander Kakowski urodził się 5 lu- 
tego 1862 roku we wsi Dębiny powiatu 
przasnyskiego. 

Lata dziecinne spędził w domu rodzin- 
nem, wychowując się pod kierownictwem 
ojca Franciszka i matki Pauliny z Ossow- 
skich. Niezłomne zasady wiary katolickiej 


i głębokie umiłowanie Ojczyzny wyryły. 


w duszy młodego Kakowskiego niezatarte 
ślady, które też miały olbrzymi wpływ na 
przyszłą jeśo działalność, 
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Kształcił się w Pułtusku i w Warszawie, 
Jeszcze w szkole średniej Kakowski zdra- 
dzał zamiłowanie do stanu duchownego, to 
też niezwłocznie po otrzymaniu matury 


'w roku 1878 wstąpił do Seminarjum Du- 


chownego w Warszawie. Po czterech la- 
tach pobytu w Seminarjum Kakowski w ro- 
ku 1882 został wysłany na wyższe studja 
do Akademji Duchownej w Petersburgu, 
a następnie — do Rzymu, gdzie w roku 
1885 skończył wydział prawny na Uniwer- 


rytecie Gregorjańskim ze stopniem dokto- 
a prawa kanonicznego, 

Uczęszczał równocześnie do szkoły prak- 
ycznie przygotowującej do zawodu adwo- 
tackiego: „Lo Studio del Concilio di Tren- 
o”, poczem wrócił do kraju i w dniu 30 
naja 1886 roku otrzymał z zl SAŁA DZE 
3iskupa Ruszkiewicza święcenia kapłań- 
skie. Ksiądz Kakowski został wikarjuszem 
baraiji św. Andrzeja w Warszawie, a rów- 
1ocześnie objął w Sądzie Arcybiskupim 
pbowiązki obrońcy sakramentu św. Mał- 
żeństwa. 
| W roku 1887 Ksiądz Kakowski powoła- 
1y został na profesora Warszawskiego Se- 
minarjum Duchownego, gdzie wykładał: 
»rawo kanoniczne, homiletykę (”*), litera- 
murę polską i teologję pasterską, Po upły- 
wie dziesięciu lat, t. jj. w 1897 roku Ksiądz 
Kakowski mianowany został asesorem Ku- 
eji Metropolitalnej, a w roku 1898 — re- 
$ensem (*) Seminarjum Duchownego w 
awie, kanonikiem honorowym war- 
szawskim, oraz rektorem Kościoła św. Jó- 
zefa Oblubieńca. 


| 


Wytężona praca przyniosła Księdzu Ka- 
zowskiemu nowe godności kościelne: w 
1901 roku — wchodzi jako kanonik śre- 
njalny do Kapituły Warszawskiej, a w 1910 
toku zaproszony został na rektora Akade- 


mji Duchownej w Petersburgu, gdzie też 


równocześnie wykładał prawo kanoniczne. 
Djciec święty Pius X-ty mianował go 
w 1911 roku prałatem domowym swego 
dworu, a w dniu 7 maja 1913 roku — Ar- 
zybiskupem Metropolitą Archidiecezji War- 
szawskiej, Konsekracja (7) nominata od- 
była się w dniu 22 czerwca 1913 roku w ko- 
ściele św, Katarzyny w Petersburgu, Kon- 
sekratorem jego był ś. p. J. E. Stanisław 
Ździtowiecki, Biskup diecezji Włocławskiej, 
a współkonsekratorami ś. p. J. E. Jan Cie- 
plak, Biskup-Sufragan Mohylowski i ś. p. 


J. E, Longin Żarnowiecki Sufragan Łuc- 
ko-Żytomierski. Uroczysty ingres (7*) z pa- 
łacu biskupiego do katedry * objęcie archi- 
diecezji warszawskiej nastąpiło w dniu 
14 września 1913 roku. 

Objąwszy rządy Archidiecezji J, E, Ks. 
Arcybiskup Kakowski gorliwie zajął się re- 
organizacją jej, mając na względzie jedy- 
nie zaspokojenie potrzeb religijnych ludno- 
ści. Tworzy nowe parafje, sprowadza licz- 
ne zakony żeńskie i męskie, a przede- 
wszystkiem otacza swoją opieką Semina- 
rjum Duchowne w Warszawie, 


Otwarcie po wielu latach niewoli (15.XI 
1915 r.) polskich wyższych zakładów nau- 
kowych pozwala J. E. Ks, Arcybiskupowi 
Kakowskiemu zatroszczyć się o stworzenie 
przy Uniwersytecie Warszawskim wydzia- 
łu teologicznego, który też wkrótce dzięki 
jeśo wysiłkom powstaje, a wyposażony 
w najwybitniejsze siły profesorskie, przy- 
|siparza krajowi liczne szeresśi światłych 
kapłanów ozdobionych stopniami doktor- 
skiemi, 

| W roku 1917 J. E. Ks. Arcybiskup Ka- 
Kiżoż0: był członkiem Rady Regencyjnej, 
który to urząd sprawował aż do pamięt- 
| nych dni listopadowych 1918 roku, W dniu 
(14 listopadą 1918 roku Rada Regencyjna 
po przelaniu władzy w ręce Komendanta 
'Józefa Piłsudskiego abdykowała i odtąd 
J, E, Ks. Arcybiskup Kakowski oddaje się 
wyłącznie pracy dla dobra Kościoła i Wia- 
ry Katolickiej. ! 


W uznaniu tej pracy Papież Benedykt 
XV-ty powołał J., E. Ks. Arcybiskupa Ka- 
kowskiego w dniu 15 grudnia 1919 roku 
do św. Kolegium Kardynalskieśo. Już jako 
Kardynał J. E. Arcybiskup Kakowski 
w lutym 1922 roku brał udział w Conclą- 
ve (2), na którem wybrano na Papieża Piu- 
są KXI-go. 

J. E. Ks, Kardynał Aleksander Kakow- 


RIEGO 


ski napisał wiele artykułów treści nauko-|szawa, 1893 rok, „Preliminarja Kodeksu 
wej przeważnie z zakresu prawodawstwa | Piusa X-tego'* — Petersbur$ 1912, „Bi- 
ogólnego, a w szczególności prawodawstwa skupa Stanisława Karnkowskiego Zbiór 
kościelneśo w Polsce, które zamieszczone j Synodalnych* — Włocławek 
były w „Przeglądzie Katolickim” i w „En- 1912, „Vade mecum pro Nuntiis apostoli- 
cyklopedji Kościelnej Podręcznej*. Z licz- | cis in Polonia a Gelazzo Marescotti, Nun- 
nych tych artykułów należy wymienić roz- | tio apostolico circa an 1670 exaratum', 
prawę p. t. „Synody Kościoła Katolickie- | Petropoli 1912 (”). 

$o w Polsce", Ponadto J. E. Ks, Kardynał| J. E. Arcybiskup Metropolita Warszargji 
Kakowski wydał szereg oddzielnych prac, | ski Ksiądz Kardynał dr. Aleksąnder Ka- 
z których na specjalną uwagę zasługują: | kowski posiada Order „Orła Białego” 
„O powadze Rytuału Piotrkowskieśo ze |i Wielką Wstęgę „Odrodzenia Polski*, 
stanowiska prawno historycznego —War- | 


KASPROWICZ JAN 


Jan Kasprowicz urodził się 12 grudnia |od chwili otrzymania matury, wynikł po- 
1860 roku w Szymborzu pod Inowrocła- | między nim, a jednym z nauczycieli ostry 
wiem na Kujawach. konflikt w rezultacie czego został ze szko- 

Rodzice jego Piotr Kasprowicz i Józefa | ły usunięty z niezbyt pochlebnem świadec- 
z Kloftów posiadali w Szymborzu niewiel- twem, Niezrażony tem, przeniósł się do 
kie gospodarstwo wiejskie, Tam to w oj- | Poznania i tu wstąpił do gimnazjum św. 
cowej zagrodzie upłynęły lata dziecinne | Marji Ma$daleny, sdzie przyjęty został do 
Jana Kasprowicza, klasy 7-ej. Lecz i tu, buntujący się prze- 

Kiedy już podrósł matka nauczyła go | ciwko germanizacji, twardy jego charak- 
czytać, poczem oddany został do szkółki | ter nie pozwolił mu zbyt długo przebywać, 
elementarnej w rodzinnem Szymborzu, Nie- | to też już po trzech kwartałach wićzimy 
długo w niej jednakże przebywał, bo oto | $o w gimnazjum w Opolu, a nieco potenm— 
już na wiosnę 1870 roku rodzice oddali go | w Raciborzu na Górnym Śląsku, skąd jed- 
do państwowego gimnazjum w Inowrocła- | nak również został usunięty za czynną znie= 
wiu. Był to okres najbezwzględniejszej ger- wagę jedneśo z nauczycieli-niemców. Do= 
manizacji, to też młody Kasprowicz przez | piero w 1884 roku dzięki poparciu go przez 
cały czas nauki zmagał się z panującym | dr. Wituskiego (słynnego fizyka) udało 
w szkole duchem, co zniechęcało go do pra- | mu się po czternastu latach mozolnej pra- 
cy. Należał do słabszych uczniów, to też | cy uzyskać w gimnazjum św. Marji Mag- 
postępy jego w nauce były mało zadawal- | daleny w Poznaniu świadectwo dojrzałości, 
niające, Z niemałym też trudem uzyskiwał | Jeszcze w ostatnich latach swego poby= 
promocje, a w klasach V-ej i VI-ej siedział tu w gimnazjum w Inowrocławiu Kaspro- 
po 2 lata, wicz począł pisywać wiersze w językach: 

Kiedy po dziesięciu latach trudów zna- | polskim i niemieckim, przyczem niektóre 
lazł się wreszcie w 1880 roku w VIII- -ej | z nich już w owym czasie drukowane były 
klasie i kiedy tylko jeden rok dzielił $o w różnych czasopismach. 


ONEAC ZE 


Po otrzymaniu matury Kasprowicz udał 

ię do Lipska, $dzie wstąpił na Uniwersy- 
zt, oddając się studjom filozoficznym, li- 
zrackim i historycznym, W czasie pobytu 
wego w Lipsku dokonał przekładu dzieła 
rof. Rodbertusa p. t. „Gruntrenten Theo- 
e (9). 
Po krótkim pobycie w Lipsku już na zi- 
ię 1885 roku przeniósł się do Wrocławia, 
dzie na miejscowym Uniwersytecie nadal 
tudjował obrane pierwotnie przedmioty. 

W tym to już czasie począł pracować na 

iwie publicystyczno-dziennikarskiej, za- 
iieszczając swoje korespondencje z Gór- 
ego Śląska w petersburskim „Kraju, pod 
seudonimem: Piotr Huta, oraz lwowskim 
Przeglądzie Społecznym' pod pseudoni- 
1em: Franciszek Szyba. Nadsyłał też wów- 
zas swoje utwory poetyckie do warszaw- 
kieso „Prześlądu Tygodniowego ' pod re- 
akcją A. Wiślickiego. 
Aczkolwiek w życiu politycznem nie 
rzyjmował czynnego udziału, to jednakże 
ryraźnie skłaniał się do kierunku ludowo- 
'arodowego, którego wyrazicielem był war- 
zawski „„Głos', Kiedy w 1887 roku na cze- 
z „Głosu' stanął, jako kierownik poli- 
yczny, Jan Popławski, Kasprowicz często 
ia łamach tego pisma zamieszczał swoje 
'oezje („Z nizin” 1887 r.). 
Na wiosnę 1887 roku, wydelegowany 
zez młodzież polską, studjującą we Wro - 
ławiu, wyjechał do Krakowa, gdzie przyj- 
aował udział w pogrzebie Józefa Iśnace- 
o Kraszewskiego, Wtedy to poraz pierw- 
zy zobaczył Galicję i Kraków. 


Po powrocie z Krakowa został areszto- 
vany pod zarzutem należenia do tajnych 
ółek socjalistycznych i osadzony w wię- 
ieniu śledczem, Nic mu nie udowodniono, 
. mimo to trybunał wrocławski skazał go 
ia sześć miesięcy więzienia. 

Opuściwszy mury więzienne Kasprowicz 
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porzucił zabór pruski i przeniósł się do Ga- 
licji, gdzie osiedlił się we Lwowie. Tu też 
ukazał się w 1889 roku pierwszy tom jego 
poezji (7%). Zbiór ten, chociaż w skromnej 
wydany szacie, był jednakże tak bogaty 
w treść i formę, posiadał taką różnorod- 
ność tematów i tyle motywów duchowych 
poety, że śmiało rzec można, iż już wtedy 
zawierał całego Kasprowicza, 

Nieco później ukazały się w bibljoteczce 
popularnej Towarzystwa im. St Staszyca 
we Lwowie trzy pisane prozą książeczki 
Kasprowicza: „Moskwa wobec Unji i Pol- 
ski' (1891 r.), „Żywot Karola Marcinkow- 
skiego' (1892 r.) i „Lirnik Mazowiecki, 
szkic literacki (1893 r.). 

W roku 1894 powstał we Lwowie Zwią- 
zek Naukowo-Literacki, Kasprowicz brał 
udział w pracach Zarządu tego Związku 
już w pierwszym jednorocznym (1894 — 
1895) okresie jego istnienia. Zamknięty po 
roku działalności Związek ten wskrzeszono 
dopiero w 1898 roku i wtedy to Kaspro- 
wicz powołany został na stanowisko jego 
wice-prezesa, 

Aby uzyskać środki do eszystencji roz- 
począł w 1901 roku pracę dziennikarską 
w ,„„Kurjerze Lwowskim '', pozostającym pod 
redakcją Bolesława Wysłoucha, a repre- 
zentującym ówczesne prądy ludowe. Praca 
dziennikarska nie odpowiadała jego cha- 
rakterowi, z trudnością też naginał się do 
niej. Za to w czasie urlopów żył pełnią 
twórcześo życia, wyjeżdżając czy to do 
Włoch, czy też w Tatry, lub nad morze, 
śdzie myśl jego poetycka pracowała bez 
wytchnienia, 

W wyniku tej dalszej twórczości poety 
ukazał się w 1901 roku nowy cykl jego poe- 
zji p. t. „Ginącemu Światu”, W cyklu tym 
już w całej pełni zajaśniał jego potężny 
indywidualny talent. To też $dy po pierw- 
szym tomiku jego utworów głosy krytyki 


były bardzo wstrzemięźliwe, a niektóre — 
wręcz nieprzychylne, tym razem zgodnym 
zabrzmiały już chórem, zwiastując społe- 
czeństwu narodziny poety o wielkiej skali 
talentu, o przedziwnej głębi duszy. 

Na wiosnę 1902 roku Kasprowicz porzu- 
cił „Kurjer Lwowski* i przeniósł się do 
„Słowa 'Polskiego', które przeszło wtedy 
w ręce t. zw. „wszechpolaków', obozu wy- 
łaniającego się na powierzchnię polityczną 
z szeregów dawnych „Głosistów' warszaw- 
skich. 

W 1903 roku Związek Naukowo-Literac- 
ki powołał go na swego prezesa, na któ- 
rem to stanowisku pozostawał przez trzy 
lata (1903—1905), a następnie jako wice- 
prezes teśo związku pełnił te obowiązki aż 
do roku 1914-go. W związku tym wygłosił 
różnemi czasy szereś odczytów, a miano- 
„O Tennysonie' (15.11.1894 r.), 
zatopionym'  Hauptmana 
(14.1V,1898 r.), „Ku czci Słowackiego” 
(25.V.1899 r.), „O poezji* (28.11.1902 r.), 
„O Konopnickiej (31.X.1902 r.) i „Ku czci 
Piotra Chmielowskiego'  (3.V1.1904 r.). 
Niezależnie od tego Kasprowicz był człon- 
kiem Komitetu redakcyjnego, wydawnic- 
twa „Wiedza i Życie, które istniało przy 
wspomnianym Związku, Dla wydawnictwa 
teśo przełożył szereg książek. 


wicie: 
„O  Dzwonie 


Ciężkie warunki życiowe nie pozwalały 
mu pracować wyłącznie na polu literac- 
kiem i poetyckiem, Zachęcony przez przy- 
jaciół, Kasprowicz, w celu habilitowania (*) 
się na katedrę uniwersytecką, postanowił 
doktoryzować się i oto w dniu 12 sierpnia 
1904 roku na podstawie rozprawy o Le- 
nartowiczu Wszechnica Jana Kazimierza 
we Lwowie przyznała mu stopień doktora 
filozofji. 

Powołany w 1908 roku przez wydział fi- 
lozołiczny Uniwersytetu Lwowskiego na 
katedrę literatury porównawczej, Kaspro- 


56 


wicz w maju 1909 roku rozpoczął wyg 
dy jako prołesor zwyczajny, 

Aczkolwiek ukazanie się cyklu „Giną 
cemu Światu*  bezwątpienia stanowił 
punkt, od którego rozpoczynały się skrom: 
ne przebłyski wielkiej w przyszłości sławy 
Kasprowicza, to jednakże momentem de: 
cydującym w ustalaniu się tej sławy był 
zbiorowe wydanie jego dzieł (6 tomów) (78 
we Lwowie 1912 r. Do tego zbiorowego wy: 
dania nie wszedł wydany nieco wcześnie 
zbiór poematów p. t. „Chwile”* (Lwów 
1911 r.). Nie bez wpływu na ustalanie się 
sławy Kasprowicza były sądy o nim kry. 
tyki obcej, wypowiedziane z powodu prze 
kładów jego hymnów z cyklu „Ginącem 
Światu' na język niemiecki, Utwory jeg 
były ponadto tłomaczone na języki: rosyj 
ski i bułgarski, 

Skala talentu Kasprowicza była niezwy 
kle rozległa; obok potężnych poematów 
tworzył także poetyckie utwory dramatycz 
ne, z których niejeden wystawiany był ne 
scenach polskich, a jego „Uczta Herodja: 
dy' zyskała ogólne uznanie zarówno kry: 
tyki jak i publiczności, | 

Przy tak bogatej twórczości oryginalne 
Kasprowicz wiele tłomaczył, przyswajają 
językowi polskiemu szereg arcydzieł poe 
tyckich z literatury: niemieckiej (Goethe 
Schiller, Hauptmann), angielskiej (Shake: 
speare, Byron, Shelley), francuskiej (Ro 
stand, Maeterlinck), włoskiej (d'Annunzio) 
holenderskiej (Heyermans) i greckiej FA 
rypides, Aischilos). 

Wybuch wojny światowej zastał Kasprd 
wicza w Poroninie, dokąd, po uzyskanit 


urlopu z Uniwersytetu na wiosnę 1914 ro: 


ku wyjechał, Wykończył właśnie wtedy 
swego ,„Marchołta”, który w druku ukazał 
się dopiero w 1920 roku (77). | 

Wypoczywając po trudach profesorskie- 
$o życia oddany był całkowicie boskiemu 


| 


ałowi tworzenia. Pisał swoją „Księgę 
»ogich'' (**), która w 1916 roku ukazała 
» na półkach księgarskich. W rok potem 
ydał poemat „Sita” (*). 

Kiedy w wyniku długotrwałej wojny po- 
stała w całej Swej Chwale Zjednoczona 
Niepodległa Rzeczpospolita Kasprowicz 
'hoczo stanął do pracy dla dobra kraju, 
yjeżdżając wespół ze Stefanem Żerom- 
im i krytykiem Władysławem Kozickim 
. Warmję i Mazury, gdzie na prośbę Mi- 
sterstwa Spraw Zagranicznych prowadził 
iitację plebiscytową na rzecz Polski, 
Skoro Uniwersytet Poznański zwrócił się 
> Kasprowicza, jako do wielkopolanina 
maturzysty gimnazjum im. św. Marji 
a$daleny, z propozycją objęcia katedry 
Poznaniu, Kasprowicz znalazł się w roz- 
rce, nie wiedział bowiem co mu uczynić 
ależy: czy wrócić do ziemi rodzinnej, czy 
+ż pozostać we Lwowie, który go w swoim 
zasie przygarnął i zaszczytami obdarzył. 
Jówczas to Zarząd miasta Lwowa w dniu 
) grudnia 1920 roku wysłał do niego de- 
'$ację z prośbą, aby we Lwowie pozostał, 
rzyczem Rada Miejska ofiarowała mu, 
iko dar honorowy, plac przy ul. Poniatow= 
ciego koło parku Stryjskiego, a specjal- 
y, wyłoniony z pośród lwowskiego społe- 
z„eństwa Komitet, zajął się budową wspa- 
iałej dla niego na tym placu willi Ka- 
yrowicz, wzruszony tymi dowodami uzna- 


nia, pozostał we ILiwowie, za co w dniu 21 
stycznia 1922 roku lwowskie Towarzystwa 
Naukowe zgotowały mu, podówczas rekto- 
rowi Uniwersytetu Jana Kazimierza, go- 
rące owacje. 

Praca na niwie naukowej wzbudziła 
w Kasprowiczu zamiłowanie do studjów 
bibljotecznych, wyrazem czego był wydany 
w 1921 roku „Philobiblon* (*), opatrzony 
jego przedmową wierszowaną. 

Ostatnie lata swego życia Kasprowicz, 
złożony ciężką niemocą, spędził w domku 


'swoim na Harendzie w Poroninie pod Za- 


kopanem, gdzie też już podczas choroby 
przygotował do druku ostatni tom swoich 
utworów poetyckich p. t. „Mój Świat” 
(1925 r.). 

Nieodłączną towarzyszką aż do ostatniej 
chwili jeśo życia była mu żona Marja z Bu- 
ninów, Zmarł 1 sierpnia 1926 roku, osiero- 
cając współczesną polską twórczość poe- 
tycką, której był jednym z najpotężniej- 
szych filarów. 

Pogrzeb jego odbył się w dniu 4 sierpnia 
1926 roku. Obecni na nim byli przedstawi- 
ciele całego społeczeństwa polskiego, któ- 
re w ten sposób praśgnęło oddać hołd pro- 
chom wielkiego pisarza. Pochowany został 
na starym cmentarzu w Zakopanem w $ro- 
bie rodziny Dłuskich. 

Jan Kasprowicz posiadał Komandorję 


(III-cia klasa) Orderu „Odrodzenia Polski". 


ORFANTY WOJCIECH 


Wojciech Korfanty urodzi! się 20 kwiet- 
ia 1873 roku w Siemianowicach w powie- 
e katowickim na Górnym Śląsku, jako 
rn górnika Józefa Korfantego i żony jego 
aroliny z Klechów, | 

Lata dziecinne spędził w domu rodzin- 
ym, wychowując się w duchu polskim i ka- 
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tolickim pod kierunkiem matki, która nau- 
czyła go czytać po polsku na „Żywotach 
Skargi. 

Po ukończeniu szkoły początkowej wstą- 
pił do gimnazjum w Katowicach, W cza- 
sie pobytu w gimnazjum nietylko, że sam 
gorliwie uczył się języka oraz rodzimej 


historji i literatury, ale zdobytemi w tym 
kierunku wiadomościami dzielił się z ko- 
leśami pochodzenia polskiego. Wkrótce też 
specjalnie w tym celu zorganizował z po- 
śród uczni-Polaków zakonspirowane kółko 
samokształceniowe. Kółko to niemieckie 
władze szkolne wykryły, przyczem Kor- 
fanty, jako główny inicjator jego, na kil- 
ka miesięcy przed otrzymaniem matury, zo- 
stał z gimnazjum wydalony. Równocześnie 
władze zaborcze wytoczyły mu w tym cza- 
sie proces karny za udział w patrjotycz- 
nych polskich związkach tajnych, z braku 
jednak dowodów został zwolniony od od- 
powiedzialności sądowej. 

Uzupełniwszy swoje wykształcenie w za- 
kresie programu gimnazjalneśo złożył ja- 
ko ekstern, egzaminy maturalne, a po otrzy: 
maniu świadectwa dojrzałości, wyjechał do 
Berlina i wstąpił na politechnikę w Char- 
lottenburgu, Po roku jednakże porzucił po- 
litechnikę, przenosząc się na wydział nauk 
państwowych (prawo publiczne i ekonomja 
społeczna) Uniwersytetu Berlińskiego. Ja- 
ko student należał do Towarzystwa Nau- 
kowego Polaków w Berlinie. W tym też 
czasie, za pośrednictwem kolegów z Kon- 
gresówki, nawiązał kontakt, a nieco póź- 
niej wstąpił w szeregi Związku. Młodzieży 
Narodowej, t. zw. „Zetu”, 

Po pewnym czasie Korfanty opuścił Ber- 
lin i przeniósł się na wydział prawa i eko- 
nomji Uniwersytetu w Wrocławiu, gdzie 
równocześnie przyjmował udział w pracach 
Towarzystwa Akademików Górnoślązaków. 
W tym też okresie należał do „Ligi Naro- 
dowej*', pozostającej pod kierunkiem Ro- 
mana Dmowskiego. Jako przedstawiciel 
„Ligi” był członkiem jej Rady Naczelnej 
i działał głównie na terenie Górnego Śląska. 

W roku 1901 „Liga Narodowa* wszczę- 
ła ostrą kampanję przeciwko prądom ugo- 
dowym na terenie Wielkopolski, Odgłosy 
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tej kampanji doszły wkrótce na Górm 
Śląsk, gdzie też Korfanty w imieniu „Ligi 
podjął bezwzględną walkę z ugodowcami 
reprezentowanymi przez „Katolika”, a po 
zostającymi pod kierownictwem Aldam; 
Napieralskiego. 

Nie dysponując, w przeciwieństwie d 
Napieralskiego, żadnym pismem, Korfant 
w 1902 roku nawiązał kontakt z wydawc: 
poznańskiego tygodnika „Praca — ś. r 
Marcinem Bidermanem i skłonił go do za 
łożenia na Górnym Śląsku dziennika rady 
kalno-narodowego. Wkrótce też otworzom 
w Katowicach początkowo filję tygodnik: 
„Praca', z której następnie powstało pi 
smo codzienne, pn. „Górnoślązak”, Za kil 
ka artykułów zamieszczonych w „Pracy 
wytoczono Korfantemu proces o podburza 
nie do gwałtów. Proces ten odbył się w 190: 
roku w Poznaniu i zakończony został ska 
zaniem Korfantego na cztery miesiące wię 
zienia. 

Po wyjściu z więzienia Korfanty zosta 
współredaktorem  „„,Górnoślązaka*”, któr 
zdołał już powstać w Katowicach na miej 
scu dawnej filji tygodnika „„Praca”, Rów 
nocześnie wespół z Janem Kowalczykien 
począł organizować obóz radykalno-naro 
dowy na Górnym Śląsku, a także — przy 
$otowywać akcję wyborczą do Reichsta 
gu (*”). Kampanja wyborcza była niesły 
chanie utrudniona. Na tle jej doszło nawe 
do krwawych zajść w Siemianowicach 
$dzie po wiecu wyborczym centrowców po 
licja pruska dwie osoby zabiła, a kilka ra 
niła. Zajścia te znalazły swój epiloś w są 
dzie ziemiańskim w Bytomiu, który kilku 
dziesięciu polaków, a między innymi sę 
dziwego ojca Korfantego i je$o brata, za 
sądził na kary więzienne, jako rzekomyci 
sprawców tych rozruchów, 


Ostrze ówczesnej kampanji wyborcze 
Korłantego zwrócone było  przeciwki 


KS. KARDYNAŁ DR. AUGUST HLOND 


PRYMAS POLSKI 
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odowemu obozowi katolickiemu Ada- 
+ Napieralskiego, który działał w 
słem porozumieniu z niemiecką partją 
atrową, a przez swoje pisma znaczny 
siadał wpływ na Górnym Śląsku. Nie- 
eckie duchowieństwo katolickie wraz 
biskupem wrocławskim kardynałem J. 
»ppem zajęło w tej walce przeciwnych 
sie grup politycznych stanowisko zdecy- 
wanie wrośo występujące przeciwko 
riantemu, co jeszcze bardziej utrudnia- 
jego akcję. Mimo tych, piętrzących się 
wsząd przeszkód, młody ruch radykal- 
-narodowy wystawił swoich kandydatów 
' posłów do Reichstagu we wszystkich 
rnośląskich okręgach wyborczych. Kor- 
aty kandydował z okręgu katowicko- 
brskieśo, gdzie kontrkandydatem jego 
ł niemiec Letocha. Poparty przez nie- 
eckie ugrupowania socjalistyczne zwy- 
;żył Letochę i jako pierwszy poseł pol- 
i z Górnego Śląska do Reichstagu (*') 
1903 roku zgłosił swą przynależność do 
ioła Polskiego”. 

Latem 1903 roku wskutek zarządzenia 
rdynała Koppa, niemieckie duchowień- 
vo katolickie odmówiło Korfantemu ślu- 
kościelneśo. Była to zemsta za jego sta- 
wisko polityczne i narodowe. Po kilku 
esiącach udało mu się jednakże uzyskać 
ib kościelny w Krakowie, Wówczas kar- 
nał Kopp odwołał się aż do Watykanu, 
rtaczając proces kanoniczny o unieważ- 
snie aktu ślubu, lecz Korfanty, dzięki po- 
»cy ks, Biskupa Władysława Bandurskie- 
, proces ten w Rzymie wygrał, 

W roku 1904 wobec śmierci posła do 
jmu pruskiego ś. p. Głębockiego, doko- 
ne zostały w okręgu śremsko-środzkim 
, Górnym Śląsku uzupełniające wybory, 
wyniku których Korfanty otrzymał man- 
.£ poselski, który piastowat następnie bez 
zerwy, aż do chwili wybuchu rewolucji 
Niemczech w październiku 1918 roku, 
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Centrowcy niemieccy założyli protest 
przeciwko wyborowi Korfantego do Reich- 
stagu (*'), co spowodowało w 1905 roku 
unieważnienie jego mandatu. Zarządzone 
więc zostały ponowne wybory uzupełnia- 
jące w okręgu katowicko-zabrskim, w któ- 
rych Korfanty ponownie zwyciężył swego 
przeciwnika ks. proboszcza Kapicę z Ty- 
chów i po raz wtóry wszedł do Reichsta- 
gu (”). 

W tym to czasie Napieralski, po dozna- 
nej w wyborach porażce, zerwał ostatecz- 
nie z niemiecką partją centrową i przyłą- 
czył się do obozu radykalno-narodowego. 
Wobec tego, a także ze względu na zły 
stan finansowy „Górnoślązaka”, wydawcy 
sprzedali so Napieralskiemu. Korfanty za- 
łożył wówczas nowe pismo codzienne p. n. 
„Polak'*', które przez kilka lat utrzymywał 
z własnych środków. 

W roku 1908 odbyły się ponowne po- 
wszechne wybory do Reichstagu (*'), w któ- 
rych niemcom przeciwstawił się już jedno- 
lity obóz polski, co rzecz prosta dodatnio 
wpłynęło na zwiększenie ilości posłów pol- 
skich z Górnego Śląska. W rezultacie wy- 
brani zostali: Napieralski z okręsu bytom- 
sko-tarnogórskiego i Korłanty ponownie 
z okręgu katowicko-zabrskiego. 

Ciągłe procesy i grzywny czyniły wy- 
dawanie „Polaka' wprost niemożliwem. 
Teraz więc, kiedy stworzony już został je- 
dnolity obóz marodowy polski, Korłanty 
sfuzjonował swoje pismo z wydawnictwa- 
mi Napieralskiego. 

Na terenie parlamentu Rzeszy Niemiec- 
kiej Korłanty rozwinął żywą działalność. 
Znane są z tego okresu przemówienia jego 
w obronie praw polaków, zwłaszcza w o- 
kresie uchwalania ustawy o wywłaszczeniu 
i o antypolskiej polityce osadniczej. 

W roku 1912 odbyły się nowe wybory 
do Reichstagu (*'), lecz Korfanty, ze wzglę- 
du na nawał pracy nie kandydował, pozo- 


stawiając sobie tylko posiadany już man- 
dat do sejmu pruskiego. 

W dwa lata potem wylbuchła wojna świa- 
towa, We Lwowie powstała organizacja, 
reprezentująca narodowy obóz polski (*). 
Korianty w tym czasie badał jeszcze te- 
ren niemiecki, sądząc, że ciężka sytuacja 
zmusi niemców do zrewidowania stosunku 
do Polaków, Kiedy jednakże spostrzegł ich 
nieszczere w stosunku do Polski zamiary, 
kilkakrotnie przestrzegał or$anizację lwow- 
ską (*”) przed aljansem z niemcami, a sam 
na terenie sejmu pruskiego przeszedł do 
skrajnej opozycji. 

Wskutek śmierci posła z okręgu gliwic- 
ko-strzeleckiego, musiały się w 1917 roku 
odbyć w tym okręgu uzupełniające wybo- 
ry do Reichstagu (**). Korfanty wysunął 
wtedy swoją kandydaturę i został niemal 
jednogłośnie wybrany. Na terenie parla- 
mentu berlińskiego powiększył szeregi zde- 
cydowanej opozycji, wygłaszając wiele 
mów, w których wyraźnie oświadczał się 
po stronie państw koalicyjnych, 

Po wybuchu rewolucji w Niemczech w 
1918 roku, Korłanty przeniósł się do Po- 
znania, a stąd po kilku dniach pobytu wy- 
jechał wraz z Władysławem Seydą, na we- 
zwanie Rady Regencyjnej, do Warszawy. 
Przyjazd ich do Stolicy nastąpił w chwili 
abdykacji Rady Regencyjnej i przekazania 
władzy w ręce Komendanta Józefa Piłsud- 
skiego, który powołał do życia rząd Ję- 
drzeja Moraczewskiego. Rozpoczęły się, 
kilka tygodni trwające, pertraktacje o u- 
dział Władysława Seydy i Korfantego 
w rządzie Moraczewskiego, które jednakże 
nie doprowadziły do uzgodnienia poglądów, 
wobec czego opuścili stolicę, wyjeżdżając 
z powrotem do Poznania. 

W grudniu 1918 roku odbył się w Pozna- 
niu sejm przedstawicieli całej ludności pol- 
skiej z pod zaboru pruskiego, w którym 
w owym czasie niemcy wszechwładnie je- 
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szcze panowali. Na sejmie tym Korfani 
razem z ks. prałatem Adamskim, Wład! 
sławem Seydą, Łaszewskim i Poszwiński 
wybrani zostali do Komisarjatu wyłonić 
nej na tym sejmie Naczelnej Rady In 
dowej. 

Dnia 24 grudnia 1918 roku nastąpił prz: 
jazd do Gdańska Ignacego Paderewskieg 
Korfanty, wydelegowany przez Komisarj. 
Naczelnej Rady Ludowej na jego powit; 
nie, mimo protestów władz miemieckic 
przyjechał z nim na drugi dzień do P 
znania, gdzie Paderewskiegn entuzjastyc: 
nie przyjęto, a na znak solidaryzowania s 
z jego orjentacją prokoalicyjną, przybrar 
całe miasto w chorągwie aljanckie, W dn: 
27 grudnia oddziały garnizonu niemiecki 
$o zaczęły chorąświe te zdzierać z domóń 
co wywołało szereg krwawych starć z po 
ską strażą ludową, która utrzymywała p 
rządek w mieście. Był to już początek p 
wstania wielkopolskiego, które w krótki 
stosunkowo okresie czasu usunęło wojsk 
zaborcze z przeważnej części Poznański 
$o. Komisarjat Naczelnej Rady Ludowi 
objął władzę w swoje ręce, rozwiązał is 
niejące jeszcze rady żołnierskie i robotn 
cze, a następnie przystąpił do tworzen: 
armji narodowej, której dowództwo powi 
rzył później Gen. Józefowi Dowbór-Mu 
nickiemu. Korfanty, jako członek Komis; 
rjatu Naczelnej Rady Ludowej, kierow; 
w tym czasie sprawami wojskowemi, pol 
tyką wewnętrzną i zaśraniczną. 

Po ustaleniu stosunków politycznych 
raz wprowadzeniu ładu i porządku, N: 
czelna Rada Ludowa wysłała do Warsz: 
wy delegację, złożoną z Korfantego, k 
Adamskiego i Władysława Seydy, któr 
oddała armję poznańską pod rozkazy Ni 
czelnika Państwa Józeła Piłsudskiego. 

Otrzymawszy mandat z ramienia Nam 
dowej Demokracji, Korfanty z listy par 
stwowej wybrany został na posła do Se 


u Ustawodawczego, gdzie zgłosił swoją 
rzynależność do Związku Sejmowego Lu- 
owo-Narodowego, którego też został pre- 
zsem. 


Traktat Wersalski narzucił Polsce na te- 
jtorjum Górnego Śląska plebiscyt. Rada 
mmbasadorów wyznaczyła termin plebis- 
ytu na dzień 20 marca 1921 roku, Naczel- 
ik Państwa Józef Piłsudski reskryptem 
sobnym mianował wtedy Korfantego pol- 
<im Komisarzem plebiscytowym z siedzi- 
ą w Bytomiu. Tajne oddziały zbrojne nie- 
ieckie napadły na Komisarjat Polski 
r Bytomiu w hotelu Lomnica i na jego fi- 
ję w Katowicach, doszczętnie je rujnując, 
raz mordując personel urzędniczy, W od- 
owiedzi na ten haniebny czyn Korłanty 
rezwał ludność polską do strejku gene- 
alnego i do broni, Lud śląski stanął do 
ralki, zajmując w ciągu kilku dni większą 
zęść terenu plebiscytowego. Po tym świet- 
ym sukcesie, powstanie zostało zlikwido- 
sane i dalsza akcja plebiscytowa już spo- 
'ojnie potoczyła się naprzód. 

Nadszedł pamiętny dzień plebiscytu. 
* uroczystym spokojem szedł lud górno- 
ląski do urn plebiscytowych, to też, mi- 
no prowokacyj niemieckich, ład i porządek 
yszędzie był utrzymany. W. większości 
jmin polacy odnieśli absolutne zwycięstwo, 
llateśo też lwia część Górnego Śląska po- 


winna być przyłączona do Polski. Tymcza-| 


jem, mimo przychylnego dla nas stanowi- 
ika francuzów, którzy w całej pełni po- 
sierali słuszne żądania Polski, Komisja 
Międzysojusznicza w Opolu opracowała 
orojekt granicy, według którego przypaść 
1aam miały powiaty Rybnicki, Pszczyński 
| skrawek Katowickiego. Projekt ten miał 
ulec zatwierdzeniu w dniu 3 maja 1921 
roku przez Radę Ambasadorów w Londy- 
nie, 


| "Widząc taki obrót sprawy, Korfanty 
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przed posiedzeniem Rady Ambasadorów 
w nocy z 2 na 3 maja 1921 roku dał hasło 
do strejku generalnego i do walki orężnej. 
Wkrótce też hufce powstańcze zajęły cały 
prawie obszar plebiscytowy. Okres krwa- 
wych walk trwał 6 tygodni, w czasie któ- 
rych omawiana była przez mocarstwa koa- 
licyjne sprawa przyszłej granicy na Gór- 
nym Śląsku, 

Aczkolwiek odwołany już ze stanowiska 
Komisarza plebiscytowego, Korłanty na- 
dal żywo interesował się losem Śląska. Na 
wrogie polakom przemówienie Lloyd Geor- 
$e'a w londyńskiej Izbie gmin, Korłanty 
napisał list otwarty do niego, w którym 
powiedział, że „górnośląska ludność żąda 
sprawiedliwego, zgodnego z wynikami ple- 
biscytu, rozgraniczenia, że krzywdy nie 
Ścierpi i że raczej zniszczy wszystkie war- 
sztaty pracy, niż ponownie uchyli karku 
pod jarzmo niewoli”, Oświadczenie to mu- 
siało wywrzeć silne wrażenie, a obawa o ca- 
łość kopalń 1 hut ostatecznie zadecydowała 
o przyszłej granicy, którą w rezultacie wy- 
tknięto tak, że Polsce przypadło: */, pro- 
dukcji węglowej, */, produkcji żelaza i ca- 
ła produkcja cynku i ołowiu. 


Po przejęciu Śląska przez władze pol- 
skie, Korfanty wrócił do Sejmu Ustawodaw- 
czego. 14 lipca 1922 roku, po długotrwałem 
przesileniu rządowem, Komisja Główna 
Sejmu Ustawodawczego wysunęła na pre- 
mjera Wojciecha Korfantego, który też nie- 
zwłocznie przystąpił do tworzenia gabine- 
tu, przedstawiając w dniu 19 lipca tegoż 
roku skład jego do zatwierdzenia Naczel- 
nikowi Państwa, który atoli odmówił pod- 
pisania listy tego gabinetu, wobec czego 
projektowany rząd Korfantego nie rozpo- 
czął nawet urzędowania. 

Przy wyborach do drugiego Sejmu w 1922 
roku Korłanty wybrany został w kilku o- 
kręgach, zatrzymał jednakże dla siebie 


mandat z listy państwowej i wszedł do | 
przyłączył się do Klubu. 


Sejmu, gdzie 
Chrześcijańskiej Demokracji. 

W drugim gabinecie Wincentego Witosa 
(od 27 października do 19 grudnia 1923 
roku) Korfanty był wice-premjerem. 


W latach 1924—1925 Korfanty poświęcił | 


się wyłącznie sprawom skarbowym i go- 


spodarczym, staczając z ówczesnym pre 
mjerem i ministrem skarbu, Władysławen 
Grabskim, zacięte walki na tle jego poli. 
tyki finansowej, | 
W ostatnich czasach odsunął się niecc 
od polityki, oddając się niemal całkowicie 
działalności w wielu przedsiębiorstwacł 
handlowych i przemysłowych. 


KUCHARZEWSKI JAN 


Jan Kucharzewski, syn inżyniera Stefa- 
ną i Anny z Raczkowskich, urodził się 27 
maja 1876 roku 'w Wysokiem Mazowiec- 
kiem, w ziemi Łomżyńskiej, 

Lata dziecinne spędził w domu rodzin- 
nym, poczem w 1886 roku oddany został 
do gimnazjum w Łomży, które skończył 
w 1894 roku ze złotym medalem, W czasie 
pobytu w gimnazjum założył wespół z kil- 
ku innymi uczniami tajne (kółko samo- 
ksztąłcen'owe, poświęcone nauce ojczy- 
stej histonji i literatury, 

Po skończeniu gimnazjum Kucharzewski 
wstąpił ma wydział prawny Uniwersyte- 
tu Warszawskiego, kończąc so w 1898 ro- 
ku. Przedstawiwszy następnie rozprawę o 
początkach rodziny, uzyskał stopień do- 
ktora praw. Rozprawa ta, na mocy decy- 
zji fakultetu prawnego, wydrukowana zo- 
stała (po rosyjsku) 'w „Warszawskich Wia- 
domościach Uniwersyteckich* p. t. „Za- 
rys ogólny nozwoju stosunków  rodzin- 
nych”, Jako student wiele czasu poświęcał 
pracy narodowej i społecznej, należąc do 
Towarzystwa Oświaty Ludowej, a także 
b-dąc członkiem Zarządu Bratniej Pomo- 
cy, oraz człomk em Sądu Uniwersyteckie- 
go. Żywy też 'w tym czasie przyjmował u- 
dział w pracach tajnego, t. zw. „Zetu” 
(Związku Młodzieży Narodowej), który 
pozostawał pod wpływami „Ligi Narodowej”, 


„„Współcześni'. 
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W kwietniu 1899 roku Kucharzewske 
wyjechał do Berlina i tam na wydziale fi. 
lozoficznym Uniwersytetu studjował ;przez 
2 semestry ekonomję polityczną i socjo: 
logiję. 

Śmierć ojca w 1900 noku zmusiła go do 
przerwanią studjów i powrotu do kraju. 
W trosce o byt zaczął w 1901 roku urzę- 

| dować w Prokuratorji Królestwa Polskie- 
$o początkowo jako aplikant, a następnie 
— asesor i wreszcie — obrońca, W tym 
|jteż czasie wydał pierwszą swoją pracę 
lp. Ł „Początki Prąwa Małżeńskiego!* 
(1901 r.), a także prowadził wykłady pra- 
wa i ekonomji w licznych szkołach śred- 
nich męskich i żeńskich, oraz w kilku wyż= 
szych zakładach naukowych (Wyższe Kur- 
sy Handlowe, Wyższe Kursy Naukowe 
i t d.), w których ponadto nąuczał jeszcze 
historji ustroju konstytucyjnego i historji 
doktryn ekonomicznych. Brak języka 
polskieg$o w szkołach skłonił go do roz. 
poczęcia tajnych wykładów po polsku, w 
,Ł zw. kompletach w domach prywatnych, 
$dzie nauczał prawa publicznego 'w połą- 
czeniu z historją polski porozbionowej, 

Gdy, począwszy od 1905 roku, rozpo- 
częło się w Warsząwie jawne do pewne- 
$o stopmia, życie polityczne, Kucharzew= 
ski żywy przyjmował w niem udział, 
zwłaszcza w okresie wyborów do rosyj- 


siej Dumy Państwowej (3), uczestnicząc 
zynnie w licznie organizowanych wtedy 
rzez obóz niepodległościowo-narodowy, 
riecąch i zebraniach publicznych. 


W maju 1906 roku opuścił Prokurątorję 
został adwokatem przysięgtym. Prakty- 
ą prawniczą jednakże nie zajmował się, 
ddając cały swiój czas pracy naukowej i 
ublicystycznej, Nie zapominał także o 
rykładach, które stanowiły główne źródło 
'$0 dochodów, znacznie już teraz zwięk- 
zonych, założył bowiem ognisko rodzinne, 
zniąc się z p. Marją Żakowską, 
W kwartalniku „Ekonomista” 


„skiej'' 
polskie wieku XIX-go*, 

Podczas wyborów w. 1912 roku koncen- 
tracja stronnictw polskich wysunęła Kan- 
dydąturę Kucharzewskieśo na posła do 
rosyjskiej Dumy Państwowej (*). W pra- 
wyborąch został wybrany do grona wy- 
borców, lecz w ostatecznym głosowaniu 
wyborców kandydatura 
większości. 


studjum p, t. „Czasopiśmiennictwo 


jego nie zyskała 


Otrzymawszy wstęp do archiwum  ną- 


miestnikowskiego 'w Warszawie, po dłu- 
$ich badaniach, napisał i wydał w 1914 
ukazało roku przed samą wojną pierwszy tom pra- 


ę w tym cząsie jego studjum p. t. 1130- cy p. t. „Epoka Paskiewiczowska. — Lo- 


jalizm pir. awnic zy 


(1906 r.), a następnie sy Oświąty*, 
' tyśodniku „Myśl Polska" — 17 artyku | 


Wybuch wojny światowej zastał Kucha- 


w pod ogólnym tytułem „Narodowość a rzęwskiego w Szwajcarji, Tu nawiązał sto- 


aństwo' (1907 r.). 
Studja nąd stosunkiem narodowości do. 


kanitć z wpływową wówczas „Gazette de 
Lausanne" (*”) i w styczniu 1915 roku u- 


aństwa wraz z wykładami, które zwykie „mieścił w dodatku nadzwyczajnym dołą- 


otyczyły stanu prawnego i gospodarcze- | 
> Polski po rozbiorach, stopniowo skie- 
ywały pracę naukową Kucharzewsk'ego 
o dziedziny historji, Ukaząło się wtedy 

- miesięczniiku „Przegląd Narodowy” (lu- 
/ i marzec 1908 r.) jego studjum histo- 
jczne: „Sprawa polska w parlamencie 
'ankiurckim', a nieco potem — obsze:- 
a praca p. t. „Maurycy Mochnacki' 
1909 r.). 

Po zjeździe Wszechsłowiąńskim, jaki 
dbył się w 1909 r. w Pradze, Kucharzew- 
ki opuścił szeregi obozu narodowo-nie- 
odległościowego i wystąpił z „Ligi Na- 
odowej', nie zgadzając się z taktyką tegc 
dłamu. Nie przyłączył się jednakże do 
adnej innej $rupy, usuwając się chwilowo 
widowni politycznej, 

W 1911 roku powołany został na człon- 
a Towarzystwa Naukowego w Warsza- 
rie, a także, na zamówienie Akademji U- 
rejętności napisał dla „Encyklopedji Pol- 


mei409 


|czanym do tej gazety, 
| związane w jedną całość p. t. „La Pologne 
et la Guerre (*). 
$runcie szwajcarskim uzasadnienie praw 
Polski do niepodległego bytu na ziemiach 
historycznych i wykazanie, 
trzej zaborcy byli zawsze i są przeciwni 
takiemu rozwiązaniu sprawy polskiej, 


cztery artykuły, 


Było to pierwsze na 


że wszyscy 


Wkrótce potem ukazała się po polsku 


jego broszura p. t. „W imię jedności”, w 
której domagał się zjednoczenia 
kich dzielnic 
stwo. Na gruncie, głoszonych w tej broszu- 
rze zasad, 
kolonji polskiej, stowarzyszenie pod na- 
zwą „La Pologne et la Guerre' (*”), które 
propagowało postulaty zjednoczenia i nie- 
podległości narodu 
szereg, poświęconych w tej sprawie, bro- 
szur, oraz cztery tomy pisma p. t. „L'Aigle 
Blanc',(**) (pod redakcją J. Kucharzew- 
skiego), a także organizował liczne obcho- 


wszyst- 
w niepodległe pań- 


Polski 


założył wśród miejscowej 


polskiego, wydając 


„Odrodzenie Polski*. 5 


dy narodowe z przemówieniami w języku 
francuskim. 

W. czasie pobytu wi Szwajcanji wydał sze- 
reg prac w języku francuskim: „Róflexions 
sur le probleme polonais* (7 wydań) (”), 
„Les polonais en Suisse XIX siecle' (*), 
„L'Europe et le problóme russo-polonais" 
(*) i „Une legon du passć Le Royaume 
Constitutirnnel de Poloś$ne 1815—1830' 
(9), oraz w języku polskim: 


„Powstanie | 


rację niepodległości Państwa Polskiego 
poczem zrzekł się misji tworzenia rządu 
powierzonej mu w. warunkach, które na 
leżały już do przeszłości. | 

W tym okresie czasu znów powrócił di 
swiojej pracy pisarsko-naukowej, wydają 
w 1919 roku studjum p. t. „Rola dziejow 
Polski" oraz przygotowując obszerną pra 
cę o stosunku Rosji do Polski, 

W roku 1920, podczas wojny z bolsze 


Listopadowe". Ponadto zamieścił szereg wikami, Kucharzewski na propozycję ów 


artykułów w „Gazette de Lausanne" (*) i 
— „Revue Politique Internationale" (7). 

W czerwcu 1917 roku Kucharzewski 
wrócił do Warszawy, a już w początkach 
$rudnia tegoż rolku powołany został przez 
Radę Reśencyjną na stanowisko szefa 
pierwszego gabinetu ministrów. W. czasie 
pertraktącyj pokojowych między Rosją, a 
państwami centralnemi ogłosił w pismach 
polskich w styczniu 1918 roku deklarację, 
stwierdzającą, że granice przyszłej Pol- 
ski nie mogą być ustalone bez zgody Naro- 
du Polskiego. Po zawarciu.pokoju w Brześ- 
ciu, śdy oderwano od Polski Chełmszczy- 
ziię i część Wschodniej Małopolski, Kuchą- 
rzewski napisał protest i wraz z całym 
śabinetem podał się do dymisji. 

Z polecenia Rady Regencyjnej udał się 
w maju 1918 roku, do Wiednia, aby tam 
zapobiec przynajmniej doraźnej realizacji 
punktu układu brzeskiego, wyodrębniają- 
czego z Konśresówki i Galicji ziemie pol- 
skie, uznane w tym układzie za część fik- 
cyjnej Ukrainy. 

Po dymisji gabinetu Steczkowskiego, w 
październiku 1918 roku, Rada Regencyjna 
ponownie powierzyła  Kucharzewskiemu 
misję tworzenią gabinetu, lecz on, wobec 
wyraźnie zarysowującej się zmiany sytua- 
cji wojennej, celowo z tem zwlekał, Ogło- 
sił tylko wraz z Radą Regencyjną dekla- 
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czesnego rządu wyjechał do Szwajcąrji, a 
by tam w prasie podjąć akcję publicystycz 
ną na rzecz Polski w groźnym dla Niej me 
mencie inwazji bolszewickiej, Nawiązz 
tam ponownie stosunki ze znaaemi mu re 
dakicjami pism, umieszczając serję artyku 
łów pod ogólnym tytułem „La Pologne e 
IFuroppe' (”) w „Gazette de Lausanne 
£*), oraz studjum I'Evolution de la Nou 
velle Pologne" (*) w „Rerne de Genćve 
($3), w tomie, przeznaczonym na powi 
tanie pierwszego zgromadzenia Ligi Narc 
dów, w grudniu 1920 roku. W 1921 rok 
aktualną staje się sprawa Górnego Śląsk: 
i wtedy (styczeń 1921 r.) Kucharzewsi 
zamieszcza w specjalnym dodatku do ,,Gz 
zette de Lausanne' (7*), obszerną prac 
p. t „Le Dilemme de la Haute Silćsie' (* 
wydaną następnie oddzielnie po francusku 
angielsku i polsku. 

Wiosną 1921 roku Kucharzewski wróc 
do Warszawy i tu w szeregu artykułón 
w „Tygodniku Polskim* ogłosił swoje spx 
strzeżenie nad stanem sprawy polskiej n 
terenie międzynarodowym, które następ 
nie wydał, jako oddzielne studjum, p. 
„Polska wobec świata”, 

Zpowrotem przystąpił do  parokrotni 
przerywanej mu pracy o Rosji i w 192 
roku wydał pierwszy jej tom p. t. „O 
białego caratu do czerwonego”, a w dw 
lata potem (1925 r.). drugi. Trzeci tom t« 


pracy jest obecnie przez niego przygoto- | rozpoczęte dzieło, Dorywczo jednakże bie- 


wany do druku, a czwarty — znajduje 
się w opracowaniu, Prąca nad tym dzie- 
łem, wymagająca studjowania znacznej i- 
lości materjału i częstych wyjazdów za- 
śranicę dla dopełnienia źródeł, nie pozwą- 
lą Kucharzewskiemu brać czynnego i sta- 
łego udziału w życiu politycznem. To też 
chociaż niejednokrotnie proponowano mu 
stanowiska: czy posła polskiego w Rzy- 
mie, czy (dwukrotnie) ministra spraw zą- 
śranicznych, czy wreszcie premjera, nie 
przyjął tych propozycji, aby dokończyć 


rze udział w pracach rządu jako członelk 


Komisyj przy Prezydjum Rady Ministrów: 


oszczędnościowej i archiwalnej oraz — Ra- 
dy Naukowej w Ministerstwie Spraw Za- 
śranicznych, 

W roku 1925 Kucharzewski mianowany 
został członkiem stałego Sądu Rozjem- 
czego w Hadze, a w rok potem (1926 r.) 
Polska Akademja Umiejętności powołała go 
w poczet swoich członków korespondentów. 

Jan Kucharzewski jest kąwalerem Or- 
deru „Odrodzenia Polski'* Lll-ej klasy. 


<ULERSKI WIKTOR 


Wiktor Kulerski urodził się w dniu 20 

marca 1865 roku w Grucie pod Grudzią- 
dzem na Pomorzu. 
_ Dzieciństwo swoje spędził w Radzynie, 
$dzie zamieszkiwali jego rodzice, Ojciec 
Wiktora, Tomasz Kulerski był nauczycie- 
lem ludowym. Potęga Prus tak go zaślepi- 
ła, że, chociaż sam polak, wyrzekł się 
wszystkiego, co polskie, zakazując nawet 
w domu mówić w języku ojczystym. Mat- 
ka Kulerskiego, Marja, pochodziła z nie- 
mieckiej rodziny Mausolfów. 

Zdawałoby się, że młody Kulerski, wy- 
chowując się w tych warunkach, pod kie- 
runkiem matki niemki i ojca zniemczonego 
polaka, gorliweśo pruskiego patrjoty i ger- 
manizatora, powinien wychować się na zde- 
cydowanego niemca-polakożercę. Tymcza- 
sem, mimo stałego zatruwania jadem nie- 
nawiści do polaków, mimo, że mowa pol- 
ska była mu obca, buntował się przeciwko 
'zaślepionej bezwzględności ojca i, chociaż 
nie zdawał jeszcze sobie jasno sprawy 
z tego, że jest polakiem, stawał się z każ- 
dym niemal dniem coraz bardziej odpor- 
nym na polakożerczą atmosferę jaka ota- 
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czała go w domu, Brak bezstronnych wia- 
domości o Polsce i polakach skłonił mło- 
dego chłopca do poszukiwania tych wia- 
domości w książkach, lecz z literatury nie- 
mieckiej, jaka dostała mu się do rąk, nie- 
wiele mógł się dowiedzieć. Zwrócił się 
więc do matki, która aczkolwiek niemka, 
ale prawego i szlachetnego charakteru, za- 
poznała go z historją polaków, jako dziel- 
nego, niegdyś wolnego narodu, lecz roz- 
darteśo na części i jęczącego w niewoli 
rzech państw zaborczych. 

Wiadomości te wstrząsnęły umysłem 
młodego Kulerskiego, budząc w nim pierw- 
sze już poczucie przynależności do tak ucie- 
miężonego narodu, To też, gdy po skończe- 
niu szkoły powszechnej, przeniósł się do 
Lubawy na dalszą naukę w szkole średniej, 
mniej już teraz skrępowany, zaczął uczyć 
się polskiego języka, skwapliwie garnąc się 
do książki polskiej, 

Po ukończeniu progimnazjum w Lubawie 
Kulerski wstąpił do Seminarjum Nauczy- 
cielskiego w Grudziądzu, Tu w dalszym 
ciąśu, z wrodzonym sobie zapałem, uczył 
się języka polskiego, a także historji Pol- 


ski, aby następnie zdobyte wiadomości roz- 
szerzać wśród kolegów-Polaków. W roku 
1883, kiedy całe społeczeństwo polskie uro- 
czyście święciło 200-tną rocznicę zwycię- 
stwa Króla Jana III-go pod Wiedniem, Ku- 
lerski w gronie najbliższych kolegów-Pola- 
ków zorganizował obchód tej narodowej 
uroczystości, wygłaszając okolicznościowe 
na ten temat przemówienie, 


Odgłosy tego obchodu doszły do wiado- 
mości władz szkolnych, wynikiem czego 
było natychmiastowe wydalenie Kulerskie- 
go z Seminarjum. Było to zatem nietylko 
pierwsze jego wystąpienie publiczne o cha- 
rakterze narodowym polskim, ale też i — 
pierwsze zetknięcie się z brutalną siłą ger- 
manizatorskiej hakaty, Teraz już jasno 
zrozumiał i ocenił te tysiączne krzywdy, 
jakie codziennie wyrządzano polakom, sta- 
rając się odebrać im wszystko to co uko- 
chali, wszystko to co stanowiło ich siłę 
i spoistość narodową. 


Wydalony z Seminarjum, wrócił do ro- 
dzinnego domu, lecz tu zastał atmosłerę 
wysoce dla siebie nieprzychylną. Ojciec, 
którego działalność syna nie zdołała na- 
wrócić na drogę polskości, zamierzał prze- 
macą wychować $o na niemca, ale spotkał 
się z jeśo zdecydowanym uporem. Stosun- 
ki pomiędzy ojcem a synem zaostrzały się 
się coraz wyraźniej. 
nadal oddawał się nauce języka polskiego, 
wiele czytając a nawet pisując już po pol- 
sgu drobne wierszyki. Na tle takiego jedne- 
$o utworu jego, skierowane$o przeciwko 
niemcom, winikł pomiędzy ojcem a synem 
ostry konflikt, zakończony wydaleniem 
młodego Wiktora z domu rodzicielskiego, 

Poszedł więc na tułaczkę, mając zaled- 
wie 18 lat, lecz drogich sercu swemu za- 
miarów nie wyrzekł się, Zmuszony praco- 
wać na własne utrzymanie, dokształcał się 
nocami, czyniąc w tej pracy szybkie postę- 
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py. Po pewnym czasie Kulerski uzyskał po- 
sadę nauczyciela domowego w domu rodzi- 
ny Działowskich w! Działowie. Znalazł 
tam dużą bibljotekę, z której wiele korzy- 
stał, poświęcając każdą wolną chwilę czy- 
taniu książek. Tam też po raz pierwszy do- 
stały się do jego rąk dzieła Mickiewicza, 
Słowackiego, Krasińskiego i Sienkiewicza, 
Sienkiewiczowska „,„Trylogja'' potężne wy= 
warła na nim wrażenie, ukazując mu w peł- 
ni minioną świetność Polski, Była ona dla 
niego jakby bodźcem do jeszcze wytrwal- 
szej pracy nad sobą, aby corychlej oddać 

ię całkowicie służbie dla dobra, śnębionej 
w niewoli Ojczyzny, 


Uzupełniwszy swoje wykształcenie, Ku- 
lerski w 1887 roku złożył w Tucholi eśza- 
min nauczycielski, poczem otrzymał posa- 
dę nauczyciela w Sopotach, Stałe jego ob- 
cowanie z polakami nie podobało się wła- 
dzom szkolnym, to też, po złożeniu przez 
Kulerskiego drugiego egzaminu, postano- 
wiono przenieść go w głąb Niemiec. Wtedy 
Kulerski, aby pozostać wśród Polaków, po- 
rzucił posadę nauczyciela, chcąc zaś za- 


pewnić sobie środki do egzystencji, zało- 


żył w Sopotach pensjonat dla polskich go- 
ści nod nazwą „Dom Polski', Dochody 
z teśo pensjonatu były bardzo szczupłe, 
musiał więc dorabiać na utrzymanie lekcja- 
mi prywatnemi 

W 1892 roku Kulerski pojechał do Ber- 
lina, aby tam zapoznać się z ruchem robot- 
niczym, a także nawiązać kontakt z ówcze- 
snymi polskimi działaczami narodowymi, 
Przez pewien okres czasu, zupełnie bezin- 
teresownie, redagował wydawaną tam 
przez Franciszka Załachowskiego „Gazetę 
Polską'”, która dzięki jego współpracy po- 
dwoiła wkrótce nakład. Berlin był wów- 
czas ośrodkiem życia politycznego i naro- 
dowego tych elementów polskich, które 
przyśsotowywały się do walki z $ermaniza- 


oemmezna 


4 


KS. KARDYNAŁ DR. ALEKSANDER KAKOWSKI 


ją Wielkopolski, Pomorza i Śląska, Kuler- 


ki czynny w tych przygotowaniach przyj-. 


1ował udział, a ponadto nawiązał kontakt 
parlamentarzystami polskimi oraz współ- 
racował na niwie społecznej, Towarzy- 
two Przemysłowców Polskich wybrało go 
7 tym czasie na sweśo prezesa, święcąc 
roczyście, za jego właśnie prezesury, 
5-lecie swego istnienia, Podczas pobytu 
wego w Berlinie Kulerski założył kilka 
zkółek polskich, w których następnie przez 
ewien okres czasu bezpłatnie nauczał. Za- 
roszony do wzięcia udziału w obchodzie 
owstania listopadowego, wygłosił okolicz- 
ościowy wykład, porywając nim rozentu- 
jazmowanych słuchaczy, Przed samym 
yjazdem z Berlina Kulerski wydał jesz- 
ze broszurę, w której wskazywał na decy- 
ującą rolę, jaką mogą odegrać polacy 
przyszłej wojnie europejskiej, 

Z Berlina udał się w 1893 roku do Gdań- 
ca i tu wstąpił w charakterze stałego 
spółpracownika do redakcji „Gazety 
dańskiej', wydawanej wówczas przez 
p. Bernarda Milskieśo. Równocześnie 
>zwinął ożywioną działalność na niwie 
arodowo-społecznej, zakładając w Gdań- 
cu i okolicy liczne Towarzystwa Ludowe 
Oświatowe, które przy wyborach do par- 
mentu niemieckiego wysunęły go, jako 
andydata na posła. Nosiło to charakter 
'czej demonstracji, przyczyniając się 
ównie do obliczenia w ten sposób głosów 


»lskich, 


Rok 1894 zastał już Kulerskieśgo przy 
'acy nad tworzeniem własnej gazety, Roz- 
orządzając pewnemi środkami materjal- 
zmi założył w Grudziądzu, tej twierdzy 
akatyzmu, własną drukarnię, poczem nie- 
włocznie przystąpił do wydawania pisma 
oto w dniu 30 września 1894 roku ukazał 
ę pod jego redakcją pierwszy numer „Ga- 


:ty Grudziądzkiej'* w skromnym, bo wy-|. 
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|noszącym zaledwie 500 egzemplarzy, na- 
kładzie. Pismo to, przeznaczone dla ludu, 
redagowane było w formie bardzo przystęp- 
nej. Przyjmowane początkowo nieufnie, 
później jednakże, spotykało się wszędzie 
|z głęboką wiarą w głoszone przezeń hasła. 
|Liczba więc jego czytelników początkowo 
powoli, a potem coraz szybciej, stale jed- 
nakże wzrastała, osiągając w 1914 roku, 
a więc w roku wybuchu wojny, — zgórą 
128.000 abonentów. 


| 


Kulerskiego rosła z dnia 
na dzień, Lud, ten jego umiłowany lud po- 
morski, uważał $o za swego wodza, wybie- 
rając go dwukrotnie na posła do parlamen- 
tu niemieckiego. Jako poseł rozwinął oży- 
wioną działalność, współpracując przy re- 
dakcji szereśu ustaw, a między innemi: — 
ubezpieczeniowej i — zaopatrzenia wete- 
ranów, Parlament niemiecki nie dał mu 
jednakże możności rozwinięcia pełni jego 
sił i energji Mała ilość posłów polskich 
niewiele mogła zdziałać dla dobra polsko- 
ści, to też życie parlamentarzystów  pol- 
skich nie było zbyt czynne, Rozumiejąc, że 
na innym terenie praca jego bardziej jest 
potrzebna i znacznie większe może przy- 
nieść dla sprawy narodowej korzyści, Ku- 
lerski porzucił parlament i oddał się wyłącz- 
nie ludowi, który ze wszech stron byłego 
zaboru pruskiego śpieszył pod jeśo sztan- 
dary. Z tych to oddanych sobie mas ludu 
polskiego stworzył potężne Stronnictwo 
Katolicko-Ludowe, stojąc na jego czele, 


Wydawanie pisma na znaczne napoty- 
kało trudności ze strony czynników niemiec- 
kich, które widząc olbrzymi jego rozwój, 
drogą ciągłych represyj, chciały doprowa- 
dzić je do ruiny, Prześladowania te nie 
przeraziły Kulerskiego, tak jak nie pokona- 
ło go 87 wytoczonych mu procesów i nie 
złamały — czterokrotne kary więzienia. 

Podczas pobytu w więzieniu Kulerski 


napisał popularną historję Polski p. t. 
„Dzieje Narodu Polskiego*, która bezpłatnie, 
w nakładzie około 300.000 egzemplarzy, roz- 
rzucona została po całym pruskim zaborze. 

Aby zastąpić brak szkoły polskiej Kuler- 
ski dołączał bezpłatnie do „Gazety Gru- 
dziądzkiej' elementarze, na których lud 
pomorski uczył się czytać i pisać w języku 
ojczystym. Setki tysięcy rozesłanych przez 
niego, w formie premij dla abonentów pi- 
sma — barwnych wizerunków królów pol- 
skich oraz scen najważniejszych momen- 
tów z naszej narodowej przeszłości, zapo- 
znawało szerokie warstwy ludu z historją 
ojczystego kraju i minioną jego potęśą, 
wzbudzając poczucie polskości i wiarę 
w rychłe zrzucenie pęt niewoli. 

W czasie wojny światawej liczba czy- 
telników „Gazety Grudziądzkiej” spadła 
do połowy, a w chwili objęcia Pomorza 
przez władze polskie—nawet do 5% przed- 
wojennej wysokości, Wróżyło to niechyb- 


ną już ruinę, lecz Kulerski nie zwracał | 


na to uwagi, iściło się bowiem jego najgo- 
rętsze pragnienie: zmartwychwstawała w 
całej świetności i potędze Wolna, Niepod- 
legła, Zjednoczona Rzeczpospolita Polska. 


Jak dalece Kulerski w tym dziejowym 
momencie nie troszczył się o swoje sprawy. 
osobiste świadczy fakt, że w chwili upadku 
swego pisma, miast zająć się jego podnie- 
sieniem, porzucił je na pewien czas, aby 


poświęcić się pracy państwowej. Wezwany 
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LEDNICKI ALEKSANDER 


Aleksander Lednicki urodził się 2 lipca 
1866 roku w Mińsku Litewskim, gdzie też 
spędził okres dzieciństwa oraz lata chło- 
pięce. 

Rodzice jego: Robert Lednicki i matka 
Rozalja z Zawadzkich czynny przyjmowali 


do objęcia stanowiska Komisarza granicz- 
nego w Komisji Delimitacyjnej (*), roz- 
śraniczającej Pomorze od Niemiec, bez 
chwili wahania objął ten odpowiedzialny 
urząd. I tu wykazał żywą działalność, re- 
zultatem której było przysporzenie Polsce 
około 200 klm, kw, terenu wraz ze znajdu- 
jącemi się na nim, ważnymi punktami .stra- 
tegicznymi i komunikacyjnymi. 

W roku 1920 odbył się w Warszawie, 
pierwszy w Odrodzonej Polsce, Kongres 
Stronnictwa Katolicko - Ludowego, na któ- 
|rym zapadła uchwała połączenia się z lu: 
dowcami wszystkich ziem i dzielnic Rze: 
czypospolitej w jedno Polskie Stronnictwc 
Ludowe. 

Po ukończeniu pracy nad rozgranicze 
niem Pomorza od Niemiec, Kulerski w 192; 
roku opuścił stanowisko Komisarza gra 
nicznego i wrócił do działalności publicy 
styczno - dziennikarskiej, Od tej chwil 
nakład „Gazety Grudziądzkiej znów po 
tężnie wzrasta, dochodząc już obecnie d 
przedwojennej liczby abonentów. 

Mimo podeszłego wieku Kulerski nie wy 
puszcza pióra z ręki, a także nadal przewc 
dzi ludowi jako redaktor i wydawca „Ga 
zety Grudziądzkiej'', prezes okręgowy Po. 
skiego Stronnictwa Ludowego „Piast' ora 
członek i prezes honorowy szeregu stowź 
rzyszeń, a między innemi: Syndykat 
Dziennikarzy Pomorskich i Ogólnopolski 
"Akademickiej Młodzieży Ludowej. 


udział w powstaniu 1863 roku, co spow: 
dowało osadzenie ich w więzieniu oraz usi 
nięcie Roberta Lednickiego z posady na 
czyciela w gimnazjum, 

Po otrzymaniu pierwszych nauk w don 
Aleksander Lednicki wstąpił do gimn 
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zjam w Mińsku, które też skończył w 1885 
«oku, poczem zapisał się na wydział przy- 
'odniczy Uniwersytetu "w Moskwie. Po 
orzesłuchaniu jednakże jednego zaledwie 
;emestru porzucił przyrodę, przenosząc 
ję na wydział prawny tegoż Uniwersyte- 
u, W czasie studjów uniwersyteckich nale- 
ał do „Polskiego Koła Młodzieży”, obok 
ttórego istniało jeszcze drugie zrzeszenie 
tudentów-polaków, p. n. „Polskie Socjali- 
tyczne Koło Młodzieży”, 


W roku 1887 wybuchły na Uniwersyte- 
ie Moskiewskim rozruchy studenckie, w 
ezultacie których Lednicki zmuszony był 
rzenieść się w 1888 roku do Jarosławia, 
;jdzie wstąpił do Liceum Prawniczego, któ- 
e ukończył w 1889 roku, a przedstawiw- 
zy pracę p. t. „Spółki Akcyjne'* uzyskał 
topień kandydata prawa. 


Po skończeniu Liceum, Lednicki wrócił 
lo Moskwy i wstąpił do adwokatury, od- 
yywając aplikację u adwokata cywilisty 
[rostjanowskiego. W tym też czasie (14-$o 
vrześnia 1889 roku) ożenił się z Ś. p. Ma- 
ją Odlanicką-Poczobuttówną, W swej ka- 
jerze adwokackiej poświęcił się początko- 
vo sprawom cywilnym, później jednakże, 
iedy zdobył już sobie praktykę, oddał się 
bronom karnym i w dużej mierze — poli- 
ycznym. Z tych też względów należał do 
toła Obrońców Politycznych. Poza pracą 


awodową wiele czasu poświęcał działal- | 


ilości w polskich instytucjach społecznych. 
W 1890 roku został sekretarzem Towarzy- 
twa Dobroczynności, jedynej wówczas in- 
tytucji polskiej w Moskwie, Nieco później 
vespół z innymi założył szereś nowych 
nstytucyj: „Bibljotekę Polską', „Lutnię*, 
„Dom Polski* i „Sokoła, a w 1898 roku 
vybrany został na prezesa Towarzystwa 
Jobroczynności w Moskwie, które to obo- 
viązki pełnił aż do chwili swego wyjazdu 
Rosji w 1918 roku. 


Od roku 1900 przez pięć lat Lednicki 
prowadził seminarja z procedury karnej 
na Uniwersytecie Moskiewskim, a ponad- 
to miewał wykłady o literaturze polskiej. 
Wydał też w języku rosyjskim monografję 
o Marji Konopnickiej oraz broszurę o nę- 
dzy i włóczęgostwie, a także był współpra- 
cownikiem rosyjskich pism: „Ruskiej My- 
śli” i „Ruskich Wiadomości”, gdzie pisywał 
przeważnie artykuły treści politycznej, 


W roku 1903 Lednicki wybrany został 
na członka Rady Adwokackiej i godność 
tę piastował bez przerwy, aż do czasu opu- 
szczenia przez niego w 1917 roku adwoka- 
tury. Wespół z Aleksandrem Świętochow- 
skim zorganizował w 1904 roku Stronnic- 
two  Postępowo-Demokratyczne, którego 
został wiceprezesem, W tym też czasie brał 
czynny udział w ruchu konstytucyjnym w 
Rosji i zajął się zorganizowaniem polsko- 
rosyjskiego porozumienia. W listopadzie 
1904 roku odbył się konspiracyjnie w jego 
mieszkaniu w Moskwie I-szy przygotowaw- 
czy zjazd polsko-rosyjski, a w kwietniu 
1905 roku — drugi, na których Lednicki 
reprezentował Stronnictwo Postępowo-De- 
mokratyczne. Na tym to zjeździe powzię- 
ta została uchwała o autonomji Królestwa 
Polskiego. W owym czasie założone zosta- 
ło w Moskwie Konstytucyjno-Demokra- 
tyczne Stronnictwo. Lednicki przyjmował 
udział w organizacyjnem zebraniu tego 
stronnictwa wraz z innymi przedstawiciela- 
mi nierosyjskich narodowości oraz pola- 
kami, zamieszkałymi w Rosji, i postawił 
wniosek o federacyjnym ustroju państwa 
rosyjskiego, który jednakże nie został 
przez zebranych przyjęty. Zjeździł prawie 
całą Kongresówkę i część Galicji, wygła- 
szając we wszystkich miastach odczyty lub 
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przemówienia na temat ówczesnej sytuacji 
politycznej, Pracował w szeregu pism pol- 
skich, głównie w wychodzącym w Peters- 


bur$u pod redakcją Erazma Piltza ,„Kra- 
ju”, W Warszawie zaś stale współpraco- 
wał z „Prawdą i „Nową Gazetą”. 

Obok Aleksandra Świętochowskiego Led- 
nicki był or$anizatorem Towarzystwa Kul- 
tury Polskiej w Warszawie, a następnie 
należał do władz tego Towarzystwa. Nie- 
zależnie od tych stanowisk był wicepreze- 
sem Towarzystwa Kultury Słowiańskiej 
i członkiem Zarządu Towarzystwa Prawni- 
czego oraz — Stowarzyszenia Przyjaciół 
Pokoju. 

W rocznicę styczniowego powstania 1906 
1oku wygłosił w Zakopanem mowę, wydru- 
kowaną następnie w „Prawdzie', za którą 
policyjne władze warszawskie wytoczyły 
mu proces polityczny, aby w ten sposób 
utrącić kandydaturę jego na posła do I-ej 
Dumy Państwowej w Petersburgu. Mimo 
tego Lednicki wybrany został do Dumy 
głosami ludności gubernji Mińskiej, Na 
terenie Dumy wraz z posłem adw, Wikto- 
rem Janiszewskim z Mińska w porozumie- 
niu z Postępowo-Demokratycznem  Stron- 
nictwem w Warszawie wszedł do Stronnic- 
twa, Ł zw. „Kadetów ' (*), przystępując 
równocześnie do t. zw. terytorjalnego Ko- 
ła Polskiego, w skład którego wchodzili po- 
słowie polacy z ziem Białej Rusi, Litwy, 
Ukrainy i Podola (*). W I-szej Dumie 
Lednicki miał ponadto oficjalny mandat od 
narodu gruzińskiego, do reprezentowania 
jego interesów, aż do czasu przybycia na- 
1odowych posłów gruzińskich, co nastąpiło 
dopiero w 1906 roku, W okresie posłowania 
do I-szej Dumy Lednicki z pośród posłów 
nierosyjskiej narodowości stworzył Zwią- 
zek Autonomistów, stając jako prezes na 
jego czele, Związek ten dążył do wprowa- 
dzenia w ustroju Rosji systemu federacyj- 
nego, lecz wobec szybkieśo rozwiązania 
Dumy nie mógł rozwinąć szerszej działa|l- 
ności. W tym też czasie (1906 r.) krakow- 
ski „Świat Słowiański' wydał zbiór mów, 


z 
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wygłoszonych przez Lednickiego w różnych 
miejscowościach przed ogłoszeniem konsty- 
tucji w Rosji 

Po rozwiązaniu I-szej Dumy Lednicki 
stosując się do uchwały większości, podpi: 
sał odezwę rewolucyjną t. zw. „wyborską”. 
za co w 1907 roku sądzony był wspólnie 
z kilku innymi posłami i skazany został ne 
utratę praw politycznych i 3 miesiące wię: 
zienia, które odbył w Moskwie, Utrata 
praw pociągnęła za sobą represje policyj- 
ne, które zmierzały do usunięcia go z ad. 
wokatury i wogóle wszelkich organizacy); 
zarówno politycznych, jak i społecznych, 

Z chwilą wybuchu wojny światowej Led: 
nicki zajął się akcją ratunkową polaków: 
ofiar wojny, a także — propagandą ne 
1zecz niepodległości Polski, W sierpnit 
1914 roku stworzył w Moskwie Polski Ko: 
mitet Pomocy Ofiarom Wojny, a w paź: 
dzierniku tegoż roku na wniosek Władysła. 
wa Grabskiego dokooptowany został dc 
Centralnego Komitetu Obywatelskiego 
W listopadzie zaś zainicjował i zorganizo: 
wał w Moskwie wielką kwestę pod hasłen 
„Moskwa — bohaterskiej Belgji i męczeń: 
skiej Polsce '', 

W sierpniu 1915 roku wespół z Włady: 
sławem Żurakowskim, prezesem Polskieśt 
Towarzystwa Pomocy Ofiarom Wojny, zor: 
$anizował zjazd polskich organizacyj opie: 
kuńczych, na którym wyłoniona został: 
Rada Zjazdów Polskich Organizacyj Po 
mocy Ofiarom Wojny w Rosji, z Lednic 
kim jako jej prezesem na czele. Nieco po 
tem (wrzesień 1915 roku) powołał do ży 
cia Polskie Koło Naukowe, które miano 
wało go swoim członkiem honorowym 
W październiku tegoż roku Lednicki zało 
żył w Moskwie „Echo Polskie', które wy 
chodziło pod jego redakcją do styczni: 
1916 roku jako tygodnik, a następnie, aż du 
chwili zamknięcia przez bolszewików, jaku 
pismo codzienne, W tym też czasie (listo 


ad 1916 r.) zor$anizował wspólnie z AL 
iabiańskim, St. Mickiewiczem i Stefanem 
rrosternem, Rosyjskie Koło Przyjaciół 
liepodległości Polski. 

Wobec wyjazdu w marcu 1916 roku de- 
zgacji poselskiej Dumy i Rady Państwa 
agranicę do państw Ententy, Lednicki 
głosił w stronnictwie „Kadetów*  (*) 
sniosek o wydanie deklaracji o niepodle- 
łości Polski, który jednakże nie został za- 
atwiony. Po powrocie tej delegacji — po- 
vtórnie zgłosił w Stronnictwie „Kadetów 
41) ten wniosek, lecz został on odrzucony, 
vobec cześo Lednicki wystąpił z tego 
Stronnictwa, 

Po wybuchu rewolucji w marcu 1917 ro- 
u, rząd tymczasowy powołał Komisję Li- 
rwidacyjną do spraw polskich, mianując 
„ednickiego prezesem tej Komisji oraz 
ygłaszając manifest z d. 30 marca (17 mar- 
'a st. st.) 1917 roku o niepodległości Pol- 
;kii W lipcu 1917 roku Komisja Likwida- 
yjna, działająca na prawach osobnego mi- 
1isterstwa, powołała do życia Polską Na- 
-adę Ekonomiczną, której prezesem został 
Lednicki, Po powrocie ze Stockholmu, do- 
kąd jeździł, aby porozumieć się z działa- 


czami z Warszawy, którzy mieli tam przy-| 


być, Lednicki czynił starania w rządzie 
tymczasowym i u ambasadorów państw 
koalicyjnych o wydanie wspólnego aktu 
proklamującego, jako jeden z celów wojny, 
stworzenie niepodległego, zjednoczonego 
Państwa Polskiego. 

Mimo upadku rządu tymczasowego i wy- 
buchu rewolucji bolszewickiej, Lednicki na- 
dal kontynuował prace Komisji Likwida- 
syjnej aż do 10 grudnia 1917 roku, kiedy 
to rząd sowiecki zniósł stanowisko prezesa 
tej Komisji, mianując Komisarza do spraw 
polskich — Leszczyńskiego. Wówczas Led- 
nicki prace wspomnianej Komisji przyłą- 
czył do Polskiej Narady Ekonomicznej, 
która została przemianowana na „Polską 
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Naradę Ekonomiczną i Rozrachunkową ”. 

Rada Regencyjna w styczniu 1918 roku 
poleciła Lednickiemu opiekę nad wychodź- 
twem polskiem i majątkiem Polski na te- 
ienie Rosji W kwietniu 1918 roku udał 
się ze specjalną deleśacją do Warszawy, 
$dzie otrzymał od Rady Regencyjnej man- 
dat posła w Rosji. Wrócił więc do Moskwy 
i Petersburga, a chociaż Sowiety nie chcia- 
ły uznać jego mandatu, to jednakże zorga- 
nizował przedstawicielstwo polskie i roz- 
począł działalność, pozostając na tem sta- 
nowisku do końca 1918 roku. 

Po przyjeździe w końcu 1918 roku do 
Warszawy Lednicki powołany został na 
przewodniczącego Związku Obrony Mie- 
nia Polaków Poszkodowanych w Rosji, na 
któiem to stanowisku pozostawał aż do 
1926 roku. W 1919 roku założył wespół 
z Leonem Kozłowskim czasopismo ,,Tydzień 
Polski', które wychodziło do połowy roku 
1923. W tym też okresie czasu wydał zbiór 
swoich przemówień i artykułów p. t. „Z lat 
wojny (1921 r.), a następnie pracę „Na- 
sza polityka wschodnia' (1922 r.). 

W styczniu 1926 roku minister pracy 
i opieki społecznej — Ziemięcki mianował 
Lednickiego prezesem Polskiego Komitetu 
Pomocy Dzieciom, na którem to stanowisku 
do chwili obecnej pozostaje, W październi- 
ku 1926 roku brał udział, jako przewodni- 
czący delegacji polskiej, w I-szym Kon- 
óresie Paneuropejskim w Wiedniu, a w 
styczniu 1927 r. ogłosił drukiem w prasie 
polskiej i niemieckiej odpowiedź na projekt 
Condenhove-Kalersi zamiany „Korytarza 
Gdańskiego" na Litwę. 

Nowoobrana Rada miasta Wilna na po- 
siedzeniu w dniu 14 lipca 1927 roku wybra- 
ła Lednickiego na prezydenta m. Wilna, 
lecz on odmówił przyjęcia tego stanowiska. 

Aleksander Lednicki posiada Komando- 
rję z Gwiazdą (II klasa) Orderu „Odrodze- 
nia Polski". 


—— 


LIMANOWSKI BOLESŁAW 


Bolesław Łukasz Limanowski urodził się 
w dniu 31 października (18 października 
st st.) 1835 roku w majętności ojcowskiej 
Podgórze, położonej nad Dźwiną w powie- 
cie dynaburskim, w tak zwanych Inflantach 
Polskich. 

Pierwsze lata swego dzieciństwa spędził 
w Jassach majątku babki swojej, po ką- 
dzieli Wysłouchowej, położonym w powie- 
cie siebierskim na Białej Rusi, Resztę lat 
dziecinnych przebywał w rodzinnem Pod- 
górzu. Po Śmierci ojca młody Limanowski 
został w 1847 roku wywieziony do Moskwy 
przez starsześo swego brata Aleksandra, 
który w tym czasie odbywał tam studja 
uniwersyteckie, W Moskwie przebywał lat 
jedenaście: siedem w gimnazjum i cztery 
— na Uniwersytecie. Podczas studjów uni- 
wersyteckich brał w 1857 roku udział w za- 
mieszkach studenckich, co stanowiło pierw- 
szy jego krok w życiu politycznem. 

Po czterech latach studjów na wydziale 
medycznym Uniwersytetu w Moskwie Li- 
manowski przeniósł się na takiż wydział 
Uniwersytetu w Dorpacie, gdzie też w sier- 
pniu 1858 roku został imatrykulowany. Po 
pewnym jednakże czasie porzucił medy- 
cynę, poświęcając się filozofji, 

Okres pobytu jego w Dorpacie (lata 1859 
—1860) był momentem rozbudzonych na- 
dziei odzyskania oddawna wyczekiwanej 
wolności Ojczyzny, co wywołało zrozumia- 
łe wrzenie w umysłach współczesnej mło- 
dzieży polskiej. Rozeszła się wtedy wieść 
o mającym się tworzyć legjonie polskim 
przy Garibaldim we Włoszech, która po- 
ciągnęła Limanowskiego jesienią 1860 ro- 
ku do Paryża, gdzie wstąpił do Polskiej 
Szkoły Wojskowej. 

W Paryżu pozostawał od połowy listo- 
pada 1860 roku do ostatnich dni marca 


| Kraszewskiego. Rozpoczęły się znów, wro- 
,gle moskiewskiemu zaborcy, manifestacje, 
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1861 roku. Żywot tam wiódł niesłychanie 
pracowity, dzieląc równomiernie czas na 
słuchanie wykładów w Sorbonie, szkole 
wojskowej i College de France (*). Paryż 
był też miejscem pierwszych jego kroków 
na niwie piśmienniczej, — pisze tu bowiem 
„Korespondencje z |Inflant*, drukowane 
w „Przeglądzie Rzeczy Polskich (zeszył 
z 15 grudnia 1860 r.) oraz życiorys Emilji 
Plater, zamieszczony w 1861 roku we 
lwowskim „Dzienniku Literackim*, 


Kiedy nadeszła do Paryża teleśraficzn 
wiadomość o krwawych zajściach w War- 
szawie w dniu 27 lutego 1861 roku, zawrza- 
ło wśród młodzieży, Sądząc, że kraj por- 
wał już za broń, Limanowski wespół z in- 
nymi postanowił wracać do Polski, Póź- 
niejsze jednak bardziej szczegółowe infor- 
macje wyjaśniły, że była to tylko krwawa 
manifestacja, wobec czego powrót do kra- 
ju chwilowo odłożono, postanawiając zgod- 
nie zjechać się w kwietniu tegoż roku 
w Wilnie, aby pobudzić mieszkańców Lit- 
wy historycznej do wspólnego rewolucyj- 
nego działania z Koroną, 


W końcu marca 1861 roku Limanowski 
opuścił Paryż i przyjechał do Warszawy, 
Tu otrzymał zamówienie na koresponden- 
cje z Inflant dla „Gazety Polskiej”, reda- 
gowanej wówczas przez Józefa Iśnacego 


w których Limanowski przyjmował żywy 
udział, Po kilku dniach pobytu w Warsza- 
wie pojechał do rodzinnego Podgórza, a 
stąd w towarzystwie braci Lucjana i Józe- 
fa do Wilna, gdzie występował gwałtow- 
nie przeciwko bierności, wzywał do akcji 
czynnej, powołał do życia tajny Komitet 
ruchu rewolucyjnego i doprowadził wresz- 
cie do manifestacji w katedrze wileńskiej 


v dniu 21 maja 1861 roku, Władze rosyj- 
kie manifestacje siłą zbrojną rozproszyły, 
„resztując i osadzając w cytadeli szereg 
vybitnych działaczy z Limanowskim, jego 
»raćmi i Benedyktem Dybowskim na czele. 
| Za czynny udział w rozruchach wileń- 
kich Limanowski został skazany na zesła- 
nie do jednego z odleglejszych powiatów 
zubernji Archangielskiej na służbę pań- 
stwową bez określenia terminu powrotu 
| 
wywieziono $o do Archangielska, a stąd — 
io odległego o 500 wiorst miasta powiato- 
wego Mezenia, $dzie wyznaczono mu miej- 
sce pobytu, przydzielając w charakterze 
kancelisty-kopisty do miejscowego sądu 
ziemskieśo. Zamiast jednakże kopjowania, 
wyciągnięto dla niego z archiwum stare 
księgi, na podstawie których napisał dwa 
artykuły: „Handel Zagraniczny tego kraju 
za panowania Anny Iwanówny” i „Dekrety 
Katarzyny Il-ej w sprawie chowu krów 
i koni w tym kraju”, Oba te artykuły za- 
mieszczone zostały w „Archangielskich Gu- 
bernjalnych Wiadomościach”. Mając dużo 
'wolnego czasu Limanowski zaczął pisać 
rozprawę o życiu społecznem, które coraz 
bardziej skłaniało go ku socjalizmowi. Po 
'9.miesięcznym pobycie w Mezeniu został 
przeniesiony w maju 1862 roku do Archan- 
'gielska; tu zarówno stery urzędowe, jak 
i społeczeństwo rosyjskie, a nadewszystko 
miejscowa kolonja polska traktowały go 
bardzo przychylnie, widząc w nim raczej 
młodego, zdolnego o przyszłej szerokiej 
karjerze urzędnika, a nie — wygnańca. 
Rozwijająca się w Ojczyźnie akcja po- 
wstaniowa i względna swoboda ruchów ja- 


| 
| 
| 


| 


| 


ką cieszył się w Archangielsku, skłoniły 
Limanowskiego w maju 1863 roku do u- 
cieczki, celem powrotu do kraju i wzięcia 
udziału w walkach powstańczych. Zostaje 
jednakże schwytany i z powrotem osiedlo- 


pod nadzorem policji. W sierpniu 1861 | 
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ny w Archangielsku, lecz jest już teraz 
znacznie więcej skrępowany, czuwa nad 
niem baczne oko władzy, przyczem dawne 
stosunki towarzyskie znacznemu uległy o0- 
ziębieniu, traktowano go już bowiem jako 
pospolitego wygnańca bez przyszłości, ska- 
zanego na nędzną wegetację na dalekiej 
obczyźnie. Nawiązał tylko ściślejsze sto- 
sunki z miejscową kolonją polską, co po- 
zwoliło mu w okresie popowstaniowym, 
kiedy w te same strony napłynęły liczne 


-oku na kibitce, pod konwojem żandarmów | rzesze jeńców powstańczych, nieść pomoc 


tym nieszczęśliwym, zaopatrując ich w bie- 
liznę i odzież. Dla nich też stworzył bi- 
bljotekę, sprowadzając z Warszawy za pie- 
niaądze powstałe ze składek całej miejsco- 
wej Polonji znaczną ilość książek popular- 
nych polskich pisarzy. 

Przeniesiony do gubernji Woroneżskiej, 
Limanowski opuścił Archangielsk w pierw- 
szych dniach kwietnia 1866 roku, zdąża- 
jąc etapami do Woroneża, Po tygodniowym 
pobycie w Woroneżu, został przewieziony 
do Pawłowska, gdzie wyznaczono mu miej- 
sce pobytu. Tu w domu polaka pułkownika 
inżynierji Kułakowskiego poznał wygnankę 
Wincentę Szarską, nauczycielkę, którą po 
powrocie z wygnania poślubił, Utrzymy- 
wał się z lekcyj, przynoszących mu wcale 
niezłe dochody. Wolne chwile poświęcał 
swojej socjologji, którą jeszcze w Archan- 
gielsku zaczął pisać. 

Na jesieni 1867 roku car Aleksander 
II-gi, jadąc do Francji, ogłosił w Wierzbo- 
łowie coś w rodzaju amnestji. Wygnańcom 
z Litwy historycznej i Rusi nie wolno było 
wracać do stron rodzinnych, ale pozwolono 
im osiedlać się w Kongresówce. Korzysta- 
jąc z tego Limanowski podążył do Woro- 
neża, gdzie wydano mu, tak zwany „wil- 
czy paszport”, nakazując jechać wprost 
do Warszawy bez zatrzymywania się 
w drodze. 

W/e wrześniu 1867 roku przyjechał z wy- 


śnania do Warszawy i tu, będąc zupełnie 
bez środków do życia, zmuszony był wstą- 
pić do fabryki żelaznych wyrobów, jako 
prosty robotnik, Po pewnym dopiero czasie 
otrzymał lekcje oraz objął pracę u adwoka- 
ta Wierzchlejskiego w charakterze depen- 
denta, co razem dawało mu fundusze po- 
trzebne do egzystencji. Porzuciwszy pracę 
u adwokata Wierzchlejskieso, Limanowski 
wyjechał w Lubelskie do Gałęzowa ma- 
jętności p. Koźmianowej, jako domowy 
nauczyciel i przebywał tam do lipca 1869 
roku, poczem wrócił do Warszawy, gdzie 
poświęcił się pracy publicystycznej. Pisy- 
wał artykuły do „Opiekuna Domowego”, 
„Przeglądu Tygodniowego", „Kłosów”*' i td. 


Po otrzymaniu paszportu zagranicznego 
Limanowski w 1870 roku wyjechał do Kra- 
kowa, a następnie do Lwowa, gdzie pozo- 
stawał aż do września 1878 roku, We Lwo- 
wie zachodzą ważne wypadki w jego ży- 
ciu: oto tu uzyskuje doktorat filozofji, tu 
rozpoczyna propagandę socjalistyczną, tu 
popiera sprawę polską na Śląsku, tu zdo- 
bywa pewną wziętość w świecie piśmieni- 
czym, tu żeni się z Wincentą Szarską i tu 
przychodzą na świat dwaj jego synowie: 
Mieczysław i Zygmunt, W czasie pobytu 
we Lwowie artykuły jego ukazują się 
w „Dzienniku Lwowskim”, „Gazecie 


Narodowej', — Tygodniku Polskim”, 


— 


„Ateneum”, — „Przedświcie”, — -„Gło- 
sie , — „Kurjerże Lwowskim”, — „Prze- 
glądzie Społecznym”, — „Krytyce' i t.d. 


Wychodzą też w tym czasie liczne jego 
dzieła książkowe: „O kwestji robotniczej" 
(1871 r.), — „Losy narodowości polskiej 
na Śląsku' (1874 r.), — „Socjalizm jako 
objaw konieczny rozwoju dziejowego” 
(1878 r.) i inne, 

Działalność socjalistyczna Limanowskie- 
$o sprowadziła nań podejrzenie władz, 


zieniu, a następnie nakazem namiestnictwa 
Galicji z dnia 13 sierpnia 1878 roku — wy- 
dalony z granic Austro-Węgier, Udał się 
więc do Szwajcarji i zamieszkał w Gene- 
wie, gdzie przebywali liczni socjaliści fran- 
cuscy, rosyjscy i polscy, Należał tu do sta- 
tych współpracowników „Równości*, pis- 
ma założonego przez młodą emigrację so- 
cjalistyczną z zaboru rosyjskiego. 


Ruch socjalistyczny zaczął przejawiać 
się w Polsce w końcu 1876 roku. Pierwsze 
$rupy socjalistów polskich, na czele których 
stali: Ludwik Waryński, Szyinon Dicksztein 
i inni, nosiły charakter ruchu wybitnie mię- 
dzynarodowego, zdążającego do rewolucji 
socjalnej, dokonanej wspólnie przez cały 
międzynarodowy proletarjat, To też hasło 
walki o niepodległość Ojczyzny nie było 
wcale przez grupy te wysuwane, uważano 
bowiem, że socjalizm jako idea wyższa, 
wyklucza patrjotyzm, który, jako ruch wy- 
bitnie narodowy, przeciwstawia się dąże- 
niom proletarjatu, zmierzającego do wy- 
zwolenia się z pod jarzma kapitału i stwo- 
rzenia jednego wielkiego narodu, narodu 
proletarjuszów, Hasłom tym pierwszy z po- 
śród ówczesnych socjalistów polskich prze- 
ciwstawił się Limanowski, powołując do 
życia w 1880 roku w Genewie organizację 
„Lud Polski”, która na plan pierwszy w 
swoim programie wysunęła walkę o nie- 
podległość Ojczyzny, Organizacja ta w 
krótkim czasie zyskała, z pośród pierw- 
szych socjalistów, licznych zwolenników, 
rozrastając się poważnie na emigracji, 
a także w Warszawie i — Krakowie wśród 
robotników i inteligencji. Z tej to organi- 
zacji wzięły następnie swój zaczątek: póź- 
niejsza „Pobudka” i wreszcie dzisiejsza. 
„Polska Partja Socjalistyczna”, 


W rok potem (1881) Limanowski założył 
w Genewie organ swojej grupy, stając na 


w rezultacie czego został osadzony w wię- | czele jego redakcji. W czasie pobytu w Ge- 
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„wie ukazały się w książkowem wydaniu 
ś$o prace: „,Patrjotyzm, a Socjalizm” 
881 r.), — „Ferdynand Lassale i jego 
sma' (1882 r.) i „Historja powstań na- 
du polskiego ' (1882 r.). 

W roku 1885 Limanowski wraz z rodziną 
zeniósł się do Thun, gdzie przeżywał 
gżkie chwile choroby i przedwczesnej 
1ierci swej żony. Opuścił Thun w 1887 
ku i wyjechał do Zurychu, śdzie powoła- 
r został na członka honorowego Towa- 
ystwa Młodzieży Polskiej, obejmując w 
m Towarzystwie wykłady historji Pol- 
i porozbiorowej. Wykłady te i praca pió- 
m przynosiły mu niewielkie dochody, 
óre jednakże wystarczały na skromne 
rzymanie rodziny. Wstąpił tu po raz wtó- 
"w związek małżeński z dawną swą u- 
enicą Marją Goniewską. 


'W 1889 roku gmina socjalistyczna w Zu- 
'chu delegowała Limanowskiego na mię- 
zynarodowy kongres socjalistyczny w Pa- 
żu. Odtąd stale już pozostawał w Pa- 
żu, rozwijając wespół z innymi ożywio- 
+ działalność, rezultatem której było po- 
stanie dzisiejszej ,„Polskiej Partji Socja- 
stycznej” (listopad 1892 roku). W cią- 
ej trosce o byt napisał i wydał: „Histo- 
ę ruchu społecznego w XIX w.' (1890 r.), 
-„Stuletnią walkę narodu polskiego o nie- 
sdległość'* (1894 r.), — „Historję demo- 
'acji w Polsce' (1901 r.), a także skoń- 
zył swoją „Socjologję' oraz rozprawę 
t „Naród i Państwo . 


Po śmierci drugiej swej żony Limanow- 
i wysłał podanie do namiestnika Andrze- 
. Potockiego, prosząc, aby zezwolił mu 
a pobyt w Galicji. Otrzymawszy to ze- 
wolenie udał się w marcu 1906 roku na 
ycieczkę do Brukseli i Londynu, poczem 
sierpniu te$oż roku przyjechał do Kra- 
owa, gdzie przebywał aż do kwietnia 1919 
)ku, Wydał tu po raz wtóry swoją „Hi- 
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storję ruchu narodowego w 1861 i 1862 r. 
i powstania 1863 i 1864 r. , a ponadto dru- 
kował obszerne dzieło p. t. „Szermierze 
Wolności”, życiorys „Stanisława Worcel- 
la'* (1910 r.), „Historję ruchu rewolucyj- 
nego w Polsce w 1846 r.' i wreszcie ,„So- 
cjologję' (1915 r.). 

W okresie wojny światowej Limanowski, 
mimo podeszłego wieku, wiele poświęcał 
czasu sprawie narodowej, pisując liczne 
artykuły zarówno do pism polskich jak 
i obcych, W Krakowie też doczekał się od- 
rodzenia Rzeczypospolitej Wolnej i Nie- 
podległej. 

W kwietniu 1919 roku Limanowski przy- 
jeżdża do Warszawy, gdzie przyjmuje ży- 
wy udział w działalności Polskiej Partji 
Socjalistycznej. 

Dnia 14 listopada 1920 roku przewodni- 
czył w warszawskim Ratuszu na uroczy- 
stej akademji zorganizowanej ku czci Jó- 
zefa Piłsudskieśo, z racji wręczenia Na- 
czelnemu Wodzowi buławy marszałkow- 
skiej przez zwycięską w wojnie bolszewic- 
kiej Armję Polską. 

Wybrany na senatora z listy państwo- 
wej Limanowski jest prezesem sekcji se- 
nackiej Związku Parlamentarnego P. P, S. 
Jako najstarszy wiekiem senator, Lima- 
nowski w dniu 28 listopada 1922 roku otwo- 
rzył pierwsze posiedzenie Senatu, Ożywio- 
na działalność jego zatacza coraz szersze 
kręgi: zostaje wybrany na członka Zarzą- 
du Towarzystwa Uniwersytetu Robotni- 
cześo, a ponadto jest czynnym członkiem 
Towarzystwa Obrony Praw Człowieka 
i Obywatela oraz Stowarzyszenia Polsko- 
Włoskiego. 

Uniwersytet Jana Kazimierza we Lwo- 
wie, w uznaniu jego zasług, w dniu 30 ma- 
ja 1923 roku przyznał mu tytuł doktora 
honoris causa (79) wydziału prawnego. Sze- 
reg or$anizacyj społecznych, a między in- 


„Odrodzenie Polski'. 
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nemi: Liga Obrony Powietrznej Państwa, 
Stowarzyszenie Historyków Polskich, Sto- 
warzyszenie (b. Więźniów Politycznych, 
Związek Oficerów Rezerwy i t d.i t. d. 
mianowało go swoim członkiem honorowym. 

Ostatnio Limanowski cały swój czas 
i pracę poświęcił Mazowszu Pruskiemu, tej 
prastarej dzielnicy polskiej, jęczącej jesz- 
cze w niewoli. Zwiedziwszy w 1924 roku 
całe Mazury Pruskie począł pisać popu- 
larną o nich broszurę. 


W dniu 8 grudnia 1924 roku społeczer 
stwo polskie uczciło sędziwego bojownik 
o wolność Ojczyzny na uroczystej akade 
mji. | 

Limanowski jest Komandorem Order 
(Ill-cia klasa) „Odrodzenia Polski”, a pc 
nadto posiada odznakę powstańców górn 
śląskich oraz tytuły Obywatela Honorowi: 
$o miast: Nieszawy i Rudy Pabjanickie 
W Dąbrowie Górniczej jedną z kolonij ns 
zwano jego imieniem, 


HUBERT IGNACY LINDE 


Hubert Iśnacy Linde przyszedł na świat 
w dniu 3 listopada 1867 roku w Stanisła- 
wowie w Małopolsce, 

Pochodził ze starej rodziny polskiej, o- 
siadłej niegdyś ną Pomorzu, Dziad jego 
Bogumił Linde był twórcą Słowniką Pol- 
skiego. Ferdynand Linde, ojciec Huberta, 
był dzierżawcą dóbr w Śniatyńskiem, a 
matka Kamila pochodziła z domu Stań- 
„kowsikich. 

Po otrzymaniu pierwszych nauk w do- 
mu, Linde oddany został do $'mnazjum hu- 
manistycznego w Stanisławowie, W roku 
1885 zmarł ojciec jego, osierocając pięcio- 
ro dzieci: 2 synów Huberta i Marjana oraz 
3 cówiki, Po stracie ojce, Hubert Linde przy- 
dęty zostął do bursy w Stanisłąwowie, co 
umożliwiło mu dalszą naukę w $imnazjum, 
iktóre też skończył w 1887 roku, Jako u- 
czeń należał do tajnego kółka młodzieży 
patrjotycznej, zawiązanego pod wpływem 
wybitnego uczestnika powstanią 1863 ro- 
Iku, b. członka Rządu Narodowego Agato- 
na Gillera, Za inicjatywą młodego Linde- 
«50 i pod jego kierunkiem, przynieśli kole- 
«dzy, sporządzony w pobliskim lesie krzyż 
«długości 9 metrów i zakopali go w nocy 
na grobie powstańców 1863 roku na cmen. 


tarzu w Stąnisławowie. Zwykłym stroje: 
Huberta była staropolska czamara i batt 
rówka, co spotykało się z nietajonem ni 
zadowoleniem ówiczesneśo dyrektora gin 
nazjum Kerckjąrty, węgierskiego ukraii 
ca. Zdradzając duże zdolności do histor 
powszechnej i ojczystej, Linde ze szcz 
śólnem zamiłowaniem wykładał te prze 
mioty kolegom w bursie, 

Po skończeniu gimnazjum, nie maj: 
żadnych środków do życia, Linde zmusz: 
ny był wstąpić na służbę pocztową w 
Lwowie w charakterze praktykanta, Rós 
nocześnie zapisał się na wydział prawt 
Uniwersytetu Jana Kazimierza, 

Gdy w tym czasie młodsze rodzeństw 
jeśo, składające się z brata i dwóch siósi 
nie miało nigdzie oparcia, Linde sprow 
dził je do Lwowa i zajął się jego wych 
waniem, Szczupła pensja jego nie wystą 
czała ną te rozliczne potrzeby, to też 
bok pracy na poczcie zmuszony był zar 
biać dodatkowo udzielaniem lekcyj pr 
watnych oraz przyjmowaniem  zastępst 
biurowych, aby tylko w ten sposób w 
żywić siebie i rodzeństwo. 

Po rolku praktyki w urzędzie LAW 
złożył odpowiedni eśsząmin, poczem mi: 
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owany zosłął urzędnikiem etatowym 
ej kategorji służbowej, Swoją bystroś- 
ią i inicjatywą zwrócił uwagę przełożo- 
ych w następstwie czego przeniesiono go 
a służbę do Dyrekcji Poczt we Lwowie. 
W tym czasie stosunki matecjalne jego 
legły pewnej poprawie, to też pomyślął o 
ałożeniu ogniska rodzinnego, biorąc za 
iałżonkę p. Wandę z Dwerniekich, Ślub 
'h odbył się w dniu 25-$o kwietnia 1895 
sku w Kołomyji, 

W rolk potem (1896 r.) ukończył studja 
rawnicze, co umożliwiło mu poddanie się 
aństwowemu egzaminowi admin'stracyj- 
emu z zakresu poczty, teleśrąfu i telefo- 
u, który złożył w 1898 roku w Wiedniu. 
W roku 1897 Linde, praśnąc oddać się 
ziałalności społeczno-narodowej i kultu- 
alno-oświatowej wśród ludu, postarał się 
| przeniesienie do Szczalkowej na stano- 
risko samodzielnego kierownika miejsco- 
re$o urzędu pocztowego, 

|/1W Szcząkowej, leżącej w t. zw. „trój- 
ącie trzech cesarzy”, gdzie zbieśały się 
awne granice trzech wielkich mocarstw: 
ustiji, Niemiec i Rosji, Linde przebywał 
ut dziewięć. Cały swój wolny od zajęć 
awodowych czas poświęcał wtedy pracy 
połecznej i politycznej, Był wówczas jed- 
ym z czynniejszych członków obozu 
wszechpolskiego”, któremu oddał nieo- 


rzędnikami rosyjskimi w urzędzie g$ra- 
icznym, dzięki czemu zdobył całkowite 
sh zaufanie, wyrazem czego było odzna- 
zenie $o nawet orderem rosyjskim św. 
mny Ill-ej klasy, Dzięki temu właśnie 
aufaniu Linde mógł daleko łatwiej prowa- 
zić robotę konspiracyjną. To też Szcza- 
owa, w okresie jego w tem mieście po- 
ytu, byłą jednym z głównych punktów, 
rzez który masowo przemycana była „bi- 
uła” nielegalna na teren b. zaboru rosyj- 
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skiego, Nie bącząc na niebezpieczeństwo, 
wynikające z takiej podwójnej gry, Linde 
niejednokrotnie sam woził patrjotyczne 
wydawnictwa nielegalne do Warszawy. 
Ten jego dla sprawy narodowej zapał u- 
dzielał się wszystkim podwłądnym mu u- 
rzędnikom, którzy narówni ze swoim sze- 
fem prowadzili działalność konspiracyjną. 
Ogrom tej pracy nie stanowił jednakże 
całokształtu działalności politycznej Lin- 
dego, Dzięki swemu stanowisku był on 
ponadto łącznikiem pomiędzy ongąnizacja- 
mi narodowemi polskiemi Galicji, Króle- 
stwa i Śląska, ułatwiając zakonspirowaną 
korespondencję partyjną. Mieszkanie jego 
w Szczakowej było punktem zbornym dla 
działaczy narodowych, którzy przed re- 
presjąmi moskiewskiego zaborcy uchodzić 
musieli za kordon, Baczną też w owym 
czasie zwracał uwagę na Śląsk Górny; or- 
$ganizował liczne, t. zw. „majówki* Towa- 
rzystwa Szkoły Ludowej, na które ściągał 
ludność polską z Górnego Śląska i nauczał, 
ją dziejów ojczystych; agitował wśród tej 
ludności za wyborem posła polskiego do 
sejmu pruskiego; współpracował z szere- 
$iem znanych działaczy narodowych na 
Górnym Śląsku: redaktorem Przybyłą z 
Katowic, Wojciechem Korłantym, Włądy- 
sławem Seydą i t. d. 


Obok tak ożywionej działalności poli- 


enione usługi. Jako kierownik tej poczty |tycznej, Linde z równą energją pracował 
ogranicznej nawiązał bliskie stosunki z| 


na polu społecznem i kulturalno-oświato- 
wem, Założył w Szczakowej czytelnię i 
kółko śpiewackie, a ponądto jeździł z od- 
czytami po okolicy, budząc wszędzie z u- 
śpienia ducha narodowego. Jako radny 
miejski zabiegał o wybudowanie kościoła; 
dzięki też jego głównie staraniom kościół 
katolicki, tą jedyna wówczas ostoja pol- 
skości na kresach, został w Szczakowej 
dźwignięty. | 
Ruchliwością swoją w pracy narodowej 
Linde zwrócił na siebie uwagę władz za- 


borczych i, ostrzeżony w porę, przeniósł 
się w 1906 roku do Sambora ną takie sa- 
me co i w Szczakowej stanowisko, W Sam- 
borze z równą energją pracował dla sipo- 
łeczeństwa w Towarzystwie Szkoły Lu- 
dowej, jeżdżąc po okolicznych wsiach z 
odczytami. Założył też miejscową bibljo- 
tekę oraz kółko rolnicze, a także był je- 
dynym z twórców „Drużyn Bartoszowych” 
na terenie Sambora i okolicy. Niespożytą 
swoją siłą twórczą ogarniał wszystkie nie- 
mal placówki pracy narodowej i społecz- 
nej, ciesząc się wszędzie wielkiem uzna- 
niem i zasłużonym szacunkiem. 


Po dwóch i pół latach pracy w Sambo- 
rze przeniósł się w 1908 roku na stano- 
wisko kierownika poczty w Tarnowie, 
$dzie przebywał aż do października 1918 
roku, a więc przez z$órą ląt dziesięć, W 
Tarnowie był członkiem Zarządu Główne- 
go Towarzystwa Szkoły Ludowej, stwa- 
rzając w tym czasie dla młodzieży rze- 
mieślniczej „Czytelnię im, Kilińskiego", 
Dalszym etapem jego pracy było zorgani- 
zowanie „Bibljoteki im, Słowackiego”, któ- 
ra liczy obecnie zgórą 25 tysięcy tomów. 
W ślad za tem założył Kółko Towarzy- 
stwa Szkoły Ludowej, zabezpieczając mu 
jednocześnie środki materjalne, potrzebne 
dla akcji oświatowej. 


Kiedy w 1914 roku wybuchła wojna 
światową, a w Krakowie tworzyły się Le- 
$jony pod komendą Józefa Piłsudskiego, 
Hubert Linde zorganizował z pośród 
członków czytelni rzemieślniczej im. 
K lińskiego, którą sam prowadził, oddział 
„tarnowskich dzieci* w sile 180 ludzi, w 
tem 100 — zupełnie wyekwipowanych, i 
wysłał go do I-ej Brygady. Następnie we- 
spół z dr. Bujalskim założył stałe biuro 
werbunkowe, które nądal zasilało ludźmi 
l-szą Brygadę, 

Założony przez niego kino-teatr przyno- 
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sił znaczne dochody, Można więc był 
pomyśleć o planowej akcji oświatowe 
wśród ludu wiejskiego, Organizował za 
tem po okolicznych wsiach bibljoteki orą: 
systemątyczne już popularne wykłady 
Działalność jeśo przyniosła mu rozgłos 
co spowodowało zwrócenie mu u | 
przez Dyrekcję Poczt we Lwowie, a na 
stępnie było przyczyną usunięcia się Lin 
dego od pracy społeczno-narodowej, 


Przewidując rychły upadek Austrji, « 
w ślad za tem i — odrodzenie Państw: 
Polskiego, Linde jeszcze w roku 1917, n 
jesieni, bawiąc na kuracji w Zakopane: 
opracował zasady organizacji poczty pol 
gotował też projekt organizacji polski 
Pocztowej Kasy Oszczędnościowej, 

W październiku 1918 roku kiedy mo 
narchja austro-węgierska chyliła się ju 
do ostatecznego, a nieuniknioneśo upad 
ku, Linde powołany został przez Polsk 


P. K.O,i w listopadzie tegoż roku w imie 
niu P. KL. udał się do Wiednia, celem do 
konania rozrachunku z austrjacką P, K, Ć 
W Wiedniu porozumiał się z prezydente 
tamtejszego P. K, O. dr. Schustrem, rezul 
tatem czego było przekazanie kont oby 
wateli polskich wraz z ich gotówikowź 
ząwartością powstającemu Państwu Po 
skiemu. 

Po przeprowadzeniu tej akcji Linde p 
dał w P, K, L. myśl stworzenia polskie 
P, K O, narazie na terenie Małopolsk: 
a następnie, — po wyrobieniu odpowied 
niego personelu — w całej Rzeczyposp 
litej, w związku z czem Centrala wów 
czas dopiero przeniesiona zostałaby d 
Warszawy. Ś 

Z projektem tym Linde został delego 
wany przez P, K. L. do Warszawy do ówł 
czesnego premjera Moraczewskiego, kt 


y zażądał zorganizowania P. K. O, w Sto- 
icy. Wobec tego Linde osiadł w Warsza- 
vie, gdzie, odbywając narady z ówczesny- 
mi: ministrem poczt i telegrafów — Arci- 
zewskim i kierownikiem Mnisterstwa 
skarbu — Byrką, opracował ostateczny 
wrojekt organizacji polskiej P, K. O, in- 
tytucji zupełnie nieznanej w b. zaborze 
esyjskim. 

Ponieważ Linde jeszcze w połowie 1918 
oku przesłął Radzie Regencyjnej swój 
wojekt organizacji poczt i telegrafów, o- 
'arty na wzorach zachodnio-europejskich, 
Eo w styczniu 1919 roku został powo- 
any do gabinetu Ignacego Paderewskie- 
o na stanowisko ministrą poczt i telegra- 
ów, na którem pozostawał aż do grudnia 
egoż roku, Jako minister niezwłocznie 
wzystąpił do realizacji swego projektu, 
głosił dekrety o wyłączności poczty i te- 
egrafu oraz stątut P, K, O. Obie organi- 
acje obejmowały wszystkie trzy dzielni- 
e, był więc tym, który pierwszy obalił 
'ordony, dzielące administracyjnie dawne 
abory. Zorganizowana przezeń jednolita 
la całej Rzeczypospolitej pocztą, już po 
ipływie trzech miesięcy funkcjonowała 
prawnie. 

Wśród nawału pracy nad organizacją 
'oczty, nie zapomniał o P. K, O. Otrzy- 
aawszy na ten cel budynek, t. zw, „stąrej 
ioczty', Linde, wobec niemożności uzy- 
kania w krótkim czasie odpowiednich 
wmedytów, nabył niezbędne urządzenia 
iurowe na swój własny rachunek i oto z 
dniem 1 kwietnia 1919 roku P, K, O, za- 
Zęła działać, 

Po ustąpieniu ze stanowiską ministra 
»oczt, Linde wrócił do P, K. O, jako pier- 
vszy jej prezes, i od tego czasu wszyst- 
ie swoje siły i całą wrodzoną energję po- 
więcił tej stworzonej przeż siebie insty- 


niczego, rosła, potężniała, majątek jej z 
każdym dniem podwajał się, ąż wreszcie 
stała się jedną z najpoważniejszych insty- 
tucyj w kraju, 

Sejm Ustawodawczy w dniu 19 kwiet- 
nia 1920 roku uchwalił ustawę, mocą któ- 
rej nadane zostąły P, K. O. prawa odręb- 
nej instytucji państwowej, Na mocy tej u- 
stawy Linde zyskał podstawy do szerszej 
działalności Pragnąc zabezpieczyć zgro- 
madzone kapitały od inflacji, jako skrzętny 
gospodarz lokował je w objelktach o stałej 
wartości, a więc nabywał i budował domy, 
w których umieszczał biura, a +akże dawał 
mieszkania urzędnikom, W ten sposób 
P, KO, za deprecjonujące się z każdym 
dniem marki, znalazła się w mposiadaniu 
23 domów. 

W roku 1923 Linde objął tekę ministra 
Skarbu w gabinecie Wincentego Witosą 
i piastował ją przez dwa miesiące, poczem 
znów wrócił do P, K. O, nadal mnożąc 
jej majątek, który w ostatnich latach je- 
$o prezesury sięgał dziesięciu miljonów 
dolarów. | 

Za tę swoją twórczą, a wysoce poży- 
teczną dlą Skarbu Państwa działalność 
Hubert Linde nagrodzony został Koman- 
dorją (lll-cia klasa) Orderu „Odrodzenia 
Polski", 

W dniu 25 października 1925 roku Lin- 
de pod zarzutem popełnienia nadużyć, na- 
rażających Skąrb Państwa na straty, zo- 
stał zwolniony ze stanowiska prezesa P. 
RO: | | 

Sprawa owych rzekomych nadużyć 
twórcy i pierwszego prezesa P. K, O. zna- 


lazła się na wokandzie Sądu Okręgowego 


w Warszawie w kwietniu 1926 roku. W 
ostatnim dniu rozprawy, t. j. 17-$o kwiet- 
nia 1926 roku, gdy Linde wracał około go- 
dziny 4-tej po południu z Sądu do mieszka- 


ucji P, K, O,, która powstała niemal z nia, przed samym prawie domem, w któ- 


| 
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rym zamieszkiwał, został skrytobójczą ku- 
lą zamordowany przez sierżantą I-go Ba- 
onu Sanitarnego Wojsk Polskich Wacława 
Trzmielewskiego. | 

Wyrok Sądu Okręgowego, ogłoszony 
nazajutrz po tragicznym zgonie twórcy 
P, K, O, niezbicie stwierdził, że ś, p. Hu- 
bert Linde świadomie żadnych nadużyć 
nie poczynił, że istniało tylko wykrocze- 
nie służbowe niedbalstwa, które naraziło 
Skarb Państwa na straty, Wobec tego 


Sąd Okręgowy zasądził tylko powództwo | je 
cywilne Skarbu Państwa od spadkobierców | 


Ś. p. Lindego na pokrycie rzekomych 
strat, poniesionych przez P, K, O. wsku. 
tek jego zarządzeń, 

W marcu 1927 roku sprawą ta była na. 
stępnie rozpatrywana w Sądzie Apelacyj. 
nym w Warszawie, który powództwo cy: 
wilne Skarbu Państwa, zasądzone prze: 
Sąd Okręgowy, oddalił jako przedwczes. 
ne, co stanowiło zupełną rehabilitację (* 
ś. p. Huberta Lindego, dowodziło bo: 
wiem, że P, K, O. żadnych strat wskutek 
$o zarządzeń nie poniosła, 


LUBOMIRSKI ZDZISŁAW 


Prastara szlachta polska 


zwanego, za kawalerskie dzieło, dokonane 
ongiś w odległych wiekach nad rzeką Śre- 
niawą. To też ród książąt Lubomirskich 
herbem Śreniawa się pieczętuje., 

Możny ród ten wielu wydał mężów, któ- 
rzy poczesne miejsce zajmowali w dawnej 
Rzeczypospolitej, 

Sebastjąn Lubomirski (zm. 1613), ka- 
sztelan Wojnicki, pan wielkiej szczodro- 
bliwości, po śmierci króla Stefana z włas- 
nej szkatuły 500 żołnierzy wystawił i prze- 
ciw Maksymiljanowi Austrjackiemu pod 
Byczyną na czele ich stawał, Śpiż polski 
od Węgrów odkupił i do Królestwą przy- 
łączył On to, kupiwszy Wiśnicz z przyle- 
głościami, otrzymał od cesarza na siebie 
i na potomków tytuł hrabi na Wiśniczu. 

Stanisław Lubomirski hrabia na Wiś- 
niczu i Jarosławiu (zmąrł 1649), wojewo- 
da i generał Krakowski, a przedtem pod- 
czaszy koronny, w wojnie tureckiej, het- 
manił wojskom koronnym i litewskim, bi- 
jąc cara tureckiego Osmana, 


wywodzi się | 
ponoć od mężnego rycerza Śreniąwą na-. 


ja Zamoyskiego 
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Józet Karol Lubomirski, marszałek wiel 
ki koronny, ożeniony był z Teofilą księż 
niczką Ostrogską i Zasławską, siostrzeni 
cą króla Jana IIl-go, 

Jerzy Sebastjan Lubomirski, marszałel 
wielki koronny i hetman polny (zmar 
1666) króla Jana Kazimierza, w wojnie 
przeciwko Szwedom wspomagał, a takż« 
przeciwko Moskwie i Kozaczyźnie wojo 
wał, dokazując cudów waleczności, 

Takim był ród Lubomirskich i takiel 
wydał mężów. | 

Zdzisław ks, Lubomirski urodził się w 
dniu 4 kwietnia 1865 roku w Niższym No 
wogrodzie (Niżnym Nowgorodzie) w Rosji 
śdze przebywali wówczas na wygnaniu je 
$o rodzice Jan Tądeusz i Marja z Zamoy 
skich Lubomirscy, zesłani tam z powodi 
podejrzewań przez władze moskiewskie 
udział w ruchu powstańczym 1863 roku. 


W okresie powstania styczniowego Lu 
bomirscy zamieszkiwali w pałacu Andrze 
w Warszawie (Now! 
Świat 69), gdzie urzędował Rząd Narodo 
wy. Z okien tego pałacu padły strzały d 


wojska rosyjskieśo, w rezultacie czego pa- 
lac został skonłiskowany, ą mieszkańców 
ego — wśród których znajdowali się Lu- 
pomirscy — zesłano na wygnanie, 

Po dwu latach pobytu na wygnaniu Lu- 
omirscy w 1866 roku powrócili do War- 
zawy, śdzie też w środowisku rodzinnem 
apłynęły latą dzieciństwa Zdzisława Lu- 
oomirskiego, | 

Okres chłopięcy Lubomirskiego upłynął 
w zakładzie Jezuitów w Kalksburgu pod 
Wiedniem, gdzie skończył niższe g$imna- 
jum, poczem przeniósł się do wyższego 
$imnazjum św. Anny w Krakowie, 

Po skończeniu nauk Lubomirski wstąpił 
1a służbę do armji austrjackiej, którą w 
oku 1884 opuścił w stopniu podporuczni- 
ca i poświęcił się dalszym studjom, wstę- 
puljąc na wydziął prawny Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie, skąd po pe- 
Wwnym czasie przeniósł się na takiż Wy- 
dział do Uniwersytetu w Grazu, $dzie też 
złożył eszaminy państwowe i doktorskie, 

W roku 1904 Lubomirski rozpoczął swo- 
ą działalność publiczną, Za wzór służył 
mu ojciec jego, który przez całe swoje ży- 
je niestrudzenie pracowął na niwie spo- 
(ecznej. Pierwszym etapem pracy społecz- 
dej Zdzisława Lubomirskiego było stano- 
wisko wice-prezesa Warszawskiego  To- 
warzystwa Dobroczynności, które piasto- 
wał od roku 1904 aż do 1907 roku. 

Gdy w 1907 roku zostałą przez władze 
rosyjskie rozwiązana Polska Macierz 
Szkolną, Lubomirski wespół z innymi 
stworzył wówczas Towarzystwo Wpisów 
Szkolnych, zajmując w niem stanowisko 
wice-prezesa, na którem pozostawał aż 
dc ząkończenia działalności tego Tawa- 
rzystwa, co nastąpiło w okresie wojny eu- 
ropejskiej, 

Równocześnie przez kilka lat Lubomir. 
ski stał na czele Towarzystwa Pracy Spo- 
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łecznej, mającego za zadanie opracowa- 
nie szeregu projektów  ustąwodawczych 
dla użytku posłów polskich w rosyjskiej 
Dumie państwowej, A 

W roku 1908 w chwili ruchu neosłowiań- 
skiego Lubomirski przewodniczył wyciecz- 
ce polskiej na wystawę do Pragi Czeskiej, 
a w 1909 roku stał na czele Komitetu O- 
bywateli miasta Warszawy dla przyjęcią 
śości czeskich, W 1909 roku zajmował 
ponadto stanowisko członka Rady Nadzor- 


czej Towarzystwa Kredytowego m, War- 


szawy. 


Wojna europejska zastała $o na stano- 
wisku prezesa Komitetu Obywatelskiego 
miasta Warsząwy, który po ewakuacji 
władz moskiewskich przejął zarząd mia- 
sta. Zbawienna działalność tego Komitetu 
wiele ulżyła niedoli mieszkańców stolicy, 
zwłaszcza w okresie okupacji niemieckiej, 
troszcząc się o najnieodzowniejsze potrze- 
by udręczonej ludności, Jak wielką była 
popularność tej instytucji, świadczy fakt, 
że składnice żywnościowe tego Komitetu, 
w których zaopatrywało się w artykuły 
pierwszej potrzeby całe nieomal miąsto, 
nawet po przejęciu ich przez Zarząd sto- 
licy, zwane były w gwarze szerokich 
warstw „„komitetami', Nie mała w tem 
zasługa Lubomirskiego, który w tym okre- 
sie czały swój czas i pracę poświęcił spra- 
wie ratowania od głodu mieszkańców Sto- 
licy. 

Gdy w maju 1916 roku podczas okupa- 
cji niemieckiej odbyły się pierwsze po la- 
tach niewoli wybory do Rady Miejskiej, 
Lubomirski powołany został ną stanowis- 
ko prezydenta miasta, na którem pozosta- 
wał do października 1917 roku. Niezwy- 
kle ciężkim był okres tej jego prezyden- 
tury, Ogołocone przez rosjan z fundu- 
szów miasto, wycieńczone ponadto dłu- 
$otrwałą wojną i bezwzględnością okupan- 


tów, z trudem wegetowało, Tylko głębo- 
ki hart ducha i pełna poświęcenia praca ów- 
czesnych naczelnych władz miasta z pre- 
zydentem jego — Lubomirskim na czele, 
zdołały utrzymać tę placówkę samorządo- 
wą, dbając o jej wybitnie polski charak- 
ter oraz nieustannie walcząc z zachłannoś- 
cią okupantów, którzy starali się zawsze 
wyciągnąć jaknajwięcej korzyści dla sie- 
bie, nie dbając zupełnie o potrzeby Sto- 
licy, | | 
Pamiętna deklaracja niepodległościowa, 
powołanie Tymczasowej Rady Stanu i 
wreszcie po jej rozwiązaniu ustanowienie 
w dniu 12 września 1917 roku Rady Re- 
śencyjnej Królestwa Polskiego 
Zdzisława ks. Lubomirskiego ną stanowis- 
ku Regenta wespół z J. E. Ks, Arcybisku- 
pem Aleksandrem Kakowskim i Józełem 
Ostrowskim. Dekretem Rady Regencyj- 
nej powołany został pierwszy polski ga- 


zastało 


charzewskiego, który przystąpił do two- 
rzenia zrębów polskich władz administrą- 


cyjnych, 


Kiedy nadszedł listopad 1918 roku, a z 
nim rewolucja w Niemczech i Austrji, na- 
stąpiło na terenie całej Polski rozbrojenie 
okupantów i zaraz potem przyjazd do 
Warszawy uwolnionego z więzienia w 
Magdebur$u Komendanta Józefa Piłsud- 
skiego, któremu w dniu 14 listopada 1918 


|roku Rada Regencyjna przekazała władzę 


wspólnie przez Regentów podpisanym ak- 
tem. | 

Po złożeniu władzy przez Radę Regen- 
cyjną Lubomirski usunął się chwilowo z 
widowni publicznej, aby po pewnym cza- 
sie zgłosić swoją współpracę w Polskiej 
Organizacji Zachowawczej Pracy Państwo: 
wej, połączonych grup: warszawskiej i wi- 
leńskiej, $dzie objął stanowisko wice-pre- 
zesa Głównego Zarządu, którą to godność 


binet ministrów pod prezesurą Jana Ku- do chwili obecnej piastuje. 


—MmŹŹ,Ź. ZZ 


MIKLASZEWSKI BOLESŁAW 


Bolesław Miklaszewski urodził się w dniu 
9 maja 1871 roku w majątku rodzinnym 
Ociesc w powiecie radomskim, jako syn 
ziemianina Kazimierza Miklaszewskiego, 
wychowańca dawnej szkoły rolniczej w Ma- 
rymoncie pod Warszawą, i Eweliny z Kie- 
drzyńskich. 

Lata dziecinne spędził w domu rodziców, 
poczem oddany został do V-$o rządowego 
śimnazjum w Warszawie, które skończył 
w 1890 roku. W czasie pobytu w gimna- 
zjum tworzył wśród kolegów tajne kółka 
patrjotyczne, łącząc je następnie w zorga- 
nizowane przez siebie, Centralne Koło 
Uczniowskie. Podczas wakacyj letnich od- 
dawał się całkowicie pracy oświatowej 


czytelnie, W tych już czasach organizował 
popularne wykłady z przyrody, techniki 
i ekonomji, wygłaszając je zarówno w ko- 
łach młodzieży szkolnej jak i wśród ro- 
botników. Mając bliską styczność z istnie- 
jącemi stronnictwami  politycznemi, już 
wtedy żywy przyjmował udział w akcji 
narodowej i politycznej, za co w roku 1890 
skazany został, w drodze administracyjnej 
na więzienie. 

Po skończeniu gimnazjum wyjechał do 
Niemiec, gdzie należał do $grona organiza- 
torów Polskiej Partji Socjalistycznej na 
terenie byłego zaboru pruskiego z centra- 
lą w Berlinie, Działalność ta sprowadziła 
w następstwie wydalenie go w roku 1892 


wśród ludu, zakładając po wsiach liczne |z Niemiec, Osiadł wtedy w Zurychu, gdzie 
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studjował jednocześnie chemję na Politech- 
nice i filozofję ma Uniwersytecie, W cza- 
sie studjów jeszcze raz wyjeżdżał do Wiel- 
kopolski i na Śląsk, pragnął bowiem i na- 
dal utrzymać kontakt z organizacjami P. 
P. S, a zwłaszcza z organizacją górniczą, 
lecz i tym razem został wydalony (1894 r.) 
z śranic Rzeszy, 


Od roku 1894 Miklaszewski był człon- 
kiem Centralizacji Związku Zagranicznych 
Socjalistów Polskich, będąc równocześnie 
mężem zaufania tego Związku aż do 1899 
roku, W tym charakterze jeszcze w 1894 
roku wyjechał do Londynu, $dzie jednak- 
że przebywał bardzo krótki okres czasu. 
W londyńskim „Przedświcie* zamieścił 
wówczas pierwszą swoją pracę z dziedzi- 
ny ekonomicznej p. t. „Górnictwo i Hut- 
nictwo w Polsce ' (1894 r.). 

Ukończywszy studja uzyskał w 1895 ro- 
ku dyplom inżyniera chemika w Politech- 
nice i doktora filozołji na Uniwersytecie 
w Zurychu. 

W roku 1895 Miklaszewski zorganizował 
w Belgji Towarzystwo Młodzieży Akade- 
mickiej, biorąc następnie czynny udział 
'w pracach tego Towarzystwa, oraz wyśła- 
szając dla jego członków szereg odczytów. 
W rok potem (1896 r.), jako delegat Zwią- 
zku Zagranicznych Socjalistów Polskich, 
wyjechał do Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej, gdzie zwiedził przeszło 30 


polskich ośrodków emigracyjnych, zakła-- 
dając wszędzie oddziały tego Związku, a. 
zgórą 150 odczytów. 


także wygłaszając 

z różnych dziedzin dla najszerszych warstw 

osiadłej tam ludności polskiej, 
Wróciwszy do Europy, Miklaszewski za- 


mieszkał w Antwerpji i tu w roku 1897, 


wstąpił do Instytutu Handlowego, który 
skończył w roku 1899, 

Po skończeniu studjów handlowych wró- 
cił do kraju i osiadł we Lwowie, gdzie je- 
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szcze w 1899 roku powołany został na sta- 
nowisko asystenta przy katedrze chemii 
ogólnej Politechniki Lwowskiej. Na tere- 
nie Lwowa i wogóle Małopolski rozwinął 
energiczną działalność oświatową, wygła- 
szając częste wykłady popularne, Ogłosił 
też w tym czasie we lwowskim „„Czasopiś- 
mie Technicznem' obszerną swoją pracę 


p. t „Przemysł Królestwa Polskiego" 
(1900 r.). 
W 1901 roku Miklaszewski opuścił 


Lwów i udał się do Warszawy. Przyjmował 
tu udział w pracach konspiracyjnych P. P. 
S., lecz wkrótce został aresztowany i osa- 
dzony w więzieniu, w którem przebył łącz- 
nie z poprzednią karą (w 1890 r.) około 
2 lat. Po ukończeniu śledztwa został w koń- 
cu 1901 roku skazany na zesłanie do Wo- 
łogdy, śdzie przebywał do 1903 roku, pra- 
cując w charakterze technika i rysownika 
początkowo w Biurze Budowy Kolei Że- 
laznej Wołośda — Wiatka, a następnie 
w Ziemstwie, W roku 1903 przeniesiony 
został na Ural, gdzie w okresie do 1905 
roku był dyrektorem fabryki chemicznej 
i mechanicznej w kopalniach miedzi i złota 
pod Ekaterynburgiem, 

Powróciwszy w 1905 roku z wygnania 
do Warszawy, Miklaszewski wystąpił z P. 
P. S. i, jako bezpartyjny niepodlesłościo- 
wiec oddał się całkowicie pracy nauczyciel- 
skiej, wykładając początkowo w szkołach 
średnich, a następnie w wyższych zakła- 
dach naukowych, a mianowicie: Wyższych 
Kursach Technicznych, Kursach Pedago- 
śicznych Jana Miłkowskiego, Wyższych 


| Kursach Handlowych A. Zielińskiego, Wyż- 


szej Szkole Rolniczej i t. p. 

W roku 1906 Miklaszewski rozpoczął 
wydawanie pod swoją redakcją „Chemi- 
ka Polskiego”, Wydawnictwa tego w okre- 
sie do 1914 roku wyszło 9 dużych tomów, 
zawierających znaczną ilość jego własnych 


prac. Nieco potem bo w 1908 roku wydał 
przełożone przez siebie dwa dzieła z za- 
kresu chemji i technologji: Roscoe'go 
„Chemję nieorganiczną' i Schulz'a „Tech- 
nologję chemiczną ogólną '. 

Powołany w 1909 roku na kierownika 
Pracowni Chemicznej Muzeum Przemysłu 
i Rolnictwa, Miklaszewski pozostawał na 
tem stanowisku aż do roku 1920, rozwija- 
jąc szeroką działalność, — zwłaszcza w 
dziedzinie analitycznych prac nad kontro- 
lą nawozów sztucznych i doprowadzając 
w 1913 roku do osiągnięcia zgórą tysiąca 
analiz przemysłowych. Ponadto opracował 
w tym czasie kilka metod przemysłowych, 
a między innemi: przerób i oczyszczanie 
wosku ziemnego, opatentowane w 1910 
roku. Pragnąc postawić Pracownię Che- 
miczną na wysokości nowoczesnych wyma- 
sań, Miklaszewski odbył w 1913 roku wy- 
cieczki naukowe do Wrocławia i Zurychu. 
W tym też okresie czasu wydał większą 
pracę p. t. „Bogactwa naturalne Polski" 
MOJ5r.). 

Mimo tego nawału pracy naukowej, Mi- 
klaszewski często zabierał śłos w sprawach 
politycznych i społecznych na łamach war- 
szawskich pism codziennych. 

Po ewakuacji rosyjskich władz zabor- 
czych z Warszawy, Miklaszewski w 1915 
roku objął stanowisko prezesa Sekcji szkół 
zawodowych w Komitecie Obywatelskim 
m, st. Warszawy, W krótkim czasie uru- 
chomił szereś szkół zawodowych, a także 
wchodził w skład Komisji Organizacyjnej 
Politechniki Warszawskiej i takiejż Ko- 
misji Wyższej Szkoły Handlowej. 

Od roku 1918 Miklaszewski wykładał 
technolośję chemiczną nieorganiczną na 
Politechnice Warszawskiej, a w 1919 ro- 
ku Komisja Weryfikacyjna wydziału che- 
mji przyznała mu stanowisko prołesora 
zwyczajnego tego przedmiotu. Minister- 
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stwo Oświaty zaproponowało mu wtedy 
objęcie na stałe tej katedry, lecz Mikla- 
szewski propozycji tej nie przyjął, nie 
chciał bowiem porzucać Wyższej Szkoły. 
Handlowej w Warszawie, gdzie wykładał 
bez przerwy od 1907 roku. 

W roku 1919 Miklaszewski mianowany 
został szełem, a potem dyrektorem depar- 
tamentu szkół zawodowych Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz- 
nego. Objąwszy to stanowisko nakreślił sy- 
stem organizacji szkół zawodowych w Rze- 
czypospolitej, uruchomił i zreorganizował 
już istniejące szkoły zawodowe, dał pod- 
stawy materjalne szkolnictwu zawodowe- 
mu, uzyskując odpowiedni budżet państwo- 
wy, Oraz ustawowo przeprowadzając wła- 
ściwe opodatkowanie przemysłu i handlu 
na rzecz tegoż szkolnictwa. Na czele tego 
departamentu stał aż do roku 1923, uzy- 
skując w 1922 roku za tę swoją wysoce 
owocną działalność Komandorję z Gwiazdą 
(II klasa) Orderu „Odrodzenia Polski". 

W cią$u tych czterech lat działalności 
ministerjalnej Miklaszewski nie zaniedby- 
wał pracy profesorskiej i naukowo-pi- 
śmienniczej, stwarzając w roku 1920 „Bi- 
bljotekę Wyższej Szkoły Handlowej ', któ- 
ra pod redakcją prof, Konstantego Krzecz- 
kowskiego wydała zgórą 20 tomów ekono- 
mików. Niezależnie od tego wydał w 1922 
roku swoje dwie prace: „Szkoła Handlo- 
wa Kronenberga' oraz „Studjum Ekono- 
miczne w Polsce", 

Koniec roku 1923 zastał Miklaszewskie- 
$o na stanowisku ministra Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego w gabine- 
cie Władysława Grabskiego. Na tem stano- 
wisku pozostawał aż do połowy 1925 roku, 
porządkując szereg spraw, a w pierwszym 
rzędzie kwestje wyznaniowe (Konkordat 
() i Kościół Prawosławny), oraz uzysku- 
jąc pierwszy racjonalny dla swego resor- 


u budżet, Ponadto znacznie posunął 
qaprzód szereg innych zagadnień, a więc 
gwestję mniejszościową, — ustroju szkol- 
1ictwa, praśmatyki nauczycielskiej 
.Ł d.it d. W tym też czasie przeprowa- 
dził ustawę sejmową z dnia 17 lutego 1924 
"oku o nadaniu praw szkół akademickich 
Wyższej Szkole Handlowej w Warszawie, 
1 następnie, dokonawszy jako delegat 
Rządu, weryfikacji jej personelu profesor- 
skieśo, został, jako wieloletni jej dyrektor 
obrany pierwszym jej rektorem. 

Wspólnie z inżynierem Kowalskim Mi- 


mywania nawozów fosforowych o właści- 
wościach zużli Thomasa opatentowaną w 
1924 roku, 

Ostatnio Bolesław Miklaszewski poświę- 
cił się niemal całkowicie Wyższej Szkole 
Handlowej, budując w lataca 1925 — 1926 
$mach dla niej w Warszawie (ul. Rako- 
wiecka 6). W pracy społeczno-oświatowej 
przez całe swoje dotychczasowe życie wy- 
bitny przyjmował udział, będąc aż do chwi- 
li obecnej członkiem szeregu instytucyj, 
a więc Polskiej Mocierzy Szkolnej, Rad 
Szkolnych, Bibljoteki Publicznej, Muzeum 


zlaszewski opracował nową metodę otrzy- | Przemysłu i Rolnictwa i t. p. 


MILSKI BERNARD 


Bernard Zygmunt Milski urodził się w | wano też szukających schronienia i opie- 


dniu 16 sierpnia 1856 roku w Poznaniu, 
alko syn Wincentego Karola Milskiego i 
Martyny z domu Stańczewskich. 

Pochodził z rodziny ziemiańskiej z b. 
Królestwa Kongresowego, skąd dziad jego 
Antoni Milski, po sprzedaniu majątku 
ziemskiego, przeniósł się do Wielkopolski 
| zamieszkał w Gnieźnie, Ojciec Bernardą 
Wincenty Milski, brał czynny udział w 
powstaniu wielkopolskiem 1848 roku, wal- 
cząc pod Książem, Mosiną i Rogalinem. 
Stryj Bernarda, Antoni Milski, również u- 
czestnik powstania 1848 roku, poległ w 
bitwie pod Miłosławiem. Prześladowany 
przez włądze pruskie za udział w powsta- 
niu, ojciec Bernarda zmuszony był przez 
dłuższy okres czasu ukrywać się, wskutek 
czego stracił majątek, 

Lata dziecinne Bernarda Milskiego u- 
płynęły w gronie rodzinnem w atmosferze 
głębokiego patrjotyzmu, w bezpośredniem 
stykaniu się z robotą konspiracyjną ojca, 
w którego domu odbywały się tajne ze- 
brania działaczy narodowych, gdzie ukry- 
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ki powstańców z 1863 roku. Wychowując 
się w tąkiej atmosłerze, młody Milski za- 
praśnął poświęcić się pracy narodowej. 
Po otrzymaniu więc początkowego 'wy- 
kształcenia w domu, wstąpił do seminar-- 
jum nauczycielskiego na Śródce (po refor- 
matach) w Poznaniu, aby następnie, przez 
krzewienie oświaty, odrodzić lud polski, 
który już wówcząs dostawał się w szpony 
wynaradawiającej go polityki pruskiej. 
Kiedy po wojnie francuskiej prusący 
wszczęli śwałtowną akcję germanizacyj- 
ną, usuwając w szkołach język polski na- 
wet w nauce religji, młody Milski należął 
do tych, którzy pierwsi zaprotestowali 
przeciwko temu, agitując za strajkiem 
szkolnym, który też, jako pierwszy, wy- 
buchł w roku 1872 w zakładzie na Śródce, 
przy udziale 120 uczniów. Powrót do se- 
minarjum był niemożliwy, strajkujący 
więc uczniowie rzucili się do nauki rze- 
miosł, Milski obrał sobie ząwód drukar- 
ski, aby przy pomocy drukowanego słowa 
polskiego wzmacniać wśród szerokich 


warstw ludu ducha narodowego. Z tych 
samych względów niemal równocześnie 
poświęcił się pracy dziennikarskiej, pisując 
liczne artykuły ekonomiczne, społeczne i 
polityczne, a tąkże poezje do „Dziennika 
Poznańskiego i „Orędownika” pod re- 
dakcją dr. Szymańskiego. Z chwilą jed- 
nakże, gdy „Orędownik* zaczął zdradzać 
tendencje prusofilskie, Milski niezwłocz- 
nie porzucił go, przenosząc się do „Goń- 
ca Wielkopolskiego", redagowanego wów- 


popularną broszurę o Tadeuszu Kaściusz 
ce i w tysiącach egzemplarzy rozrzucił j 
po całej ziemi Kaszubskiej, Prusiec 
Wschodnich i Zachodnich, | 

Zwracając baczną uwagę na budzeni 
poskiej odrębności narodowej wśród dziex 
kaszubskich, dołączał do każdego niedziel 
nego numeru „Gazety Gdańskiej ilustrc 
wany dodatek , dla dzieci p. t« „Anio 
Stróż”, | | 

Przez założenie i wydawanie „Gazet 


czas przez dr, Rzepeckiego. Gdańskiej" Milski uchronił od wynarodo 
Nęciła gotakże praca społeczna, to też | wienia tysiące Kaszubów, ratując w ter 
czynny przyjmował udział w życiu szere-| sposób dla Polski pobrzeże morskie. Jal 
gu instytucyj o charakterze społecznym i| wielkie znaczenie pismo to miało i ma dzi 
kuliuralno-oświatowym. Był więc czyn- |jeszcze dla rozwoju polskości, świądcz: 
nym człońkiem „Polskiego Koła Śpiewa- | fakt, że „Gazetą Gdańska" do dnia dzi 
czego” i Towarzystwa Młodych Przemy- siejszego wychodzi, spełniając nadal swx 
słowców, a ponadto należał do ząłożycie- | narodowe i kulturalne przeznaczenie. 
li Towarzystwa im. Staszyca, które pro-| W roku 1901 Milski przeniósł się dc 
wadziło tajną naukę języka polskiego | Poznania, gdzie nabył na licytacji upadłe: 
wśród dziatwy szkolnej W tym też cza- | go już „Gońcą Wielkopolskiego", W krót. 
sie wydawął i redagował „Tygodnik Prze- |kim czasie podniósł to pismo z upadku 
mysłowy'', doprowadzając do 38 tysięcy stałych abo: 
Nieprzeparta żądza pracy dla polskości | nentów. 
skłoniła go do założenia w 1891 roku w Kiedy grono obywateli z adwokatem 
Gdańsku, tym najbardziej zagrożonym ger-| Antonim Osuchowskim na czele założyłc 
manizacją odcinku ziem dawnej Rzeczy- | w Szczytnie na Mazurach cząsopismo .pol. 
pospolitej, „Gazety Gdańskiej", przezna- | skie p, t. „Mazur”, kierownictwo jego po. 
czonej dla Kaszubów. Mimo prześladowań | wierzono Milskiemu, co też on, mimo nie- 
władz pruskich i ciągłych procesów, mimo zwykłych trudności rozwojowych tego wy- 
braku odpowiednich środków — prowa- dawnictwa, przez okres trzech lat sumien- 
dził to pismo z wielkim nakładem pracy nie wypełniał, prowadząc zarówno orga- 


przez ląt dziesięć, osiągając trzydziesto- | 
tysięczną armję czytelników. Zjeździł ca- 
łe Kaszuby, zaglądając do najbardziej o- 
dległych zakątków. Wygłaszał wszędzie 
odczyty oraz organizował potajemnie róż. 
ne obchody narodowe, budząc z uśpienią 
ducha polskiego wśród szerokich warstw 
miejscowego ludu, 


W roku 1894 z racji setnej rocznicy po- 
wstania Kościuszkowskiego, Milski wydał 
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nizacyjną, jak: i ideową stronę tego jedy. 
nego wówczas ną Mazurąch pisma pol- 
skiego, 

W odrodzonej Polsce Milski, mimo po- 
deszłego wieku żywy przyjmował udział 
w życiu politycznem i społecznem, W 1920 
roku był prezesem „Związku Strzeleckie- 
śo', a następnie stanął na czele ruchu lu- 
dowego w Wielkopolsce. Ideowo zbliżony 
był do kierunku, reprezentowanego przez 


Polskie Stronnictwo Ludowe „Wyzwole- 
lie', z którem przez pewien okres czasu 
vozostawał w ścisłym kontakcie, lecz w o- 
tątnich latąch swego życia wziął osła- 
eczny z niem rozbrat, nie zgadzając się 
' jego taktyką partyjną, 

| Jako wydawca i redaktor „Gońca Wiel- 
kopolskiego' przez zśórą ćwierć wieku 
wychowywał liczne ząstępy ludu wielko- 
olskiego, głosząc hasła zdrowo pojętej de- 


AORACZEWSKI JĘDRZEJ 
: 


_ Jędrzej Moraczewski urodził się w dniu 
3 stycznia 1870 roku w Trzemesznie w 
Vielkopolsce, 
Pochodzi z rodziny, która głębokie u- 
zucia patrjotyczne łączyła ze szczerem 
imiłowaniem zdrowo pojętej demokrącji, 
ego dziad stryjeczny, również Jędrzej 
foraczewski, ołicer z 1831 roku, był hi- 
torykiem i gorącym demokratą, Ojciec 
zgo Maciej, z zawodu inżynier, skończył 
echnikę w Berlinie, Brał udział w wal- 
ach powstańczych 1863 roku, jako żoł- 
ierz oddziału Langiewicza, z którym 
rzeszedł wszystkie jego losy, aż do zło- 
enia broni w Galicji i osadzenia w wię- 
ieniu austrjackiem. W roku 1866 przyj- 
aował udział w. wojnie prusko-austrjac- 
tej, walcząc w armji pruskiego następcy 
tonu pod Kóniggratz, Jako inżynier prą- 
ował przy budowie portu w Szczecinie 
raz przy budowie kolei w Poznańskiem, 
Aatka Jędrzeja, Aniela, pochodziła z do- 
au Pomorskich, 

W roku 1878 Moraczewscy, w celu 
ształcenia dzieci w szkołach polskich, 
rzenieśli się do Galicji i ząmieszkali w 
„rakowie, gdzie ojciec Jędrzeja był po- 
ówczas dyrektorem budownictwa miej- 


kiego, 


mokracji, oraz skutecznie zwalczając, już 
w okresie naszego niepodległego bytu, o- 
bjawy separatyzmu dzielnicowego, 

Nieubłagana śmierć wyrwała w dniu 
24 stycznią 1926 roku tego niezwykłej 
pracowitości i energji człowieka z szere- 
śów współczesnych działaczy  politycz- 
nych, w których przez całe swoje niemal 
życie pełnił ciężką służbę dla dobra Oj- 
czyzny i ludu polskiego, 


W Krakowie Jędrzej Moraczewski roz- 
począł w 1880 roku nauki w gśimnazjum 
św. Jacka, do którego uczęszczał przez 
dwa lata, poczem w 1882 roku przeniósł 
się do gimnązjum niemieckiego we Lwo- 
wie, w którem przebywał do roku 1884, 
Ostatnie cztery lata nauk odbył w gimna- 
zjum Franciszka Józefa we Lwowie, gdzie 
też w 1888 roku otrzymał świadectwo ma- 
turalne, 

W tym czasie (1888 r.) przenieśli się też 
do Lwowa rodzice jego, bowiem ojciec po- 
wołąny został na służbę w Namiestnictwie, 
gdzie, po kilkulatach pracy, objął stanowi- 


sko szeła departamentu budowlanego, 


W okresie pobytu w gimnazjum Mora- 
czewski żywo interesował się życiem po- 
litycznem ówczesnej młodzieży, należąc 
w latach 1885—1893 do tajnych orgąniza- 
cyj uczniowskich, 

Po ukończeniu szkoły średniej, wstąpił 
na wydział inżynierji Politechniki we Lwo- 
wie, który ukończył w 1895 roku. W cza- 
sie studjów politechnicznych nadal czyn- 
ny przyjmował udział w tajnem życiu po- 
litycznem młodzieży, W tym już czasie 
zapoznawął się z ideologją socjalizmu, do- 
chodząc wkrótce do przekonania, iż jest 
to kierunek najbardziej odpowiadający 
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wrodzonym jego poglądom demokratycz- 
nym, To też w 1893 roku wstąpił do zało- 
żonej nieco przedtem Partji Socjalno-De- 
mokratycznej (późniejszej Polskiej Par- 
tji Socjalno-Demokratycznej Galicji i Śląs- 
ka), 

Skończywszy Politechnikę, Moraczew- 
ski pracował przez 2 lata w biurze drogo- 
wem Wydziału Krajowego we Lwowie, 
poczem poświęcił się budownictwu kole- 
jowemu, W ciągu wielu lat swojej pracy 
zawodowej kierował budową szeregu od- 
cinków linij kolejowych w Galicji, a mia- 
nowicie: Tarnopol—Kopyczyńce, Teresin 
—Skała, Sambor—Sjanki i Lwów—Pod- 
hajce, a ponadto pracował przy trasie li- 
nji kolejowej w Dalmacji Spalato—Sinij. 

Praca zawodowa zmuszała go do prze- 
noszenia się z jednego miejsca na drugie, 
to też Moraczewski nie mógł całego swe- 
$o wolnego od zajęć zawodowych czasu 
oddawać akcji politycznej, Pracował więc 
głównie jako organizator lub prelegent w 
Uniwersytecie Ludowym we Lwowie, Sam- 
borze, Schodnicy i innych miejscowościach. 

W 1906 roku, w okresie walki o po- 
wszechne i równe prawo wyborcze, Mora- 
czewski zaczął jako członek partji wystę- 
pować na wiecach i zebraniach  publicz- 
nych, co ściągnęło na niego, wówczas wyż- 
szego urzędnika państwowego, ostre na- 
paści czynników ugodowych. 

Po zwycięskiej walce o czteroprzymiot- 
nikowe prawo wyborcze, Morączewski w 
roku 1907 wybrany został na posła do 
parlamentu austrjackiego z okręgu Stryj— 
Kałusz, Na terenie parlamentu żywą roz- 
winął działalność, poświęcając się obronie 
interesów robotników, pracowników ko- 
lejowych, salinarnych, naftowych i urzęd- 
ników państwowych, a także zajmując się 
sprawami gospodarczemi, 

Obok działalności parlamentarne, Mo- 


..Współcześni''. 
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raczewski energicznie pracował nad ror 
wojem Polskiej Partji Socjalno-Deinokra 
tycznej w Galicji Wschodniej, Wydał + 
tym czasie szereg broszur agitacyjnych 
prac publicystycznych, ą między ianem: 
„Walkę o słońce, „Lud a Sejm* i „Jal 
stańczycy rządzą w Galicji*, Wiele po 
święcał czasu i pracy kooperaływom rt 
botniczym, których założył bardzo. wielk 
a niektóre jak np.: w Stryju, nawet sar 
prowądził. 

W roku 1911 Moraczewski ponowni 
został wybrany do parlamentu wiedeńskie 
$o z tego samego co i poprzednio okręgi 
Od tego czasu bez przerwy posłował a 
do końca października 1918 roku. 

Kiedy w 1912 roku, w przewidywani 
wojny Austrji z Rosją, powstała w Kra 
kowie Komisja Tymczasowa Skonłederc 
wanych Stronnictw Niepodległościowyci 
Moraczewski żywy przyjmował w niej t 
dział, usilnie popierając dążenia Komer 
danta Piłsudskiego, 

Z chwilą wybuchu wojny światowej Mi 
raczewski wstąpił do „Strzelcą” i, jak 
zwykły szeregowiec l-szej Brygady, prze 
kroczył granicę b. zaboru rosyjskiego, P 
pewnym czasie otrzymał nominację ń 
podporucznika i w tym charakterze pełn 
służbę frontową w I-szej Brygadzie Ji 
zefa Piłsudskieśo aż do mają 1917 roki 
Podczas służby w Legjonach napisał i wi 
dał „Zarys sprawy polskiej w obecnej wo 
nie”, „Polityka polska, a uwięzienie Pi 
sudskiego'”, oraz „Regulamin musztry pi 
choty'!, ą ponadto z niemieckiego przetłc 
maczył „Umocnienia polowe” i „Regul: 
min budowy mostów pontonowych”, 

Wróciwszy do działalności polityczne 
Moraczewski ostro zwalczał politykę prz 
wicy Naczelnego Komitetu Narodowego * 
Krakowie, prowadząc właściwą w ty: 
kierunku akcję agitacyjną na terenie G: 


ji i „Kongresówiki'. Oddał wtedy tą 
oją agitacją olbrzymie usługi Polskiej 
rtji Socjalistycznej, zwłaszczą w Zagłę- 
i Dąbrowskim, Łodzi i Warszawie. 

Po aresztowaniu w lipcu 1917 roku Ko- 
ndanta Piłsudskiego, Moraczewski objął 
zrownictwo polityczne tajnej Polskiej 
ganizacji Wojskowej, Polityka jego 
ierzałą wówczas do rozbicia przede- 
zystkiem Austrji, celem uderzenia w ten 
sób w Niemcy. 

Represje, stosowane przez władze nie- 
eckie wobec tych legjonistów, którzy 
: chcieli przysięgać na braterstwo broni 
istro-Niemcom, odbiły się głośnem e- 
em w parlamencie wiedeńskim, gdzie 
oło Polskie*, dzięki zabiegom  Mora- 
zwskieśo, uchwaliło w dniu 6 sierpnia 
17 roku wniosek jego, domagający się 
tychmiastowego zwolnienia internowa- 
ch leśjonistów z obozu w Szczypiornie, 
W dniach październikowych 1918 roku 
oraczewski kierował akcją rozbrajania 
strjaków w Galicji. 

I listopada 1918 roku powstał w Lubli- 
' rząd tymczasowy Polskiej Republiki 
dowej, ną czele któreśo stanął lśnacy 
szyński, powołując Moraczewskiego na 
nowisko ministra kolei, 

?0 powrocie do Warszawy Komendanta 
zela Piłsudskiego i przejęciu przez nie- 
władzy z rąk Rady Regetcyjnej, Rząd 
belski również oddał się do jego dyspo- 
ji Wyłoniła się wtedy konieczność po- 
łania nowego rządu, który byłby wy- 
'em całeśgo społeczeństwa, wobec czego 
.d lubelski ustąpił. 


?o zrzeczeniu się premjerostwa przez 
iacego Daszyńskiego, Naczelnik Pań- 
va, Józef Piłsudski, powierzył misję 


orzenia noweśo gabinetu Jędrzejowi 
»raczewskiemu, który też wkrótce prze- 
yżył listę nowego rządu, zatwierdzoną 
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przez Nączelnika Państwa w dniu 17 k- 
stopada 1918 roku. W rządzie tym, poza 
prezesurą, Moraczewski piastował jeszcze 
tekę ministra komunikacji. 

16 stycznia 1919 roku rząd Morączew- 
skiego ustąpił na rzecz gabinetu Ignacego 
Paderewskiego. 

W styczniu 1919 roku Morączewski 
wszedł jako poseł do Sejmu Ustawodaw- 
czego na mocy, niewygasłego jeszcze, swe- 
$o poselstwa do parlamentu austrjackiego. 
W Sejmie wybrany na wice-marszałka był 
również wice-prezesem Związku Polskich 
Posłów Socjalistycznych, Jako wice-mar- 
szałek Sejmu niejednokrotnie przewodni- 
czył obradom plenarnym, ą ponadto przyj. 
mował wybitny udział w pracach Komisyj 
sejmowych: Wojskowej, Skarbowo-Budże- 
towej i Komunikacyjnej, przyczem z ra- 
mienia tej ostatniej relerował na plenum 
Sejmu sprawę budżetu kolejowego. Głos 
Morączewskieśo, jako  wice-przewodni- 
czącego Związku Polskich Posłów Socjali- 
stycznych częstokroć decydujące miał zna- 
czenie w naradach parlamentarnych tego 
klubu, zwłaszcza podczas przesileń gabi- 
netowych. 

Wśród nawału pracy parlamentarnej 
Moraczewski nie zapominał o piórze i oto 
w tym czasie ukazały się jeśo prace pu- 
blicystyczne: „Rządy ludowe w Polsce" i 
„Granica między Polską a Ukrainą", 

W roku 1920 w czasie inwazji bolsze- 
wickiej, Morączewski stanął znowu w sze- 
regach obrońców ojczyzny, wstępując do 
pułku saperów w randze kapitana, Przy 
obronie zagrożonego Włocławka  odzna- 
czył się chlubnie, za co nagrodzony został 
Orderem „Virtuti Militari', orąz dwukrot- 
nie — „Krzyżem Walecznych”. 

We wrześniu 1922 roku Moraczewski 
objechał w celach agitacyjnych Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej, przyjmo- 


„Odrodzenie Polski'', 1j 


—— 


wany entuzjąstycznie przez amerykańskie | zydenta Narutowicza, wybór Prezyde 


orśgąnizacje socjalistów polskich, 

W listopadzie 1922 roku Moraczewski 
wszedł do drugiego Sejmu, wybrany w o- 
kręgu wyborczym  Drohobycz-Stryj, W 
Sejmie wybrany został ponownie na wi- 
ce-marszałka, Poświęcił się całkowicie 
, pracy w Komisjach: Skarbowej, Budżeto- 
wej i Komunikacyjnej, chwilowo także w 
Komisji Reformy Rolnej, Mimo wytężającej 
prący w Sejmie nie opuszczał ideowych 
placówek w ruchu zawodowym (kolejarze) 
i spółdzielczym, w którym pomógł Miel- 
czarskiemu do zjednoczenia  organizacyj 
spółdzielczych w jeden wielki związek 
„Społem', 

Przewodniczył w komitecie budowy 
gmachu sejmowego. Z ważniejszych prac 
jego w jakich brał bardzo czynny udział 
w Sejmie, podkreślić należy: uchwalenie 
Konstytucji, uchwalenie monopolu tyto- 
niowego i spirytusowego, uchwalenie dru- 
$iej ustawy o reformie rolnej, wybór Pre- 


Wojciechowskiego, 

20 listopada 1925 roku mianowany 
nistrem robót publicznych w gabin 
koalicyjnym ustąpił z wice-marsząłk 
stwa Sejmu. Z początkiem lutego 1926 
ku wniósł po raz trzeci rezygnację z t 
która została przez Prezydenta przy 
i 7 lutego z gabinetu ustąpił Mimo «e 
kiej choroby wziął żywy i czynny ud 
w wypadkach majowych w roku 1926, : 
jąc po stronie Marszałka Piłsudski: 
Jednak nie przyjął zaproszenia współę 
cy w rządzie, nie godząc się na progi 
skarbowy drugie$o gabinetu Bartla. 

Do gabinetu Marszałka Piłsudski 
wstąpił 2 października 1926 roku, ol 
mując ponownie tekę ministra robót 
blicznych, Równocześnie złożył pias 
wany przez 20 lat mandat poselski, M; 
strem robót publicznych jest po dzień c 


siejszy, 


MOŚCICKI IGNACY 


iśnacy Mościcki urodził się 1 grudnia 
1867 roku w Mierzanowie ziemi Płockiej, 
jako syn Faustyna Mościckiego, powstań- 
cą z 1863-go roku, naczelnika partji ziemi 
Płockiej, działającego pod przybranem na- 
zwiskiem — Markiewicza, i Stefanji z do- 
mu Bojanowskich. 

Lata dziecinne spędził na wsi w domu 
ojcowskim, początkowo w Płockiem, a na- 
stępnie w Lubelskiem, W domu też otrzy- 
mał pierwsze nauki, poczem wysłano go 
do Warszawy, gdzie wstąpił do śimnazjum, 
które ukończył w roku 1887, 

Po skończeniu gimnazjum Mościcki wy- 
jechał do Rygi, gdzie przez pięć lat studjo- 
wał na tamtejszej Politechnice chemię 


chronić się od represyj władz rosyjsk 
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techniczną, W czasie studjów politechni 
nych żywy brał udział w życiu polity: 
nem ówczesnej młodzieży akaądamick: 
o zabarwieniu socjalistycznem, z$rupov 
nej w partji „Proletarjat'”', 

Uzyskawszy po skończeniu studjów 
1891 roku stopień  inżyniera- chemil 
Mościcki udał się do Warszawy, gd 
przyjmował i nadal wybitny udział w | 
ciu ryskiej grupy partji „Proletarjat”, ki 


ra przygotowywała w tym czasie szer 


zamachów terrorystycznych, i 
Tropiony przez policję, musiał w 16 
ioku opuścić kraj, aby w ten sposób. 


Udał się więc wraz z rodziną do 


is21 


PROF. IGNACY MOŚCICKI 
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


4 


nu, gdzie w ciągu swego pięcioletnie- 
pobytu ciężko musiał pracować na za- 
wnienie codziennej egzystencji W wol- 
ch od pracy zawodowej chwilach po- 
ięcał się studjom z ząkresu fizyko-che- 
i w „Technical Collóge Finsbur$' (*) i 
„Patent Library” (3), W Londynie na- 
:ął do założonego w 1892 roku „Związ- 
| Zagranicznych Socjalistów Polskich'', 
W 1897 roku Mościcki przeniósł się do 
ybur$u (Szwajcarja), gdzie otrzymał na 
ntejszym Uniwersytecie stanowisko a- 
stenta przy katedrze fizyki u profesora 
,walskieśo, Na stanowisku tem pozosta- 
ił przez cztery lata, a równocześnie od- 
wał się studjom fizyko-matematycznym 
zlektrotechnicznym. W tym też cząsie, 
statecznie już przygotowany, rozpoczął 
dania nad technicznemi sposobami wią- 
qia azotu z powietrzem, Początkowo ba- 
nia te prowadził wspólnie z prof. Kowal- 
m a następnie — zupełnie samodzielnie. 
W 1901 roku na jesieni została zawiąza- 
we Fryburgu spółka udziałowa „,So- 
te de l'acide nitrique' (*), celem finan- 
wania i eksploatowania prac Mościckie- 
. Opuścił więc stanowisko asystenta i 
jął kierownictwo techniczne tej spółki, 
acował jednakże nadal w instytucie fi. 
cznym Uniwersytetu Fryburskiego, któ- 
widząc owocność jego zamierzeń, u- 
elił mu do dyspozycji lokąlu na labora- 
ja, Od tego czasu zaczął się okres twór- 
yj jego pracy w dziedzinie chemii i elek- 
techniki, 
Na tem polu w okresie czasu aż do 1912 
cu Mościcki poczynił szereg wprost e- 
kowych wynalazków, które następnie 
tosił w pismach polskich, niemieckich i 
ncuskich p. t: „Badania nad wytrzy- 
łością dielektryków”' („Rocznik Akade- 
i Umiejętności*' Kraków 1904 r.), „O 
atach dielektrycznych w kondensato- 


rach' („Rocznik Akademji Umiejętności”, 
Kraków, 1904 r.), „Ueber Hochspannungs- 
kondensatoren' (E. T. Z. 1904) (5), „Les 
condensateurs a haute tension' (Eclair, 
ćlectr. 1904) (5). 

Badania te doprowadziły go do wynale- 
zienia nowego typu kondensatorów szkla- 
nych, wytrzymujących kilkadziesiąt tysię- 
cy woltów, Dla eksploatacji tego wynalaz- 
ku powstałą we Fryburgu specjalna fabry- 
ka kondensatorów, która wkrótce zdobyła 
sobie rozgłos, dzięki produkowaniu wyna- 
lazków Mościckiego. 

W wyniku dalszych swoich badań nad 
kondensatorami Mościcki ogłosił prace: p. 
t „Beseitigung der durch atmospharische 
Elektrizitit in den elektrischen Anlagen 
Verursachten Betriebsstórungen'” (Schweiz. 
E. T .Z. 1906 r.) (77), „Bemerkuns$ea und 
Vorschlige betreftend Ueberspannungssie- 
herungen'* (Schweiz. E. T. Z. 1905 r.) (*) 
i „Sur l'installation de parafoudres' (E- 
clair, ćlectr. 1905 r.) (*). 

Równolegle do wyżej wymienionych prac 
Mościcki prowadził doświadczenia nad u- 
tlenianiem azotu powietrza, które dopro- 
wadziły go do opracowania t. zw. metody 
syntetycznej, pozwalającej wytwarzać kwas 
azotowy wprost z powietrza, W wyniku 
tego wynalazku powstała w Chippis w kan- 
tonie Wallis w Szwajcarji fabryka kwasu 
azotowego, wytwarzanego metodą synte- 
tyczną, W ślad za tem Mościcki opracował 
techniczną metodę syntezy cjano-wodoru, 
zastosowaną następnie w fabryce w Neu- 
haussen (Szwajcarja). 

W roku 1912 Mościcki powołany został 
przez Politechnikę Lwowską na specjalnie 
dla niego utworzoną katedrę elektro-che- 
mji. Opuścił więc Szwajcarję i z począt- 
kiem 1913 roku osiadł na stałe we Lwo- 
wie, gdzie zorganizował wspaniałe swoje 
laboratorjum. Było ono tym warsztatem, 
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w którym Mościcki, marząc o stworzeniu 
wielkiego przemysłu chemicznego w Pol- 
sce, nietylko opracowywał nowe metody 
techniczne, oraz przygotowywał projekty 
wielkiej fabryki kwasu azotowego, żelazo- 
cjanku sodowego, azotanu i amonu, ale też 
wychowywał i urabiał koło siebie grono 
przyszłych w tym kierunku współpracow- 
ników, W tym też roku w uznaniu zasług 
poniesionych dla nauki Mościcki otrzymał 
od Politechniki Lwowskiej tytuł doktora 
honorowego nauk technicznych, 


Śląsku, Mościcki powołany został na stanc 
wisko naczelnego jej dyrektora, na którei 
pozostawał aż do czerwca 1926 roku, dc 
prowadzając fabrykę do niebywałego p | 
kwitu, 

Za zasługi swoje na polu nauki oraz z 
wysiłki, zmierzające ku podniesieniu rc 
dzimego przemysłu, prof, Iśnacy Mościcł 
odznaczony został w 1924 roku Komandc 
rją z Gwiazdą (II klasa) Orderu „Odre 
dzenia Polski", / 

W 1926 1oku Politechnika Warszaws 


Zdając sobie jasno sprawę z tego, jak | nadała prof. Mościckiemu, jako pionierov 


wielkie znaczenie ma praca badawcza w 
każdej dziedzinie, Mościcki jeszcze w 1916 
roku stworzył we Lwowie placówkę pracy 
badawczej dla chemji, pod nazwą „„Metan”, 
która następnie za jego inicjatywą prze- 
kształcona została w instytucję o charak- 
terze czysto społecznym, p. n. „Chemiczny 
Instytut Badawczy”, mający być w przy- 
szłości podwaliną pod „Instytut Chemicz- 
ny'' w Warszawie, 

Jeszcze przed końcem wielkiej wojny 
Mościcki w 1917 roku przystąpił do budowy 
fabryki azotanu i amonu w Borach dla 
Sp. Akc. „Azot'. Mimo rozlicznych trud- 
ności doprowadził budowę do końca, od- 
dając w 1921 roku ten imponujący twór 
swej pracy Odrodzonej Polsce. 


ków Azotowych* w Chorzowie na Górnym ' Wielką Wstęgę (I klasa) „Odrodzenia Pols 


NARUTOWICZ GABRJEL 


Gabrjel Narutowicz urodził się w dniu 
30 marca (17 marca st. st.) 1865 roku 
w Telszach na Żmudzi, $dzie ojciec je- 
$o, Jan Narutowicz, właściciel majątku 
Brewiki w powiecie telszewskim, wiele 
spędzał czasu, jako wybrany przez lud- 


SŁ0ŻJEŻ 


| Mościcki jest Wielkim Mistrzem Orderów 
Z chwilą objęcia przez władze polskie | ,,„Orła Białego” i „Odrodzenia Polski” i ji 
w 1921 roku „Państwowej Fabryki Związ- | ko taki posiada ordery „Orła Białego'* ore 


polskiej elektrotechniki, tytuł doktora ht 
norowego elektrotechniki, 
Po wypadkach majowych 1926 r., kie 
prof, Stanisław Wojciechowski złożył urzą 
Prezydenta Rzeczypospolitej i kiedy pr 
wołany na ten urząd Marszałek Józef Pi 
sudski nie przyjął wyboru, Zśromadzen: 
Narodowe w dniu 1 czerwca 1926 roku p 
wołało na Prezydenta Rzeczypospolit 
prof, Ignacego Mościckiego. 
Elekt wybór przyjął, to też, po złoż 

niu w dniu 4 czerwca 1926 roku, przepis; 
nej prawem, przysięgi, przejął niezwłoc: 
nie władzę z rąk Marszałka Sejmu Macii 
ja Rataja. 
Jako Prezydent Rzeczypospolitej pre 


)| 


ność na stąnowisko sędziego tegoż pl 
wiatu, 

Jan Narutowicz należał do tych gor 
cych patrjotów, którzy całe swe życie pl 
święcili pracy dla dobra Ojczyzny, Aczke 


| 


wiek przeto sam, ze względu na swój p 


szły wiek, nie brał czynnego udziału 
 wąlkach powstańczych 1863 roku, to 
dnak gorąco je wspomagał, jako czło- 
yk powstańczej organizacji cywilnej, 
zczery demokrata, zdający sobie jąsno 
wawę z tej potężnej siły, jaką stanowi 
d polski, baczną zwracał uwagę na 
swiadomienie narodowe włościaństwą, 
pragnąc ulżyć jego doli, na długo je- 
cze przed urzędowem uwłaszczeniem, 
iósł pańszczyznę w swoim majątku. Po- 
„jrzewany przez władze moskiewskie 
popieranie powstania, zostął aresztowa- | 
r i osadzony w więzieniu w Telszach, 
lkumiesięczny pobyt w murach wię- 
ennych zrujnował jego zdrowie, powo- 
jąc w następstwie (w 1866 roku) śmierć 
$o światłego obywatela i patrjoty, 
Cały ciężar wychowania dwóch ma- 
ch synów: Gabrjela i nieco od niego 
arsześo Stanisława spadł wtedy na bar- 
matki ich Wiktorji ze Szczepkowskich 
arutowiczowej. 
Okres lat dziecinnych Gaąbrjela Naru- 
wicza upłynął w rodzinnych Brewikach 
atmosłerze  popowstaniowej żałoby 
ród wspomnień minionej walki o nie- 
dległość. 
Kiedy należało rozpocząć edukację sy- 
w, Wiktorja Narutowiczona oddałą Bre- 
ki w dzierżawę i przeniosła się wraz 
chłopcami do Libawy, gdzie początkowo 
irszego Stanisława, a w rok potem (1873 
k) i młodszego Gabrjela umieściła w nie- 
eckiem g$imnazjum klasycznem, 
Po dziesięciu latach nauki Gabrjel Na- 
towicz skończył $'mnazjum w 1883 ro- 
„lecz wskutek złego stanu zdrowia, mu- 
tł rok cały spędzić w Brewikach i do- 
2r0 w 1884 roku mógł wstąpić na wy- 
iął fizyko-matematyczny Uniwersytetu 
Petersburgu, Tu jednak, rozwijająca się 
szybkiem tempie choroba piersiowa 


zmusiła go do przerwania studjów, a na- 
stępnie — wyjazdu na wiosnę 1886 roku 
do sanatorjum w Davos w Szwajcarji. 

Po kilku miesiącach pobytu w Davos 
stan jego zdrowia o tyle się poprawił, że 
mógł pomyśleć o dalszych studjach, To też 
jeszcze na jesieni 1886 roku wstąpił na 
wydział inżynieryjny Politechniki w Zu- 
rychu. 

Szwajcarją obok Paryża była wówczas 
środowiskiem młodej emigracji rewolucyj- 
nej z całej niemal Europy, a zwłaszcza 


|z Niemiec, Rosji i Polski. Reprezentowane 


tam były różne ówczesne kierunki poli- 
tyczne polskie od ruchu narodowo-ludo- 
wego, którego wyrazicielem było Zjedno- 
czenie Towarzystw Młodzieży Polskiej po 
przez obóz narodowych socjąlistów Lima- 
nowskiego, aż do odłamu, stojącego wy- 
łącznie na gruncie rewolucji socjalnej, dą- 
żącego do wyzwolenia z pod jarzma ka- 
pitału całej ludzkości, a znanego pod na- 
zwą „Proletarjatu”, Narutowicz, aczkol- 
wiek zdala trzymał się od wszelkiej dzia- 
łalności politycznej, wyraźnie jednak skła- 
niał się ku „Proletarjatowi', Nie godził 
się tylko z taktyką terrorystyczną, stoso- 
waną przez niektórych członków tego 
uśrupowania, uważał bowiem, że terror 
niezgodny jest z duchem polaka, który je- 
żeli wąlczy to zawsze otwarcie z orężem 
w ręku, Ciągle też marzył o powstaniu, 
a pragnąc przygotować się do przyszłej 
akcji zbrojnej, wstąpił równocześnie na 
wydział wojskowy Politechniki w Zurychu. 

Zamiary terrorystyczne „proletarjatczy- 
ków' doprowadziły wkrótce do katąstro- 
ły. Oto jeden z wybitniejszych członków 
tego obozu, zapalony rewolucjonista-terro- 
rysta Aleksander Dębski łącznie z rewo- 
lucjonistą rosyjskim Dembo, przygotowu- 
jąc się do akcji terrorystycznej, czyniliwla- 
sach pod Zurychem doświadczenia z no- 
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wym środkiem wybuchowym. Podczas jed- 
nej z takich prób, przygotowana przez nich, 
bomba niespodziewanie wybuchła, raniąc 
śmiertelnie Dembę i bardzo ciężko Dęb- 
skiego. Wypadek ten zaalarmował cały 
Zurych, W obawie przed rewizją Dębski 
prosił wówczas Naruiowicza o zabsanie 
z jego mieszkania, celem ukrycia i prze- 
chowania, różnych dokumentów rewolu- 
cyjnych i adresów działaczów w kraju, co 
też Narutowicz niezwłocznie uczynił, Pod 
naciskiem władz rosyjskich policja szwaj- 
carska rozpoczęła aresztowania i rewizje, 
lecz żadnych obciążających dokumentów 
nie wykryła, W liczbie aresztowanych 
znąlazł się i Narutowicz. Wobec jednakże 
stwierdzenia, że w przygotowywaniu bomb 
żadnego nie brał udziału, po kilku dniach 
został zwolniony, niemniej jednak posel- 
stwo rosyjskie zażądało od niego nie- 
zwłoczneśo wyjazdu do Rosji i stawienia 
się tam przed włądzami śledczemi, Grozi- 
ło mu więzienie, które, ze względu na sła- 
by stan zdrowia, skończyłoby się niechyb- 
ną katastrofą. Nie wyjechał więc do Ro- 
sji, skazując się w ten sposób na 'przymu- 
sową emigrację. 


W marcu 1891 roku Narutowicz skoń- 
czył 'politechnikę i udał się do St.-Gallen, 
śdzie niezwłocznie objął posadę w Biurze 
Budowy Kolei St.-Gallen-Zug, skąd w ma- 
ju 1892 roku, przeniósł się do Miejskiego 
Biura wodociągów i kanalizacyj w temże 
StŁ-Gallen na stanowisko inżyniera budo- 
wy. Po trzech latach prący w tem biurze 
Narutowicz w maju 1895 roku objął sta- 
nowisko szeła jednej z sekcyj regulacji Re- 
nu, 'W tym też czasie, straciwszy zupełnie 
nadzieję powrotu do kraju, rozpoczął sta- 
rania o przyznanie "mu Yobywatelstwa, 
szwajcarskiego , które w rezultacie uzy- 
skał na mocy decyzji Rady Kantonalnej 
St-Gallen, z dnia 14 maja 1895 roku. 
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Słąwa Narutowicza, jako młodego, ut: 
lentowanego inżyniera, rosła z dnia r 
dzień, Wkrótce też otrzymał zaszczytr 
propozycję objęcia posady w Biurze h 
żynieryjnem inż. Kiirsteinera w St.-Ga 
len, słynnem wówczas na całą Euroq 
z licznych prąc z zakresu budowy dró 
kolei, wodociągów i kanalizacyj, Po obj 
ciu tego stanowiska opracował i wysł 
w 1896 roku na Międzynarodową Wystaw 
w Paryżu swoje projekty, które zdoby: 
dla przedsiębiorstwa Kiirsteinerą złoty m 
dal, Wkrótce też potem Narutowicz obj 
szefostwo biura Kiirsteinera, a następn 
został jego wspólnikiem, | 


Zainteresowany stosowaniem elektryc 
ności w przemyśle, Narutowicz poświęc 
się sipecjąlizacji w dziedzinie stosowan 
siły wodnej do produkcji energji elektryc 
nej. Opracował w tym czasie liczne pm 
jekty wykorzystania siły wodnej dla elel 
tryfikacji kraju, w latach zaś 1898-1900 bi 
dował wielką Elektrownię Kubel na rz 
ce Urnisch około St.-Gallen. Budowa 
przyniosła Narutowiczowi i firmie „Ki 
steiner' rozgłos w całej Szwajcarji, W 1 
tach 1905-1908 Narutowicz kierował ji 
jednocześnie budową trzech wielkich ele 
trowni: Andelsbuch w  Bregenzerwal 
w. Refrain na rzece Doubs i około Month« 
w Kantonie Wallis, 


W tym też czasie, kiedy potężne jey 
siły twórcze znalazły właściwe dla si 
bie ujście, kiedy wspaniałe jego budow 
imponowały Szwajcarji, kiedy nazwisł 
jego głośnem było w całej Europie — a 
stąpiła i w jego prywatnem życiu wiell 
zmiana, która pełen tęsknoty żywot w 
śnańca opromieniła szczęściem rodzinne 
Oto, poznawszy młodą rodaczkę swą Ev 
Krzyżanowską, pokochał ją i w sierpn 
1901 roku pojął za małżonkę, Po rot 


ałżeńskieso pożycią przyszedł na świat |ski na członką Komisji Gospodarki Wod- 
m — Stanisław, a następnie córka Anna. | nej przy Departamencie Spraw Wewnętrz- 


 Ulegając prośbom Senatu, cieszącej się 
uropejską sławą, Politechniki w Zurychu, 
f[arutowicz w końcu 1907 roku objął 
- niej katedrę budownictwa wodnego, Mu- 
ał wobec tego porzucić St.-Gallen i prze- 
teść się do Zurychu, gdzie już w kwiet- 
iu 1908 roku rozpoczął na Politechnice 
rykłady. Na tem stanowisku pozyskał 
sólną sympatję i szacunek zarówno wśród 
olesów-profesorów, jak i młodzieży, któ- 
+ potrafił sobie szybko zjednać, ku cze- 
m posłużyła mu w niemałym stopniu zna- 
'mość języków. Narutowicz władął bo- 
iem, oprócz polskiego, jeszcze ośmiu in- 
ymi językami, a mianowicie: rosyjskim, 
tewskim, niemieckim, fancuskim, angiel- 
rim, włoskim, hiszpańskim i portugal- 
cim, wobec czego mógł swobodnie poro- 
amiewać się ze studentami w ich mowie 
czystej, 

W Zurychu Narutowicz założył własne 
uro inżynieryjne, które w krótkim cza- 
e zjednąło sobie światową sławę. 

Wśród nawału pracy Narutowicz nie za- 
ominał o Polsce. Oto w 1911 roku, nie 
zekając na wezwanie władz krajowych, 
szyjechał do Galicji i tu zupełnie bezin- 
»resownie, zjeździwszy całą żę dzielnicę 
itomobilem, poczynił z wielkim nakładem 
cący odpowiednie badania i obliczenia, 
ające na celu rozwiązanie kwestji dróg 
odnych i regulacji rzek. 

"W roku 1913 Senat Politechniki w Zu- 
rchu wybrał go na dziekana wydziąłu in- 
ynieryjnego, na którem to stanowisku po- 
sstawał aż do ostatnich dni swego pobytu 
i * Szwajcarji. 

W miarę dalszego wzrostu sławy, Ną- 
utowicz zaproszony został na stałego 
złonka wydziału Budowlanego m. Zury- 
au, a następnie — przez Rząd Szwajcar- 


nych, Nieco potem, dekretem z dnia 6 lu- 
teso 1914 roku, delegowany został przez 
Rząd Szwajcarski do Międzynarodowej 
Komisji Regulacji Renu, która w roku 1915 
wybrała $o na swego przewodniczącego. 

W dobie wojny świątowej Narutowicz 
prowadził intensywną akcję społeczno-fi- 
lantropijną, jako przewodniczący „Polskie- 
$o Komitetu Samopomocy* w Zurychu, 
który miał na celu niesienie pomocy po- 
lakom, zaskoczonym wypadkami na tere- 
nie Szwajcąrji. Skoro tylko w styczniu 
1915 roku powstał w Vevey ,„Komitet Pol- 
ski”, założony przez Henryka Sienkiewi- 
cza i Antoniego Osuchowskiego, Naruto- 
'wicz niezwłocznie zaofiarował mu swoje 
usługi. Wszedł też do Dyrekcji tego „Ko- 
mitetu', a równocześnie objął stanowisko 
delegata jego na Zurych. Obok tej akcji 
społeczno-filantropijnej Narutowicz, jako 
członek polskiego Stowarzyszenia na 
$runcie szwajcarskim, p. n. „La Pologne 
et la Guerre'*,(%) wiele poświęcał czasu 
publicznej działalności na rzecz Polski. 

Kiedy jednakże, pod wpływem prądów 
płynących z kraju, emigracją polska 
w Szwajcarji podzieliła się na dwa przeciw- 
ne sobie kierunki polityczne, szukające 
oparcia: pierwszy — o Rosję i Ententę, 
a drugi — o własne siły, aby, walcząc przy 
boku państw centralnych przeciw Rosji, 
osiągnąć niepodległość, — Narutowicz zde- 
cydowanie stanął po stronie Legjonów Pił- 
sudskiego. Jest on od tego cząsu politycz- 
nym przedstawicielem, t. zw. obozu niepo- 
dległościowego, a ponadto pełni obowiązki 
skarbnika funduszów, nadsyłanych dla ak- 
cji Komendanta Piłsudskiego przez Polonię 
amerykańską, 

Gdy po ustąpieniu, na jesieni 1916 roku, 
Komendanta Piłsudskiego z dowództwa Le- 
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gjonów, olbóz niepodegłościowy przeszedł 
do ostrej opozycji w stosunku do państw 
centralnych, Narutowicz złożył wówczas 
wszystkie dotychczasowe swoje obowiąz- 
ki i wycołał się z życia politycznego. 
Akt 5 listopada 1916 roku wywołał nie- 
tylko sprzeciw Rosji i wiernej jej koalicji, 
ale też wzbudził sprzeczne nań poglądy 
wśród polskich obozów politycznych. Wy- 
rązem tych poglądów było ogłoszenie w 
Lozannie przez zwolenników  orjentacji 
koalicyjnej słynnego protestu z d, 11 listo- 
pada 1916 roku, iw którym akt państw cen- 
tralnych nazwano nowem potwierdzeniem 
rozbiorów Polski, Narutowicz, który 10zu- 
miał międzynarodową doniosłość aktu li- 
stopadowego, zabrał wtedy (styczeń 1917 
r.) głos na łamach „Neue Ziricher Zei- 
tung' (9) i w obszernym artykule, odpo- 
wiadając na protest lozański, wyraził swo- 
je rozczarowanie w: stosunku do koalicji, 


która w ciąsu dwóch lat wojny nic dla. 


Polski nie zdziałałą, Było to ostatnie jego 


wojny, po którem zupełnie odsunął się w 
cień, biorąc tylko jeszcze udział w obcho- 
dzie setnej rocznicy zgonu Tadeusza Koś- 


ciuszki, zor$anizowanym w październiku. 


1917 roku przez kolonję polską w Rapers- 
wilu, 

W tym to okresie czasu twórczość Naru- 
' towicza dosięgła szczytu potęgi. Wyrazem 
tego było zbudowanie przez niego w latach 
1916—1920, jednej z największych w Eu- 
ropie, Eektrowni Miihlenber$ na rzece Aa- 
rze koło Berna. Potężne to dzieło jest du- 
mą każdego szwajcara, 

Przed samym już wyjazdem do Polski, 
Narutowicz w 1920 roku powołany został 
przez Rząd Szwajcarski na członka sądu 
konkursowego dla oceny projektów uża- 
glowienia Renu od Bazylei do jeziora Bo- 
deńskiego, W 'tym samym czasie wykoń- 
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czył projekt budowy Elektrowni w Ober- 
hasli w Alpach wśród lodowców i jezior, 
skąd bierze początek Aara, Elektrownia 
ta, przez 'połączenie podziemnemi kanała- 
mi poszczesólnych jezior wśród tychlodow- 
ców, miała otrzymywać wodę i w zimie, śdy 
Aara w znacznym stopniu zamarza, Pro- 
jekt ten wywołał podziw całego świata 
i uwążany był za szczyt genjuszu Naruto- 
wicza, nie został jednakże wykonany ze 
względu na jeśo wyjazd do Polski. 


Wyjazd ten nie mógł jednakże nastąpić 
niezwłocznie, należało bowiem 'wykończyć 
rozpoczęte roboty i zlikwidować przed- 
siębiorstwo. Najsłówniejszą jednak .przy- 
czyną, dla której Narutowicz musiał je- 
szcze pozostawać w Szwajcarji, była nie- 
uleczalna choroba żony, Chociaż więc sta- 
le wzywano go do kraju, proponując obję- 


jcie różnych stanowisk, zmuszony był od- 


mawiać, 10 marca 1919 roku ówczesny mi- 
nister oświaty prot Jan Łukasiewicz ofia- 


|rował mu katedrę budownictwa wodnego 
wystąpienie polityczne w czasie wielkiej | 


na Politechnice Warszawskiej, lecz Naru- 
towicz, którego praca  profesorska wy= 
czerpywałą, nie przyjął teśgo stanowiska, 
Nieco potem minister robót publicznych 
inżynier Próchnik zaproponował mu obję= 
cie teki wice-ministra, lecz Narutowicz i 
tym razem odmówił, motywując to choro- 
bą żony i obowiązkiem skończenia rozpo- 
czętych w Szwajcarji prac. Mógł tylko 
przyjąć pracę dorywczą, to też zgodził się 
na przyjęcie stanowiska konsulenta (©) 
projektów i wykonania robót, prowadzo= 


nych przez ministerstwo robót publicz- 


nych, W tym też charakterze przyjechał 
we wrześniu 1919 roku do kraju, Po dwu= 
tygodniowym pobycie w Polsce wrócił do 


Szwajcarji i tu (przystąpił do systematycz- 


nej likwidacji swoich interesów: zgłosił dy 
misję ze stanowiska Profesora Politechni 
ki w Zurychu, a także stopniowo zwijał 


woje biuro, nie rozpoczynając już żad- 
ych nowych prac, 

W dniu 20 lutego 1920 roku nadeszła 
ieunikniona katastrofa: trawiona ciężką 
1o0robą, p. Narutowiczowa — umarła, osie- 
ocając męża i dwoje dzieci. Od tej tra- 
icznej chwili Narutowicz ipoczął igorącz- 
owo likwidować swoje sprawy, aby co- 
ychlej zerwać ostatnie węzły, wiążące go 
2 Szwajcarją i wrócić do Polski, Tymcza- 
2m, zupełnie niespodziewanie w dniu 23 
zerwca 1920 roku podpisana została jego 
ominacja na ministra robót publicznych 
' gabinecie Władysława Grabskiego. Był 
*ówczas w Hiszpanji, kierując tam robo- 
imi, których ukończenie wymagąło wie- 
jeszcze czasu, Mimo tego urząd przyjął, 
rosząc tylko o 2-miesięczną zwłokę w 
ojęciu obowiązków. Inwazja bolszewicka 
nusiła go jednakże do szybszego przyjaz- 
1 do Polskii oto już 22 lipca 1920 roku 
szybył do Warszawy, obejmując urzędo- 
anie, W dwa dni potem upadł gabinet 
rąbskiego, a miejsce jego zajął rząd Win- 
»ntego Witosa, w którym Narutowicz po- 
ownie objął tekę robót publicznych. 
| Jako minister robót publicznych, Naru- 
'wicz przeprowadził gruntowną reorga- 
zację podległych sobie urzędów, w kie- 
nku redukcji zbyt liczneśo personelu i 
wnocześnie — usprawnienia systemu u- 
ędowania, Piąstując to stanowisko w 
ęciu kolejnych gabinetach, Narutowicz 
rrącał baczną uwaśę na stronę ustawo- 
„wczą, to też za jeśo urzędowania oprą- 
wano w ministerstwie robót publicznych 
ere$g ustaw, mających dla naszego życia 
iństwowego podstawowe znaczenie, O- 
yk intensywnej pracy reorganizącyjnej 
| ustawodawczej, Narutowicz rozwinął 
eroką działalność praktyczną we wszyst- 
ch niemal kierunkach swego resortu. 
ówną jednakże jeśo troską była odbu- 
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dowa, zniszczonego wojną światową i aa- 
jązdem bolszewickim, kraju, Inicjatywa i 
wysiłek jego w tym kierunku dźwignął z 
$ruzów przeszło 250 tysięcy zniszczonych 
budowli, w tem wiele kościołów, szkół 
I gmachów użyteczności publicznej, Ma- 
rzył o zelektryfikowaniu całej Polski i wy- 
zyskaniu dla tego celu sił wodnych, ale 
wycieńczony długotrwałą iwojną kraj nie 
mógł sobie jeszcze pozwolić na przepro- 
wadzenie tych tak kosztownych robót, 

Aczkolwiek Narutowicz posiadał duży 
wpływ ną bieg spraw politycznych, to 
jednakże, jako czynny polityk, wystąpił 
dopiero na początku 1922 roku, kiedy — 
to Rada Ministrów delegowała go do Wil- 
na, celem zlikwidowania zatargu, wynikłe- 
śo na tle przyłączenia Wileńszczyzny do 
Polski, oraz zwolnienią aresztowanych w 
związku z tem działaczy litewskich, Pier- 
wszy ten występ Narutowicza na arenie 
politycznej, zakończony został zupełnem 
powodzeniem i ogólną aprobatą Rady Mi- 
nistrów, 

Poderwane o$romem pracy zdrowie je- 
$o, wymagąła iwypoczynku, uzyskawszy 
więc 2-miesięczny urlop, 10 marca 1922 
roku wyjechał do Szwajcarji. Było to w 
okresie gorączkowych przygotowań do 
Międzynarodowej Konferencji w Genui, 
na której mogło dojść do ponownego roz- 
patrywania spraw Wilna i Galicji Wschod- 
niej, Mimo więc przebywania na urlopie, 
Narutowicz powołany został w 'pierwszych 
dniach kwietnia 1922 roku na drugiego de- 
legata Polski na wspomnianą konferencję. 
W delegacji polskiej odrazu zajął przodu- 
jące miejsce, wchodząc do komisyj: poli- 
tycznej i transportowej. W tej ostatniej, 
dzięki swej powadze i wszechświatowej 


sławie, a także — stworzeniu przez siebie 


bloku z delegatów Polski, Małej Ententy 
i państw Bałtyckich, został wybrany do 
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ściślejszego komitetu, oraz do najważniej- 
szej podkomisji kolejowej. Był to pierwszy, 
o doniosłem międzynarodowiem znaczeniu, 


sukces Narutowicza, w ślad za którym na- 


stąpiło walne jego zwycięstwo nad dele- 
$atem Litwy Kowieńskiej Galwanauska- 
sem, wysuwającym demonstracyjnie pre- 
tensje Litwy do Wilna, 


Wróciwszy z Genui Narutowicz 'po prze- 
iwlekłym kryzysie rządowym, objął w dniu 
28 czerwca 1922 roku tekę ministra spraw 
zagranicznych w gabinecie Artura Śli- 
wińskiego, który jednakże, nie uzyskhaw- 
szy votum zaufania od Sejmu, upadł; kry- 
zys rządowy trwał dalej i dopiero po nieu- 
danej próbie tworzenia rządu przez Woj- 
ciechą Korfantego, powołany został w 
dniu 30 sierpnia 1922 roku gabinet Jul:u- 
sza Nowaka, w którym resort spraw za- 
granicznych ponownie  Narutowiczowi 
przypadł w udziale, W czasie swego urzę- 
dowania w Ministerstwie Spraw Zagra- 
nicznych, Narutowicz przeprowadził cały 
szereg spralw zasadniczej wagi, a więc: 
wzmocnił sojusz Polski z Rumunją, uzgod- 
nił sprawę wileńską z mocarstwowem sta- 
nowiskiem Rzeczypospolitej, unormował 
stosunek Polski do Małopolski Wschod- 
niej przez opracowanie dla tego terytor- 
jum projektu samorządu, co pozwoliło na 
zarządzenie w 1922 roku wyborów do 
Sejmu w tej dzielnicy Rzeczypospolitej 
bez sprzeciwu wielkich mocarstw, Ponad- 
to doprowadził do niezwłocznej ratyfika- 
cji układu warszawskiego z Państwami 
Bałtyckiemi, a następnie przez wyjazd 
swój na konłerencję Państw Bałtyckich 
w Rewlu (8—9 października 1922 1oku) 
uzyskał wystąpienie (państw, sąsiadują- 
cych z Rosją we wspólne, akcji z Polską 
na konferencji rozbrojeniowej w Moskwie, 
gdzie dyplomacja polska odniosła wielki 
sukces. 
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Rozwiązanie Sejmu Ustawodawczego i 
wybory do nowych ciał prawodawczych: 
Sejmu i Senatu, związane już były z wpro- 
wadzeniem w życie Konstytucji z dnia 17 
marca 1921 roku, a co za tem idzie — i 2 
powołaniem Najwyższego Przedstawiciela 
Państwa, — Pierwszego Prezydenta Rze- 


| czypospolitej, 


Nadszedł pamiętny w dziejach Odro. 
dzonej Rzeczypospolitej, dzień 9 grudni: 
1922 roku, w którym Zgromadzenie Naro. 
dowe w piątem głosowaniu powołało me 
Pierwszego Prezydenta — Gabryela Ną 
rutowicza, 

Nąrutowicz wybór ten przyjął, 11 grud. 
nia 1922 roku był dniem zaprzysiężeni: 
Prezydenta, 


W dniu 14 grudnia 1922 roku nastąpił 
objęcie władzy i od tego dnia Prezydem 
zamieszkał w Belwederze, 15 grudnia ju: 
przystąpił do urzędowania, prowadząc per 
traktącje z przedstawicielami stronnictw 
celem powołania nowego rządu. Pertrak 
tacje te wykazały, że powołanie rządi 
parlamentarnego, jest niemożliwe, wobet 
czego Prezydent powierzył misję tworze 
nia gabinetu 'pozaparląmentarnego, do 
tychczasowemu ministrowi pracy — Lud 
wikowi Darowskiemu. 


16 śrudnia 1922 roku jest dniem głębo 
kiej żałoby, jaka okryła Polskę całą p 
tragicznej śmierci Pierwszego Prezydent: 
Rzeczypospolitej ś. p. Gąbrjela Narutowi 
cza. Zaproszony na otwarcie Salonu, Pre 
zydent o godzinie 12-ej w południe przy 
jechał do $machu „Zachęty, gdzie w we 
stibulu poiwitany został przez prezesa Ko 
mitetu Kozłowskiego i artystę malarza O 
konią, poczem w towarzystwie premier: 
Nowaka i przedstawicieli korpusu dyplo 
matycznego udał się na górę i począł oglą 
dać obrazy. Trzy głuche wystrzały i śmier 
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lnie ranny Prezydent osunął się na zie- | dent Rzeczypospolitej był w okresie swe- 
ę, aby za chwilę oddać Bogu ducha, | $o urzędowania Wielkim Mistrzem Orde- 
dł jak żołnierz na posterunku od kuli ru „Orła Białego* oraz Wielkim Mi- 
orderczej Eligjusza Niewiadomskiego, | strzem Orderu „Odrodzenia Polski" i z te- 
tysty malarza, Morderstwo to Naj- | go tytułu posiadał: Wielką Wstęgę (I kla- 
jższego Dostojnika  Odrodzonej Polski, | sa) Orderu „Odrodzenia Polski* oraz Or- 
zejęło grozą całe społeczeństwo, (które | der „Orła Białego”, 

zumiało jak wielką poniosło stratę w|  Spoczął w podziemiach Katedry Św. Ja- 
zczęńskiej śmierci Gabrjela Narutowicza. | na, w stolicy Rzeczypospolitej Polskiej, 
Ś. p. Gabrjel Narutowicz, jako Prezy- | w Warszawie, 


EDZIAŁKOWSKI MIECZYSŁAW 


Mieczysław Niedziałkowski przyszedł na | lat czuł zamiłowanie do pracy narodowej 
iat w dniu 19 wrześnią 1893 roku w Wil- i politycznej, to też będąc jeszcze w IV-ej 
„ jako syn Konrada-Bolesława Niedział- | klasie gimnazjum, organizował w 1909 ro- 
wskiego i Heleny z Czajczyńskich. ku tajne kółka młodzieży postępowej nie- 
aodzina Niedziałkowskich, pieczetująca | podległościowej, które następnie łączyły 
herbem „Rawicz”* pochodzi z ziemi się w Związek, liczący już w 1912 roku 
mżyńskiej, skąd po powstaniu Kościusz- | około trzystu członków i posiądający swo- 
wskiem przeniosła się na Wołyń, gdzie | je filje: w Grodnie, Białymstoku, Szawlach 
upadku rewolucji 1863 roku straciła ma- | i Mińsku Litewskim. Niedziałkowski w tym 
ek ziemski, czasie był członkiem Komitetu Centralne- 
Jjciec Mieczysława Konrad-Bolesław | go tej organizacji, 

zdziałkowski był od roku 1900 dyrekto-| Po skończeniu w 1912 roku gimnazjum 
a Banku Handlowego w Wilnie, a w 1908 | Niedziałkowski wyjechał do Petersburga, 
cu został wybrany na stanowisko wice-| gdzie wstąpił na wydział prawny Uniwer- 
szydenta miasta, W latach 1919-1920, sytetu. Podcząs studjów nie zaniedbywał 
okresie istnienia Generalnego Komisar- | działalności politycznej lecz nadal ją konty- 
u Ziem Wschodnich, był t. zw. naczelni- nuował jako prezes Związku Młodzieży 
m (wojewodą) okręśu wileńskiego. Postępowej w Petersburgu, oraz—wice-pre- 
Jkres dzieciństwa Niedziałkowskiego | zes Unji Młodzieży Postępowej-Niepodle- 
tynął w Wilnie w atmosferze ciepła ro- | głościowej wszystkich wyższych zakładów 
nnego wśród tradycyj powstańczych | naukowych w Rosji, W tym też czasie ży- 
eiwolucyjnych, kultywowanych z całym | wo już interesował się socjalizmem, 
tyzmem przez ojca jego, który za młodu| W roku 1914 już po wybuchu wojny, 
zdził rok w więzieniu za propagandę so- | Niedziałkowski wrócił do kraju i osiądł 
listyczną w Puławach, w „Warszawie, $dzie otrzymał posadę re- 
Jtrzymawszy w domu staranne począt- | ferenta w Biurze Pracy Społecznej, Rów- 
we wykształcenie,  Niedziałkowski | nocześnie wstąpił do Polskiej Partji So- 
1903 roku oddany został do I-$o gimną- | cjalistycznej, z którą utrzymywał bliskie 
m klasycznego w Wilnie, Od wczesnych | stosunki, będąc jeszcze na ławie szkolnej 
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i uniwersyteckiej, W P, P, S. był począt- | jęciu władzy przez rząd Moraczewski 


kowo sekretarzem, a następnie — preze- 
sem Warszawskiego Okręgowego Komite- 
" tu Robotniczego. 

Wiosną 1916 roku niemieckie władze 
okupacyjne aresztowały go za propagandę 
socjalistyczną i osadziły iw więzieniu „na 
|Pawiąku' w Warszawie, w którem prze- 
bywał kilka tygodni, poczem został zwol- 
niony, 

We wrześniu 1916 roku konferencja kra- 
jowa P, P, S. w Dąbrowie-Górniczej wy- 
brała Niedziałkowskieśo na członka Cen- 
tralneś$o Komitetu Robotniczego. W tym 
też czasie Biuro Prący Społecznej wydało 
trzy jego prace: „Organizacja pośrednictwa 
pracy' (1916 r.), „Próba obliczenia ma- 
jątku narodowego Krolestwa Polskiego" 
(1917 r.) oraz „Izby wyższe w parlamentąch 
współczesnych" (1917 r.). 

Od początku 1917 roku Niedziałkowski 
wespół z Feliksem Perlem redaś$ował le- 
śalny tygodnik socjalistyczny w Warszą- 
wie p. t. „Jedność Robotnicza”, z trudem 
przezwyciężając ówczesne okupacyjne wa- 
runki cenzuralne, 

Po aresztowaniu w lipcu 1917 roku Ko- 
mendanta Józefa Piłsudskieśo, Niedział- 
kowski prześladowany przez okupantów, 
zmuszony był ukrywać się pod przybra- 
nem nazwiskiem co nie przeszkadzało mu 
jednakże redagować nielegąlneśo wówczas 
„Robotnika, 

Zjazdy ogólne P, P. S. w latach 1917 
i 1918 wybrały go po raz drugi i trzeci na 
członka Centralnego Komitetu Robotnicze- 
go. W tym charakterze przyjmował czyn- 
ny udziął w przygotowaniach do obalenia 
olkupacji i utworzenia rządu ludowego 
w Lublinie, a następnie uczestniczył w ro- 
kowaniąch międzypartyjnych, poprzedzają- 
cych w listopadzie 1918 roku utworzenie 
gabinetu Jędrzeja Moraczewskiego, Po ob. 


„„ Współcześni. 


$o, Niedziałkowski powołąny został na st 
nowisko naczelnika wydziału sejmowe; 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, gdz 
pod kierunkiem ministra Thugutta oprac 
wał ordynację wyborczą do Sejmu Ustaw 
dawczego. Niezależnie od tego od 1 styc 
nia 1919 roku pełnił funkcje dyreletorą Bi 
ra Konstytucyjnego Prezydjum Rady Mir 
strów, które przygotowywało wówczas m 
terjały do Konstytucji Rzeczypospolitej. 

Wybrany (w styczniu 1919 roku) z lis 
P. P. S, do Sejmu Ustawodawczego z okr 
gu Płock-Płońsk-Sierpc, Niedziałkowski j 
ko najmłodszy wiekiem poseł, sekretarz 
wał ną inauguracyjnem posiedzeniu pier' 
szego parlamentu Odrodzonej Rzeczyp 
spolitej, Na terenie Sejmu Niedziałkows 
zgłosił swą przynależność do Związku Px 
skich Posłów Socjalistycznych, a także ż 
wy przyjmował udział w pracach Komis 
sejmowych: Konstytucyjnej i Spraw Zagr 
nicznych, wygłaszając na plenum  Sejn 
szereg referatów, a między innemi: o ko 
stytucji, w sprawie zjednoczenia Ziemi W 
leńskiej z Polską oraz w kwestji ratyfilk 
cji umów w Locarno. Niezależnie od te, 
opracowął socjalistyczny projekt ustaw 
konstytucyjnej, oraz projekty: Izby pra 
i autonomii terytorjalnej Galicji Wschoe 
niej Wespół z posłem Czapińskim kier 
wał akcją parlamentarną  socjalistó 
w sprawie Konstytucji, a z posłem Liebe 
mąnem — w sprawie ordynacji wyborczi 
Przemawiał też niejednokrotnie w Sejm 
w sprawach naszych kresów, 

W okresie lat 1920-1921 Niedziałkows 
pełnił funkcje sekretarza $eneralnego Ce: 
trąlnego Komitetu Wykonawczego P. P. $ 
a od jesieni 1921 roku — sekretarza « 
spraw zagranicznych, Brał też w tym cz 
sie z ramienia partji udział w szeregu mi 
dzynarodowych zjazdów i konierencyj s 
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cjalistycznych. Ponadto redagował socja- | nie międzynarodowe Polski'* (1925 r,), „Na- 
listyczny miesięcznik teoretyczny „Przed-| czelna Izba Gospodarcza” (1925 r.) orąz 
świt", i przeznaczony dla zagranicy „Biu- ,,Teorja i praktyka socjalizmu wobec no- 
iletyn P. P, S.* (w języku francuskim), oraz | wych zagadnień (1926 r.). 

był stałym współpracownikiem redakcyj- 
ym „Robotnika*, „Naprzodu” i „Trybuny*, 
W 1922 roku Niedziałkowski wszedł ja- | kowski w kwietniu 1927 roku obejmuje na- 
ko poseł do nowego Sejmu, wybrany z li- | czelne kierownictwo redakcyjne tego pi- 


| 

Po śmierci dotychczasowego redaktora 
sty P, P, S. z tego samego co i poprzednio | sma. Obecnie obok działalności parlamen- 

| 


„Robotnika, posła Feliksą Perla, Niedzia”- 


'okręśu. I w tym Sejmie prowadzi ożywio- | tarnej, Niedziałkowski zajmuje ponadto sta- 
ną działalność, należąc w dalszym ciągu |nowiska: wice-prezesa Polskiej Partji So- 
do Związku Polskich Posłów Socjalistycz- | cjalistycznej, wice-prezesa Związku Pol- 
nych, skich Posłów Socjalistycznych, oraz — 
, W lątach 1925-1926 przebywał w Gene- | członka Egzekutywy Międzynarodówki So- 
wie jako członek Delegacji Polskiej na | cjalistycznej, Przygotowuje też do druku 
Zgromadzenie Ligi Narodów. W tym okre- nową swoją pracę p. t. „Kryzys demokra- 
Bie czasu ukązały się jego prace: „„Położe- | cji parlamentarnej ', 


NIEMOJEWSKI ANDRZEJ 


Andrzej Niemojewski urodził się w dniu | nych, głoszonych przez przyjaciela jej mi- 
24 stycznia 1864 roku w starym dworze w | styka Andrzeja Towiańskiego, W Rokitni- 
Rokitnicy (w ziemi Płockiej), majątku na- | cy odbywały się więc częste zjazdy zwolen- 
leżącym do rodziny Niemojewskich, ników odrodzenia religijneśo, na których 
Ojciec jego, Feliks, był synem Józefa | odbywano wspólne modlitwy, rozważania i 
Niemojewskiego, generała wojsk napole- | dysputy, W takiej to atmosferze wychowy- 
ońskich, dwukrotnego obrońcy Warszawy, | wał się młody Niemojewski, któremu też 
draz zdobywcy Bydgoszczy i Tczewa, a|na pamiątkę Mistrza dano imię Andrzej, 
iakże osobistego przyjaciela twórcy Le-|powierzając so opiece śuwernera, wybra- 
sjonów Polskich we Włoszech generała |neśo z pośród Towiańczyków alzatczyka 
denryka Dąbrowskiego, W powstaniu | Christfreunda, pastora,  przywróconeśo 
tyczniowem 1863 roku Feliks Niemojew- | Kościołowi Katolickiemu przez nową na- 
iki, aczkolwiek sam czynneśo udziału w | ukę. Opowiadania o bohaterskich walkach 
walkach nie przyjmował, to jednakże, wie- | Legjonów Polskich z doby napoleońskiej, 
e ważnych usłuś oddał oddziałom po-| budziły w duszy młodego Andrzeja naj- 
wstańczym, szlachetniejsze uczucia patrjotyczne, 

Matka Andrzeja, Józefa, z domu Nos-| wskazując mu przyszłą drogę narodowych 
cowskich uwielbiała muzykę, gorliwie ją| poczynań, Od matki swej Niemojewski 
N domu uprawiając, jako uczennica Do- | przejął umiłowanie muzyki, która wielki 
orzyńskiego i wychowanka Chopina, nań wywierała wpływ. Obok więc pory- 

Rodzina  Niemojewskich pozostawała | wów rycerskich Niemojewski pod wpły- 
>od całkowitym wpływem zasad religij-| wem Chopinowskich mazurków,  prelu- 
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djów i nocturnów, z głębokiem odczuciem 
$rywanych przez matkę, stawał się marzy- 
cielem, tęskniącym do lepszej przyszłoś- 
ci w niepodległej Ojczyźnie. Klechdy, po- 
dania, lesendy i baśnie, opowiadane mło- 
demu chłopcu przez domowników: o dja- 
ble Rokicie, który przebywał w pobliskich 
baśnach, o potopionych  kasztelankach, 
zamieszkujących trzy stawy, okalające Ro- 
kitnicę i t di t d., kształtowały Andrze- 
ja, jako przyszłego poetę. 

Po skończeniu 10 lat. Niemojewski od- 
dany został do szkoły pruskiej w Brodni- 
cy. Było to w okresie wojny francusko- 
pruskiej, kiedy, rozzuchwaleni zdobyciem 
Paryża, Niemcy rozpoczynali już walkę 
$ermanizacyjną z żywiołem polskim, za- 
mieszkującym ziemie Wielkopolski, Śląs- 
ka i Pomorza, Młody Niemojewski, które- 
$o wulkanicznego temperamentu nawet w 
domu rodzicielskim nikt nie potrafił okieł- 
znać, przez pewien okres czasu skutecznie 
borykał się z duchem hakaty pruskiej, pa- 
ńnującym wszechwładnie w szkole, lecz w 
końcu musiał, w obawie przed wynarodo- 
wieniem przenieść się do Krakowa, gdzie 
wstąpił do gimnazjum św. Anny. Wkrótce 
jednak znalazł się w gimnazjum w 
Nowym Sączu, gdzie też otrzymał 
maturę, Podczas pobyłu swego w No- 
wym Sączu, młody  Niemojewski za- 
poznał, a następnie zaprzyjaźnił się 
z poetą Franciszkiem Nowickim, z któ- 
rym odbywał wspólne wycieczki po 
okolicy, Po jednej z takich wycieczek w 
Tatry Niemojewski napisał pierwszy swój 
utwór literacki p. t. „Pięć dni w mgłach 
tatrzańskich”, 

Po skończeniu szkoły średniej Niemoje- 
wski wyjechał do Dorpatu, gdzie wstąpił 
na wydział prawny miejscowego Uniwer- 
sytetu. W Dorpacie zetknął się poraz pier- 
wszy z ruchem wolnościowym, który kon- 
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rej między innymi wyszli dwaj 


centrował się wówczas w tamtejszych kor- 
poracjach akademików polskich, 

Skończywszy studja osiadł w Warsza- 
wie, gdzie też założył ognisko rodzinne, 
biorąc za małżonkę Stanisławę Mikiewi- 
czównę, Utrzymywał się w tym czasie 
wraz z rodziną wyłącznie z lekcyj prywat- 
nych, bowiem majątek Rokitnica, zrujno- 
wany po powstaniu wskutek represyj rzą- 
du rosyjskiego, przeszedł całkowicie na 
zamężną starszą jego siostrę — Karolinę 
Kozłowską. 

Po krótkim pobycie w Warszawie Nie- 
mojewski otrzymał posadę sekretarza To- 
warzystwa  Sosnowieckiego w Zagłębiu 
Dąbrowskiem, Przeniósł się więc wraz z żo- 
ną do Sosnowca, gdzie po raz pierwszy zet- 
knął się z kiełkującym dopiero ruchem ro- 
botniczym. Od tego też czasu czynny 
przyjmował udział w tym ruchu, współpra- 
cując w tajnych organizacjach rewolucyj- 
nych wespół z Zaorskim oraz Zofią Fu- 
kowiecką i jej synem Stanisławem. Kon- 
spiracyjna praca szła wówczas w dwóch 
kierunkach: odniemczenia, pozostająceśa 
pod siinym wpływem Górnego Śląska, gór- 
nictwa, oraz wyrobienia uświadomienia na- 
rodowego w szerokich warstwach zupeł:- 
nie surowego elementu robotniczego. Nie- 
zależnie od tego baczną zwracano uwagę 
na młodzież robotniczą, skoncentrowaną 
w Dąbrowieckiej Szkole Górniczej, z któ- 
późniejsi 
działacze Polskiej Partji Socjalistycznej 
bracia Filipowicze, Domek Niemojewskie- 
$o na Pogoni w Sosnowcu, o niecałe trzy 
wiorsty od ówczesnej granicy, był (AM 
z ważniejszych punktów przewozu rewo= 
lucyjnej „bibuły” i literatury nielegalnej, 
Był on też chwilowem schronieniem dlą 
tych, którzy uchodzić musieli z kraju przeg 
represjami rządu rosyjskiego, 

Zbliżenie się do ruchu rewolucyjno-ro- 
botnicześo wywarło olbrzymi wpływ na 
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arodowych, W tym okresie czasu ujrzały 
wiatło dzienne inne jego utwory,  pisa- 
e zarówno wierszem jak i prozą, a mia- 
owicie: „Poezje prozą (Kraków, 1891), 
Poezje” (Kraków, 1891—1893), „W ciszy 
wiejskiej” (Kraków, 1893), „Majówka'” 
Lwów, 1895), „Ziemia obiecana'* (Kraków 
895), „Łuny” (Kraków 1895) i „Podzie- 
aia' (Kraków, 1895). 
Po napisaniu ulotneśo wiersza o Marji 
andrejewnie Hurkowej, który szeroko 
ozszedł się po kraju, Niemojewski został 
resztowany przez żandarmerję rosyjską, 
oszukującą oryginału i autora tego wier- 
za, Wkrótce jednakże został zwolniony 
robec braku dowodów. 
"W roku 1896 Niemojewski przeniósł 
ię do Warszawy, gdzie otrzymał przed- 
tawicielstwo jednej z kopalń w biurze 
lermana Mejera. Tu zetknął się z ówczes- 
ym ruchem umysłowym Stolicy, a także 
'oczął stawiać pierwsze kroki na niwie 
'ublicystycznej, pisując w „Prawdzie A- 
zksandra Świętochowskiego,  „Głosie'”, 
Tygodniku Ilustrowanym ' i  „Kurjerze 
Warszawskim, W tym okresie czasu uka- 
ały się nowe jego utwory: „Listopad” 
wów, 1896) i „Stolica'” (IGraków, 1896). 
W Warszawie jeszcze ściślejszy niż do- 
ąd nawiązał kontakt z obozem radykal- 
ym, żywy przyjmując udział w życiu kon- 
piracyjnem ówczesnej inteligencji, Nale- 
ał też w owym czasie do współpracowni- 
ów prasy nielegalnej, wydawanej przez 
olskie żywioły rewolucyjne. Ponadto był 
zdnym z działaczy na polu oświaty ludo- 
rej, należąc do t. zw. „„Komisji Katalogo- 
Jej” Wydziału Czytelnianego Warszaw- 
kiego Tawarzystwa Dobroczynności. 
Działalność jego, zarówno oświatowa jak 
społeczno-polityczna zwróciła uwagę 
siadz, które aresztowały go w śrudniu 


wórczość literacką Niemojewskiego, wno- | 1899 roku węspół z innymi działaczami: z 
ząc do niej wiele pierwiastków społeczno- | Krzywickim, Heflichem, dr. Monsiorskim, 


Mahrburgiem, Sempołowską, Unszlichtów- 
ną, Gomólińską i Jahołkowską na czele i 
osadziły w więzieniu „na Pawiaku' w 
Warszawie, skąd po dziesięciu dniach po- 
bytu przeniesiono go do cytadeli i wresz- 
cie zwolniono z powodu choroby. Od tego 
jednakże czasu stale pozostawał pod jaw- 
nym dozorem policji, 

W tym czasie ukazały się dalsze jego u- 
twory: „Wybór Poezji' (Warszawa 1899), 
powieść p. t. „Listy człowieka szalonego” 
(Warszawa 1899), dramat „Familja”* (Kra- 
ków 1901), nagrodzony na konkursie „Kur- 
jera Warszawskiego”, dramat „Rokita'” 
(Kraków, 1901), pisany w cytadeli i „Po- 
lonia irredenta' (Kraków, 1901). 

(W 1902 roku Niemojewski napisał swój 
zbiór nowel, osnutych na tle życia Chrys- 
tusa, p. t. „Legendy*, Nowele te początko- 
wo miały być wydane w Warszawie, lecz 
cenzura, pod naciskiem episkopatu war- 
szawskieśo zabroniła ich druku, Wobec 
tego książka ta wyszła we Lwowie, gdzie 
doznała wielkiego powodzenia, nawet 
wśród warstw wierzących katolików. In- 
terwencja episkopatu warszawskiego u 
władz duchownych w Galicji i tu doprowa- 
dziła do konfiskaty „Legend, a następnie 
procesu. Zostały przez cenzurę nie zaa- 
probowane dwie nowelki, które następnie 
ukazały się w „Naprzodzie'”, jako „niety- 
kalne interpelacje'' posłów do parlamentu 
wiedeńskiego: Daszyńskiego i Klofacza, 

Od chwili napisania „Leśend* Niemo- 
jewsiki zwrócił się ku studjom religjoznaw- 
czym, wyjeżdżając w tym celu wespół ze 
Stanisławem Pytlińskim do Palestyny i E- 
śiptu, 

W drodze powrotnej został w 1903 roku 
zatrzymany w Odesie i, mimo posiadania 
zezwolenia władz rosyjskich na odbycie 
tej podróży, odtransportowano go pod 
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strażą do Warszawy bez możności zetknię- 
cia się z odeską kolonją polską. 

„Lesgendy'* doczekały się licznych prze- 
kładów na języki: bułgarski, czeski, espe- 
rancki i horwacki, Ponadto poszczególne 
utwory Niemojewskiego ukazały się w 
przekładach: rosyjskim, bułgarskim, czes- 
kim i hebrajskim. | 

Niezwykle płodny umysł Niemojewskie- 
$o popchnął go do dalszej pracy na niwie 
literackiej, rezultatem czego były nowe 
jego utwory: „Dzień on, dzień gniewu Pań- 
skiego (Lwów, 1903), ,„Gematria i Dzia- 
dy' (Warszawa, 1904), „Któż ten mąż?” 
(Kraków, 1904), „Suplikacje'* (1905) oraz 
przekład „Żywotu Jezusa” Renana (Kra- 
ków, 1904). 

Zbliżająca się rewolucja rosyjska rzuciła 
Niemojewskiego ponownie w wir akcji po- 
litycznej,j Grupa inteligencji radykalnej 
przystąpiła wówczas do wydawania pisma 
nieleśalneśo p. t. „Kuźnica”, które reda- 
gował Niemojewski, a jedną z głównych je- 
$o współpracowniczek była Iza Moszczeń- 
ska. Pismo to, reprezentujące, zawiązany 
w 1904 roku, „Komitet wieców polski, 
zmierzało do zrewolucjonizowania szero- 
kich kół inteligencji i pierwsze wystąpiło 
z żądaniem autonomji Królestwa Polskie- 
$o. Ponadto Niemojewski usilnie w tym 
czasie popierał akcję czynną Polskiej Par- 
tjj Socjalistycznej, zbierając składki na 
organizację bojową. Łącznikami pomiędzy 
nim a P. P, S. byli „,sympatycy* — Hie- 
ronim Kohn (Hieronimko) oraz inżynier 
Lucjan Orłowski. Równocześnie Niemo- 
jewski przyjmował żywy udział w organi- 
zowaniu strajku szkolnego, a po jego wy- 
buchu reprezentował ideologję tego straj- 
ku na wiecu rodzicielskim w obecności ku- 
ratora Schwarca. 

Za tę swoją działalność polityczną Nie- 
mojewski został zesłany administracyjnie 
do Wilna, gdzie dokonał w tym czasie 


przekładu dzieła Józeła Flawjusza p. t. 
„Dzieje wojny żydowskiej przeciwko Rzy- 
mianom'', 

Zetknięcie się z ówczesnym ruchem re- 
wolucyjnym posłużyło mu za temat do na- 
pisania „Ludzi rewolucji' (Kraków 1905), 
w ślad za którymi ukazały się: „Pokrzy- 
wy (Kraków 1905) i praca publicystyczna 
p. t „Doba obecna w Królestwie Pol- 
skiem' (Kraków, 1905). 

Z Wilna Niemojewski wyjechał za kor- 
don i osiadł w Galicji, wybierając sobie na 
miejsce stałe$o zamieszkania Lwów, gdzie 
też przez pewien okres czasu pracował w 
„Kurjerze Lwowskim'', 

IW 1906 roku powrócił do Warszawy i 
tu założył pismo tygodniowe p. t: „Myśl 
Niepodległa, które następnie redagował i 
wydawał aż do ostatniej chwili swego ży- 
cia. W Warszawie dokonał ' przekładu 
„Grzęzawiska'* Uptona Sinklera (Warsza- 
wa, 1906), oraz wydał szereś prac orygi- 
nalnych, a mianowicie: „Z pod pyłu wie- 
ków' (Warszawa, 1906), „Wybór wierszy” 
(Warszawa, 1907) i t. d. 

Studja reliśjoznawcze otworzyły przed 
nim bogactwo różnorodnych tematów, któ- 
re też ujął w szereś prac o dużej wartoś- 
ci naukowej, Wymienić z pośród nich na- 
leży: „O pochodzeniu naszego Boga" 
(Warszawa, 1907), „Dzieje Krzyża* (War- 
szawa, 1908), „Bóg Jezus'* (Warszawa, 
1909), „Dwa drzewa biblijne' Warszawa, 
1908) i t. d. i 

W 1907 roku Niemojewski napisał i wy- 
dał broszurę p. t. „Objaśnienie katechiz- 
mu'', za którą został skazany przez władze 
zaborcze na rok twierdzy, | 

W wyniku zainteresowania się Niemo- 
jewskiego astrologją chrześcijańską po- 
wstała praca p. t. „Tajemnice astrologji 
chrześcijańskiej* (Warszawa, 1912). | 

Jeszcze podczas swego pobytu na wy-= 
śnaniu w Wilnie Niemojewski rozpoczął 
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studja żydoznawcze, w wyniku których 
napisał szereg prac, a między innemi: „Du- 
sza żydowska w zwierciadle Talmudu" 
(Warszawa, 1917), „Etyka Talmudu" 
(Warszawa, 1917) i t. d. 

W okresie okupacji niemieckiej, czasu 
wielkiej wojny, Niemojewski zdecydowa- 
nie stanął po stronie obozu narodowego, 
wyrzekając się walki swej z duchowień- 
stwem, które wówczas tak patrjotyczne 
zajęło stanowisko wobec najeźdźcy krzy- 
żackiego. 


zmarła bowiem nagle w noc wigilijną żo- 
na jego, która równocześnie była długolet- 
nią jego współpracowniczką w redakcji 
„Myśli Niepodległej '. 

Niepodległa Rzeczypospolita Polska za- 
stała Niemojewskiego na stanowisku daw- 
nych haseł, wypowiadanych otwarcie i 
śmiało na łamach „Myśli Niepodległej”, a 
których wyrazem był „Katechizm Wolne- 
go Myśliciela'* (Warszawa, 1908). 

Obok utworów poetyckich, prac nauko- 
wych i publicystycznych, Niemojewski dał 


PADEREWSKI IGNACY JAN 


Iśnacy Jan Paderewski urodził się dniu 
'6 listopada 1860 roku w Kuryłówce na Po- 
dolu, 

Pochodzi ze starej rodziny szlacheckiej, 
od wieków osiadłej na Podolu, a pieczętu- 
jącej się herbem „Półkozic. 

__ Ojciec jego, Jan Paderewki, był admini- 
stratorem majątku. Należąc do oportuni- 
stów nie stanął do szeregu w walkach po- 
wstańczych 1863 roku, co odpokutować 
musiał więzieniem, 

Matka Ignacego z domu Nowicka, by- 
ła córką profesora Uniwersytetu Wileń- 
skieśo, który swoją wierność dla sprawy 
narodowej opłacił wygnaniem, 


W 1917 roku dotknął go bolesny cios, | N; 


się poznać jako krytyk literacki, ogłasza- 
jąc pod pseudonimem Lambro kilka roz- 
prawek o Słowackim i Mickiewiczu, szkic 
o Wyspiańskim (1903) oraz największe i 
najlepsze swoje studjum p. t. „Dawność i 
Mickiewicz” (Warszawa, 1921). 


Niektóre ze swoich prac Niemojewski o- 
głaszał również w języku niemieckim, a 
także współpracował naukowo w pismach 
niemieckich: „Das Freie Wort', „Freiden- 
REL LiD. 

W dniu 3 listopada 1921 roku Andrzej 
emojewski skończył nagle swój praco- 
wity żywot. 

Redakcję „Myśli Niepodległej'* objął po 
jego zśonie syn Adam, który od dłuższego 
już czasu był stałym współpracownikiem 
teśo pisma, 

W 1922 roku została wydana  ostatn.a 
praca Andrzeja Niemojewskiego p. t. „Pol- 
skie Niebo'. 

Andrzej Niemojewski był członkiem ho- 
norowym Akademickiego Stowarzyszenia 
Obrony Życia Narodowego w Polsce. 


Lata dziecinne spędził Paderewski w 10- 
dzinnej wiosce, wychowując się pod kie- 
runkiem matki, która wielki wywierała 
wpływ na kształtowanie się jego umysło- 
wości, uczuć i charakteru, Po niej to odzie- 
dziczył zamiłowanie do sztuki i zdolności 
do muzyki, bowiem matka jego nietylko 
że była znawczynią i wielbicielką muzy- 
ki, ale sama gorliwie ją uprawiała. 

Kiedy ojciec po powstaniu 1863 roku do- 
stał się do więzienia, młodym Paderew- 
skim zaopiekowała się ciotka jego, która 
zamieszkiwała w Nowosiółce koło Cud- 
nowa. 

Zdolności do muzyki objawiły się w nim 
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bardzo wcześnie, a śmierć ukochanej mat- | z Konserwatorjum Anny Korsakówny, któ- 


ki jeszcze silniej je spotęgowała. To też już 
od piątego roku życia Paderewski ćwiczył 
się w muzyce, początkowo pod kierunkiem 
skrzypka Rumowskiego, a następnie Pio- 
tra Sowińskiego, brata poety Leonarda, 
z którego porady 12-letnieśo zaledwie 
chłopca wysłano dla dalszego kształcenia 
się w muzyce do Warszawy, śdzie zaopie- 
kowali się nim pp. Kerntopfowie, 

W Warszawie wstąpił do Konserwator- 
jum, s$dzie rozpoczął studja od fortepianu 
pod kierownictwem  Janothy, Komana 
1 przez czas krótki Strobla, poczem znów 
wrócił do Janothy, Obrawszy sobie puzon 
za specjalność uczęszczał pozatem do kla- 
sy instrumentów dętych, a z prawidłami 
harmonji i kontrapunktu zapoznawał się 
się u prof, Roguskiego. W nauce czynił 
szybkie postępy, po upływie więc pewnego 
czasu przyjęty został do orkiestry Konser- 
watorjum, składającej się z najlepszych sił 
instytutu. 

Pewnego poranku nie wtajemniczając 
niko$o w swoje plany Paderewski we- 
spół z jednym ze swoich koleśów Cielewi- 
czem wyruszył w głąb Rosji, aby koncer- 
tować po miastach i miasteczkach. Cały 
rok trwała ta włóczęga artystyczna pełna 
przygód i rozczarowań, Wskazała ona do- 
kładnie przyszłemu mistrzowi, co już po- 
siadł, a czego mu jeszcze brak. Wróciw- 
szy więc do Warszawy z zapałem oddał się 
dalszej nauce, kończąc w 1878 roku Kon- 
serwatorjum z nominacją na nauczyciela 
średniej klasy fortepianu, 

Rok 1879 zbiegł się z pierwszymi kroka- 
mi Paderewskieśo na niwie twórczości 
kompozytorskiej, ukazała się bowiem 
w tym roku, wydana w „Echu Muzycznem”* 
pierwsza jego kompozycja p. t. „LImprom- 
tu (©). 

Mając lat 21 Paderewski zapałał pierw- 


rą też w tym jeszcze roku (1881 r.) powiódł 
do ołtarza. Chwile szczęśliwego pożycia 
małżeńskiego nie trwały jednakże długo, 
bo oto w niespełna rok po ślubie ubóstwia- 
na przezeń żona umarła, Był to wielki cios 
dla młodego artysty; stłumił jednakże ból 
i szukał ukojenia w gorączkowej pracy, 

W ślad za pierwszym utworem ukazały 
się w 1881 roku jego ,„,Trois morceaux pour 
piano: Gavotte e-mol, Melodie c-dur i Val- 
se melancolique a-dur' (%). Odtąd stale już 
w pewnych odstępach czasu ukazywały się 
liczne jego kompozycje: „Danses polo- 
naises '(*) (Krakowiak c-dur, Mazurek c- 
moll i Krakowiak b-dur), „Introduction et 
Toccata(*),cztery pieśni poświęcone Asny- 
kowi do jego utworów poetyckich: „Gdy 
ostatnia róża zwiędła*, Siwy koniu”, 
„Brzezina i „Cłopca mego mi zabrali”, 
„Chants de voyageur' (*), „Tańce góral- 
skie' (2 zeszyty), „Sześć pieśni* do słów 
Mickiewicza (po polsku, niemiecku i an- 
gielsku: „Polały się łzy me..*, „Piosnka 
dudarza”, „Moja pieszczotka”, „Nad wodą 
wielką i czystą”, „Tylem wytrwał..* 
i „Gdybym się zmienił, ,'' oraz wiele, wiele 
innych, Utwory te stanowią pierwszy okres 
twórczości Paderewskiego, obejmujący 
długi szereg kompozycyj fortepianowych 
1 pierwszych pieśni, a zakończony „Fanta- 
zją Polską”, 

Charakterystyczną cechą w twórczości 
Paderewskiego jest fakt, że rozpoczynał 
swoją pracę kompozytorską wyłącznie od 
dzieł fortepianowych, poczem dopiero stop- 
niowo wkraczał w dziedzinę twórczości 
orkiestrowej, 

W styczniu 1882 roku Paderewski opu- 
ścił Warszawę i udał się do Berlina, gdzie 
u słynnego prof, Kiela studjował przez 
pół roku teorję i kompozycję, - 

Po powrocie do Warszawy ponownie 


szą gorącą miłością do koleżanki swej | objął w Konserwatorium posadę nauczy- 
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ela fortepianu klasy wyższej i pozosta- 
ał na tem stanowisku do września 1883 
jku, poczem poraz wtóry wyjechał do 
krlina, aby tam gruntownie przestudjować 
strumentację u prof, Urbana ucznia i na- 
iępcy prof, Kiela, 

IW roku 1885 Paderewski przez cztery 
llesiące bawił w Wiedniu, gdzie u prot. 
:szetyckiego dopełniał swoje wykształce- 
e muzyczne, 

Rok 1887 był — przełomowym w jeśo 
hciu, Oto w końcu tego roku występowa- 
| z własnym koncertem w Wiedniu Pau- 
Jia Lucca, śpiewaczka europejskiej sła- 
jg, wówczas u szczytu swej potęgi bę- 
jica, Ona to zwróciła uwagę na młodego 
anistę polskiego i zaprosiła go do wzię- 
Ja udziału w koncercie, Młody jeszcze 
irtuoz zajaśniał na koncercie tym peł- 
jm blaskiem potężnego swego talentu. 
erwszy ten jego w Wiedniu występ stał 
ę „wypadkiem dnia'* dla wybrednej pu- 
iczności wiedeńskiej, 

W styczniu 1888 roku Paderewski wy- 
ląpił w Wiedniu z koncertem własnym, 
tórym rozentuzjazmował cały muzykalny 
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ały go już na artystę europejskiej sławy. 
Po Wiedniu Paderewski jeszcze w tym 
amym roku dał dwa koncerty w Pary- 
1, $dzie zdobył jeszcze większy rozgłos; 
występy jego ubiegano się już wtedy, wy- 
arczało bowiem wymienić nazwisko Pa- 
erewskiego na afiszu, aby sala koncer- 
wa wypełniona była po brzegi. 

Z Francji Paderewski pojechał do Anglji, 
więcąc w 1892 roku swoje tryumfy arty- 
tyczne w Londynie. Z Anglji udał się do 
„meryki, która w styczniu 1893 roku skła- 
ała hołdy wielkiemu artyście. | 
Odtąd Paderewski jeździł z własnemi 
oncertami po całym świecie: w sezonie 
894/5 był znów w Anglji, a nieco potem 
r Holandji i Lipsku, gdzie dawał koncert 


iedeń, Gorące pochwały krytyki paso-| 
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na pomnik Liszta. Zawitawszy na kilka 
koncertów do Francji, ponownie w sezo- 
nie 1895/6 wyjechał do Ameryki, a stąd 
(w 1897 r. udał się do Włoch, poczem znów 
$ościła go Anglja i Francja. W roku 1898 
objechał całe Niemcy, skąd (w 1899 roku) 
przybył z trzema koncertami do Warsza- 
wy, $dzie rodacy owacyjne zgotowali mu 
przyjęcie. W okresie swego pobytu w War- 
szawie znakomity artysta ponownie wsłą- 
pił w związek małżeński, zaślubiając 
w dniu 30 maja 1899 roku p. Helenę z ba- 
ronów Rosenów. 

Z Polski Paderewski wyjechał do Rosji, 
a stąd — do Ameryki, Anglji i Francji. Po 
koncertach w Monte-Carlo, Anglji i Bonn 
przyjechał w pierwszych dniach maja 1901 
t. do Drezna, gdzie osobiście kierował przy- 
$otowaniami do premjery pierwszej swo- 
jej opery p. t. „Manru*, Operze tej po- 
święcił całą swoją myśl twórczą od chwili 
napisania „Fantazji Polskiej”, kończąc ją 
po sześciu latach pracy. Tekst niemiecki 
do tej opery opracowany zotał przez Nos- 
siga, a zaczerpnięty był z powieści Józe- 
fa Ignacego Kraszewskiego p. t. „Chata 
za wsią', 

IW dniu 29 maja 1901 roku odbyła się 
w operze drezdeńskiej pod dyrekcją E. 
Schucha premjera „Manru”, Obecni na 
niej byli sprawozdawcy pism ze wszyst- 
kich niemal stron Europy, a nawet Ame- 
ryki. Wywarła ona potężne wrażenie na 
publiczności, potęgując jeszcze bardziej au- 
reolę sławy, otaczającą wielkiego muzyka 
i kompozytora. 

Nieco potem, bo w czerwcu tegoż roku 
Lwów podziwiał tę operę, wystawioną 
z wielką starannością przez Pawlikowskie- 
$o. „Manru* wystawiona była ogółem na 
15 scenach, wszędzie spotykając się z o- 
óromnem powodzeniem, 

Aby odwdzięczyć się Pawlikowskiemu 
za to, że poczynił tyle zabiegów o jaknaj- 


staranniejsze wystawienie jeśo dzieła, Pa- 
derewski wraz z małżonką przybył na 
premjerę „Manru* do Lwowa, który zgo- 
tował mu serdeczne owacje. 

Prace około wystawienia „Manru*” tyl- 
ko na krótki czas przerwały wirtuozowską 
działalność Paderewskiego, którego już 
w lecie 1904 roku widzimy w Austarlii, 
skąd po licznych koncertach dopierowmaju 
1905 roku powrócił przez Amerykę do Eu- 
ropy. Od chwili tego powrotu aż do ma- 
ja 1908 roku dzielił swój czas na koncerty 
czy to w Ameryce, czy w Anglji, z którą 
łączyło $o najwięcej sympatji, czy wresz- 
cie we Francji, 

Stworzenie opery „Manru* rozpoczęło 
drugi okres twórczości kompozytorskiej 
Paderewskiego, obejmujący: „Sonatę* op. 
21, „20 Warjacyj'* op. 23 i „Dwanaście pie- 
ni' do słów Catulle-Mendesa. Szczytem 
jego kompozytorskiej twórczości była 
„Symłonja h-moll", stanowiąca potężny, 
przelany w tony poemat duszy polskiej, 
osnuty na tle przeżyć z „konstytucyjnej 
ery' (1905 r.). Wspaniałe to dzieło wyko- 
nane było poraz pierwszy w sezonie 1908/9 
w Ameryce przez Bostońską Orkiestrę 
Symfoniczną pod dyrekcją Fiedlera. 

W pięćsetną rocznicę pamiętnej bitwy 
pod Grunwaldem został w 1910 roku od- 
słonięty w Krakowie wspaniały pomnik ku 
czci Władysława Jagiełły, Pomnik ten zo- 
stał ufundowany przez Paderewskiego, Pod- 
niosłe uroczystości odsłonięcia tego pom- 
nika zgromadziły w prastarym grodzie pod- 
wawelskim reprezentantów całego narodu 
polskiego, który w ten sposób pragnął za- 
manilestować swoje uczucia do wrogiego 
nam Krzyżactwa. 

W 1912 roku Uniwersytet Jana Kazi- 
mierza we Lwowie obdarzył Paderewskie- 
$o tytułem doktora honorowego filozofji, 

Wybuch wojny światowej zastał Pade- 
rewskiego w rezydencji jeśo Riond-Bosson 
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Gdańska, a stąd pojechał do Poznania, za 
jętego wówczas jeszcze przez zrewoltowa: 


domach flagi aljanckie, Oddziały niemiec- 


pod Morges w Szwajcarji, w której od sze 
regu lat spędzał zwykle letnie miesiąc 

Wespół z Henrykiem  Sienkiewiczer 
i adw. Antonim Osuchowskim stworzy 
wtedy „Polski Komitet Ratunkowy” w Ve 
vey, który niósł pomoc polakom — ofie 
rom wojny. 

W lutym 1916 roku odbył się w Szwa 
carji pierwszy poułny zjazd działaczy narc 
dowych ze wszystkich dzielnic Polsk 
z Romanem Dmowskim na czele, Na zjeż 
dzie tym ułożono plan akcji politycznej n 
terenie Ententy, kładąc główny narazi 
nacisk na propagandę i akcję dyplomatycz 
ną, Utworzono wówczas w tym celu sze 
reg placówek dyplomatycznych, powierza 
jąc je poszczególnym działaczom. Międz 
innemi Paderewskiemu przypadła w udzia 
le misja dyplomatyczna przy rządzie ame 
rykańskim. Dzięki jego to zabiegom ora 
osobistej przyjaźni z prezydentem Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, Wilso: 
w deklaracji swej z dnia 23 stycznia 191 
roku domagał się, aby: „Polska była zjed 
noczona, samodzielna i niepodległa”, 

Z chwilą powstania w sierpniu 1917 ro 
ku Komitetu Polskiego w Paryżu, Pade 
rewski był jego członkiem, a po uznani 
Komitetu przez rządy koalicyjne za oficjal 
ną reprezentację Narodu Polskiego, — po 
nownie objął z ramienia K, N, P, placówki 
dyplomatyczną w Waszyngtonie, 

Uniwersytet w Yale (Ameryka) przy 
znał mu w tym czasie (1917 r.) doktora 
honorowy muzykologii. | 

'W dniu 24 grudnia 1918 roku Paderew. 
ski przybył na krążowniku angielskim dk 


ne oddziały wojsk niemieckich, Ludność 
stolicy Wielkopolski entuzjastycznie g« 
witała, a na znak solidaryzowania się z je: 
$o orjentacją prokoalicyjną, wywiesiła ne 


e poczęły flagi te zdzierać, co spowodo- 
ało szereś krwawych starć pomiędzy nie- 
li, a samorzutnie zorganizowaną przez 
|dność polską w celach samoobrony t. zw. 
trażą ludową*. Dało to hasło do powsta- 
ja wielkopolskiego, które wybuchło 
| dniu 27 grudnia 1918 roku. Hufce po- 
stańcze w krótkim stosunkowo okresie 
jasu zajęły całą Wielkopolskę, wyzwala- 
| te odwiecznie polskie ziemie z niewoli 
juskiej, | 


Z oswobodzonego Poznania Paderewski 
lał się do Warszawy, jako Stolicy wol- 
fśo już Państwa Polskiego, śdzie po ustą- 
jzniu rządu Jędrzeja „Moraczewskiego, 
iczelnik Państwa Józeł Piłsudski miano- 
ił go w dniu 16 styczna 1919 roku 'pre- 
dentem ministrów. 


W okresie jego urzędowania, które trwa- 
bez przerwy aż do dnia 10 grudnia 1919 
ku przypadły najważniejsze momenty 
swalania niepodległego bytu Odrodzonej 
'eczypospolitej i ustalania jej granic 
czasie pertraktacyj pokojowych. Jako 
emjer był wtedy przewodniczącym Dele- 
cji Polskiej i pierwszym delegatem na 
'nierencję Pokojową w Wersalu, uczest- 
sząc razem z drugim delegatem — Ro- 
inem Dmowskim w obradach tej konfe- 
acji. Jego popularność i serdeczne węzły 
obistej przyjaźni, jakie łączyły go z wie- 
 najwybitniejszymi politykami świata, 
między innymi z Lloyd George'm, Cle- 
zenceau, Poincare, Wilsonem i Venize- 
;em w wysokim stopniu ułatwiały mu 
idną jeśo misję. W dniu 13 kwietnia 1919 
ku Paderewski wysłuchany został przez 
omisję dla spraw polskich, a nieco po- 
m, bo 28 czerwca tegoż roku obok Ro- 
ina Dmowskiego podpisał w Wersalu 
sali Zwierciadlanej traktat pokojowy 
imieniu Polski, Równocześnie Rzecz- 
spolita wstępowała wówczas w nową 


fazę życia państwowego: odradzał się pol- 
ski parlamentaryzm, Oto w dniu 26 stycz- 
nia odbyły się na terenie Rzeczypospoli- 
tej powszechne wybory do Sejmu Ustawo- 
dawczego, w których stolica obdarzyła Pa- 
derewskieśo mandatem poselskim, Na te- 
renie Sejmu Paderewski nie wstąpił do 
żadnego z istniejących ugrupowań parla- 
mentarnych. 

Po ustąpieniu ze stanowiska prezydenta 
ministrów Paderewski w czerwcu 1920 ro- 
ku wyjechał do Anglji, gdzie w dniu 8 
czerwca 1920 roku Uniwersytet w Oxfor- 
dzie nadał mu godność doktora honorowe- 
$o prawa. Nieco przedtem, w 1919 roku, 
obdarzyła go tytułem honorowego dokto- 
ra prawa prastara Wszechnica Jagielloń- 
ska w Krakowie, 

W lipcu 1920 roku Iśnacy Paderewski 
mianowańy został delesatem rządu pol- 
skieśo do spraw Śląska Cieszyńskiego przy 
Radzie Ambasadorów i w tym charakte- 
rze podpisał w dniu 31 lipca 1920 roku 
układ w sprawie decyzji cieszyńskiej, 

We wrześniu tegoż roku Paderewski we- 
spół z prof, Szymonem Askenazym był de- 
lesatem na pierwsze Zgromadzenie Ligi 
Narodów, gdzie zabierał głos w sprawie 
koniliktu polsko-litewskiego (17-$o wrze- 
śnia 1920 roku), a następnie w listopadzie 
— w sprawie Wolnego Miasta Gdańska 
(15 listopada 1920 roku). 

Od tego czasu Paderewski wrócił do 
swej działalności wirtuozowskiej,obok któ- 
rej wiele poświęca czasu pracy społecznej, 
stojąc na czele szeregu instytucyj. Między 
innemi Stowarzyszenie Wychodźtwa Pol- 
skiego w Ameryce powołało go na swego 
prezesa honorowego. Do licznych już do- 
ktoratów honorowych posiadanych przez 
Paderewskiego przybyły nowe. Oto w 1922 
roku „Columbia University w Nowym 
Yorku obdarzył go tytułem doktora hono- 
rowego prawa, a w rok potem (1923 r.) 
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takiż doktorat honorowy nadał mu Uni- | naftowe tereny w pobliżu Santa Barbar 
wersytet Południowo-Kalifornijski, W 1924|w Kaliłornii. 


roku Wszechnica Poznańska, a w 1925 ro- 
ku Uniwersytet w Glasgow (Anglia) przy- 
znały mu doktoraty wydziału prawnego 
i wreszcie w 1926 roku Uniwersytet 
w Cambridge (Anglja) ofiarował mu dokto- 
rat honorowy muzykologii. 

Z licznych posiadłości jakie Paderewski 
posiada należy wymienić obok rezydencji 
Riond-Bosson pod Morges w Szwajcarji, 
także: majątek ziemski koło Gland, olbrzy- 
mie obszary plantacyj migdałów, orze- 
chów i brzoskwiń koło Passo-Robles oraz 


PATEK STANISŁAW 


Stanisław Patek ujrzał światło dzienne 
w dniu 1 maja 1866 roku we wsi Policzna, 
powiatu kozienickiego, ziemi Radomskiej, 
jako syn Aleksandra i Emilii. 

Pochodzi z rodziny ziemiańskiej, Z rodu 
jego wymienić należy Franciszka Patka, 
pułkownika Strzelców Konnych z cza- 
sów Królestwa Kongresowego. Jeden 
z Patków, uczestnik walk o niepodległość 
1831 roku, wyemigrowawszy po klęsce po- 
wstańczej z kraju, ożenił się na wygnaniu 
z córką właściciela fabryki zegarków w 


Genewie. Objąwszy po śmierci swego teś- | Sobolewski, Makowski, Śmiarowski, Bi 
cia tę fabrykę, jako zdolny administrator, | renson, Szumański, Sterling, Rundo i wii 


tak ją poprowadził, że wkrótce zyskał dla 
niej sławę wszechświatową, Trzeci z rodu 
stracony przez władze moskiewskie w Ra. 
domiu. 

Lata dziecinne Stanisława Patka upły- 
nęły we wsi rodzinnej, poczem oddany 
został do gimnazjum w Radomiu, które 
ukończył w 1885 roku, Już w czasach 
szkolnych żywo interesował się sprawami 
dotyczącemi Polski, dowodem czego jest 
napisana przezeń wówczas praca na temat: 
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Szereg miast polskich w uznaniu jeg 
zasłuś położonych dla kraju na niwie mx 
litycznej, społecznej i artystycznej obdź 
rzyło go obywatelstwem  honorowen 
W liczbie tych miast znajduje się i ste 
łeczny gród — Warszawa. 

ignacy Paderewski posiada ordery: po 
skie; „Orła Białego* i Wielką Wstęg 
(I-sza klasa), „Odrodzenia Polski*, belgi 
ski „Króla Leopolda", angielski „Britisc 
Empire' i Krzyż Wielki Oficerski firana 
skiej „Legji Honorowej”. 


„Ekonomiczny stan Polski za czasów Ste 
nisława Augusta, 

Studja uniwersyteckie odbywał w Wa 
szawie, gdzie w 1889 roku ukończył K 
kultet prawny, a następnie, po kilku latac 
aplikacji, poświęcił się zawodowi adwx 
kackiemu. | 

Od pierwszych niemal dni swej działa 
ności prawniczej Patek poświęcił się obr 
nom politycznym, organizując ,„Koło Obrc 
ców Politycznych”, do którego poza nii 
należeli adwokaci: Papieski, Skokowsk 


lu, wielu innych, Członkowie tego ,„Kołe 
pracowali niezwykle intensywnie, nie zni 
jąc niejednokrotnie, co to wypoczyne. 
a największą i jedyną nieraz naśrodą 2 
ich trudy była natychmiastowa skuteci 
ność ich obrony: zerwanie pętli, zwiesz: 
jącej się z szubienicy po gardło ludzkie, lu 
zwolnienie z zesłania w odległe miejscowi 
ści Syberji, To też chociaż tragiczna ste 
tystyka z tego okresu wykazuje wielu skż 
zanych, to jednakże ocalonych można bi 


a tysiące. 
Okres obron politycznych stanowił w ży- 
ju Patka jedną z najbogatszych epok, Iluż 
„ działaczy niepodległościowych korzy- 
ało z jego pomocy, od której nigdy 
ę nie uchylał? Do najgłośniejszych spraw, 
jakich w owych czasach występował 
| charakterze obrońcy, należą procesy: 
krzei, Montwiłła, Bezdan (%), Organiza- 
i Wojenej, Polskiej Macierzy Szkolnej 
Bd 
Dewizą grona ówczesnych obrońców poli- 
'cznych było hasło: „oni bronią wolności, 
my musimy ich bronić', Z pełnem też 
oświęceniem, nie bacząc na stronę mate- 
alną, śpieszyli z pomocą tym bojownikom 
wolność Ojczyzny, byle tylko któregoś 
nich wyrwać ze szponów najeźdźcy, by- 
' tylko przywrócić ich Narodowi, aby 
idal mu przewodzili, aż do chwili osta- 
'czneśo wyzwolenia z pęt niewoli. Po- 
ągnęło to za sobą wiele ofiar z pośród 
orońców, w stosunku do których władze 
oskiewskie poczęły stosować ostre re- 
'esje, wykreślając ich z listy adwokatów, 
os taki spotkał i Patka, 
"W okresie swojej praktyki adwokackiej 
atek napisał i wydał rozprawę z dziedzi- 
7 prawa karnego p. t. „O pojedynkach”, 
|Obok pracy adwokackiej Patek wiele 
oświęcał czasu działalności oświatowo- 
alturalnej i społecznej, Oto, kiedy około 
990 roku nastąpiły na terenie b. zaboru 
syjskieśo pewne ułatwienia w zakłada- 
u prywatnych szkół początkowych, po- 
stały w Warszawie dwa kółka, mające na 
lu organizowanie tych szkółek, W jed- 
rm z nich, założonym przez pedagoga Wł. 
awida i jego żonę współpracował i Patek 
ook kilku innych adwokatów z Anto- 
m Osuchowskim na czele. W kilka lat 
$źniej Patek stanął znów na czele tajne- 
» „Towarzystwa Pomocy Więźniom Po- 


równocześnie liczyć na setki, jeżeli nie| litycznym”, 


założonego przez Bolesława 
Hirszłelda, 

W samym początku wojny światowej 
w 1914 roku Patek wespół z Arturem Śli- 
wińskim, jako delegaci obozu niepodległo- 
ściowego, przedostali się przez teren walk 
do Kielc, gdzie wówczas znajdował się Ko- 
mendant Józef Piłsudski. Z Kielc obaj udali 
się do Krakowa, celem porozumienia się 
z Naczelnym Komitetem Narodowym, 

Rozstawszy się z Arturem  Śliwińskim, 
który wrócił do Warszawy, Patek przez 
Austrję i Szwajcarję udał się do Francji 
i Anglji We Francji trafił na chwilę, kie- 
dy rząd francuski przeniósł się z Paryża do 
Bordeaux, Tam to zapoznał się wtedy 
z późniejszym wielkim francuskim mężem 
stanu, a ówczesnym redaktorem „L'hom- 
me libre' (**) — Clemenceau. 

Powróciwszy do kraju, Patek w okresie 
okupacji niemieckiej w 1916 roku, żywy 
przyjmował udział w organizowaniu w Sto- 
licy pierwszej Rady Miejskiej, której też 
został członkiem i wice-prezesem jej Ko- 
misji Prawniczej, Ówczesna Rada Miejska 
była jedną z pierwszych organizacyj pol- 
skich, Weszły też do niej najlepsze siły, 
jakiemi wówczas rozporządzała Warsza- 
wa, W miarę dalszego rozwoju polskiego 
życia państwowotwórczego wszystkie no- 
wopowstające insytucje czerpały z niej ma- 
terjał ludzki. 

Z chwilą, gdy w 1916 roku wyłoniona zo- 
stała Rada Narodowa Patek wszedł w jej 
skład, Ponadto, poczynając od 1917 roku, 
brał czynny udział w organizowaniu pol- 
skiego sądownictwa, początkowo jako 
przewodniczący Departamentu Karnego 
Warszawskiego Sądu Apelacyjnego, a na- 
stępnie (1918 r.) jako członek Sądu Naj- 
wyżsześo. 

W tym okresie czasu został przez nie- 
mieckie władze okupacyjne aresztowany, 
a następnie internowany w obozie jeń- 
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ców w Grzmiącej, gdzie przebywał zgórą | magała bowiem, aby ster nawy państwo 


pół roku. 
Po dniach listopadowych 1918 roku Pa- 


wej objęli przedstawiciele całego Narodi 
W roku 1921 Stanisław Patek zoste 


tek został delesowany przez Naczelnika mianowany ministrem pełnomocnym Rze 


Państwa Józefa Piłsudskiego na Konieren- 
cję Pokojową w Wersalu. W Delegacji Pol- 
skiej był czynnym członkiem wielu komi- 
syj. Głównie jednak pracował w Między- 
narodowej Komisji Pracy, a także zabie- 
$ał w sprawie przyznania Polsce Galicji 
Wschodniej, wzamian za proponowany po- 
czątkowo mandat nad Galicją na okres 25 
lat, Usiłowania jeśo pomyślne dały dla Pol- 
ski wyniki, w czem wielu mu pomogła je- 
$o znajomość z Clemenceau, wówczas już 
jednym z najwybitniejszych przedstawicieli 
francuskiego świata politycznego. 

Po powrocie do kraju Patek w dniu 13 
órudnia 1919 roku mianowany został mi- 
nistrem spraw zagranicznych w gabinecie 
Leopolda Skulskiego, piastując to stano- 
wisko do 8 czerwca 1920 roku. W okresie 
jeśo urzędowania wojna  polsko-bolsze- 
wicka doszła do szczytu swego napięcia, 
Armja Polska w zwycięskim pochodzie po- 
sunęła się daleko w głąb Ukrainy, zajmu- 
jąc stolicę jej Kijów. Skoncentrowane woj- 
ska bolszewickie rozpoczęły wówczas 
wielką na całym froncie ofenzywę, pod na- 
porem której oddziały polskie, rozpoczęły 
odwrót. Wytworzyła się groźna sytuacja: 
najeźdźca zagrażał Stolicy, 

Pod wrażeniem tej grozy rząd Skulskie- 
$o podał się do dymisji, powaga chwili wy- 


PERL FELIKS 


Feliks Perl! urodził się w dniu 26 kwiet- 
nia 1871 roku w Warszawie. UEM 

Lata dziecinne spędził w domu rodzin- 
nym, poczem oddany został do gimnazjum, 
po skończeniu którego wstąpił na wydział 
filozoficzny Uniwersytetu Warszawskiego. 


czypospolitej w Japonji. Na stanowisk 
tem pozostawał przez pięć lat aż do 192 
roku, On to, jako dosłownie pierwszy post 
Polski przy rządzie Mikada, doprowadz 
do nawiązania szczerze przyjaznych stc 
sunków między Rzeczypospolitą, a Part 
stwem Japońskiem. 

Po wielkiem trzęsieniu ziemi w 1923 rc 
ku w Japonji, Patek żywy przyjmowz 
udział w niesieniu pomocy nieszczęśliwy! 
mieszkańcom tego kraju, za co otrzym: 
od Cesarza Japońskiego medal Zasłuś 
a Japoński Czerwony Krzyż obdarzył $ 
tytułem członka nadzwyczajnego. 

Ostatnio Patek objął stanowisko min 
stra pełnomocnego przy rządzie Związk 
Socjalistycznych Republik Rad w M 
skwie, na którem do chwili obecnej poz 
staje. 

Za swe wybitne zasługi na polu dypl 
matycznem Patek odznaczony został Wie 
ką Wstęgą (l-sza klasa) Orderu „Odrodzi 
nia Polski'', 

Ponadto minister Stanisław Patek p 
siada Ordery: Wielką Wstęgę „Koror 
Włoskiej”, Wielką Wstęgę „Św. Grześ 
rza, Wielką Wstęgę „Tresor Savr 
i Wielką Wstęgę „Wschodzącego Sło: 
ca' oraz jest Wielkim Oficerem franc 
skiej „Legji Honorowej: i t. d. | 
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Od wczesnych lat żywo miteresował s 
ruchem socjalistycznym, którego wyraze 
był w tym okresie (czasu „Proletarjat 
Będąc więc jeszcze na ławie szkolnej mł 
dy Perl czuł się ideowo związany z t 
ruchem, a jako student stanął w jego czyć 
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ych szeregach, działając w tajnych kół- 
'ach wśród młodzieży i robotników. Ob- 
arzony dużym talentem wymowy i nie- 
wykłemi zdolnościami polemicznemi Perl 
vybitny przyjmował udział w walkach dy- 
kusyjnych nurtujących ówczesny obóz 
ocjalistyczny, podzielony na liczne odła- 
ay. Niepospolita jego energja już wów- 
zas wysunęła go na czoło działaczy so- 
jalistycznych On to wespół z B. A. Ję- 
rzejowskim redagował w 1890 r. pierw- 
ze odezwy socjalistyczne z racji „Świę- 
a majowego''; z pod jego to pióra wyszło 
szereg innych odezw „Proletarjatu”* w. la- 
ach 1890 — 1891, a więc w dobie, kiedy 
bartja, prześladowana ustawicznie przez 
władze moskiewskie, przeżywała niezwy- 
le ciężkie chwile, | 

 Potęgujące się z każdym niemal dniem 
'epresje władz zaborczych doprowadziły, 
iwłaszcza po aresztowaniach 'w marcu 
(892 roku, do zupełnego rozbicia „Prole- 
arjatu', zmuszając 'ocalałych :z pogromu 
lziałaczy socjalistycznych do . ucieczki 
; kraju. PARKÓW dy 

Perl wyjechał wówczas do Berlina, lecz 
»awił itam bardzo krótko, bowiem policja 
»ruska, ten oddany sprzymierzeniec mo- 
ikiewskieśo caratu, zmusiła go do wy- 
azdu poza granice Rzeszy Niemieckiej, 
Jdał się więc ma dalszą tułaczkę po Za- 
chodniej Europie,  osiadając następnie 
N Paryżu, gdzie uczestniczył w życiu ipol- 
kiej emigracji socjalistycznej, licznie 
N owym czasie tam przebywającej. . 

Ruch robotniczy w kraju mimo ucisku 
wzrastał z każdym nieomal dniem. Kla- 
sa robotnicza czując, że stanowi potężną 
siłę, maniłestowałą ją w organizowaniu 
„święta majowego”, które też obchodzone 
oyło tłumnie, | 
Na tle tych uroczystości 1-majowych 
wynikły w Łodzi w 1892 roku krwawe zaj- 
ścia, które pociągnęły za sobą szereg ofiar 


z pośród najbardziej oddanych sprawie ro- 
botników. Zajścia te wykazały jasno, że 
ideały socjalizmu nigdy mie doczekają się 
urzeczywistnienia w Polsce,  gnębionej 
przez carat, To też pod wpływem wypad- 
ków łódzkich coraz wyraźniej kształtowa- 
ły się nowe poglądy, głoszone już od 1882 
roku przez Bolesława Limanowskiego, 
a 'wysuwające na plan pierwszy walkę 
o wyzwolenie jęczącej w niewoli Ojczyzny. 

Nowe te prądy zyskiwały coraz więk- 
sze szeregi zwolenników, w liczbie któ- 
rych znalazł się i Perl, jako jeden z pierw- 
szych. W tym okresie czasu zarysował 
się wyraźnie pierwszy program socjali- 
styczno-niepodległościowy, szeroko dysku- 
towany na łamach londyńskiego „Przed- 
świtu' i berlińskiej ,„Gazety Robotniczej, 

Perl, który w owym czasie znacznie już 
pogłębił swoje wykształcenie socjalistycz- 
ne zarówno pod 'wzślędem teoretycznym 
jak i praktycznym, stał się $orącym rzecz- 
nmikiem tego nowego (programu, występu- 
jąc z jego uzasadnieniem na zjeździe pa- 
ryskim socjalistów. polskich w dniu 2 li- 
stopada 1892 roku. Że uzasadnienie to 
było przekonywujące świadczy fakt, iż 
program ten, został całkowicie przyjęty 
przez znaczną większość obecnych na 
zjeździe, a Perl powołany został do pierw- 
szej Centralizacji (Zarządu), wyłonionego 
na tym zjeździe Związku Zagranicznych 
Socjalistów Polskich, który zcementował 
liczne dotychczas, a drobne odłamy pol- 
skiego ruchu socjalistycznego, zakładając 
w ten sposób kamień węgielny pod gmach 
organizacyjny przyszłej Polskiej Partji So- 
cjalistycznej, 

Cały swój czas i niespożytą energję po- 
święcił odtąd tej nowej organizacji, lecz 
wkrótce pracę tę przerwała policja fran- 
cuska, która stosując się do żądań władz 
rosyjskich, wydaliła członków Centraliza- 
cji z granic Francji. 
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Perl udał się wówczas wespół z innymi 
do Londynu, sdzie też przeniesiona zosta- 
ła Centralizacja, W Londynie współpraco- 
wał w redakcji „Przedświtu', Po pewnym 
jednakże czasie wyjechał na dalsze studja 
do Szwajcarji, śdzie też uzyskał na Uni- 
wersytecie w Bernie stopień doktorski za 
swoją rozprawę p. t: „Marx i Sismondi', 

Podczas studjów nie zapominał o działal- 
ności politycznej i publicystycznej, pisując 
nadal do „Przedświtu', a także działając 
wśród polskiej, socjalistycznej młodzieży 
uniwersyteckiej, gdzie usilnie zwalczał 
przeciwników hasła niepodległości w ru- 
chu socjalistycznym, skupiających się koło 
Róży Luxemburg. 

Po skończeniu studjów Perl pawEdcił 
do Londynu siedziby Centr>lizacji 
Związku Zagranicznych Socjalistów. Pol- 
skich i tu przyjmował żywy udział w jej 
pracach organizacyjnych i jpublicystycz- 
nych, Pisywał w tym czasie bardzo dużo do 
„Przedświtu”, a także opracował i wy- 
dał popularną broszurę p. t. „Krótka hi- 
storja Wielkiej Rewolucji Francuskiej”, 

Dzięki zaletom swego charakteru Perl 
był ogólnie lubiany w. gronie przyjaciół 
politycznych. Rozmiłowany w polskiej 
twórczości poetyckiej, zwłaszcza — w Sło- 
wackim, i sam pisywał wiersze, z których 
kilka zyskało sobie popularność, wcho- 
dząc następnie do zbiorów poezyj idla ro- 
botnikójw. 

W roku 1897 Perl delegowany został na 
Zjazd Związku Zagranicznych Socjalistów 
Polskich w Zurychu, skąd nie wrócił już 
do Londynu, lecz udał się do Lwowa, gdzie 
brał czynny udział w życiu miejscowej 
sekcji wspomnianego Związku, We Liwo- 
wie napisał też okolicznościową broszurę 
o Adamie Mickiewiczu, wydaną następnie 
przez Polską Partję Socjalistyczną z okazji 
odsłonięcia pomnika wieszcza w Warsza- 
wie w dniu 24 grudnia 1898 roku, 


„«Współcześni*. 


Powołany na stanowisko redaktora po 
pularnego pisma socjalistycznego p. n 
„Światło”, Perl ponownie wyjechał di 
Londynu, skąd po dłuższym  pobycih 
udał się drogą nielegalną do Królestwa 
aby tu po aresztowaniu Józefa Piłsudskie 
śo, objąć redakcję tajnego „Robotnika” 
Początkowo zamieszkał w Kijowie, a na 
stępnie — w Rydze, gdzie kolejno istniał: 
zakomspirowane drukarnie „Robotnika* 
którego przez czas dłuższy redagowa 
umiejętnie, unikając „wsypy'.  Dopiem 
w sierpniu 1904 roku zupełnie przyjpadko 
wo został aresztowany w Warszawie i o 
sadzony w XŃ-tym pawilonie cytadeli war 
szawskiej, skąd przewieziono go do Wiln; 
do więzienia na Łukiszkach, Nie udowod 
niono mu jednakże związku z „Robołtni 
kiem, wobec czego „Juljusz* (ówiczesm 
pseudonim partyjny Perla) został wkrót 
ce zwolniony, 

Rewolucja w 1905 — 1906 latach zasta 
ła Perla w Galicji, gdzie wówczas zśroma 
dzona była niezwykle liczna nowa polsk 
emigracja socjalistyczna, zaciekłe wiodąc: 
Spory na temat taktyki i programu Pol 
skiej Partji Socjalistycznej, Już wówcza 
wyraźnie zarysował się rozłam na niepod 
ległościową prawicę i oportunistyczną le 
wicę, kwitującą z hasła niepodległości 
a wysuwającą li tylko żądanie autonomii 
Rozłam ten w istocie wkrótce (1906 r.) na 
stąpił, dzieląc jednolitą do tej pory P. P, $ 
na dwa odłamy: prawicę, zwaną „Frak. 
cją Rewolucyjną”, i lewicę, występujące 
też pod nazwą „Frakcji Umiarkowanej* 

'W tej ważkiej dla socjalizmu polskiegc 
chwili Perl zdecydowanie stanął po stro: 
nie prawicowej „Frakcji Rewolucyjnej 
Napisał wówczas swie znane broszury: 
„Koordynacja, czy utożsamienie, Kilka 


słów 0 naszym stosunku do rewolucji ro- 


syjskiej” (1907 r.) i „Kwestja polska 
w oświetleniu socjaldemokracji polskiej” 
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(1907 r.). Brał też w tym czasie udział na 
zjeździe wiedeńskim Polskiej Partji So- 
cjalistycznej „Frakcji Rewolucyjnej”, opra- 
/cowując w przeważnej części jej program, 
uchwalony następnie na tym zeździe, Na- 
pa ponadto w owym czasie do współ- 


pracowników  krakowiskiej , „Trybuny*, 
jktóra zastępowała wtedy „Przedświt, 

' Po upływie kilku miesięcy Perl ponow- 
jnie drogą nielegalną udał się do Króle- 
stwa, aby znów objąć redakcję „Robotni- 
| ka”, lecz tym razem już po wydaniu kil- 
ku zaledwie numerów został aresztowany 
i wydalony do Galicji, I teraz osiadł we 
Lwowie, wiele pisując do prasy socjali- 
stycznej i niepodległościowej, Ponadto na- 
pisał w tym okresie czasu (1910 r.) „Dzie- 
je ruchu socjalistycznego w zaborze ro- 
syjskim”, opracowane do chwili powsta- 
nia Polskiej Partji Socjalistycznej, a wy- 
dane przez tę Partję w serji książek „Ży- 
cia'. Obszerną tę pracę Perl podpisał 
pseudonimem „Res”, którego najczęściej 
używał w swej działalności publicystycz- 
nej obok innych, jak: Latarnik, Grzyb, 
Grzybowski, Rewolucjonista i Światowid, 


między Perlem, a znaczną częścią P, P. S$, 
pewne różnice w poglądach na taktykę 
partyjną, Oto, śdy w przewidywaniu wiel- 
kiej wojny, przeważająca część P, P. S$, 
uważała, pod wpływem Józefa Piłsudskie- 
$o, za konieczność: wystąpienie zbrojne 
przeciwko Rosji, to natomiast Perl, acz- 
kolwiek godził się z faktem czynnego wy- 
stąpienia, obawiał się jednakże, aby ruch 
ten nie sparaliżował walki o interesy eko- 
nomiczno-społeczne klasy robotniczej, 
Na tle tej różnicy w zapatrywaniach 
Perl wyodrębnił się z P, P., S. wraz z gru- 
pą oddanych sobie przyjaciół politycznych, 
stwarzając nową organizację, znaną p. n. 
P.P. S. „Opozycja*, Organizacja ta wyda- 
wała we Lwowie w okresie od maja do 


W tym okresie czasu wyłoniły się po-| 


131 


końca 1912 roku własny organ p. t. „Pla- 
cówka' oraz pisemko popularne Walka”, 
Oba te pisma, redagowane przez Perla, 
przeciwstawiały się oficjalnej polityce 
P. P. S., krytykując jej taktykę w sposób 
zresztą najbardziej objektywny, 

Skoro jednakże wybuchła w 1914 roku 
wojna światowa, Perl wraz z całą swoją 
$rupą lojalnie stanął w ideowych szere- 
śach Piłsudskiego, likwidując tem samem 
odrębność swojej organizacji. Włożył 
wówczas mundur strzelecki i stanął do 
służby cywilnej, organizowanego przez Pił- 
sudskiego Wojska Polskiego, 

Po sformowaniu Leśjonów Perl EE 
następnie do Polskiej Organizacji Narodo- 
wej, stwłorzonej przez Komendanta dla 
uniezależnienia organizacyj niepodległo- 
ściowych Królestwa od austrjackich władz 
wojskowych, W tym charakterze udał się 
do Łodzi, a po ustąpieniu z niej Niemców 
przeniósł się na Śląsk Cieszyński, biorąc 
następnie udział w wiedeńskiej konferen- 
cji P, O. N. z Naczelnym Komitetem Na- 
rodowym, poczem, skoro tylko zjawiła się 
możność, stanął z powrotem do pracy w 
DEFES: 

W końcu 1914 roku została wznowiona 
działalność partyjna P. P, S. na terenie 
okupacji austrjackiej — jawnie, a na — 
niemieckiej — nawipół tajnie. Perl w tym 
czasie ponownie objął redakcję „Robotni- 
ka”, lecz tym razem już zupełnie legal- 
nie wychodzącego w Dąbrowie-Górniczej., 
Był też wówczas przez okres kilku mie- 
sięcy faktycznym kierownikiem całej P, P, S. 

Po zajęciu Warszawy przez wojska nie- 
mieckie Perl przeniósł się do Stolicy, śdzie 
od 1 lipca 1916 roku wychodziła „Jedność 
Robotnicza”, Redakcja tygodnika tego, bę- 
dącego istotnym legalnym organem P.,P,S, 
powierzona została Perlowi i Niedział- 
kowskiemu, którzy wydawali $o w nie- 
zwykle trudnych warunkach, borykając 


się z cenzurą pruską, która odrzucała lwią 
część, przedstawianego jej do aprobaty, 
materjału redakcyjnego. 

Działalność socjalistyczno-niepodległo- 
ściowa zwróciła na Perla uwagę niemiec- 
kich władz okupacyjnych, które areszto- 
wały go i osadziły w więzieniu, 

Niedługo w niem jednakże przebywał, 
bo oto nadeszła chwila, kiedy Polska zrzu- 
ciła kajdany niewoli, stając w rzędzie wol. 
nych mocarstw Europy. Od tego czasu 
Perl, zajmując jedno z naczelnych stano- 
wisk partyjnych w P. P. S,, a także reda- 
gując „Robotnika, wszystkie swoje wy- 
siłki skierował w kierunku wywalczenia 
praw należnych polskiej klasie robotniczej. 
Działalność ta wkrótce przyniosła szereg 
korzystnych dla warstw pracujących po- 
sunięć: pięcioprzymiotnikowe głosowanie, 
równouprawnienie kobiet,  8-godzinny 
dzień pracy i pierwsze zręby ochrony spo- 
łecznej, 

W styczniu 1919 roku ludność robotni- 
cza Stolicy powołała Perla na swego po- 
sła do Sejmu Ustawodawczego. Na tere- 
nie Sejmu Perl zgłosił swoją przynależ- 
ność do Związku Polskich Posłów Socja- 
listycznych, a także czynny przyjmował 
udział w pracach sejmowej Komisji Spraw 
Zagranicznych, 

W listopadzie 1922 roku ponownie zo- 
stał wybrany jako poseł do drugiego Sej- 
mu, gdzie nadal przyjmował żywy udział 
w maszem życiu parlamentarnem, dając 
się poznać jako świetny mówca. 


Obok działalności parlamentarnej Perl 
wykazywał niezwykłą energjęw pracy par- 
tyjnej, gdzie był duszą wszystkich nieo- 
mal poczynań, niezmordowanie uczestni- 
cząc we wszelkich zjazdach i konieren- 
cjach, na których rada jego zawsze miała 
ważkie dla P, P, 8. znaczenie, 

W tym też okresie czasu Perl redago- 
wał bez przerwy „Robotnika, pisując dla 
niego niezliczoną ilość artykułów. 

Warunki życiowe: praca w podziemiach 
przed i w okresie wojny, a następnie go- 
rączkowa budowa podwalin życia pań- 
stwowego Odrodzonej Rzeczypospolitej, 
nie pozwoliły Perlowi zająć się działalno- 
ścią naukową, aczkolwiek wielkie ku łe- 
mu zdradzał zamiłowanie, a głęboki umysł 
jego wróżył mu zdobycie wybitnego sta- 
nowiska na polu naukowej myśli socjali- 
stycznej, 

Już od 1919 roku Perl stale niedoma- 
gał na zdrowiu, Mimo jednakże wyraź- 
nych żądań lekarzy nie odrywał się od 
pracy, to też tocząca jego organizm cho- 
roba czyniła szybkie postępy, tak, że na 
kilka miesięcy przed smiercią nie opu- 
szczał już łóżka. Zmarł 15 kwietnia 1927 
roku w Warszawie, 

Pogrzeb jego, który odbył się w dniu 
19 kwietnia 1927 roku był wielką mani- 
festacją robotników z pod sztandaru P,.P,S, 
którzy w ten sposób zapragnęli oddać 
cześć jednemu ze swych długoletnich przy- 
wódców. | 


PIŁSUDSKI JÓZEF 


Rok 1867, 

Rok pełen wspomnień o bohaterskich 
wysiłkach powstańców, opowiadań o gwał- 
tach żołdactwa moskiewskiego i dzikiej 
srogości Murawjewa-Wieszatiela, rok pe- 
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łen żałoby po poległych w walce z na- 
jeźdźcą, rok ten pełen współczucia dla 
nieszczęsnych wygnańców, jakich tysiące 
powleczono w tajgi Sybiru, — był ież ro-. 
kiem urodzenia Józeła Piłsudskiego, 


W dniu 6 grudnia (23 listopada st, st.) 
1867 roku urodził się Józef Piłsudski w 
zlacheckim modrzewiowym dworku w 
Zułowie (powiat święciański, ziemi Wi- 
eńskiej). Tam też spędził swoje dzieciń- 
two w atmosferze ciepła rodzinnego, wy- 
'howując się w zasadach niezłomnej pra- 
wości i rycerskości, cechujących prastary 
ód jeśo wysokiej szlachty, uważającej się 
a książąt litewskich od Ginetów. Wpo- 
one weń w domu rodzicielskim zasady, 
'echowały następnie całe jego życie i 
czyny, owiane głębokiem 
Jjczyzny. 


umiłowaniem | 


Ojciec „Ziuka* (tak zwany był Józef 
„dowodniono, w procesie występowali tyl- 


iłsudski przez rodzinę i domowników) 
ównież Józef Piłsudski, należąc do ,„Bia- 
ych'*, był komisarzem cywilnym na Żmu- 
lzi, 

Matka, Marja, wywodziła się z domu 
Jilewiczów, marszałków żmudzkich, 

Żywiołowy pożar, który w dniu 4 lip- 
'a 1874 roku wybuchł w Zułowie dopro- 


wadził Piłsudskich nieomal do ruiny, 
Wskutek tej katastrofy zmuszeni byli 
»rzenieść się do Wilna i tu — oddać sy- 


1ów do rządowego $imnazjum, 

Było to pierwsze bezpośrednie zetknię- 
ie się młodego „Ziuka' z najeźdźcą. Tu 
lopiero poznał moskali i ich rusyfikacyj- 
ie zakusy, Młody Piłsudski dzielnie się 
emu opierał, tworząc wespół z innymi 
coleś$ami tajne kółko samokształceniowe, 
)oświęcone specjalnie studjom historji i 
iteratury narodowej, W. takich warun- 
cach przy pracy nad uświadomieniem na- 
'odowem, zorganizowanych w kółka samo- 
cształceniowe, rzemieślników wileńskich, 
izyskał Józef Piłsudski w roku 1885 ma- 
urę, poczem wyjechał na Uniwersytet 
lo Charkowa, $dzie poświęcił się studjom 
nedycznym, lecz wkrótce, wydalony z 
charkowa za udział w rozruchach  stu- 
lenckich, wrócił do Wilna. 


Rozpoczęła się znów praca samokształ- 
ceniowa, ale tym razem w kółku już o 
pewnem zabarwieniu politycznem, prze- 
ważnie socjalistycznem. Rosyjskie organi- 
zacie socjalistyczne oddawna chciały 
przyłączyć do siebie kółko wileńskie, O- 
pierał się temu Piłsudski, twierdząc, że 
Polakom nie zależy na zmianie ustroju w 
Rosji, lecz wyłącznie — na wywalczeniu 
niepodległości. Kółko wileńskie nadal po- 
zostało samodzielne, a mimo tego Józef 
Piłsudski i brat jego Bronisław  zamie- 
szani zostali do spisku na życie cara, or- 
óanizowaneśo przez rosyjskie tajne sto- 
warzyszenia rewolucyjne, Nic im nie u- 


ko jako świadkowie, a mimo to Józefa 
Piłsudskiego skazano na pięcioletnie ze- 
słanie do Syberji Wschodniej i wywiezio- 
no początkowo do Kiryńska, a następnie 
do Tunki. 

W roku 1892 Piłsudski wrócił z wyśna- 
nia do Wilna, lecz niedługo w niem bawił, 
przenosząc się do Warszawy, gdzie sty- 
kał się i konferował z ówczesnymi dzia- 
łaczami z ugrupowań socjalistyczno-nie- 
podległościowych, wynikiem czego było 
utworzenie Polskiej Partji Socjalistycznej, 
Ożywiona działalność ,„Wiktora* (taki był 
pseudonim partyjny Piłsudskiego) dopro- 
wadziła do założenia tajnej drukarni i o- 
to 12 lipca 1894 roku ukazał się pod je- 
$o redakcją pierwszy numer „Robotnika”, 
Jeżdżąc po całem Królestwie i Litwie, 
sam rozwoził „Robotnika”, doprowadza- 
jąc wszędzie do zakładania miejscowych 
oddziałów P, P, S$. 

Po roku przeniesiono drukarnię z Lip- 
nik do Wilna, gdzie też Piłsudski ożenił 
się z Marją Juszkiewiczową z domu Ko- 
plewską, młodą wdową po  inżynierze, 
Wspólne pożycie małżonków było jednak. 
że chwilowo, ze względów  konspiracyj- 
nych, niemożliwe i dopiero po przeniesie- 
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niu w roku 1896 drukarni z Wilna do Ło- 
„dzi Piłsudscy zamieszkali razem. Dru- 
karnia ulokowana została w ich prywat- 
nem mieszkaniu i odtąd „Piękna Pani" 
(pseudonim partyjny Marji Piłsudskiej) 
dzieliła z mężem trudną i niebezpieczną 
pracę konspiracyjną. 

. Żandarmerja moskiewska _ drukarnię 
wykryła, a w związku z tem Piłsudski zo- 
stał aresztowany i osadzony w X-ym pa- 
wilonie cytadeli warszawskiej, Groził mu 
ciężki wyrok, Należało go więc za wszel- 
ką cenę uwolnić, W myśl otrzymanych z 
zewnątrz wskazówek, Piłsudski począł u- 
dawać obłąkanego, dzięki czemu prze- 
wieziono $o do szpitala św. Mikołaja w. 
Petersburgu, skąd po upływie kilku ty- 
$odni w dniu 13 maja 1901 roku został u- 
prowadzony przez młodego lekarza Wła- 
dysława Mazurkiewicza, który z polece- 
nia partji, specjalnie w tym celu wstąpił 
do tego szpitala na ordynatora. 

Przez pewien okres czasu Piłsudski u- 
krywał się w majątku swego dawnego to- 
warzysza ideowej pracy Stanisława Stem- 
powskiego na Podolu, gdzie przebywała 
już, po zwolnieniu z więzienia za kaucją, 
jeśo żona, poczem oboje wyjechali do 
Krakowa, a stąd po upływie pół roku do 
— Londynu. 

Nieprzeparta żądza pracy nad wyzwo- 
leniem Polski z pęt niewoli nie pozwala- 
ia Piłsudskiemu zbyt długo wypoczywać, 
to też już na wiosnę 1902 roku powrócił 
do Krakowa, który od tej pory stał się 
stałem miejscem jego pobytu. 

Z Polską Partją Socjalistyczną nadal 
Ścisły utrzymywał kontakt, często przy- 
jeżdżając drogą nielegalną do Królestwa i 


Warszawy, gdzie w Kołach partyjnych 
znany był wówczas pod pseudonimem: 
„Mieczysław, 


Było to w przededniu wojny rosyjsko- 
japońskiej. Piłsudski jasno zdawał sobie 
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sprawę z tego czem będzie i czem może 
być ta wojna dla Polaków, to też całe 
swoje wysiłki ześrodkował wówczas w 
kierunku zorganizowania i uzbrojenia od. 
działów bojowych, lecz przeszkadzała 
mu w tem polityka ówczesnych działaczy 
partyjnych. Tymczasem wybuchła wojna 
i Królestwu groziła mobilizacja. Piłsudski 
wytężył wtedy wszystkie swoje siły, aby 
temu zapobiec, wywołując zbrojne po- 
wstanie, lecz wszędzie spotykał się z nie- 
zrozumiałym sprzeciwem, wywołanym 
bojaźnią, czy też niedowierzaniem w po- 
wodzenie akcji rewolucyjnej. 

Ciężki ten zawód nie złamał jednakżł 
Piłsudskiego, który wraz z Tytusem Filipo- 
wiczem wyjechał do Japonii, aby skło- 
nić rząd Mikada do uzbrojenia Polski, ce- 
lem wszczęcia walki powstańczej na ty: 
łach Rosji. Spotkał się z tam z Romanem 
Dmowskim, który reprezentując inny kie- 
runek polityczny, nie wierzył w powodze- 
nie polskiej akcji zbrojnej, Podążył zatem 
wślad za Piłsudskim, aby zabiegom jegc 
przeciwdziałać, Rząd japoński, spotkawszy 
się z dwoma sprzecznemi ze sobą poślą: 
dami, propozycji Piłsudskiego nie przyjął 

Po powrocie do kiaju Piłsudski odda: 
się wyłącznie pracy nad stworzeniem pol: 
skich oddziałów zbrojnych, to też już ne 
początku 1908 roku przy lwowskiej sek: 
cji „Organizacji Bojowej' powstało kótlk 
milicyjne ludzi, kształcących się wojsko: 
wo z Kazimierzem Sosnkowskim na cze 
le, Kółko to porozumiewało, a następnie 
połączyło się z innemi kółkami wojsko 
wemi, pracującemi pod kierunkiem Wła 
dysława Sikorskiego, tworząc jedną taj 
ną organizację wojskową, pod nazw; 
„Związku Walki Czynnej”, W tym okresi 
czasu nastąpiło całkowite wyłamanie sii 
Piłsudskiego z pod wpływów i taktyk” jpar 
tyjnej Polskiej Partji Socjalistycznej ' 
„Organizacji Bojowej”, Raz wytkniętą so 


SX forw, 


sie drogą Piłsudski konsekwentnie i z u- 
'orem począł już teraz zmierzać do upra- 
inionego celu, ćwicząc potajemnie przy- 
złych bojowników o wolność Ojczyzny, 
Tajna ta praca nie mogła jednakże li- 
rzyć na pełne powodzenie, to też dzięki 
silnym swoim staraniom Piłsudski zale- 
jalizował wreszcie w 1910 roku „Związek 
5trzelecki* we Lwowie, a „Towarzystwo 
strzeleckie" w Krakowie. Nieco później, 
v 1911 roku pod przewodnictwem Biskup- 
;kieśo, Neugebauera i Januszajtisa powsta- 
y ludowe „Drużyny Strzeleckie, a w 
912 roku odłam tych ostatnich stworzył 
,Polskie Drużyny Strzeleckie', Wszystkie 
e organizacje, aczkolwiek zupełnie samo- | 
lzielne, podlesały wpływom Piłsudskiego, 
tóleśo już wówczas uważano za jedynego 
vodza. 
. Wojna bałkańska w 1912 roku wydat- 
tie wpłynęła na ożywienie polskiego ru- 
hu wojskowego. Powstała wówczas z 
yrzedstawicieli stronnictw  niepodległoś- 
dowych t. zw. „Komisja Tymczasowa 
Skonfederowanych Stronnictw  Niepodle- 
iłościowych', która na wypadek wojny z 


Rosją, stanowić miała coś w rodzaju Rzą- 
łu Narodowego. Organizacje wojskowe 


„Strzelca zyskiwały coraz większą popu- 
arność, rozrastając się bardzo poważnie 
aawet wśród chłopów. 5-$go sierpnia 1912 
'oku założony został na zjeździe w Zako- 
sanem „Skarb Wojskowy”, który wykazy- 
wał nader ożywioną działalność, g$roma- 
dząc fundusze na wyekwipowanie i uzbro- 
enie zaczątków Armji Narodowej. Nieco 
później zaczęło również wychodzić we 
Lwowie pod redakcją Marjana  Kukiela 
czasopismo wojskowe, p. n. „Strzelec”. 

Koniec wojny bałkańskiej przyniósł 
znaczne osłabienie ruchu: entuzjazm przy- 
cichł, a „Skarb Wojskowy” zaledwie we- 
s$etował. 


organizacje wojskowe zupełnie nieprzygo- 
towane do zbrojneśo wystąpienia, Nale- 
żało więc niezwłocznie gromadzić siły, co 
też na rozkaz Piłsudskiego uczyniono. Po- 
częły szybko nadciągać do Krakowa od- 
działy „Strzelca* z całej Galicji. Zapał i 
entuzjazm osiąśnął punkt kulminacyjny, a 
„Skarb Wojskowy znów zaczął intensy- 
wnie działać, lecz nie zdołał jednakże 
zśromadzić w tak krótkim czasie odpo- 
wiednich funduszów na wyekwipowanie i 
uzbrojenie licznych oddziałów, Zmusiło to 
Piłsudskieśo do pertraktowania z władza- 
mi austryjackiemi o wydanie dla „Strzel- 
ców' broni i amunicji, lecz pertraktacje te 
nie doprowadziły do pożądanych wyników. 

Królestwo odnosiło się do akcji Piłsud- 
skiego nieufnie i z wyczekiwaniem, czego 
on nie przewidywał, licząc na zbrojne po- 
wstanie, Nie upadał jednakże na duchu i 
oto już 6-$o sierpnia 1914 roku o godzinie 
3-ej rano wyruszyła z Krakowa I-sza ka- 
drowa kompanja pod dowództwem Tadeu- 
sza Kasprzyckiego, kierując się na Mie- 
chów, 'wślad za którą pomaszerowały 
wkrótce kompanja: Il-ga i Ill-cia pod do- 
wództwem Neugebauera, a 8-$o sierpnia 
wraz z resztą oddziałów przybył do Mie- 
chowa Józeł Piłsudski, 

16 sierpnia 1914 roku powstał w Krako- 
wie Naczelny Komitet Narodowy i teraz 
dopiero, po porozumieniu się z nim au- 
strjacy zgodzili się na utworzenie dwóch 
Leśjonów Polskich przy armji austro-wę- 
gierskiej; Wschodniego i Zachodniego. 
Oddział Piłsudskiego miał wejść do Leśjo- 
nu Zachodniego. Wobec niemożności pro- 
wadzenia zupełnie samodzielnej akcji, Pił- 
sudski zmuszony był wówczas pójść drogą 
kompromisu, Pociąśgnęło to za sobą ko- 
nieczność złożenia wojskowej przysięgi 
austrjackiej, jednakże odrębność oddziału 
i jeśo wewnętrzna organizacja zostały cał- 


Wybuch wojny z Rosją zastał polskie | kowicie utrzymane, 
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W ciągu półrocznych walk pułk Piłsud- 
skiego okrył się nieśmiertelną sławą, bio- 
rąc udział pod jego wodzą w szeregu 
krwawych bitew: pod Laskami, Anieli- 
nem, Ruską Wolą, Garbatką, Krzywopło- 
tami, Łowczówkiem (23—27 grudnia 1914 
r) ady dy WA 
„W Kątach nastąpiło przeformowanie 
pułku na I-szą Brygadę, a w związku z 
tem Piłsudski otrzymał prawo tworzenia 
własnej artylerji. 

Sześciodniowa bitwa pod  Konarami, 
marsz wśród ciągłych bojów na Wysokie 
Litewskie i Kowel zahartowały żołnierzy 
leśjonowych, tworząc z nich nieustraszo- 
nych, spiżowych rycerzy. 

Po wzięciu Warszawy przez Niemców, 
Piłsudski udał się do Stolicy, aby tu kon- 
ferować z polskiemi stronnictwami i wła- 
dzami niemieckiemi, Chciał wprowadzić 
w czyn swoje marzenia: stworzyć Rząd 
Narodowy i Armję Polską, Przekonawszy 
się jednakże, że zarówno Niemcy, jak i 
Austrja nic dla Polski nie zrobią, i że dal- 
sze współdziałanie z nimi jest zgoła bez- 
celowe, wrócił do Kowla, 

W tym czasie wybuchł konflikt Piłsud- 
skiego z Główną Komendą Legjonów, co 
spowodowało przeniesienie $o wraz z 
5-tym pułkiem piechoty nad Styr, a resz- 
ta I-ej Brygady odkomenderowana zosta- 
ła nad Stochód, 

W lipcu 1916 roku, podczas wielkiej o- 
fensywy Brusiłowa, Piłsudski na czele I-ej 
Brygady, kryjąc cofające się oddziały au- 
strjackie nad Styrem i Stochodem, stoczył 
w dniach 4—7 lipca pod Kołodją—Koś- 
ciuchnówką najkrwawszą bitwę w całej 
kampanji legjonowej. Mimo dużych strat 
(1500 ludzi), wyczerpania i znacznej prze- 
wagi wojsk rosyjskich uratował wówczas 
zagrożony Kowel. 

Jeszcze w listopadzie 1914 roku, wtedy, 
$dy austrjacy po raz pierwszy targnęli się 
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rał rozwój P. O. W., która rozrastała się 


na całość I-ej Brygady, wysyłając szwa- 
dron Beliny-Prażmowskiego do Niemców 
do Łodzi, a bataljon Wyrwy-Furgalskiegc 
nad Wartę, Piłsudski, widząc, że jawna si- 
ła zbrojna polska jest solą w oku zarówno 
dla austrjaków, jak i niemców, oraz prag$- 
nąc za wszelką cenę stworzyć zupełnie 
niezależną Armję Narodową, powołał dc 
życia potajemną Polską Organizację Woj. 
skową. Z Janowic Błotnych wysłał wów- 
czas do wszystkich środowisk w kraju wy: 
borowych oficerów, którzy w krótkim sto. 
sunkowo czasie pokryli Polskę siecią za- 
konspirowanych oddziałów P. O. W. 
Kiedy po odparciu wielkiej ofensywy 
Brusiłowa, stało się jasnem, że Rosja zo- 
stała pobita, Piłsudski zamierzał wystąpić 
przeciwko pozostałym dwóm zaborcom : 
dlatego zaczął przeciwdziałać liczebnemi 
powiększaniu się Legjonów, a natomiasi 
usilnie popierał rozwój P. O. W. która 
potworzyła już oddziały nietylko w całe 
Polsce, ale na Ukrainie i Białorusi, a na- 
wet w Odesie, Petersburgu, Moskwie 
Charkowie i t. d. | 
W lipcu 1916 roku Piłsudski podał się 
do dymisji z dowództwa l-ej Brygady, któ: 
ra we wrześniu teśoż roku została przez 
Główną Komendę Legjonów przyjęta, U. 
sunięcie się Piłsudskiego z Legjonów wy: 
wołało wielkie wrzenie wśród  jegc 
„strzelców* i silny ruch antyokupacyjny 
— w społeczeństwie. Natenczas Austrja 
i Niemcy, celem uspokojenia wzburzone 
opinji, ogłosili 5-$go listopada 1916 roku 
akt, proklamujący niezależność Polski, | 
powołali do życia Tymczasową Radę Sta. 


nu, w skład której zaproszony został Pił. 


sudski, jako minister wojny. | 
Po przyjeździe swoim do Warszawy (12 
órudnia 1916 roku) Piłsudski nadal popie: 


w niezwykle szybkiem tempie, dochodząc 
w samej Warszawie do siły 8 bataljonów, 
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en niebywały w swoich rozmiarach roz- 
ist P. O. W. zaczął niemieckie władze o- 
ipacyjne poważnie niepokoić. Piłsudski, 
icąc wówczas ruch „peowiacki* do 
|wnego stopnia zalegalizować, oddał od- 
iały P, O. W. do dyspozycji Tymczaso- 
k Rady Stanu, która nieco potem posła- 
,wiła, pod naciskiem niemców, niezależ- 
+ do tej pory Polską Organizację Woj- 
'ową wcielić, do podlegającego gen, Be- 
lerowi t. zw. „Wehrmachtu (*). 

Ww Rosji, chylącej się w szybkiem tem- 
e do upadku, również w tym czasie za- 
ęto tworzyć polskie formacje wojskowe, 
óre w dniu 17 czerwca 1917 roku o- 
zyknęły Piłsudskiego swym wodzem 
'chowym. Zaniepokojeni tem niemcy, o- 
wiając się połączenia formowanych na 
trenie Rosji oddziałów polskich z Legjo- 
|g postanowili te ostatnie zniszczyć, W 
m celu zażądali złożenia przez legjoni- 
ów, narzuconej przez siebie Tymczaso- 
ej Radzie Stanu, przysięgi na  brater- 
wo broni wojskom państw centralnych, 
'ówczas Piłsudski, spostrzegłszy istotne 
„miary niemców, ustąpił z Rady Stanu, 
ta w dniu 3 lipca 1917 roku, narzucony 
( przez gen, Beselera, tekst przysięgi u- 
iwaliła, wyznaczając, jako dzień zaprzy- 
gżenia Legjonów 9 lipca 1917 roku. Pił- 
dski kategorycznie oparł się temu, wy- 
ując odpowiednie instrukcje podwład- 


ym, Legjoniści odmówili przysięgi, wo. 
ee czego zostali rozbrojeni i internowani 
' Szczypiornie, Ześrzu i twierdzy Prze- 
yskiej, a Piłsudskiego w nocy 20 lipce 
317 roku aresztowano w jego mieszka- 
iu w Warszawie przy ulicy Służewskie: 
r. 5i wraz z byłym jego szełem sztabt 
.azimierzem Sosnkowskim, wywieziono 
o twierdzy w Magdeburgu. Równocześ- 
ie nastąpiły prześladowania P. O, W, 
tóra zpowrotem  zakonspirowała się, 
rzenosząc swoją, już teraz zgoła rewolu- 
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syjną, działalność na teren okupacji au- 
strjackiej, „Peowiacy' w tym czasie gre- 
mjalnie wstępowali do armji austrjackiej, 
szerząc w niej dezorganizację, 

W lecie 1918 roku z ramienia P. O. W, 
wyjechali do Rosji: Bolesław Wieniawa- 
Długoszewski, Andrzej Strug-Gałecki, Mi- 
chał Sokolnicki i pułk, Edward Rydz- 
Śmigły, gdzie doprowadzili do porozumie- 
nia z państwami Ententy i P, O, W. za- 
częła od tego czasu działać na tyłach ar- 
mji niemieckiej, 

Destrukcyjna działalność b. legjonistów 
i „peowiaków' w armji austrjackiej do- 
prowadziła do wybuchu rewolucji w Au- 
strji W dniu 31 paźdiernika 1918 roku 
Polska Organizacja Wojskowa przy pomo- 
cy b. legjonistów rozbroiła załogi austrjac- 
kie w Galicji i na Śląsku Cieszyńskim, 
zabrała składy wojskowe, opanowała 
twierdze, dając w ten sposób podstawę 
do tworzenia Armji Polskiej, W kilka dni 
potem to samo nastąpiło i na całym te- 
renie okupacji austrjackiej, a 7-go listo- 
pada 1918 roku powstał w Lublinie rząd 
tymczasowy Polskiej Republiki Ludowej 
z I$nacym Daszyńskim na czele, 

Zrewolucjonizowany lud niemiecki u- 
wolnił w tym czasie Komendanta Piłsud- 
skiego z więzienia w Magdeburgu. 10-go 
listopada 1918 roku Piłsudski przybył do 
Warszawy, gdzie powołana przez niem- 
ców Rada Reśencyjna złożyła władzę w 
jeśo ręce, podpisując w dniu 14 listopada 


(tegoż roku akt abdykacji. 


Członkowie Polskiej Organizacji Woj- 
skowej i b. legjoniści przy pomocy całego 
nieomal społeczeństwa szybko  rozbroili 
załogi niemieckie na całym terenie oku- 
powanym przez prusaków, Piłsudski nie- 
zwłocznie przystąpił do tworzenia Armji 
Narodowej, która jeszcze w okresie po- 
wstawania staczała zwycięskie boje z u- 
kraińcami i bolszewikami, 
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Niepodległa Polska, wrotu. Wyczerpujący pościś za uchodz; 

Rząd lubelski oddał się w tym czasie do | cym nieprzyjacielem doprowadził do z 
dyspozycji Komendanta i wkrótce uległ | pełnego rozbicia armji bolszewickiej, d 
rozwiązaniu, a 18-go listopada 1918 roku jąc Polsce jako Państwu zwycięskiemu : 
powołany został w Warszawie nowy gabi- | pragniony pokój, zawarty w Rydze. 
neł z Jędrzejem Moraczewskim na czele.| Teraz dopiero, kiedy nieprzyjaciel n 

Chcąc corychlej przelać władzę 'w ręce | zagrażał już krajowi, mogło społeczeństw 
wybrańców narodu Piłsudski już w dniu 28 | uczcić tego, który obronił Polskę prze 
listopada 1918 roku ogłosił dekret o wybo- | kordami wschodniego barbarzyńcy. T 
rach do Sejmu Ustawodawczego, w rezul-|też w dniu 14-go listopada 1920 roku 
tacie czegoodbyły się na terenie Rzeczy- | była się w warszawskim ratuszu pod prz 
pospolitej powszechne wybory w dniu 26| wodnictwem Bolesława Limanowskiego 1 
stycznia 1919 roku. roczysta akademja, zorganizowana ku cz 

Otwarcie i pierwsze posiedzenie, powo- | Józefa Piłsudskiego z racji wręczenia m 
łanego przez naród, Sejmu odbyło się w|jako Naczelnemu Wodzowi, buławy ma 
dniu 10 lutego 1919 roku. Otwarcia doko-|szałkowskiej przez zwycięską w wojn: 
nał, jako Naczelnik Państwa, Józef Pił- | bolszewickiej Armię Polską, 
sudski, odczytując orędzie do posłów I-$o| (Zwycięstwo nad bolszewikami było ni 
Sejmu Odrodzonej Rzeczypospolitej Pol- | tylko ocaleniem Polski od nowej niewo 
skiej, ale — też potężnym tryumfem cywiliz 

W dniu 20 lutego 1919 roku na trzecim | wanego Zachodu nad barbarzyński: 
z kolei posiedzeniu Sejmu Ustawodawcze- | Wschodem Europy. Cały zatem świat ku 
go Piłsudski złożył urząd Naczelnika Pań- | turalny, uznając doniosłość tego wiekxc 
stwa, lecz Sejm jednomyślną uchwałą po- | pomnego czynu, składał Odrodzonej Rz 
wierzył mu dalsze sprawowanie tego urzę- |czypospolitej Polskiej wyrazy podziwu 
du, wyrażając równocześnie głębokie u- | gorącej podzięki za Jej bohaterskie wysi 
znanie za trudną i ofiarną jego służbę dla | ki. Wyrazem tych uczuć było podejmow: 
dobra Ojczyzny. nie Naczelnika Państwa Józefa Piłsux 

[19 marca 1920 roku Armja Polska, w | skiego w stolicy Francji — Paryżu w h 
uznaniu zasług swego Naczelnego Wodza, |tym 1921 roku, kiedy to naród francusl 
ołiarowała Józefowi Piłsudskiemu buławę | składał Polsce w osobie Jej Najwyższeg 
Pierwszego Marszałka Wojsk Polskich. | Reprezentanta, głęboki hołd oraz zapev 

Rok 1920. nienia serdecznej przyjaźni, 

Inwazja Bolszewicka, Bolszewicy, zgro-| W 1921 roku spotkał Naczelnika Pat 
madziwszy wszystkie swoje siły, w zwy- | stwa bolesny cios. Oto w Krakowie zma 
cięskim pochodzie dotarli niemal pod mu- | ła jego żona, która równocześnie była m 
ry Warszawy. Przygnębienie i zwątpienie długoletnią towarzyszką we wspólnej prz 
we własne siły chwilowo ogarnęło wów-| cy dla dobra Ojczyzny, Była to strata tei 
czas całe prawie społeczeństwo, Ale przy-| większa, że ze zmarłą łączyły $o przeżyj 
szedł potem pamiętny moment konsolida- | cia najcięższych chwil w okresie niewol 
cji sił, a Józef Piłsudski, jako Naczelny | kiedy była jedyną może osobą, która 
Wódz Armji Polskiej, sam stanął na czele | pełni rozumiała, napozór niewykonalm 
kontrofenzywy, zmuszając wojska bolsze-| szaleńcze wprost nieraz, jego przedsię 
wickie do pośpiesznego, a bezładnego od- | wzięcia, | 
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JÓZEF PIŁSUDSKI 
PIERWSZY MARSZAŁEK POLSKI 
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 Zacieśniające się coraz bardziej węzły 


'zyjaźni z Rumunią skłoniły Naczelnika. 
aństwa do przedsięwzięcia w 1922 roku. 
»dróży do Sinaja, celem złożenia wizyty. 


rólowi Rumuńskiemu w jego letniej re- 
'dencji. , Wizyta ta, która odbyła się 
śród należnego przepychu i szczerze ser- 
:cznej atmosiery, doprowadziła do za- 
arcia trwałego sojuszu, 
W tym czasie Naczelnik Państwa wstą- 
łw ponowne związki małżeńskie, zaślu- 
ając panią Aleksandrę Szczerbińską, 
ianą w okresie przedwojennym działacz- 
+» socjalistyczno-niepodległościową, wy- 
ępującą wówczas pod pseudonimem „O- 
*, Małżeństwo to dało Marszałkowi wie- 
osobistego szczęścia, obdarzając $o có- 
czkami: Wandą i Jagusią, 
Rada gminna g$miny Michałowskiej 
ow. święciański), w której urodził się 
aczelnik Państwa, postanowiła w 1922 
ku nazwać tę śminę: „Gminą im, Józe- 
Piłsudskiego" i równocześnie prosić 
ączelnika Państwa o przyjęcie tytułu ho- 
»rowego jej członka, 
Marszałek Piłsudski sprawował urząd 
aczelnika Państwa, aż do chwili wyboru 
erwszego Prezydenta Rzeczypospolitej 
jskiej prof, Gabrjela Narutowicza, któ- 
mu też w dniu 14-$o śrudnia 1922 roku 
zekazał władzę, 
Po zabójstwie Prezydenta Narutowicza, 
arszałek Piłsudski, który zaraz po ustą- 
eniu ze stanowiska Naczelnika Państwa 
łosił się do służby jako oficer armji czyn- 
j, objął stanowisko Szefa Sztabu Gene- 
Inego, 
Ustąpiwszy ze stanowiska Szefa Szta- 
|, Marszałek Piłsudski odsunął się od 
ynnego życia polityczneśo, zamieszku- 
w Sulejówku, w dworku ołiarowanym 
u przez Armję Polską. Tu w ciszy do- 
owego ogniska stworzył historyczne 
dieło p. t: „Rok 1920, poświęcone 


a2 
- 


141 


wspomnieniom jego, jako Naczelnego 
Wodza, z wojny polsko-bolszewickiej, a 
będące odpowiedzią na publikację szefa 
sztabu sowieckiej armji M, Tuchaczew- 
skiego p. t: „Pochód za Wisłę”, 

Dekretem z dnia 14-go maja 1923 roku 
ówczesny Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej prot. Stanisław Wojciechowski 
na wniosek Ministra Spraw Wojskowych 
i Kapituły, nadał Marszałkowi Józefowi 
Piłsudskiemu Krzyż Wielki (No, 1) Orde- 
ru „Virtuti Militari" za zwycięską wojnę 
polsko-bolszewicką, a Sejm w dniu 28-go 
czerwca tegoż roku wyróżnił go uchwa- 
ią, że: „jako Naczelnik Państwa i Naczel- 
ny Wódz zasłużył się Narodowi”, 

Zmiany, wywołane nowym układem 
stosunków politycznych zmusiły Marszal- 
ka Piłsudskiego do kategoryczneśo wy- 
stąpienia. Oto w dniu 12 maja 1926 roku 
na czele wiernych sobie wojsk stanął pod 
murami Warszawy, domagając się  nie- 
zwłocznego ustąpienia rządu Wincentego 
Witosa. Po trzydniowych utarczkach u- 
licznych, Marszałek Piłsudski zajął całą 
Warszawę, zmuszając w ten sposób rząd 
Wincentego Witosa do ustąpienia, co po- 
ciągnęło za sobą złożenie urzędu Prezy- 
denta Rzeczypospolitej przez piof. Stani- 
sława Wojciechowskiego, 

Marszałek Piłsudski stworzył wówczas 
rząd z proł, Kazimierzem Bartlem na cze- 
le, w którym objął sprawy wojskowe. 

Równocześnie zwołane zostało Zgroma- 
dzenie Narodowe, które w dniu 31-$go ma- 
ja 1926 roku powołało Marszałka Piłsud- 
skiego na Prezydenta Rzeczypospolitej, 
lecz Marszałek wyboru tego nie przyjął. 

Ponownie zwołane Zgromadzenie Naro- 
dowe wybrało w dniu 1-go czerwca 1926 
roku na Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 
skiej prof, Iś$nacego Mościckiego, 

IMarszałek Piłsudski objął tekę spraw 
wojskowych i w drugim gabinecie prof. 


Bartla, a po jego upadku sam stanął na 
czele rządu jako premjer, na którem to sta- 
nowisku do chwili obecnej pozostaje, kieru- 
jąc równocześnie sprawami wojskowemi. 

Dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 11-go czerwca 1926 roku Marsza- 
łek Piłsudski mianowany został przewod- 
niczącym Ścisłej Rady Wojennej, a w ślad 
za tem objął funkcje Generalnego Inspek- 
tora Armii. 

Żywo interesując się literaturą narodo- 
wą, Marszałek Piłsudski, obok nawału 
prac wojskowych, nadał też impuls (”"*) 
oddawna omawianej sprawie: powołania 
do życia Polskiej Akademji Literackiej, 
przewodnicząc w dniu 12 czerwca 1927 
roku na śremjalnem zebraniu literatów, 
poświęconem temu wzniosłemu celowi. 

Uczestnicy wycieczki Polaków amery- 
kańskich do Polski, bawiąc w Warszawie 
złożyli w dniu 20 lipca 1927 roku wyrazy 
czci i słębokieśo hołdu od całej Polonji a- 
merykańskiej Pierwszemu Marszałkowi 


Polski za jego niezwykle bogatą w plony | 


wieloletnią działalność dla dobra Ojczy: 
zny, ofiarowując mu jako dar honorowi! 
od Polaków z za oceanu, złotą szablę, 
Pierwszy Naczelnik Odrodzonego Pań 
stwa Polskiego, Naczelny Wódz i Pier 
wszy Marszałek Polski, Józeł Piłsudski 
posiada Ordery: „Orła Białego”, Wielk: 
Wstęgę „Odrodzenia Polski',  Wielke: 
Wstęgę, Krzyż Komandorski i Krzyż Ka 
walerski „Virtuti Militari”, „Krzyż Wa 
lecznych* (czterokrotnie), Wielką Wstęgi 
francuskiej „Legji  Honorowej', Wielki 
Wstęgę „Orderu Karola I-go", Krzy: 
Wielki, Krzyż Komandorski i Krzyż Ka 


walerski „Orderu Michała Walecznego* 


Wielką Wstęgę „Orderu Leopolda”, Wiel 
ką Wstęgę hiszpańskiego „Orderu De 
Merito Militar', Wielką Wstęgę „Order 
św, św. Maurycego i Łazarza', Wielk; 
Wstęgę „Gwiazdy Karageorga*', Wielk; 
Wstęgę „Orderu Lacplesis',  Estońsk 
„Krzyż Wolności' I-ej klasy, Czecho-Sło 
wacki „Krzyż Wojenny' oraz „Krzyż Za 
sługi Wojsk Litwy Środkowej”. 


RATAJ MACIEJ 


Maciej Rataj ujrzał światło dzienne 
w dniu 14 lutego 1884 roku we wsi o sym- 
bolicznej nazwie Chłopy, położonej w po- 
wiecie Rudki w województwie Lwowskiem. 

Jako syn gospodarza, posiadającego za- 
ledwie 4-ry morgi śruntu, Rataj od naj- 
wcześniejszych lat musiał pomagać rodzi- 
com w gospodarstwie, dzieląc swój czas na 
pracę około zagrody, psoty wiejskie i czy- 
tanie książek, które ojciec jego przywo- 
ził z miasta, 

Ojciec Rataja, Wojciech, aczkolwiek 
prosty wieśniak o tyle był jednak oświe- 
cony, że nietylko umiał czytać i pisać, ale 


bywał książki, skwapliwie 
przez młodego Macieja. 
Kiedy minęły pierwsze lata jego dzie 
ciństwa, Maciej Rataj oddany został po 
czątkowo do szkółki wiejskiej w rodzin 
nych Chłopach, lecz wkrótce, bo już 1 
6-ym roku swego życia począł uczęszcza 
do szkoły w pobliskiem miasteczku — Ko 
marnie, gdzie nauczano po niemiecki 
Przez zś$órą dwa lata uczył się w tej szkc 
le, wędrując codziennie do odległeg 
o trzy kilometry od rodzinnej wioski, Kc 
marna bez względu na porę roku i pośc 
dę, brnąc niejednokrotnie przez zaspy śnie 


czytywan 


nawet stale abonował gazetę, a także za-| żne w zimie, a błota — jesienią lub wic 
wsze w swoich szczupłych funduszach | sną. | 
znalazł jakiś skromny grosz, za który na-| Ojciec aczkolwiek bardzo go kocha 
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zm niemniej był niezwykle dla niego su- 
owy. Jednym z jego gorących pragnień 
jyło, aby Maciej pisał kaligraficznie, lecz 
1łodemu chłopcu przychodziło to z wiel- 
ą trudnością, Porządnie też czasem do- 
tał od ojca w skórę, a raz nawet, kiedy 
 chłosta nie pomogła, został zamknięty 
am w izbie i za karę musiał przepisać ka- 
*śraficznie cały katechizm, 

| Matka Rataja, Józefa, była uosobie- 
iem dobroci, a przytem taką tkliwą mi- 
ością otaczała syna, że zawsze, 


rała się wszystkiem co go dotyczyło, tro- 
zcząc się o każde jego przedsięwzięcie, 
„każde zamierzenie, drżąc wprost na 
ayśl, że może przyjętym na siebie obo- 
viązkom nie podoła, że może nie będzie 
7 stanie wykonać tego co mu los AEG 
żył do zdziałania, 

'_ Od wczesnych lat pociągało młodego Ra- 
aja nieznane, a dalekie życie wielkomiej- 
kie, lecz zapoznać się z niem danem mu 
»yło dopiero w czternastym roku życia, 


l 


jiedy to poraz pierwszy (1898 r.) ujrzał ko- 
ej, która przeniosła go z rodzinnych miejsc 
10 Lwowa, $dzie wstąpił do śimnazjum. 


', Lwów oszołomił młodego chłopca, któ- 
y do tej pory mógł tylko wyobrażać so- 
vie jak wygląda duże miasto, gdy tymcza- 
em teraz rzeczywistość przekroczyła naj- 
mielsze jego oczekiwania. 

Jako uczeń gimnazjalny, Rataj już od 
zwartej klasy musiał iść dalej o własnych 
iłach, zarabiając na utrzymanie lekcjami. 
często w tym czasie głodował, niewielkie 
sowiem dochody z lekcyj pozwalały na 
kromną zaledwie wegetację. Żądny wie- 
[zy umysł jego kazał mu wiele czytać, co 
eż gorliwie uprawiał, a książek miał już 
'eraz poddostatkiem. 

Bardzo wcześnie, bo już od S-ej klasy, 
Rataj ' rozpoczął działalność oświatową 
wśród ludu, a nieco później stawiał pierw- 


aż doj 
statnich dni swego życia, żywo intereso- 


sze kroki na niwie publicystycznej, pisu- 
jąc stałe korespondencje z rodzinnej wio- 
ski do „Przyjaciela Ludu', ' Działalność 
oświatowa i publicystyczna Rataja zwró- 
ciła nań uwagę władz szkolnych, które po- 
częły go traktować jako politycznie podej- 
rzanego. 

Po skończeniu szkoły średniej Rataj 
wstąpił na wydział filozoficzny Wszech- 
nicy Jana Kazimierza we Lwowie, który 
ukończył w 1908 roku. 

W okresie studjów akademickich żywy 
przyjmował udział w życiu  politycznem 
ówczesnego środowiska studenckiego i po- 
zastudenckieśo o charakterze « ludowym. 
Ideowo zbliżony był wówczas do tych, któ- 
rzy $rupowali się przy „Kurjerze Lwow- 
skim', a którym przewodzili  Wysłouch 
i Rewakowicz, Życie społeczne i politycz- 
ne młodzieży studenckiej zgrupowane 
wówczas było w prawicowej Czytelni Aka- 
demickiej, obok której istniało jeszcze po- 
stępowe „,Życie* oraz Koło im. Kościusz- 
ki, Towarzystwa Szkoły Ludowej, którego 
Rataj był wice-prezesem. Niezależnie od 
teśo Rataj równocześnie czynny przyjmo- 
wał udział w pracach Akademickiej Brat- 
niej Pomocy. 

Ukończywszy studja uniwersyteckie, Ra- 
taj poświęcił się zawodowi nauczycielskie- 
mu, jako profesor gimnazjum we Lwowie. 
Obok pracy zawodowej rozwijał w tym 
czasie coraz żywszą działalność politycz- 
ną jako jeden z wybitniejszych już działa- 
czy ludowych na terenie Małopolski, Na- 
leżał w owym czasie do Polskiego Stron- 
nistwa Ludowego „Piast, 

W tym też okresie czasu Rataj założył 
śóniazdo rodzinne, poślubiając w 1909 ro- 
ku p. Bolesławę Wiczyńską. Małżeństwo 
to dało mu córeczkę Hankę. 

W 1918 roku jeszcze przed skończeniem 
wojny światowej, Rataj przeniósł się do 
Zamościa, śdzie objął posadę nauczyciela 
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w miejscowem gimnazjum, W tym też cza- 
sie opuścił szeregi P, S. L. „Piast”, wstę- 
pując natomiast do Polskiego Stronnictwa 
Ludowego „Wyzwolenie”, w którym też 
zastało $o już zmartwychwstanie Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, W okresie swego po- 
bytu w Zamościu Rataj wydawał i redago- 
wał „Gazetę Zamojską”. 

Przy wyborach do Sejmu Ustawodaw- 
czego, w styczniu 1919 roku Rataj został 
wybrany posłem z okręgu 23-go (Zamość) 
z listy P, S. L. „Wyzwolenie'. Z tą też 
chwilą przeniósł się na stałe do Warsza- 
wy, gdzie z całym zapałem oddał się pra- 
cy parlamentarnej, Na terenie Sejmu Usta- 
wodawczego wstąpił do Klubu „Wyzwole- 
nia”, lecz niedługo w nim pozostawał, bo- 
wiem w tym samym jeszcze roku (1919) 
wespół z kilku innymi posłami wystąpił 
z „Wyzwolenia* i powrócił do P, S$, L. 
„Piast ', gdzie też w tym okresie czasu zaj- 
mował stanowisko wice-prezesa Klubu sej- 
mowego tego ugrupowania politycznego, 
Jako przewodniczący ' sejmowej Komisji 
Konstytucyjnej wykazał się niezwykle ży- 
wą działalnością, zwłaszcza w dobie po- 
przedzającej uchwalenie Konstytucji z dnia 
17 marca 1921 roku, a ponadto w tym sa- 
mym czasie czynny przyjmował udział 
w pracach Komisyj sejmowych: Oświato- 
wej i Spraw Zagranicznych. Nie zaniedby- 
wał też pracy w Stronnictwie Ludowem 
„Piast', które wysunęło $o na stanowi- 
sko wice-prezesa, 

Skoro w lipcu 1920 roku, w groźnym 
dla Rzeczypospolitej . momencie inwazji 
bolszewickiej, powołany został rząd kon- 
solidacji narodowej z premjerem Witosem 
na czele, Rataj objął w nim tekę ministra 
oświaty, pozostając następnie na tem sta- 
nowisku do września 1921 roku. Jako mi- 
nister Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, Rataj był, aż do chwili ukoń- 


„„Współcześni''. 
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czenia wojny polsko-bolszewickiej, człon 
kiem Rady Obrony Państwa. 

W tym okresie czasu spotkał ministr; 
Rataja bolesny cios, bo oto zmarła (w 192 
roku) matka jego, dla której zawsze ży 
wił głęboką miłość synowską. 

Po ustąpieniu ze stanowiska ministr: 
oświaty, Rataj powrócił do działalnośc 
parlamentarnej, a także nadal wydatm 
przyjmował udział w życiu organizacyjnen 
P.S.L. „Piast, jako redaktor organu jegt 
p. t „Wola Ludu'*, a także — jeden z naj 
bliższych współpracowników prezesa tegi 
stronnictwa posła Wincentego Witosa. 

W wyborach do drugieśo Sejmu, w listo 
padzie 1922 roku Rataj otrzymał manda 
poselski z listy państwowej. Na drugien 
z kolei posiedzeniu nowego Sejmu w dni 
1 grudnia 1922 roku obdarzony został god 
nością Marszałka, którą do dnia dzisiejsze 
$o piastuje, 

Wybory do drugiego Sejmu były już za 
czątkiem nowej, konstytucyjnej ery w ży 
ciu państwowej Rzeczypospolitej Polskie: 
z czem związany też był WYDĘE Pierwsze 
$o Prezydenta, 


W dniu 9 grudnia 1922 roku Zgromadze 
nie Narodowe w piątem z kolei głosowanii 
powołało znaczną większością głosów m 
Pierwszego Prezydenta Odrodzonej Rze 
czypospolitej Polskiej — prof. Gabrjela 
Narutowicza. 

Nowoobrany Prezydent zaledwie zdoła 
przejąć władzę, a już 16 grudnia 1922 ro 
ku zabiła go dłoń skrytobójcześo morder 
cy. Marszałek Rataj, z mocy Konstyłucj. 
objął wówczas zwierzchnią władzę i po 
wołał rząd pod przewodnictwem gen, Wła 
dysława Sikorskiego. 

Ponownie zwołane Zgromadzenie Naro 
dowe powołało w dniu 20 śrudnia 1922 ro 
ku na Prezydenta Rzeczypospolitej proi 
Stanisława Wojciechowskiego, któremi 


o ARPAJSE 


rzekazał władzę, 

W dniach przewrotu majowego w 1926 
»ku Marszałek Rataj dokładał wszelkich 
arań, aby nie dopuścić do rozlewu krwi 
catniej, a $dy usiłowania jego nie odnio- 
y pożądanego skutku, wówczas wytężył 
'szystkie swoje siły w kierunku jaknaj- 
rchlejszego zlikwidowania działań zbroj- 
ych i — powrotu na drogę wytkniętą 
izez Konstytucję, 

Kiedy po trzydniowych utarczkach 
icznych (12 — 14 maja 1926 r.) Prezydent 


e wsi Kobiele Wielkie, położonej w po- 
iecie noworadomskim, na terenie ów- 
esnej gubernji Piotrkowskiej, 

Ojciec jego, Józef, noszący nazwisko 
syment, (”*) dzierżawił wówczas we 
spomnianej wsi niewielki folwarczek, t. 
r. poduchowny. 

Matka Reymonta Antonina pochodziła 
domu Kupczyńskich, 


1iertelnych „Chłopów” upłynęły w o- 
dzie Tuszyn, oddalonej o dwie mile od 
odzi, dokąd w rok po urodzeniu się WŁ. 
„ Reymonta przenieśli się jeśo rodzice, 
'jdówczas zupełnie biedni, zeszli bowiem 
końcu na jednowłókowe gospodarstwo, 
autne były lata dziecięce Reymonta; 
ował się w gronie sióstr, których było 
dem (starszy brat autora  „Chłopów” 
ł już w tym czasie w gimnazjum), w zu- 
łnem odosobnieniu od świata i ludzi, bo- 
em dom Reymontów położony był po- 
śranicami osady, a zarówno Reymon- 
wi jak i jego rodzeństwu nie wolno by- 
pod najsurowszemi karami, utrzymy- 


Lata dzieciństwa przyszłego twórcy nie-/ 


| 


»ż, po zaprzysiężeniu, Marszałek Rataj | Wojciechowski wraz z rządem Witosa zre- 


zygnował, Marszałek Rataj osobiście po- 
jechał do Siekierek, aby odebrać pisma 
rezyśnacyjne, a następnie, już po raz dru- 
$i, objął zwierzchnią władzę, powołując 
rząd prof. Bartla, 

Z chwilą wybrania przez Zgromadzenie 
Narodowe w dniu 1 czerwca 1926 roku na 
Prezydenta Rzeczypospolitej prof. Igna- 
cego Mościckiego, Marszałek Rataj oddał 
władzę w jego ręce, a sam wrócił do Sej- 
mu, $dzie nadal przewodzi polskiej myśli 
parlamentarnej, 


ŁADYSŁAW STANISŁAW REYMONT 


Władysław Stanisław Reymont przy-|wać żadnych absolutnie stosunków z 
edł na świat w dniu 7 maja 1868 roku | dziećmi mieszczan, nawet najbliższych, 


Rodzina Reymontów, w myśl odwiecz- 
nych tradycyj polskich, słynęła z poboż- 
ności i dobrych obyczajów, a przytem oj- 
ciec był niezwykle surowy dla dzieci, ka- 
rząc je za najdrobniejsze nawet przewi- 
nienia, To też w domu Reymontów pano- 
wała przygnębiająca atmosfera ciągłej o- 
bawy przed karami, które młodego Rey- 
monta napawały panicznym wprost stra- 
chem. 

Mały Reymont był chorowity, matka, 
więc, starodawnym zwyczajem, ofiarowa- 
ła go Bogu. Z tego też powodu wpisany 
był w tak zwany pasek dominikański, w 
pierwszych więc latach swego dzieciń- 
stwa, aż do lat sześciu, chodził w sukien- 
kach, przypominających habit zakonny. 
Pod wpływem tego stroju oraz głęboko re- 
ligijnej, otaczającej go, atmosfery, młody 
Reymont był sam szczerze pobożny, a 
jednocześnie tkwiło w nim przekonanie, 
że zostanie księdzem, czego $orąco pra- 
śnęła matka jego. W tym też okresie cza- 
su z zamiłowaniem czytywał żywoty świę- 
tych Skargi, które umiał prawie na pamięć, 
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Ojciec Reymonta lubił muzykę, a i sam 
był bardzo muzykalny, Każde więc z dzie- 
ci musiało  przedewszystkiem umieć 
grać na fortepianie, przyczem ojciec sam 
dawał im lekcje. Lekcje te były prawdzi- 
wemi katuszami dla młodego Reymonta, 
bo ojciec karał surowo za każdą iałszy- 
wą nutę, Nigdy też Reymont nie nauczył 
się grać, 

Życie w takich warunkach pozbawione 
było wszelkiego uroku. Jedyną więc u- 
cieczką przed codzienną szarzyzną były 
dla młodego chłopca książki, których wuj 
Reymonta pozostawił w spadku po sobie 
spory zasób. Książki te mały Reymont 
skwapliwie czytał, chociaż ojciec bez- 
względnie mu tego zabraniał; czytał więc 
ukradkiem głównie historyczne, bo tych 
było najwięcej. 

Starszy brat Reymonta, przyjechawszy 
na wakacje z gimnazjum przywiózł ze so- 
bą „Lillę Wenedę' Juljusza Słowackiego. 
Reymont, który miał wówczas najwyżej 
sześć lat, zajrzał do tej książki i trafił na 
scenę Derwida, która tak mocno go zain- 
teresowała, że potajemnie książkę tę za- 
brał i w nocy, śdy wszyscy spali, przeczy- 
tał ją przy świetle księżyca, Ukazała mu 
ona w całej pełni świat tajemniczy, o któ- 
rym marzył, któreśo potem szukał, i któ- 
ry, aczkolwiek częściowo, znalazł jednak- 
że w pobliskim starym parku, należącym 
do starostwa  tuszyńskieśo, pełnym od- 
wiecznych alei $rabowych, nieprzejrza- 
nych $ąszczów i dzikich ustroni. 

W siódmym mniej więcej roku życia do- 
stał się do rąk Reymonta Robinson i Wal- 
ter Scott, po przeczytaniu których pocią- 
ónęło go życie fantastyczno-awanturnicze, 
Uciekł wtedy z domu do swego wuja, któ- 
ry był nadleśnym w olbrzymich lasach 
starostwa tuszyńskieśo i tam z nieco od 
siebie starszymi chłopcami wuja, caie dni 
spędzał w lesie na tajemniczych wypra- 
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wach, bitwach i łowach. Sprowadzono go 


do domu przemocą i ukarano z całą suro- 


wością, nie mniej jednak Reymont jeszcze 
z niewyśojonemi razami ponownie z do: 
mu uciekł, tak go pociągał las i ów sw 
bodny żywot leśny... i 

W ósmym roku życia Reymont oddan 
został do szkoły początkowej w Tuszynie 
a w następnym roku zdawał egzamin do 
wstępnej klasy szkoły w Łodzi, lecz nie 
zdał, W tym samym czasie, mając zale 
dwie lat dziewięć Reymont zakochał się w 
26-letniej pannie, Była to miłość na wiek 
jego nienormalna, bo ze wszystkiemi ce: 
chami dojrzałego mężczyzny. Wówczas K 
napisał swój pierwszy wiersz na cześć w 
kochanej, a w ślad za nim opisywać po: 
czął różne przeczytane historje wojenne - 
wyprawy na wzór Cezarowych komenta 
rzy, które posiadał w tłomaczeniu. A 

Upłynęło sześć lat... Sześć lat wędrówk 
od szkoły do szkoły, to znów do rzemiosła 
a potem do handlui zpowrotem do szkoły 
nisdzie nie mógł dłużej wytrwać, aż wresz 
cie w 18 roku życia policja rosyjska wyda: 
liła go z Warszawy, skazując administra 
cyjnie na rok pobytu na wsi u rodziców 
którzy wówczas mieli się już znacznie le 
piej, jako właściciele młyna i kilku włój 
ziemi przy samej drodze Kolei Warszaw 
sko-Wiedeńskiej pomiędzy stacjami: Ba 
by a Rokiciny. | 

Podczas pobytu w domu Reymont nadj 
pisywał wiersze, spędzając pozostały cze 
na włóczędze po lasach i polach. Nie wie 
dział co ma począć z sobą, a okrutna. 
bezwzględna kontrola ojca, który uważa 
$o za zupełnie straconego, męczyła ; 
niewymownie, Wkrótce też uciekł z do 
mu do Warszawy, lecz został przez po 
cję schwytany i zpowrotem  odwiezio 
do rodziców. Postanowił wówczas wst 
pić do seminarjum, ale ojciec sprzeciw 
się temu, uniemożliwiając jeśo plany. 


MACIEJ RATAJ 
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Po krótkim pobycie w domu, kiedy sto- 
unki pomiędzy nim a ojcem jeszcze bar- 
'ziej zaostrzyły się, Reymont ponownie u- 
iekł od rodziców, lecz tym razem już nie 
0 Warszawy, a do jednego z teatrów pro- 
Jincjonalnych, gdzie był jego szkolny ko- 
ega. Został zaangażowany i przez zgórą 
ok włóczył się z tym teatrem po różnych 
aiastach i miasteczkach, aż wreszcie i to 
au się sprzykrzyło, powrócił więc do oj- 
owskiego domu. 

_ Dzięki pomocy ojca otrzymał w owym 


 zasie posadę na Kolei Warszawsko-Wie- | 


$o Narodzenia”, a w ślad za tem „Praw- 
da* Aleksandra Świętochowskiego zamie- 
Ściła „Sukę”, zaś „Głos'” warszawski pod 
redakcją J. K. Pctockiego wydrukował 
nowelę p. t.: „Śmierć”. 

Stosunki na posadzie kolejowej kształ- 
towały się dla Reymonta coraz mniej po- 
myślnie. Naczelnik stacji uważał go za zu- 
pełnie niezdolnego do pracy, radził mu 
więc, aby sobie innej posady poszukał. W 
niedługim też czasie Reymont, czując 
nieprzepartą żądzę tworzenia, porzucił 
posadę kolejową i w listopadzie 1893 ro- 


eńskiej, lecz po roku tak mu zbrzydło u- ku, przyjechał z kilku rublami kapitału 


zędnicze życie, że porzucił posadę i wy- 
schał z niejakim Puszowem, 
jo Wrocławia, gdzie znajdował się wów- 
zas główny kościół spirytystów, aby tam 
ałkowicie poświęcić się pracy w tej sek- 
ie. Wkrótce jednak przekonał się o ni- 


ości głoszonych przez tę sektę nauk ij 


rrócił do kraju. 

W Częstochowie, gdzie zatrzymał się| 
jo powrocie z Wrocławia, natknął się na. 
akąś trupę teatralną, z którą znów po- 
wlókł się na tułaczkę, aby po kilku mie- 
jącach powrócić na posadę kolejową. 
| Od teśo czasu Reymont HARASUPAE. 
ie jeszcze zmieniał posady i zawody, a 
awet odbywał nowicjat w klasztorze o.o. 
»aulinów na Jasnej Górze, aż w końcu po 
az trzeci powrócił na posadę praktykan- 
a kolejowego na jakiejś stacyjce wiejskiej 
jod Skierniewicami. Przestał już w tym 
zasie pisywać wiersze, a natomiast za- 
rał się do prozy i oto powstał szere$ no- 
vel z życia ludu wiejskiego, które dopie- 
o w 1897 roku przyoblekły kształty 
siążki p. Ł: „Spotkanie, 

Pierwsze swoje utwory, jeszcze przed u- 
zazaniem się ich w formie książkowej, 
teymont zamieszczał w różnych czasopi- 
mach, a więc w 1893 roku ukazała się w 


/„Myśli* krakowskiej jego „Wigilja Boże- 


spirvytystą, | 


literata, lecz nie złamało 


dra Świętochowskiego, 


do Warszawy, aby tu już całkowicie po- 
święcić się działalności literackiej. 


Nastąpił najcięższy okres w jego ży” 
ciu: borykania się z nędzą początkującego 
to Reymonta, 
Za poradą redaktora „Prawdy' Aleksan- 
podążył pieszo z 
kompanją do Częstochowy, opisując na- 
stępnie swoje wrażenia w „Pielśrzymce 
'do Jasnej Góry', która była pierwszym 
jego większym utworem, wydanym w for- 
mie książkowej w 1895 roku. 

Od tej chwili. Reymont wkroczył już w 
szeregi literatury, wydając w 1896 roku 
pierwszą swoją powieść p. t. „Ńomedjan- 
'tka', osnutą na tle przeżyć jego z czasów 


włóczęgi aktorskiej, a drukowaną począt- 
kowo w feljetonach „Kurjera Codzienne- 


śo', W rok potem (1897) ukazały się je- 
óo „Fermenty”, dwutomowa powieść, sta- 
nowiąca niejako dalszy ciąg „Komedjant- 
ki'. Powieści te wyrobiły Reymontowi po- 
ważne już nazwisko w Świecie literac- 
kim i dużą poczytność w społeczeństwie. 
Po przeprowadzeniu szcześółowych stu- 
djów i obserwacyj w Łodzi, Reymont na- 
pisał dwutomową powieść p. t. „Ziemia 


Obiecana”, dla której zaczerpnął tematu 


z życia przemysłu łódzkiego. Powieść ta, 
pisana z feljetonu na feljeton, ukazała się 
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w odcinku „Kurjera Codziennego”, a na- 
stępnie, znacznie okrojona przez cenzurę, 
przekupioną przez fabrykantów niemiec- 
kich, wyszła jako książka w 1899 roku, W 
tym samym jeszcze roku ukazały się po- 
nadto dwa inne utwory Reymonta: szkic 
powieściowy „Sprawiedliwie'* oraz „Lili”. 
' Wskutek nakazu policji rosyjskiej Rey- 
mont zmuszony był w tym czasie wyje- 
chać zagranicę, Udał się więc do Francji i 
tam zamieszkał w Quarville w pobliżu 
Romilly-en-Beauce w domu emigranta 
d-ra Gierszyńskiego, powstańca z 1863 ro- 
ku, Z Francji wyjechał do Włoch, a na- 
stępnie — do Anglji, gdzie mieszkał w jed- 
nym pokoju z późniejszym Prezydentem 
Rzeczypospolitej Polskiej proł. Stanisła- 
wem Wojciechowskim, 

Powróciwszy do kraju Reymont ze 
zdwojoną energją zabrał się do pracy lite- 
rackiej, wynikiem czego były nowe jego 
utwory: „W jesienną noc' (1900 r.), 
„Przed świtem (nowele — 1902 r.), „Ko- 
murasaki' (1903 r.) i „Z pamiętnika* (no- 
wele — 1903 r.). 

Cała dotychczasowa twórczość literac- 
ka Reymonta była tylko wstępem do dzie- 
ła o potężnej skali uczuć, dzieła, które 
stanowić miało szczyt jeśo pisarskiej dzia- 
łalności, dzieła, które przynieść mu miało 
najwyższą nagrodę: odznaczenie z funda- 
cji Nobla. Oto już w 1902 roku ukazała 
się, specjalnie dla prenumeratorów „Ty- 
śodnika Ilustrowanego' I-sza część  (Je- 
sień) nieśmiertelnych „Chłopów”. 

Wyczerpująca, gorączkowa praca 
derwała zdrowie Reymonta, a wypadek 
kolejowy stał się przyczyną jego długo- 
trwałej choroby, jaka w następstwie się 
wywiązała, odrywając go na długi okres 
czasu od działalności pisarskiej. 

Początkowo „Chłopi* miały być zwy- 
kłym jednotomowym chłopskim roman- 
sem, całkowicie już napisanym przez Rey- 


po- 


monta, lecz w chwili ostatecznego odczy- 
tywania przezeń rękopisu, zarysowała się 
w umyśle jego nowa koncepcja, znacznie 
szerzej zakrojona od pierwotnego pomy- 
słu, a obejmująca całe życie chłopa v 
łączności z porami roku. Zaniechał wigj 
wówczas wydania pierwszego rękopisu, 
który też zniszczył, a przystąpił do rea- 
lizowania noweśo pomysłu, z którego wy- 
łaniać się poczęło wspaniałe dzieło, od- 
źwierciadlające duszę, obyczaje i życie 
polskiego ludu, 

Po ukazaniu się na łamach „Tygodnika 
Ilustrowanego I-ej części (Jesień) „„Chło- 
pów' wyszły w 1904 roku w książkowem 
wydaniu dwa tomy tego dzieła: I-szy — 
Jesień i Il-gi — Zima, pisane częściowo 
we Francji, a częściowo we Włoszech, 
ódzie podówczas przebywał. 

Była to zaledwie połowa zkniinne 
dzieła. Mimo wyczerpania Reymont pra- 
cował nadal z takim zapałem, że już w 
roku 1906 ukazała się Ill-cia część (Wio- 
sna) „Chłopów*, a w 1909 roku — IiV-ta 
(Lato). 

„Chłopi' doczekały się licznych prze: 
kładów na wszystkie niemal języki euro- 
pejskie, a więc: szwedzki, angielski, fran- 
cuski, niemiecki, rosyjski, czeski, hiszpań- 
ski, ruski i żydowski. Ponadto tłomaczone 
były i inne utwory Reymonta. 

Oprócz monumentalnych „Chłopów | 
które zajęły mu lwią część czasu, Rey: 
mont wtym samym okresie napisał szereg 
drobniejszych utworów, które następnie o: 
puściły prasę, jako wydania książkowe p. £. 
„Burza”* (nowele — 1907 r.) i „Na krawę; 
dzi' (opowiadania — 1907 r). | 

Wydanie wrażeń „Z ziemi chełmskiej” 
(1910 r.), w których Reymont poruszył 
sprawy narodowe, naraziły go na proces, 
który jednakże, dzięki dziwnemu zbieśo- 
wi okoliczności, zakończył się jego unie- 
winnieniem. Oto cyganka wywróżyła 
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jprawę Reymonta, że skoro go skaże, to 
Jego samego dnia umrze, Przewodniczący 
rzez trzy lata zwlekał z wydaniem wyro- 
Ju, a wreszcie uniewinnił Reymonta, lecz 
jr tym samym dniu istotnie umarł, 

| Przeżycia z czasów służby kolejowej 
osłużyły Reymontowi za temat do napi- 
ania szkicu powieściowego p. t. „„Marzy- 
iel" (1910). 

| Podczas pobytu swego w Anglji Rey- 
iont zapoznał słynną medjumistkę i spi- 
ytystkę p. Bławatską, co R Ś0 
o napisania powieści p. tL „Wampir” 


Niezwykle bogata w tematy skala twór- 
zości Reymonta, zwróciła się w kierun- 
u naszej narodowej przeszłości. Po żmud- 
ych poszukiwaniach napisał i wydał w o- 
Iresie lat 1913—1918 wspaniałe trzyto- 
1owe dzieło p. t. „Rok 1794 (7), 

i Przeżycia z wojny światowej również 
nalazły swe odbicie w twórczości lite- 
ackiej Reymonta w szeregu jego nowel i 
brazków, wydanych w 1919 roku pod o- 
ólnym tytułem „Za frontem", 

/W 1920 roku Reymont wyjechał do A- 
ieryki, $dzie odwiedził kolonje polskie, 
acznie obserwując życie chłopa polskie- 
o na obczyźnie, Jako rezultat tych obser- 
'acyj, napisana została przez niego opo- 
ieść p. t. „Księżniczka', wydana następ- 
ie w tomie „Osądzona' (1923 r.). 

Po wojnie światowej Reymont zamiesz- 
ał w Kołaczkowie, majątku nabytym 
rzez siebie w ziemi Poznańskiej. Tam 
apisał jeden z ostatnich swoich utworów: 
aśń aleśoryczną p. t. „Bunt” (1924 r.), w 
lad za którym ukazały się: „Legenda 
1924 r.) i „Przysięga (1924 r.). 

W listopadzie 1924 roku spotkał Rey- 
ionta najwyższy dowód uznania, Oto 
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»rzewodniczącemu sądu, który prowadził | Szwedzka Akademja przyznała mu, jako 


autorowi „Chłopów”, nagrodę Nobla, w 
związku z czem lud polski złożył mu wy- 
razy hołdu w Wierzchosławicach, 

Ostatnie te przeżycia mocno poderwały 
zdrowie Reymonta, dla poratowania któ- 
reśo wyjechał na Rivierę, 

Po pewnym czasie powrócił do kraju i 
zhowu zabrał się do pracy, rezultatem 
której było misterjum sceniczne, osnute 
na tle upadku uczucia religijnego po wojnie i 
współczesnego nihilizmu, To samo zagad- 
nienie posłużyło mu za temat do napisania 
powieści „Ostatni chrześcijanin', która 
pozostała w jego spuściźnie, 


W ostatnich miesiącach swego życia 
Reymont napisał scenarjusz filmowy, a 
ponadto rozpoczął opracowywanie czte- 
rotomowego cyklu, poświęconego życiu 
chłopa polskiego na różnych terenach, w 
różnych środowiskach, a nawet w różnych 
częściach świata, pod ogólnym tytułem: 
„Z chłopskiego gniazda. 

Zakrojoneśo na szeroką skalę dzieła te- 
$o nie mógł jednakże wykończyć, bo oto 
znów ciężko zachorował, kończąc swie 
życie w nocy 5 śrudnia 1925 roku w War- 
szawie, 


Śmierć wielkiego pisarza okryła żało- 
bą Polskę całą, to też uroczystości po- 
śrzebowe (9 grudnia 1925 r.) były wielkim 
hołdem społeczeństwa polskieśo dla nie- 
śmiertelnego ducha autora „Chłopów ”, 

Prochy jego spoczęły na cmentarzu Po- 
wązkowskim w Warszawie, 


Za swoją pracę literacką Władysław 
Stanisław Reymont nagrodzony był: 
Krzyżem Oficerskim (4-ta klasa), Krzy- 
żem Komandorskim (3-cia klasa) i Wielką 
Wstęgą (Il-sza klasa) Orderu Pa 
Polski'', 


RYDZ-SMIGŁY EDWARD 


Edward Rydz-Śmigły urodził się 11-go 
marca 1886 roku w Brzeżanach w Mało- 
polsce. 

Dzieciństwo jego, to pełne smutku i nie- 
dostatku życie sieroty, stracił bowiem o0)- 
ca już w piątym roku swego życia, a gdy 
miał zaledwie lat dziewięć pochował mat- 
kę. Będąc w gimnazjum w Brzeżanach, 
cieszył się sympatją i był ogólnie lubiany, 
stronił jednakże od ludzi, przebywając 
najchętniej samotnie, W gimnazjum nale- 
żał do zdolnych uczniów, a z pośród sze- 
reśu przedmiotów  specjalnem zamiłowa- 
niem otaczał zawsze naukę historji po- 
wszechnej i literatury polskiej. Opisy bo- 
jów i czynów bohaterów narodowych na- 
miętnie czytywane przez młodego chłop- 
ca, kształtowały w nim przyszłego żołnie- 
rza, bojownika o wolność Ojczyzny. 

Tak kształtujący się umysł młodzieńca, 
podatny stwarzał grunt dla ideałów naro- 
dowych, to też Rydz-Śmigły jeszcze w o- 
kresie gimnazjalnym żywy przyjmował u- 
dział w zakonspirowanym ruchu patrjo- 
tycznym młodzieży, którego celem było 
wyrabianie uświadomienia narodowego 
wśród szerokich mas, oraz podnoszenie po- 
ziomu życia ideowego. 

Skończywszy gimnazjum Rydz-Śmigły 
udał się do Krakowa, gdzie wstąpił na 
wydział filozoficzny Wszechnicy  Jagiel- 
lońskiej.j Równocześnie rozpoczął studja 
malarskie, dla uzupełnienia których wy- 
jeżdżał następnie do Monachjum, 

Kiedy w Małopolsce poczęły przejawiać 
się pierwsze przebłyski ruchu wojskowego 
Rydz-Śmisły znalazł się wówczas w t. zw. 
„Związku Walki Czynnej ,—pierwszej or- 
ganizacji o charakterze wybitnie wojsko- 
wym, kierowanej przez Kazimierza Sosn- 
kowskiego i Władysława Sikorskiego, a 
pozostającej pod wpływami Józefa Piłsud- 
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skiego. Skoro ruch wojskowy uzyskał for 
my legalne w postaci jawnych kół „Strzel 
ca” Rydz-Śmigły znalazł się w szeregacl 
jego wybitnych działaczy. 

Po odbyciu służby jednorocznej w ar 
mji austrjackiej, Rydz-Śmigły wrócił dc 
działalności „strzeleckiej”, gdzie przeszed 
poszczególne kursy wyszkolenia wojsko: 
wego, aż do szkoły oficerskiej, bez bezpo: 
średniem kierownictwem Józefa Piłsud 
skiego, włącznie, | 

Skończywszy szkołę oficerską Rydz 
Śmigły w latach 1912—1913 pełnił obo 
wiązki komendanta szkoły podoficerskie 
„Strzelca* w Krakowie, a następnie zo 
stał dowódcą „„Okręgu Strzeleckiego” we 
Lwowie. Na tem stanowisku, w okresie, — 
poprzedzającym wybuch wojny  świato 
wej, Rydz-Śmigły poświęcił cały swój czas 
pracy wojskowej, czyniąc gorączkowe 
przygotowania do rychłego już zbrojneśc 
wystąpienia, W tym samym też czasie by 
początkowo  współpracownikiem, a na 
stępnie redaktorem czasopisma wojsko 
wego, p. n. „Strzelec', wychodzącego we 
Lwowie. 

Z chwilą wybuchu wojny smoszekie i 
1914 roku Rydz-Śmigły stanął w szere: 
$ach I-ej Brygady, obejmując pod Chęct 
nami, w czasie pierwszego odwrotu : 
Kielc, dowództwo 3-go bataljonu, z któ: 
rym przyjmował udział w ówczesnych bo 
jach I-ej Brygady. 

W grudniu 1914 roku Rydz-Śmigły obją 
dowództwo 1-$o pułku piechoty legjono: 
wej, a na jesieni 1915 roku dowodził na: 
wet zastępczo przez pewien okres czast 
Brygadą. 

Po aresztowaniu i wywiezieniu przez 
niemców Komendanta Piłsudskiego do 
Magdeburga, Rydz-Śmigły, w związku 
ówczesnemi wydarzeniami leśgjonowemi na 


le słynnej przysięgi na braterstwo broni 
iustro-niemcom, został usunięty z Legjo- 
lów. 

Zamieszkał wówczas w Krakowie, gdzie 

rowadził ruch polityczno-wojskowy we- 
lłuś wskazań Komendanta Piłsudskiego, 
v którego zastępstwie pełnił w owym 
zasie obowiązki Głównego Komendanta 
Wolskiej Organizacji Wojskowej, obejmu- 
ącej cały obszar Polski przedrozbiorowej, 
, O. W. przygotowywała się wówczas do 
vystąpienia zbrojnego przeciwko okupan- 
om. W celu więc zespolenia wszystkich 
ił zbrojnych polskich, a następnie użycia 
ch przeciwko okupantom Rydz-Śmigły 
vysyłał łączników i reprezentantów P. O. 
W. do formacyj wojskowych polskich, or- 
'anizujących się po stronie rosyjskiej, a 
vięc I-go Polskiego Korpusu, oddziałów 
ia Ukrainie, nad Donem i t. d. Zadaniem 
ch emisarjuszy było organizowanie i ko- 
»rdynowanie polskich wysiłków zbrojnych 
»rzeciw austro-prusom. 
'W lecie 1918 roku Rydz-Śmigły wyje- 
ihał do Kijowa z myślą przedostania się 
lalej nad Don, celem ustalenia jednolite- 
o frontu i scałkowania odosobnionych ini. 
jatyw. Przedtem jednak udał się w to- 
rarzystwie Michała Sokolnickiego i Józe- 
a Becka do Jass dla nawiązania kontak- 
u z przebywającą tam wojskową misją 
rancuską, 

Niepowodzenia oręża niemieckiego na 
„achodzie wróżyły rychły już koniec woj- 
ty światowej i upadek państw central- 
tych. Przewidując zbliżające się wypadki 
tydz-Śmigły nie wyjechał już z Jass nad 
Jon, lecz powrócił do kraju i zatrzymał 
ię w Krakowie. Wkrótce potem udał się 
o Warszawy, gdzie usiłował doprowadzić 
[o ustalenia jednolitego polskiego frontu 
»olityczno-wojskowego, Zabiegi te jednak- 
e nie dały pożądanego rezultatu. 

Z Warszawy pojechał do Lublina, obej- 
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mując tam kierownictwo organizujących 
się pierwszych oddziałów wojskowych pol- 
skich, na czele których dokonał rozbroje- 
nia załogi austrjackiej początkowo w Lu- 
blinie, a następnie na terenie całej oku- 
pacji. 

7 listopada 1918 roku powstał w Lubli- 
nie rząd tymczasowy Polskiej Republiki 
Ludowej z Iśnacym Daszyńskim na czele, 
w którym Rydz-Śmiśły, wówczas jeszcze 
pułkownik, objął tekę ministra spraw woj- 
skowych. 


Po przyjeździe z Mag$deburga Komen- 
danta Józefa Piłsudskiego i objęciu przez 
niego władzy zwierzchniej w odradza- 
jącem się Państwie Polskiem pułk. Rydz- 
Śmisły podał się do dymisji wraz z ca- 
łym rządem lubelskim, poczem, mianowa- 
ny generałem brygady objął dowództwo 
Lubelskiego Okręgu Generalnego, 


Nieco potem przeniesiony został do 
Warszawy, gdzie przez kilka tygodni za- 
stępował chorego generała Sosnkowskie- 
|śo w dowództwie Ceneralnego Okręgu 
Warszawskieśo, a następnie w połowie 
stycznia 1919 roku, mianowany dowódcą 
Grupy Kowelskiej, prowadził zwycięskie 
boje z ukraińcami i pokazującymi się pier- 
wszemi oddziałami bolszewickiemi, zajmu- 
jąc w wyniku tych walk dla Polski duży 
obszar Wołynia, 


Jako dowódca I-ej Dywizji Legjonowej 
Rydz-Śmigły przyjmował udział w kwiet- 
niu 1919 roku w wyprawie na Wi!no, Po 
zajęciu Wilna w kilkudniowych bojach u- 
daremniał próby wojsk bolszewickich, 
zmierzające do odebrania Wilna, a w na- 
stępnych miesiącach rozszerzył, jako do- 
wódca grupy, zdobycze polskie aż pe 
Dźwinę i Berezynę., 

Z dniem 1 czerwca 1919 roku gen, Ed- 
ward Rydz-Śmigły mianowany został ge- 
nerałem dywizji. 
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W styczniu 1920 roku gen. Rydz-Śmi- 
gły w bardzo trudnych warunkach zdobył 
na czele swej grupy Dynaburg, rozszerza- 
jąc następnie tę zdobycz na mółnoc i 
wschód aż do dzisiejszej prawie wschod- 
niej granicy łotewskiej na czele grupy, 
złożonej z wojsk polskich i łotewskich. 

Po ukończeniu operacji na Łotwie Rydz. 
Śmigły został rozkazem Naczelneśo Wo- 
dza przerzucony na Front Ukraiński, gdzie 
_ pod bezpośredniemi rozkazami Marszałka 
Piłsudskiego, w maju 1920 roku, brał u- 
dział w wyprawie kijowskiej, zajmując, ja- 
ko dowódca 3-ej Armii, Kijów. 

W czasie odwrotu Wojsk Polskich z pod 
Kijowa gen. Rydz-Śmigły objął w wyjątko- 
wo krytycznych warunkach dowództwo 
Południowego Frontu. Na tem stanowisku 
pozostawał aż do czasu kontrofensywy z 
nad Wieprza i Wisły, w której następnie, 
po rozwiązaniu Dowództwa Południowego 
Frontu, przyjmował czynny udział, jako 
dowódca Grupy Uderzeniowej, atakującej 
z nad Wieprza w kierunku na Białystok, 

Jako dowódca 2-ej Armji, Rydz-Śmigły 
dowodził nią w czasie bitwy nad Niem- 


senerał dywizji Edward Rydz-Śmigły odi 


nem, która była ostatnią wielką operacją 
decydującą o losie wojny, W pościgu ze 
nieprzyjacielem Rydz-Śmigły dotarł wów. 
czas do dzisiejszych północno-wschodnict 
śranic Polski, 

Po skończeniu wojny polsko-bolszewic: 
kiej gen. Rydz-Śmigły pozostawał jeszcze 
aż do roku 1922 na stanowisku dowódcy 
Armji w Lidzie, a następnie, mianowany 
Inspektorem Armji, przydzielony został 
do Wilna, skąd jesienią 1926 roku przenie- 
siono go do Warszawy, gdzie do dnia dzi. 
siejszego pełni obowiązki Inspektora Ar- 


mji 
Za swe wybitne czyny i zasługi c 


znaczony został szeregiem Orderów, a 


ich liczbie polskiemi „Virtuti Militari" 5-ej 
1 2-ej klasy, Krzyżem Komandorskim (3-cia 
klasa) i Krzyżem Komandorskim z Gwiaz= 
dą (2-śa klasa), „Odrodzenia Polski” oraz 
„Krzyżem Walecznych” 
francuskim: Krzyżem Komandorskim „Le- 


(czterokrotnie), 


gii Honorowej"”, łotewskim  „Lacplesis* 
3-ej i 2-ej klasy, oraz estońskim „Krzy- 


|żem Wolności* 3-ej i 2-ej klasy. 
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SEYDH MARJAN 


Marjan Seyda urodził się w dniu 7 lip- 


rą zamierzał uprawiać w stolicy ziem b. 


ca 1879 roku w Poznaniu. Tam też upły- | zaboru pruskiego — Poznaniu, 


nęły lata jego dzieciństwa, a następnie 
okres młodzieńczy, aż do ukończenia gim- 
nazjum im, św. Marji Magdaleny. 

Po skończeniu gimnazjum Seyda studja- 
wał prawo w Berlinie i Wrocławiu. 
uzyskując po zdaniu egzaminu państwowe- 
$o, stopień doktora, Słuchał jeszcze histo- 
rji sztuki w Berlinie i Monachjum, poczem 
wyjechał do Włoch, Był to okres przy- 
śotowywania się jego do politycznej i kul- 
turalnej działalności publicystycznej, któ- 


ł 
Jeszcze jako student redagował tajnie 


dział polityczny „Dziennika Berlińskiego" 


a po ukończeniu studjów w 1906 rok 
zorganizował w Poznaniu z pośród dos 


młodej inteligencji demokratyczno-narodo 


wej spółkę wydawniczą i w ten sposób 
powołał do życia „Kurjer Poznański", 0- 
bejmując w nim stanowisko redaktora 
naczelnego. Równocześnie przejął wyda- 
wanego i redagowanego dotychczas przez 
Romana Szymańskiego „Orędownika”, — 
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aczelny orśan ówczesnego ruchu ludo- 
ego, Wkrótce też doprowadził ruch ten 
o fuzji z obozem demokratyczno-narodo- 
ym, którego ,„Kurjer Poznański* był or- 
anem dla inteliśsencji, a „Orędownik* — 
la szerokich warstw stanu średniego. 
eyda redaśował oba te pisma w duchu 
ezwzględnej opozycji wobec zaborcy pru- 
ciego oraz wyraźnej walki z ugodą z jed- 
ej strony, a frymarką ziemią polską — 
drugiej strony. 

Od chwili wybuchu wojny europejskiej 
eyda prowadził społeczeństwo b. zaboru 
ruskie$o, o ile tylko na to względy cen- 
iralne zezwalały, po linji orjentacji an- 
niemieckiej, a prokoalicyjnej. Na tem 
anowisku dotrwał do drugiej połowy 
315 roku. 

W końcu roku 1915, uzyskawszy pod 
ozorem choroby paszport zagraniczny, 
eyda wyjechał do Szwajcarji, gdzie nie- 
wlekając wespół z E, Piltzem, A, Skarb- 
iem i J, Rozwadowskim założył Centra|l- 
ą Agencję Polską w Lozannie, obejmując 
' niej początkowo stanowisko sekretarza 
eneralneśo, a później — dyrektora po- 
tyczneśo. Na tych stanowiskach Seyda 
ontynuował dotychczasową swoją poli- 
ykę, propagując zarówno w Szwajcarji, 
ik i w prasie francuskiej oraz włoskiej 
deę wyzwolenia zjednoczonej Polski, Rów- 
ocześnie z ramienia działaczy politycz- 
ych z Romanem Dmowskim na czele, 
eyda utrzymywał kontakt z krajem przez 
ajnych emisarjuszy, którzy zagrzewali 
połeczeństwo b. zaboru pruskiego do wy- 
trwania na stanowisku antyniemieckiem 
prokoalicyjnem, W tym też okresie cza- 
u (1916—1917 r.) redaśgował „Przegląd 
'olski' w Lozannie, 

Za tę jego działalność sąd niemiecki 
r Poznaniu skazał go w roku 1917 in con- 
umatiam (”) na więzienie i konfiskatę ma- 
jtku, a pruskie ministerstwo spraw we- 
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wnętrznych pozbawiło go obywatelstwa. 

W sierpniu 1917 roku powstał w Pary- 
żu Komitet Narodowy Polski, Powołany 
na członka tego Komitetu Seyda opuścił 
Szwajcarję, udając się na stały pobyt do 
Paryża, Tu powierzono mu dział propa- 
ś$andy prasowej, który prowadził przez 
dwa lata, broniąc specjalnie sprawy wy- 
zwolenia z pod jarzma niewoli b. zaboru 
pruskiego, oraz gromadząc w tej kwestji 
materjały dla konierencji pokojowej. W 
międzyczasie Seyda, z ramienia Komitetu 
Narodowego Polskiego w Paryżu, wyjeż- 
dżał w misji politycznej do Rzymu oraz 
do Polonii w Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej. | 

W końcu 1918 roku Seyda wydał dru- 
kiem większą swoją pracę z mapami p. t. 
„Territoires polonais sous la domination 
prusienne' (”*), omawiającą całokształt 
sprawy b. zaboru pruskiego. 

Dokładna znajomość spraw b. zaboru 
pruskieśo postawiła Seydę w czasie kon- 
lerencji pokojowej w szeregu wybitnych 
ówczesnych działaczy politycznych na 
óruncie paryskim, On to redagował dla 
Komitetu Narodowego Polskiego i Delega- 
cji Polskiej szereś memorjałów, dotyczą- 
cych ziem b. zaboru pruskiego, a przede- 
wszystkiem napisał głośną odpowiedź De- 
legacji Polskiej na uwagi Delegacji Nie- 
mieckiej o pierwotnych warunkach poko- 
jowych p. t. „Observations de la Delega- 
tion Polonaise au sujet des Remarques de 
la Deleśgation Allemande sur les conditions 
de paix* (75). 

Jeszcze podczas pobytu w Paryżu Sey- 
da w 1919 roku wybrany został z okręgu 
poznańskiego na posła do Sejmu Ustawo- 
dawczego, wchodząc w skład Klubu parla- 
mentarnego Związku Ludowo-Narodowe- 
$o, którego też został wice-prezesem. Na 
terenie sejmowym Seyda rozwinął ożywio- 
tą działalność, obejmując stanowisko wi- 
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ce-prezesa sejmowej Komisji Spraw Za- 
granicznych, oraz — członka wspólnej Ko- 
misji parlamentarnej 3 ugrupowań politycz- 
nych, zblokowanych w Chrześcijańskim 
Związku Jedności Narodowej, 

W roku 1922 Seyda powtórnie zostaje 
wybrany jako poseł na Sejm z okręgu po- 
znańskiego, piastując nadal poprzednie 
$odności, oraz konsekwentnie posuwając 
się w dziedzinie polityki zagranicznej, po 
linji wytkniętej przez Związek Ludowo- 
Narodowy, w którym zajmuje stanowisko 
wice-prezesa Rady Naczelnej, 

W dniu 28 maja 1923 roku Seyda objął 
tekę ministra spraw zagranicznych w ga- 
binecie Wincentego Witosa, na którem 
to stanowisku pozostawał przez 5 miesięcy. 


Na jesieni 1926 roku Seyda ponown. 
obejmuje stanowisko naczelnego redaktor 
„Kurjera Poznańskiego”, a na początk 
roku 1927 wydaje pierwszy duży tom swx 
jej pracy p. t. „Polska na przełomie dzi« 
jów. Fakty i dokumenty, — Od wybuch 
wojny do zbrojnego wystąpienia Stanó' 
Zjednoczonych”, 


Działalność narodowa i polityczna Sej 
dy przyniosła mu trzy odznaczenia po 
skie: Krzyż Zasługi Poznańskiej Rady Li 
dowej, Miecze Hallerowskie i odznaczeni 
Dowborczyków oraz ordery:  Wielk 
Wstęgę „Gwiazdy Rumuńskiej* i Wielk 
Wstęgę „Austrjackiego Wielkiego Krzy 
ża Złotego”, 


SIENKIEWICZ HENRYK 


Henryk Sienkiewicz urodził się w dniu 
5 maja 1846 roku we wsi Wola Okrzejska, 
położonej nad rzeką Okrzejką w powiecie 
łukowskim, a należącej do babki jego po 
kądzieli — Felicji z Roztworowskich Cie- 
ciszowskiej, żony Adama Cieciszowskiego. 
Tam też Sienkiewicz spędził pierwsze lata 
swego dzieciństwa, 

Ród jego po mieczu to przeważnie żoł- 
nierze. Dziadek Józef Sienkiewicz, pod- 
pułkownik Wojsk Polskich, walczył pod 
Napoleonem, Po nim to właśnie odziedzi- 
czył żyłkę żołnierską starszy brat Henry- 
ka — Kazimierz Sienkiewicz, który, wye- 
migrowawszy do Francji, walczył w szere- 
gach Garibaldi'ego i zginął podczas wojny 
francusko-pruskiej, 

Pradziad Henryka Sienkiewicza z linji 
macierzystej Kazimierz Kacper Cieciszow- 
ski, herbu „Roch” czyli „Kolumna*, bi- 
skup Łucki i Żytomierski oraz Metropolita 
Mohylowski, człowiek w owym czasie 
głośny, pisywał i drukował wiele,, 
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Matka Henryka Sienkiewicza, Stefanj. 
z Cieciszowskich, spokrewniona z Lelewe 
lami i Łuszczewskimi (stąd wywodziło sit 
kuzynostwo Sienkiewicza z Deotymą) 
również wiele czasu poświęcała prac] 
piórem, oddając się poezji. Od niej te: 
prawdopodobnie Sienkiewicz _rzeją 
skłonności do pióra i literatury, 

Ojciec Henryka, Józef Sienkiewicz, 
ziemianin, posiadał majątek swój w Ra. 
AK a później śospodarował w Wę: 
życzynie w okolicy Stanisławowa, 

Młody Sienkiewicz już od dzieciństwa 
pisywał różne utwory wierszem i prozą, 
nie przypuszczał jednakże wtedy, że sądzo- 
nem mu będzie stworzyć wiekopomne 
„Quo Vadis*. 

Lata pacholęce Sienkiewicz spędził w 
majątku rodzinnym w Wężyczynie, śdzie 
też otrzymał pierwsze nauki, W roku 185 
wysłano go do Warszawy na dalszą edu 
kację do gimnazjum realnego w pałacu Ka- 
zimierzowskim, skąd po ukończeniu 4 klas 


rzeniósł się w 1862 roku do nowootwo- 
„onego 2-$o gimnazjum w pałacu Słaszy- 
, gdzie przebywał do roku 1864, Nie na- 
żał on do zbyt pilnych uczni, to też nao- 
Jsł zaniedbywał się w naukach, pracując 
|ko gorliwie nad językiem polskim oraz 
istorją i literaturą, 

Jeszcze w czasach szkolnych, bo w 1865 
)ku, podczas pobytu na kondycji u p. 
Jeyherów w Poświetnem pod Płońskiem, 
ienkiewicz napisał pierwszą swoją  po- 
jeść pod tytułem „Ofiara”, Niezadowolił| 
o jednak ten pierwszy płód jego pióra, 
ostanowił więc wytrwale doskonalić się 
' pracy pisarskiej, 

W tym samym mniej więcej czasie za- 
zął interesować się badaniami nad  hi- 
torją, zamierzając napisać szkic histo- 
gczny p. t. „,Spytko z Melsztyna . 

W połowie 1866 roku Sienkiewicz wró- 
ił do Warszawy, gdzie zdał eśzaminy ma- 
aralne, a następnie, za namową rodziców, 
rstąpił na wydział lekarski Szkoły Głów- 
ej. Do zawodu lekarskiego nie czuł jed- 
akże żadnego powołania, od początku 
rięc 1867 roku przeniósł się na wydział fi- 
»zoficzny tejże Szkoły Głównej, gdzie po- 
więcił się wyłącznie studjom historycz- 
ym, | 

Pociąśnięty przez swoich rówieśników, 
tórzy zaczęli zamieszczać artykuły w cza- 
opismach, a zwłaszcza w przystępnym 
la młodzieży „Przeglądzie Tygodnio- 
rym', Sienkiewicz chwycił za pióro, pró- 
ując to poezji, to znów prozy. Powstał 
yvówczas w dniu 18 października 1867 ro- 
«u rodzaj sielanki, napisanej wierszem o 
lelci i Jasiu, studencie medycyny. Utwo- 
u tego Sienkiewicz jednak nie skończył, 
le czując w kierunku poezji powołania. 
Nieco potem wyszły z pod jego pióra 
[wa drobne szkice krytyczne: pierwszy o 
Mikołaju Sępie Szarzyńskim, a drugi o 
Kacprze Miaskowskim. Oba te szkice za- 


mieszczone zostały w „Tygodniku Ilustro- 
wanym” w latach 1869 i 1870. 

W poszukiwaniu dróg, po których mógł- 
by pójść rozwój jego talentu, Sienkiewicz 
w roku 1869 zaczął pisać powieść, którą 
skończył dopiero w 1871 roku. Powieść ta 
p. t. „Na marne”, osnuta na tle życia stu- 
denckiego, spotkała się z bardzo przychyl- 
ną oceną J. I. Kraszewskiego i ukazała się 
na łamach warszawskiego „Wieńca” w 
1872 roku. 

W roku 1869 władze rosyjskie zamknę- 
ły Szkołę Główną wraz z językiem wykła- 
dowym polskim, a na jej miejsce, w zamia- 
rach wybitnie rusyfikacyjnych, — otwo- 
rzyły Warszawski Uniwersytet Cesarski z 
językiem wykładowym rosyjskim. Wobec 
tego Sienkiewicz, wespół z innymi słucha- 
czami, musiał przez dwa lata, do czasu u- 
kończenia studjów, słuchać wykładów w 
języku rosyjskim. Z obowiązku więc zapo- 
znał się w tym czasie z literaturą rosyjską, 
zwłaszcza z Puszkinem, Lermontowem, 
Gogolem i Turgeniewem. 

W 1871 roku Sienkiewicz otrzymał sto- 
pień kandydata nauk historycznych i od 
tego czasu rozpoczął się nowy okres jego 
życia. Już wtedy chciał poświęcić się wy- 
łącznie literaturze, lecz trudno jeszcze 
wówczas było liczyć na dochody z tego 
źródła pracy, gdy tymczasem warunki ży- 
ciowe zmuszały go do zarobkowania. Z 
konieczności więc poświęcił się pracy pu- 
blicystyczno-dziennikarskiej, która wszak 
obcą mu nie była, bowiem jeszcze za cza- 
sów studenckich wiele pisywał i zamiesz- 
czał na łamach czasopism warszawskich. 

W latach 1872 i 1873 ukazały się kolej- 
no dwa tomiki Sienkiewiczowskich „Hu- 
moresek z Teki Worszyłły”, wydane sta- 
raniem redakcji „Przeglądu Tygodniowe- 
$o'. Były to pierwsze, ogłoszone w książ- 
kowej formie utwory Sienkiewicza, któ- 
re zaczął pisać jeszcze podczas studjów u- 
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niwersyteckich. Tomiki te obejmowały 
dwa szkice: „Nikt nie jest prorokiem mię- 
dzy swymi” i „Dwie drogi", 

W roku 1872 zaczęła wychodzić „Ni- 
wa, w której Sienkiewicz stale współ- 
pracował, pisując krytyki literackie i spra- 
wozdania teatralne, W tym samym czasie 
począł pisywać w „Gazecie Polskiej”, na- 
przemian z Władysławem Bogusławskim 
i Edwardem Leo, stały feljeton tygodnio- 
wy „Bez tytułu”, Po dwóch latach, t. j, od 
1875 roku, cały ciężar pisywania tych fe- 
ljetonów spadł wyłącznie na jeśo barki, Co 
tydzień też od tego czasu ukazywały się 
w „Gazecie Polskiej" jego świetne 
sprawozdania  literacko-publicystyczne z 
„Chwili obecnej", Feljetonami temi, pod- 
pisywanemi pseudonimem „,Litwos', Sien- 
kiewicz zwrócił na siebie uwagę czytają- 
cego społeczeństwa. Nieco potem, za na- 
mową ówczesnego redaktora „Gazety Pol- 
skiej” — Edwarda Leo, Sienkiewicz za- 
czął drukować w odcinku tego pisma swo- 
je „Szkice z życia i natury”, z których 
pierwszy ukazał się p. t. „Stary sługa”, a 
w ślad za nim — drugi znacznie dłuższy 
p. t« „Hania”. 

Na początku 1876 roku Sienkiewicz po- 
wziął nagły zamiar wyjazdu do Ameryki, 
który w krótkim czasie zrealizował, opu- 
szczając Warszawę w dniu 19 lutego 1876 
roku. 

Po długiej podróży przez Niemcy, Fran- 
cję, Anglję i Północną Amerykę zatrzy- 
mał się w stolicy Kalifornii — San Fran- 
cisco. Będąc na obczyźnie ścisły jednakże 
utrzymywał kontakt z krajem, nadsyłając 
do „Gazety Polskiej* liczne „Listy z po- 
dróży' oraz „Szkice amerykańskie", Tu 
też wykończył zakreślone jeszcze w War- 
szawie „Szkice węglem”, 

Po przeniesieniu się do Anaheim w Po- 
łudniowej Kaliforni, Sienkiewicz oddał się 
$orączkowej pracy literackiej, wykończa- 


jąc w tym czasie „Selima Mirżę” i 5-ci 
aktowy dramat pod tytułem „Na przebój” 
co nie przeszkadzało mu w dalszym ciągi 
zasilać „Gazetę Polską'' częstemi i obszer 
nemi korespondencjami, 

Ale nawet ta wytężona praca nie po 
chłaniała Sienkiewiczowi całego czasu 
Jako zawołany myśliwy, w wolnych chwi 
lach oddawał się polowaniu, wiodąc życi 
leśne w górach Santa-Anna, Życie to ns 
łonie natury dodatnio wpłynęło na jegc 
wątłe zdrowie, wyposażając go w znaczni 
zapas sił, 

Rosnąca z dnia na dzień łęsknota dc 
kraju, skłoniła Sienkiewicza do wyjazdu : 
Ameryki, wkrótce też opuścił gościnne 
ziemię yankesów. Uczuwszy jednakże sta. 
ry kontynent pod nogami, Sienkiewicz 
korzystając ze sposobności, podróżowa 
jeszcze po Francji i Włoszech, poczem do- 
piero wrócił do Warszawy, która znała ga 
już i ceniła, jako pisarza wielkiej miary, 

W Warszawie przez pewien jeszcze o- 
kres czasu pracował na polu publicystycz- 
no-dziennikarskiem, pisując przeglądy kry- 
tyczno-literackie w „Niwie”, 'a od roku 
1882 w nowozałożonem „,Słowie”, Ponad- 
to drukował w tych pismach swoje utwory 
beletrystyczne, wśród których ukazał się 
dramatyczny obrazek p. t. „Czyja wina, 
a nieco później dramat „Na jedną kartę”, 


|aapisany jeszcze w Ameryce, a po wpłyj 


wie pewnego czasu śrany w warszawskich 
„Rozmaitościach*, 

Nastąpił ważny moment w życiu Sien- 
kiewicza: jego 
Szetkiewiczówną. Małżeństwo to przynio 
sło genjalnemu pisarzowi wiele osobisteg 
szczęścia, wywierając poważny wpływ na 
jego przyszłą twórczość, 

Zamiłowanie do historji decydująco 
tym czasie wpłynęło na dalszy rozwó 
twórczości Sienkiewicza, która zwrócił 
się w kierunku badania naszej przeszłośc 


małżeństwo z p. yna 
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siejowej. Gorliwie też studjował wów- 
'as „Szkice historyczne Kubali i dzieła 
zajnochy, 

Pod wpływem tych badań napisał zaraz 
tem powieść historyczną p. t. „Niewola 
atarska', która ukazała się w „Niwie”* w 
380 roku. 

Życie rodzinne dodatnio wpłynęło na 
zwój twórczości Sienkiewicza, która co- 
„z bardziej potęgowała się, wydając no- 
je owoce. W roku 1882 ukazała się w 
Słowie'* nowela jego p. t. „Bartek Zwy- 
ęzca', a w Ślad za nią (1883 r.) „Słowo'' 
.częło drukować początek nieśmiertelnej 
[rylogji' — wspaniałą powieść  histo- 
'czną p. t „Ośniem i Mieczem”, 

Było to w okresie szybko rozwijającej 
ę choroby piersiowej żony Sienkiewicza, 
” wymagało stałego przenoszenia się z 
dnej stacji klimatycznej do drugiej. Po- 
ieść więc ta, zaczęta w Nałęczowie, pi- 
na następnie była w Zell am See, Arca- 
ton i Mentonie, 

Choroba pani Sienkiewiczowej czyniła 
wałtowne postępy. Kuracja wymagała 
ulsześo przenoszenia się do miejscowości 
czniczych: Meranu, San Remo i Reichen- 
all, co jednakże nie zdołało utrzymać jej 
rzy życiu. Zgasła przedwcześnie w 1885 
jku, osierocając wielkiego pisarza i dwo- 
maleńkich dzieci: syna Henryka i córkę 
tdwigę. W ostatnich miesiącach choroby 
ini Sienkiewiczowej powstawała druga 
;ęść „Trylogii — „Potop”, pisany pod- 
,as trawiącej autora rozpaczy, gdy 
szelka nadzieja ratunku żony niemal zu- 
łnie zniknęła. Intensywna praca była 
tedy dla nieśo jedynym skutecznym środ- 
em oderwania myśli od tragicznej rze- 
jywisłości, 

Po skończeniu „Potopu' Sienkiewicz 
szcze w roku 1887 zaczął pisać ostatnią 
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niemal równocześnie w warszawskiem 
„Słowie', krakowskim „Czasie* i „Dzien- 
niku Poznańskim”, W tym też okresie cza- 
su „Trylogja' jego ukazała się w przekła- 
dach w Rosji i Ameryce, gdzie została 
entuzjastycznie przyjęta, 

Władze rosyjskie, przerażone powodze- 
niem „Trylogji' i jej wpływem na masy 
polskie, oświadczyły, że cenzura warszaw- 
ska nie pozwoli nadal na druk historycz- 
nych powieści Sienkiewicza, chyba, że bę- 
dą one osnute na tematach  niepolskich. 
Wobec tego Sienkiewicz przerwał narazie 
pisanie wilkiej epopei z czasów Jagiełły i 
pogromu Krzyżaków, a skończył nato- 
miast w 1888 roku w Ostendzie „Tę trze- 
cią . 

Po śmierci żony Sienkiewicz wraz z 
dziećmi spędzał lato najczęściej w Zako- 
panem, Tam też widzimy go w roku 1889, 
piszącego nową swoją powieść p. t. „Bez 
dogmatu”, która wydana została w 1891 
roku. 

Zamiłowanie do podróży nie pozwalało 
mu zbyt długo siedzieć w kraju, to też w 
1892 roku wyjechał do Afryki, dzieląc się 
swojemi wrażeniami z czytelnikami w „Li- 
stach z Afryki", Ale już w 1893 roku znów 
bawił w Zakopanem, gdzie pracował nad 
„Rodziną Połanieckich', która ukazała się 
jeszcze w tymże roku w zeszytach ,Bi- 
bljoteki Warszawskiej”, a ksz'ałty książki 
przyoblekła dopiero w 1895 roku. 

Rok 1894 zastał już Sienkiewicza przy 
pracy nad wspaniałem dziełem p. t. „Quo 
Vadis', które przyniosło mu wszechświa- 
tową sławę. Po roku „Quo Vadis** druko- 
wane już było w „Gazecie Polskiej”, a w 
roku 1896 ukazało się w wydaniu książko- 
wem, 

„Quo Vadis'* przetłomaczone zostało na 
wszystkie języki cywilizowanego świata, 


jęść „Trylogji* p. t. „Pan Wołodyjow- | rozchodząc się wszędzie w setkach tysię- 
di", która też wkrótce drukowana była|cy egzemplarzy, i zdobywając rekord 


| 


wszechświatowy tak pod względem ilości | otrzymał najwyższe odznaczenie UE 
przekładów, jak i ogólnej liczby egzempla- | kie, został bowiem laureatem fundacji No» 
rzy wszystkich wydań. bla. Nawet Ameryka złożyła hołd wielkie- 

Po dziewięciu latach od śmierci swej | mu pisarzowi, wysyłając na pamiętny ob- 
pierwszej żony, Sienkiewicz w 1894 roku | chód jubileuszowy Uniwersytetu Jagiel. 
po raz wtóry ożenił się z p. Romanowską,  lońskiego w Krakowie delegatów Uniwer:. 
adoptowaną córką p. Wołodkiewiczów.|sytetów amerykańskich, którzy na tym 
Małżeństwo to nie przyniosło jednakże |obchodzie zaświadczyli głośno, że w A: 
wielkiemu pisarzowi szczęścia, trwało też | meryce każdy obywatel w sercu nosi Koś: 
niezwykle krótko i zakończone zostało | ciuszkę, a w domu swoim posiada obok 


rozwodem w Rzymie, po uzyskaniu które-| Pisma Świętego — „Quo Vadis*', 

$o Sienkiewicz jeszcze raz wstąpił w zwią-| Sienkiewicz bardzo polubił Oblęgorek 
zek małżeński z kanoniczką p. Marją spędzając tam zwykle całe lato, a tylkc 
Babską. 'w zimie przebywając w Warszawie, 


Po ukazaniu się „Quo Vadis'** kiedy cen-| Rewolucja rosyjska w 1905 roku oraz 
zura rosyjska nieco złaśodniała, Sienkie- związane z nią wypadki w Polsce nasunę. 
wicz przystąpił do pisania projektowanych ły Sienkiewiczowi nowy temat, który ują: 
oddawna „Krzyżaków, Dzieło to w 1900 w 2-tomową powieść p. t. „Wiry”, 
roku ujrzało światło dzienne. Ponadto w Wrażenia, wyniesione z podróży po A: 
międzyczasie stworzył szereg drobnych, a- fryce, skłoniły go do napisania wspaniałe 
łe o wielkiej wartości, nowelek: ,,„Pójdź- opowieści dla młodzieży p. t. „W pustym 
my za nim', „Lux in tenebris', „Sielanka”, i w puszczy”, która ukazała się w 1911 ro: 
„W/ puszczy białowieskiej”, „Na jasnym ku, W tym samym czasie napisał kilkanaś. 
brzegu” i t. d. cie drobnych nowel, wśród których znala: 

W grudniu 1900 roku zor$anizowany zo- zły się pełne artyzmu utwory na tle an: 
stał wspaniały jubileusz z okazji 25-lecia tycznego świata greckiego pod ogólnym 
pracy pisarskiej Henryka Sienkiewicza. U- tytułem „Dwie Łąki”, 
roczyste obchody odbyły się w Warszawie W roku 1914 Sienkiewicz rozpoczął w 
i Krakowie. Z daniny, złożonej przez cały Warszawie ostatnią swoją powieść p. t 
naród, nabyto i ofiarowano genjalnemu „Legjony”, osnutą na tle wojen napoleoń. 
twórcy „Trylogji*, jako dar narodowy, skich. Nie skończył jej jednakże i wiosne 
piękną posiadłość ziemską Oblęgorek, po- tegoż roku wyjechał po raz ostatni do O: 
łożoną w pobliżu Kielc, a stanowiącą nie- | blęgorka, gdzie też zastała $o wojna eu. 
śdyś część składową wielkiego klucza | ropejska. Wkrótce też, bo 25 sierpnia 1914 
Chełmieckiego — własność hr. Tarłów.| roku opuścił Oblęgorek, udając się dt 
Prastara Wszechnica Jagiellońska obda- | Krakowa, a stąd do Szwajcarji, gdzie za: 
rzyła wówczas Sienkiewicza tytułem dok- | mieszkał na stałe w Vevey nad Lemanem 
tora „honoris causa' (7), Zagranica rów- | początkowo w Grand hotelu, a potem 
nież przyłączyła się do tej polskiej uroczy- | w hotelu du Lac. 
stości narodowej. Papież ówczesny Leon| Chciał skończyć swoje „Legjony'”, lecz 
XIII-ty przysłał Sienkiewiczowi błogosła- | okropności wielkiej wojny zmusiły go d 
wieństwo apostolskie,a cesarzFraniciszek- | porzucenia pióra i poświęcenia się prac 
Józef nadał mu wysoki order „Literis et dla dobra rodaków. Wespół z Ignacyr 
artibus', Nieco później wielki nasz rodak | Paderewskim i adw. Antonim  Osuchow 
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cim zor$anizował wtedy „Komitet Ra- 
inkowy* dla dotkniętej wojną ludności 
' Polsce, obejmując równocześnie stano- 
isko prezesa tej instytucji, Dzięki tej pra- 
y i jego o wszechświatowej sławie na- 
wisku, płynęły do Polski fundusze, ratu- 
ce wielu ludzi, a przedewszystkiem bied- 
e dzieci polskie, od głodu, Wytężona ta 
ziałalność poderwała jego zdrowie, które 
raz bardziej podupadało. Czuł się też z 
ażdym dniem coraz słabszym. 14 listo- 
ada 1916 roku, odczuwając zbliżający się 
res swego żywota, zapisał w pamiętniku: 
Czuję, iż już niepodległej Polski nie zo- 
aczę'*. [Na drugi też dzień 15 listopada 
316 roku oddał Bogu ducha, 

Zawiadomiony o zśonie wielkiego pisa- 
„a, Papież nadesłał do Vevey depeszę z 
yrazami serdeczneśo współczucia i ży- 
ego swego udziału w żałobie całego na- 
>du polskiego, który wszak stracił męża, 
> potężnym swoim duchem przez niemal 
ół wieku hetmanił mu, każąc trwać nie- 
(omnie przy ideałach wolności Ojczyzny. 
Uroczystościami pogrzebowemi zajął się 
"imieniu Komitetu Polskiego w Vevey 
dw. Antoni Osuchowski, Ciało zabalsamo- 
ano i w trumnie ustawiono w hotelu du 
ac, pozwalając w dniu 18 listopada oglą- 
ać je rodakom. W nocy z 18 na 19 listo- 
ada zwłoki przeniesiono do kościoła ka- 


tolickiego 'w Vevey, gdzie w dniu 22 listo- 
pada odprawione zostało uroczyste nabo- 
żeństwo żałobne, Nabożeństwo to zśro- 
madziło całą miejscową kolonję polską o- 
raz liczne delegacje tak polskie, jak i ob- 
ce, a między innemi — reprezentantów dy- 
plomatycznych 6-ciu wielkich, walczących 
z sobą, mocarstw Europy oraz specjalną 
delegację urzędową Szwajcarskiej Rady 
Związkowej. Szczątki g$enjalneśo twórcy 
„Quo Vadis'* złożono chwilowo w krypcie 
kościoła w Vevey, aby je następnie prze- 
wieść już do wolnej, niepodległej Polski, 

Nastąpiło to dopiero w 1924 roku. Po- 
wstał wówczas w stolicy Komitet sprowa- 
dzenia do kraju zwłok Henryka Sienkiewi- 
cza, pozostający pod protektoratem , Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Stanisława Wojcie- 
chowskieśo i pod przewodnictwem Mar- 
szałka Senatu Wojciecha Trąmpczyńskiego, 

Postanowiono po przewiezieniu złożyć 
drogie każdemu polskiemu sercu szczątki 
w podziemiach Katedry św. Jana w War- 
szawie w sarkofaśu w osobnej krypcie. 

Uroczystości pogrzebowe odbyły się w 
Warszawie w dniach 26 i 27 października 
1924 roku przy udziale wielotysięcznych 
rzesz, które w ten sposób chciały wyrazić 
swój hołd prochom Wielkieśo Pisarza i 
Patrjoty oraz Nieśmiertelnemu Jego Du- 
chowi. 


IKORSKI WŁADYSŁAW 


Władysław FEugenjusz Sikorski ujrzał 
wiatło dzienne w dniu 20 maja 1881 ro- 
u w Tuszowie Narodowym pod Sando- 
Lierzem, 

Ojciec jego Tomasz był nauczycielem, 
wywodził się z rodu Jakóba Sikorskie- 
o, który za czasów Stanisława Augu- 
ta, dowiódłszy, że przodkowie jego od 
zereśu pokoleń  pieczętują się starym 
erbem „Kopaszyną*', uzyskał potwier- 
zenie tego herbu. 


Lata dzieciństwa Władysława Sikor- 
skiego upłynęły w warunkach, na jakie po- 
zwalało skromne uposażenie ojca, który, 
aczkolwiek pochodzii z rodziny ziemiań- 
skiej, nic jednak osobiście nie posiadał, 
znaczna bowiem fortuna jaka była w rę- 
kach Sikorskich przez powstania poszła 
całkowicie w rozsypkę. 

Kiedy mały Sikorski miał zaledwie 
trzy lata, umarł mu ojciec, cały więc cię- 
żar wychowania dzieci (dwóch synów i 
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dwie córki) spadł wtedy na barki matki, 
która mimo niezwykle ciężkich warun- 
ków, zapewniła im jednakże staranne wy- 
chowanie. 

Do szkoły średniej uczęszczał w Rze- 
szowie, a następnie we Lwowie, kończąc 
nauki gimnazjalne w 1902 roku, W cza- 
sie pobytu w gimnazjum żywy przyjmo- 
wał udział w życiu konspiracyjnem ów- 
czesnej młodzieży, będąc już od Ill-ej kla- 
sy organizatorem, a następnie przewodni- 
czącym tajnego kółka samokształceniowe- 
$o p. n. „Odrodzenie, 

Po skończeniu szkoły średniej Sikorski 
wstąpił na wydział inżynierji lądowej Po- 
litechniki Lwowskiej, W okresie studjów 
politechnicznych wiele poświęcał czasu 
pracy społecznej, będąc od 1904 roku prze- 
wodniczącym, zorganizowanego przez stu- 
dentów Politechniki, Koła Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. Objeżdżał w tym czasie 
Małopolskę Wschodnią, wygłaszając od- 
czyty oraz organizując czytelnie i wło- 
ściańskie koła oświatowo-kulturalne, 


Po dwóch latach studjów i po złożeniu 


odbyć jednoroczną służbę, którą pełnił w 
oficerskiej szkole piechoty, po skończeniu 
której w 1906 roku został w stopniu pod- 
porucznika przeniesiony do rezerwy. 
Powróciwszy do studjów politechnicz- 
nych, nadal przyjmował wybitny udział w 
życiu młodzieży studenckiej, będąc preze- 
sem Towarzystwa Akademickiej Bratniej 
Pomocy. Jako doskonały organizator do- 
prowadził wkrótce do rozkwitu tego To- 
warzystwa, które w owym czasie rozbu- 
dowało kuchnię akademicką, oczyściło hi- 
potekę, zagrożonego licytacją, domu tech- 
ników, a co więcej jeszcze kupiło plac 
pod budowę drugieśo, na wielką i nowo- 
czesną skalę pomyślanego, domu. 
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Dzięki inicjatywie i usilnym  zabiego 
Sikorskiego, jako przewodniczącego dele 
gacji akademickiej została rozbudowana i 
zaopatrzona w nowoczesne pomoce nau. 
kowe Politechnika Lwowska, co miało te 
większe znaczenie, że była to wówcza 
jedyna tego rodzaju instytucja polska. 

W 1907 roku Sikorski, jako jeden z w y 
bitniejszych przedstawicieli akademickie 
młodzieży lwowskiej, przyjmował udział w 
ogólnym zjeździe młodzieży polskiej stu- 
djującej zagranicą, który odbył się we Fry- 
burgu. 
Powróciwszy do kraju, Sikorski powoła- 
ny został na prezesa Akademickieśo Są- 
du Honorowego; jako zadanie na tem sta- 
nowisku postawił sobie podniesienie stanu 
moralnego ówczesnej młodzieży GA 


„kiej, 


Skoro po 1905 roku Galicja stała si 
punktem oparcia dla licznych emisarju- 
szy niepodległościowych, chroniących się 
tam przed represjami rządu rosyjskiego, 
i kiedy postanowiono na terenie Małopol- 


ski zorganizować bazę akcji niepodległo- 
pierwszego egzaminu państwowego, Sikor-. 
ski wstąpił do wojska austrjackiego, aby. 


ściowej, Sikorski znalazł się w szeregach 
pierwszych ówczesnych działaczy, stając 
obok Stanisława Downarowicza na czele 
niezależnego demokratycznego obozu mło- 
dzieży, stanowiącego niejako dalszy etap 
rozwojowy znanego podówczas „Odrodze« 


nia, ś 


Pierwsze przebłyski ruchu wojskowego 
wśród młodzieży zastały Sikorskiego na 
stanowisku przewodniczącego jednego z 
istniejących wówczas kółek wojskowych, 
Kółko to połączyło się następnie z kół 
kiem  pozostającem pod kierownictwem 
Kazimierza Sosnkowskiego, tworząc w ten 
sposób w 1908 roku tajny „Związek Wal 
ki Czynnej”, podlegający rozkazom Józe- 
fa Piłsudskiego. 

Skończywszy w 1908 roku Politechnikę 


ograliczne, celem ratyfikacji granicy au- 
trnjacko-rosyjskiej, a także prowadził re- 
ulację brzegów Wisły. Poza pracą zawo- 
ową wybitny przyjmował udział w życiu 
«ół polskich techników, jako jeden z se- 
retarzy Towarzystwa  Politechnicznego 
re Lwowie. Na tem stanowisku zorganizo- 
rał propagandę za budową dróg spław- 
ych w Małopolsce, wygłaszając na ten 
emat cały szereg odczytów, a ponadto 
tudjował w owym czasie problem elek- 
ryfikacji kraju, zamierzając w przyszłoś- 
i poświęcić mu się całkowicie. 

Kiedy w 1910 roku polski ruch wojsko- 
ry w Małopolsce przybrał legalne formy, 
ikorski powołany został na stanowisko 
ierwszego prezesa „Związku Strzeleckie- 
o' we Lwowie, W tym też czasie opraco- 
rał pierwszy, dostosowany do nowocze- 
nych wymagań podręcznik wojskowy p. 
' „Regulamin musztry Związku Strzelec- 
iego i elementarna taktyka piechoty*, 
rydany w 1910 roku w Krakowie. 

W 1912 roku, w przewidywaniu wojny 
ustrjacko-rosyjskiej, wyłoniona została w 
z„rakowie, t. zw. „Komisja Tymczasowa 
(konfederowanych Stronnictw Niepodle- 
łościowych', która, na wypadek wojny z 
„osją, stanowić miała coś w rodzaju Rzą- 
u Narodowego. Sikorski objął początko- 
„o w tej Komisji funkcje kontrolera prac 
„ojskowych w Małopolsce i Królestwie, 
następnie, przed samym wybuchem woj- 
y, — obowiązki geuweralnego jej sekreta- 
za. W tym też okresie czasu redagował 
wydawał we Lwowie miesięcznik o cha- 
akterze demokratyczno-niepodległościo- 
rym p. t. „Sprawa Polska, wychodzący 
ównież nielegalnie w Warszawie i Po- 
naniu. 

Wybuch wojny światowej zastał Sikor- 
iego w Belgji, skąd wezwany do służ- 
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«wowską, Sikorski z polecenia Namiestnic- | by w armji austrjackiej, przybył do kra- 
wa Galicyjskiego wykonał pomiary to- ju i wstąpił do wojska, biorąc następnie 


udział w pierwszych walkach w Galicji 
Wschodniej, Wkrótce jednak został 'wy- 
reklamowany z armji austrjackiej i wstą- 
pił do szeregów I-ej Brygady. 


Odkomenderowany na własną prośbę 
przez Komendanta Piłsudskiego do Krako- 
wa, Sikorski jako podpułkownik Legjonów 
objął kierownictwo Departamentu Woj- 
skowego Naczelnego Komitetu Narodowe- 
$o, pozostając na tem stanowisku do wrze- 
śnia 1916 roku, W ciągu tego czasu zaj- 
mował się organizacją 2 i 3 Brygady Le- 
śjonów. 

We wrześniu 1916 roku podpułkownik 
Sikorski objął dowództwo 3-$o pułku pie- 
choty Legionów na froncie Wołyńskim, 

Po wydaniu przez państwa centralne ak- 
tu z dnia 5 listopada 1916 roku, prokla- 
mującego niezawisłość Polski, Sikorski o0- 
bjął w 1917 roku kierownictwo t. zw. 
„Krajowego Inspektoratu Zaciąśu do Woj- 
ska Polskiego". Przekonawszy się jednak- 
że, iż Niemcy pragną wyzyskać kadry pol- 
skie dla własnych celów, ustąpił z tego 
stanowiska, usuwając się do Małopolski, 
gdzie objął Komendę Obozu Ćwiczebnego 
w Bolechowie. 

Po haniebnym pokoju brzeskim Sikor- 
ski solidaryzując się z przejściem na 
Wschód Brygady Hallera, złożył wła- 
dzom austrjackim, napisaną w tym duchu 
deklarację, w następstwie czego został 
aresztowany i internowany w obozie w 
Dul Falva i Huszcie, gdzie mu wytoczono 
proces o zdradę stanu. 

Kilka miesięcy siedział w więzieniu, a 
następnie, zwolniony dzięki zabiegom kół 
politycznych polskich, wrócił do Lwowa. 
W końcu października 1918 roku, kiedy 
już zarówno Austrja jak i Niemcy objęte 
były rewolucją, Rada Regencyjna miano- 
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wała Sikorskiego szefem sztabu Armji Ma. | sielskiem, Ciechanowem i Płońskiem, przy: 
łopolskiej, czyniając się w dużym stopniu do obron 
Warszawy. 

Objąwszy dowództwo 3-ej armji gen, Si- 
korski rozpoczął, wspólnie z oddziała 


KSAOŃ 

Odradzająca się Rzeczpospolita Polska 
zastała pułkownika Sikorskiego w Prze- 
myślu, gdzie podówczas organizował obro- 
nę teśo miasta przed nacierającemi oddzia- dowodzonemi przez gen. Stanisława Hal 
łami ukraińskiemi. Przedostawszy się na- lera, wielką akcję na Wołyniu przeciwkc 
stępnie do zagrożonego Lwowa, objął kwa-/ Budiennemu, zdobywając w zwycięskicł 
termistrzowstwo Dowództwa „Wschód”,. walkach Kowel, Hrubieszów, Włodzimier 


współpracując z gen. Rozwadowskim w | Wołyński, Łuck, Dubno, Ostróg i Równ 


organizacji obrony Lwowa. 


wódca Grupy Operacyjnej, z którą wal- 
czył pod Bartatowem i Mszaną, 

W marcu tegoż roku objął najbardziej 
zaśrożony odcinek frontu pod Gródkiem 
Jagiellońskim i mimo przewagi nieprzyja- 
ciela skutecznie bronił dostępu do Lwowa, 
a następnie w kwietniowej ołenzywie sto- 
czył zwycięską z ukraińcami bitwę pod 
Stawczanami, docierając w pościgu do 
Tarnopola. 


W odwrocie wiążąc gros sił ukraińskich, 
Sikorski ułatwił zśrupowanie polskich od- 
działów, na czele których przystąpił do 
_ kontrofenzywy, staczając zwycięską  bi- 
twę na Gołogórach, poczem ponownie zdo- 
był Tarnopol, docierając aż do Zbrucza. 

W sierpniu 1919 roku Naczelny Wódz 
Józeł Piłsudski powierzył Sikorskiemu do- 
wództwo 9-ej dywizji piechoty, którą or- 
$anizował na Polesiu, umacniając równo- 
cześnie linję frontu na okres zimowej kam- 
panji Marzec 1920 roku zastał go przy 
prowadzeniu akcji bojowej na Mozyrz i 
Kalenkowicze. Równocześnie ze zdoby- 
ciem Kijowa Sikorski opanował linję Dnie- 
pru środkowego, zdobywając Rzeczycę 1 
Czernobyl. 

Mianowany generałem brygady, Sikor- 
ski w dniu 8 sierpnia 1920 roku stanął na 
czele 5-ej armji pod Modlinem. Stoczył tu 
wówczas szereg krwawych walk: pod Na- 
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oraz doszczętnie rozbijając armję kon 


W pierwszych dniach stycznia 1919 ro- | Pudiennego. | 


ku Sikorski wyjechał na front, jako Sa j 
| 1C), 


| wizji, objął stanowisko Szeła Sztabu G4 
'neralnego, na którem wespół z ówczes: 
|nym ministrem wojny gen. Sosnkowskim 


| 


Po skończeniu wojny EC 


Sikorski, podówczas już generał dyz 


h 


stworzył podstawy pokojowej organizacji 
armii. ą 

Na jesieni 1921 roku generał Sikorski 
bawił we Francji, śdzie w dużym stopniu 
przyczynił się do ostatecznego ustalenia 
warunków konwencji polsko-irancuskiej. 

Po tragicznym zgonie Pierwszego Pre. 
zydenta Rzeczypospolitej ś. p. prof. Ga: 
brjela Narutowicza, kiedy zwierzchnią wła» 
dzę w kraju objął Marszałek Sejmu — Ra. 
taj, gen. Sikorski powołany został na sze: 
fa rządu, obejmując równocześnie tekę 
spraw wewnętrznych. Pozostając na tych 
stanowiskach do 26 maja 1923 roku gem 
Sikorski zreorganizował wówczas admini: 
strację, baczną zwracając uwagę na rozbie 
dowę samorządu województw, a takż 
po raz pierwszy od czasu zmartwychwsta: 
nia Polski opracował i wprowadził w ż 
cie szcześółowe wytyczne polityki w 
wnętrznej Państwa na Kresach. W dzial 
polityki zagranicznej udało się rządow 
$en. Sikorskiego przeprowadzić sprawę 
doniosłem znaczeniu dla mocarstwoweś 
stanowiska Rzeczypospolitej: oto w dni 
17 marca 1923 roku Konferencja Amb 
sadorów uznała w całości wschodnie gr 
nice Polski, 


| Po ustąpieniu ze stanowiska premiera, 
gen. Władysław Sikorski wyjechał na ki!l- 
kumiesięczny urlop do Francji, śdzie po- 
święcił się studjom wojskowym, a także 
pracy publicystycznej wydając, oprócz 
przemówień z okresu działalności politycz- 
nej („O polską politykę państwową”), stu- 
dja ściśle wojskowe p. t. „Podstawy orga- 
nizacji Naczelnych Władz Wojskowych” 
i „Polesie jako węzeł strategiczny fron- 
tu wschodniego”, 

_ Powróciwszy z Francji, w okresie od li- 
stopada 1923 roku do lutego 1924 roku, 
$en. Sikorski zajmował stanowisko Gene- 
ralneśo Inspektora Piechoty, a następnie 


objął tekę ministra Spraw Wojskowych w. 


rządzie Władysława Grabskiego. _Pozo- 
stając na tem stanowisku aż do listopada 
1925 roku gen. Sikorski, zabiegał o pod- 
niesienie sprawności Armii Polskiej, a tak- 
że o zaopatrzenie jej w nowoczesne uzbro- 
jenie. Specjalną troską otaczał lotnictwo, 
które w tym czasie trzykrotnie wmocniło 
swą siłę bojową, broń chemiczną, dla któ- 
tej w 1924 roku powstał Instytut Gazowy 
w Warszawie, i marynarkę wojenną, do- 
tąd prawie że nie wychodzącą poza ramy 
śilku zaledwie statków szkolnych. Baczną 
również zwracał uwagę na wychowanie fi- 
zyczne i przysposobienie wojskowe mło- 
dzieży, zwiększając dziesięciokrotnie w 
;ym dziale pracy oficerską kadrę instruk- 
sorską. Aby należycie zabezpieczyć nasze 
wschodnie pogranicze od  destrukcyjnej 
działalności band dywersyjnych gen. Si- 


| 
SKIRMUNT KONSTANTY 


, Konstanty Skirmunt przyszedł na świat 
w dniu 30 sierpnia 1866 roku w majątku 
-odzinnym — Mołodowie w powiecie ko- 
oryńskim, a na terenie ówczesnej g$ubernji 
Grodzieńskiej. Rodzicami jego byli: Hen- 
ryk Skirmunt, właściciel Mołodowa i Ma- 


korski zainicjował stworzenie Korpusu O- 
chrony Pogranicza, dziś tak sprawnie dzia- 
łającego. 

Zorganizowane przez gen. Sikorskiego 
na jesieni 1925 roku wielkie manewry woj- 
skowe wykazały reprezentantom państw 
sojuszniczych poważne zdobycze, jakie o- 
siąśnęła Armja Polska od chwili skończe- 
nia wojny zarówno na polu sprawności bo- 
jowej jak i zaopatrzenia wojennego. 

Po ustąpieniu ze stanowiska ministra 
wojny gen, Sikorski objął dowództwo O- 
|kręgu Korpusu VI-go we Lwowie, na któ- 
rem to stanowisku do chwili obecnej po- 
zostaje, pełniąc równocześnie funkcje In- 
spektora Armii. 

Za swe wybitne czyny i zasługi bojowe 
$enerał dywizji Władysław Sikorski otrzy- 
mał następujące ordery: polskie „Virtuti 
Militari* 5-ej i 2-ej klasy, Wielką Wstęsę 
„Odrodzenia Polski”, „Krzyż Walecznych” 
(czterokrotnie) i „Krzyż Zasługi Wojsk 
Litwy  Środkowej'; francuski: Wielką 
Wstęgę „Leśji Honorowej'; włoski: Wiel- 
ką Wstęgę „Korony Włoskiej'; rumuńskie: 
Wielką Wstęgę „Gwiazdy Rumuńskiej” 
i Wielką Wstęsgę „Korony Rumuńskiej; 
jugosłowiańskie: Wielką Wstęgę „Orła 
Białego' i Wielką Wstęgę „Św. Sawy'; 
czechosłowackie: Wielką Wstęgę „Lwa 
Białego" i „Krzyż Walecznych”; belgijski: 
Wielki Krzyż „Leopolda; japoński: Wiel- 
|ki Krzyż „Wschodzącego Słońca”;  in- 
tandzki: Wielki Krzyż „Białej Róży”; oraz 
estoński „Krzyż Wolności” I-ej klasy. 


rja z domu Twardowskich, wnuczka przed- 
ostatniego rektora Uniwersytetu Wileń- 
skiego, Józefa Twardowskiego. 

Lata dzieciństwa spędził w domu ojcow- 
skim w Mołodowie, poczem oddany został 
do gimnazjum w Libawie, 
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Skończywszy gimnazjum, Skirmunt wstą- 
pił na wydział prawny Uniwersytetu w Pe- 
tersburgu, po ukończeniu którego praco- 
wał przez 2 lata w IV-tym departamencie 
rosyjskiego Senatu. 

Powróciwszy na wieś Skirmunt przez 
okres 20-tu lat administrował ojcowizną, 
doprowadzając stan majątku rodzinnego 
do pełnego rozkwitu. 

Skoro około 1900 roku wyłoniła się mo- 
żliwość pracy społecznej na dawnej Lit- 
wie i Rusi, Skirmunt znalazł się w szere- 
$ach najwybitniejszych ówczesnych dzia- 
łaczy kresowych, Należał w owym czasie 
do organizatorów Grodzieńskiego Towa- 
rzystwa Rolniczego, Mińskiego Towarzy- 
stwa Wzajemnych Ubezpieczeń, a także— 
Grodzieńskiego Syndykatu Rolniczego. 

Na czele towarzystw rolniczych, jako 
głównych organizacyj ziemiańskich na Li- 
twie i Rusi, stali wówczas wszędzie z urzę- 
du, t. zw, gubernjalni marszałkowie szlach- 
ty — rosjanie, Kresowe ziemiaństwo 
polskie, mające na ogólnych zgromadze- 
niach rolniczych zdecydowaną większość, 
przywiązywało więc szczególną wagę do 
wyboru vice-prezesów tych towarzystw, 
powołując na te wysoce odpowiedzialne 
stanowiska najdzielniejsze jednostki z po- 
śród miejscowego polskiego żywiołu zie- 
miańskiego. W okresie lat 1902 — 1905 
ten ważny obywatelski posterunek zajmo- 
wał w Grodzieńskiem Towarzystwie Rol- 
niczem Konstanty Skirmunt, który ponad- 
to, jako mąż zaufania i przedstawiciel zie- 
miaństwa grodzieńskiego przyjmował w 
tym okresie czasu udział w rozlicznych 
zjazdach i naradach zarówno w Warsza- 
wie jak i Petersburgu. 

W 1909 r. Skirmunt wybrany został przez 
ziemian środzieńskich do petersburskiej Ra- 
dy Państwa. Mandat ten jego został na- 
stępnie dwukrotnie odnowiony, wskutek 
czego Skirmunt pozostawał w Radzie Pań- 
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stwa, jako członek, t. zw. terytorjalnego 
„Koła Polskiego", posłów polaków z Lit- 
wy i Rusi (*) aż do końca rosyjskich izb: 
prawodawczych w 1917 roku. Z ramienia. 
„Kół Polskich” Skirmunt był członkiem 
komisyj: reformy ustroju rolnego i finan-- 
sowej, a w ciągu ostatnich kilku lat był 
stale referentem budżetu rolnictwa i re- 
form rolnych, Poza znanemi jego z tego 
okresu wystąpieniami w sprawach finanso- 
wych i budżetowych zwróciła na siebie 
uwagę mowa Skirmunta w sprawie roz- 
ciągnięcia ogólno-państwowego rosyjskie- 
$o prawodawstwa na Finlandję, W życiu 
wewnętrznem „Kół Polskich ' obu izb ro- 
syjskich Skirmunt przyjmował żywy i sta- 
ły udział, 

Wybuch wojny światowej zastał Skir- 
munta w rodzinnym majątku, lecz już w. 
początkach 1915 roku widzimy go przy pracy 
w organizacji Czerwonego Krzyża na froncie. 

Od lipca 1915 roku, t. j. od chwili zwo- 
łania izb prawodawczych rosyjskich, a 
zwłaszcza kiedy rodzinne jego strony za- 
jęte zostały przez wojska niemieckie, Skir- 
munt stale już przebywał w Petersburgu, 
biorąc udział, poza pracami w izbach pra- 
wodawczych, w szereśu, powstałych wte» 
dy, organizacyj opiekuńczych, a mianowi- 
cie był wówczas: pomocnikiem główneśo 
pełnomocnika organizacji państwowej po- 
mocy uchodźcom frontu północno-zachod- 
niego, — członkiem Zarządu Polskiego To-- 
warzystwa Pomocy Ofiarom Wojny, — 
członkiem Zarządu Komitetu Obywatel- 
skiego Królestwa Polskiego i t. d. 

Po wybuchu rewolucji rosyjskiej, w po- 
rozumieniu z posłami polakami z obu izb 
oraz głównymi przedstawicielami ducho- 
wieństwa katolickiego, Skirmunt wyjechał 
do Rzymu celem zreferowania Watykano- 
wi o palących potrzebach kościoła, i o per- 
spektywach, jakie dla działalności relisji 
katolickiej otwierała rewolucja rosyjska. 
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GENERAŁ DYWIZJI WŁADYSŁAW SIKORSKI 


Przejeżdżając przez Londyn i Paryż, 
Skirmunt spotkał się z bawiącymi tam Ro- 
manem Dmowskim, Maurycym Zamoyskim 
i Erazmem Piltzem oraz innymi działacza- 
mi polskimi, pracującymi dla sprawy pol- 
skiej na terenie Ententy, 


Pomyślnie kształtujące się dla Polski 
konjunktury polityczne wśród państw ko- 
alicyjnych, a zwłaszcza uzyskany ostatnio 
dekret prezydenta Rzeczypospolitej Fran- 
zuskiej o tworzeniu Armji Polskiej we 
Francji, wymagały jaknajrychlejszego wy- 
łonienia olicjalnej reprezentacji Narodu 
Polskiego przy rządach zachodnich soju- 
szników., Wśród grona polityków polskich, 
»rzebywających na Zachodzie Europy, wy- 
oniła się wówczas myśl powołania do ży- 
da Komitetu Narodowego Polskiego z sie- 
lzibą w Paryżu, który zająłby się obroną 
nteresów polskich we Francji, Włoszech, 
Anglji i Stanach Zjednoczonych Ameryki 
?ółnocnej, które to Państwa stanęły we 
vspólnych szeregach w walce przeciwko 
tustro-prusom, 


Po spełnieniu wobec Watykanu, przy- 
viezionych z Piotrośrodu, poleceń, Skir- 
nunt powrócił do Paryża, przyjmując na- 
lal żywy udział w życiu politycznem miej- 
cowego śrona działaczy polskich z obozu 
rokoalicyjnego, a także uczestnicząc w 
jeździe w Lozannie, na którym w dniu 15 
ierpnia 1917 roku wyłoniono Komitet Na- 
odowy Polski, zapraszając doń na człon- 
a między innymi i Konstantego Skirmun- 


a, któremu przypadło w udziale przed- 


tawicielstwo tego Komitetu na Włochy. 
VW końcu więc sierpnia 1917 roku Skir- 
aunt wyjechał do Rzymu, stwarzając tam 
dpowiednią placówkę dyplomatyczną, 

Komitet Narodowy Polski został wkrót- 
e uznany przez rządy państw koalicyj- 
ych za oficjalną reprezentację Narodu 
'olskiego, w związku z czem wzrósł za- 


kres działania Skirmunta w Rzymie, przy- 
była bowiem opieka cywilna nad bawią- 
cymi we Włoszech Polakami z trzech za- 
borów, a także troska o stworzenie puł- 
ków polskich z pośród Polaków oficerów 
i żołnierzy z armji austrjackiej, znajdują- 
cych się w niewoli włoskiej, Rezydując 
głównie w Rzymie Skirmunt aż do końca 
1918 roku, a więc przez cały okres swej 
pracy dyplomatycznej przy rządzie włos- 
kim, wyjeżdżał co pewien czas do Paryża 
na posiedzenia Komitetu Narodowego. 

W czasie obrad Konferencji Pokojowej 
w Wersalu Skirmunt stale już przebywał 
w Paryżu, biorąc udział w pracach zarów- 
no Komitetu jak i — Delegacji Polskiej na 
tę Konferencję. 

W końcu lutego 1919 roku Skirmunt zo- 
stał przez Komitet paryski wydelegowany 
do Warszawy, celem zareferowania rządo- 
wi polskiemu i ówczesnemu Naczelnikowi 
Odrodzonego Państwa Polskiego Józefowi 
Piłsudskiemu niektórych ważniejszych 
spraw, a w szczególności projektu umowy 
z rządem francuskim, dotyczącej Armiji 
Polskiej we Francji. 

W czerwcu 1919 roku Skirmunt miano- 
wany został posłem pełnomocnym Rzeczy- 
pospolitej Polskiej przy królu włoskim na 
którem to stanowisku pozostawał przez 
dwa lata, 

Wobec ustąpienia ze stanowiska ministra 
spraw zagranicznych Eustachego Sapiechy, 
rząd Wincentego Witosa powierzył tę te- 
kę w czerwcu 1921 roku Skirmuntowi, któ- 
ry następnie piastował ją i w obydwóch 
sabinetach Antoniego Ponikowskiego aż 
do 2 czerwca 1922 roku. 

Przez rok pozostawania Skirmunta u 
steru spraw zagranicznych nastąpiło: roz- 
wiązanie sprawy śląskiej i przyłączenie, 
przyznanego nam, Górnego Śląska do Pol- 
ski, zwołanie sejmu opinjodawczego w 
Wilnie, wypowiedzenie się jego za połą- 
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czeniem z Rzeczpospolitą i wreszcie do- 
konanie teśo połączenia, W tym też okre- 
sie czasu odbyła się konierencja między- 
narodowa w Genui, na której Skirmunt, a 
obok niego ówczesny minister robót pu- 
blicznych, a późniejszy Pierwszy Prezy- 
dent Rzeczypospolitej Polskiej prof, Ga- 
brjel Narutowicz, byli delegatami Polski. 
W listopadzie 1922 roku Skirmunt mia- 
nowany został posłem pełnomocnym Rze- 
czypospolitej w Londynie, na którem to 
stanowisku pozostaje do chwili obecnej, 


następującemi Orderami: Wielką Wstęgą 
(I-sza klasa) „Odrodzenia Polski'', Wiel- 
ką Wstęgą francuskiej „Legji Honorowej , 
Wielką Wstęgą „Korony Wioskiej”, Wiel- 
ką Wstęgą Orderu belgijskiego „,Leopol- 
da', Wielką Wstęgą „Gwiazdy Rumuń- 
skiej”, Wielką Wstęgą serbskiego „Orła 
Białego”, Wielką Wstęgą czechosłowackie- 
$o „Lwa Białego", Wielką Wstęgą au- 
strjackiego „Złotego Krzyża Zasługi, 
Wielką Wstęgą finlandzkiej „Róży Bia- 
łej' i Wielką Wstęgą Orderu norweskie- 


Konstanty Skirmunt odznaczony został | go „Olafa”. 


LJ 


SKŁODOWSKA-CURIE MARJA 


Marja Skłodowska urodziła się w War- 
szawie 7 listopada 1867 roku, jako naj- 
młodsza z 5-ga dzieci Władysława i Bro- 
nisławy z Boguskich, 


Ojciec jej był profesorem fizyki i mate- 
matyki w gimnazjach warszawskich, a mat- 
ka — przełożoną jednej z najlepszych 
ówczesnych szkół żeńskich, 

Lata dziecinne spędziła w domu rodzin- 
nym, — siedlisku kultury moralnej i umy- 
słowej. W dziewiątym roku życia spotkał 
ją bolesny cios, straciła bowiem ubóstwia- 
ną matkę, która po długiej chorobie osie- 
rociła męża i dzieci. 


Pierwsze nauki otrzymała w domu, a na- 
stępnie na pensji Jadwigi Sikorskiej, skąd 
jednakże po roku przeniosła się do III-go 
rządowego gimnazjum żeńskiego w War- 
szawie, które skończyła ze złotym meda- 
lem w 15 roku swego życia, 


Już wtedy marzyła o wyższych studjach 
matematycznych, usilnie przygotowując się 
do nich, Pragnęła gorąco wyjechać zagra- 
nicę, lecz szczupłe dochody ojca stanęły 
temu na przeszkodzie. Z konieczności więc, 
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już w 16 roku swego życia, musiała zara- 
biać na własne utrzymanie jako nauczy- 
cielka na wsi, gdzie przebywała lat kilka. 

Wróciwszy ze wsi do Warszawy, prze- 
pędziła w niej jeszcze kilka lat, dopełnia- 
jąc, przy wydatnej pomocy ojca, swoje 
wykształcenie w zakresie matematyki, Nę- 
ciła ją i fizyka to też równocześnie gorli- 
wie jej się uczyła, pracując przez rok w 
laboratorjum fizycznem w Muzeum Prze- 
mysłu. 

Dopiero w 1891 roku sądzonem jej było 
wyjechać zagranicę. Udała się więc do Pa- 
ryża, gdzie wstąpiła na wydział fizyko- 
matematyczny w Sorbonie. Trzy lata stu- 
djów jej — były heroicznym wprost wy- 
siiłkiem młodej dziewczyny. Nader skrom- 
ne środki, jakiemi rozporządzała, z trud- 
nością wystarczały na utrzymanie, Musia- 
ła borykać się z całym ciężarem braków 
materjalnych, gotując sama sobie obiady, 
a także sprzątając swój maleńki pokoik 
na 6-tem piętrze, Wytrwała i pełna mło- 
dzieńczego zapału praca jej w krótkim cza- 
sie przyniosła wspaniałe rezultaty. Oto po 
dwóch zaledwie latach studjów, uzyskała 


w 1893 roku, jako pierwsza, licencjat nauk 
izycznych, a w rok potem (1894 r.), jako 
druga, — licencjat matematyczny, Rów- 
1ocześnie pracowała doświadczalnie w 
oracowni prof. Lippmana, badając magne- 
yczne własności stali, 

Wiosną 1894 roku Skłodowska w domu, 

>awiącego chwilowo w Paryżu, prof, J.Ko- 
walskiego poznała młodego uczonegoPiotra 
Zurie, wówczas profesora technicznej Szko- 
ly Fizyki miasta Paryża (Ecole de Phi- 
sique et de Chemie Industrielles), znane- 
$o już w świecie nauki z szereśu wybit- 
1ych prac. Znajomość ich, w miarę dal- 
;zych spotykań, stopniowo nabierała cech 
oraz głębszej przyjaźni. Oboje zrozumie- 
i, że przeznaczeni są dla siebie, wspólne 
oowiem posiadali praśnienie: oddania się 
imiłowanej nauce, Gdy jednakże spotkała 
się z jeśo prośbą dzielenia z nim dalszego 
tycia, długo się wahała z powzięciem de- 
syzji, która wszak wymagała porzucenia 
craju i rodziny, a także — wyrzeczenia się 
lrogich sercu jej zamiarów — pracy spo- 
ecznej w biednej, skutej w kajdanach nie- 
woli, Ojczyźnie. 
Po ukończeniu w 1894 roku studjów w 
Sorbonie, Skłodowska przyjechała do kra- 
u, lecz, mimo usilnych zabiegów, nie zna- 
azła w nim możności prowadzenia dalszej 
»racy naukowej. Nie zdołano jej nawet za- 
bewnić wtedy skromnej posady asystenta 
»rzy katedrze fizyki w Uniwersytecie Ja- 
siellońskim, Niepowodzenia te w rodzin- 
rym kraju wywołały w niej zrozumiałe 
'ozgoryczenie, decydująco wpływając na 
lalsze jej zamierzenia, Po spędzeniu wa- 
zacji w domu ojca, wróciła do Paryża i tu 
1a gościnnej ziemi francuskiej, kontynuo- 
wała swoje, rozpoczęte jeszcze przed wy- 
azdem do kraju, prace. 

Potęgująca się z każdym niemal dniem 
yrzyjaźń jej z Piotrem Curie, skończyła 
ię małżeństwem tych dwojga niezwykłych 


ludzi, Skromny ich ślub odbył się w Sceaux 
pod Paryżem w dniu 25 lipca 1895 roku. 
Młodzi małżonkowie teraż już wspólnie 
pracowali na niwie naukowej, wśród nie- 
słychanie niedogodnych warunków, bez 
własnego, prymitywnego chociażby, labo- 
ratorjum, Po pewnym dopiero czasie Piotr 
Curie uzyskał dla swej żony prawo pracy 
w laboratorjum Szkoły Fizycznej, 

W roku 1897 Skłodowska skończyła 
i wydała pierwszą swoją oryginalną pracę 
p. Ł „O magnetycznych właściwościach 
stali, zaczętą jeszcze w czasie studjów 
w pracowni prof. Lippmana, 

Po przyjściu w 1897 roku na świat star- 
szej córiki Ireny, warunki pracy naukowej 
były dla Skłodowskiej jeszcze bardziej 
utrudnione, musiała bowiem dłużo więcej 
czasu poświęcać zajęciom domowym, 

Głośnem w tym czasie było odkrycie fi- 
zyka Henryka Becquerela, dotyczące pro- 
mieniowania Uranu (7%).  Promieniowa- 
niem tem, uważanem  pierwiastkowo za 
fosforescencję, żywo zainteresowała się 
Skłodowska, postanawiając ciekawe to zja- 
wisko dokładniej zbadać dla swej rozpra- 
wy doktorskiej. Zaczęła więc zupełnie sa- 
modzielnie pracę w tym kierunku, nie 
przewidując nawet wspaniałych jej wyni- 
ków, następstwem których był zupełny 
przewrót pojęć w teorjach fizyki. Dokona- 
ła przy pomocy bardzo czułych  instru- 
mentów elektrycznych pomiarów tych zja- 
wisk, odnajdując wkrótce powyższe pro- 
mieniowanie poza Uranem jeszcze w To- 
rze (77). Dalsze jej badania doprowadziły 
do ustalenia, że promieniowanie to jest 
atomową własnością tych dwóch pierwiast- 
ków bez względu na ich chemiczne połą- 
czenia. Obserwując promienie, wysyłane 
przez te dwa pierwiastki, spostrzegła, że 
promieniotwórczość niektórych rud, zawie- 
rających w sobie Uran (*) lub Tor (7) 
jest nieproporcjonalnie wielka do zawar- 
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tych w nich ilości Uranu (*) i Toru (77). 
Fakt ten pozwolił jej postawić śmiałą hi- 
potezę (”*) nieznanego pierwiastka o znacz- 
nie silniejszej promieniotwórczości od U- 
ranu (7) i Toru (7). Wszystkie jej 
wysiłki zmierzały odtąd w kierunku wy- 
dzielenia tego nowego, nieznanego pier- 
wiastka z rudy uranowej. Piotr Cu- 
rie porzucił wtedy swe badania kry- 
ształów i na życzenie żony dołączył się 
do jej prac, aby wspólnie doprowadzić do 
jaknajrychlejsześo sprawdzenia tej wspa- 
niałej hipotezy (*). Odtąd pracowali ra- 
zem: ona — nad wyodrębnieniem, prze- 
widzianych już przez siebie pierwiastków, 
a on —— nad badaniem ich właściwości, 

Do poszukiwań tych nowych radioak- 
tywnych pierwiastków użyta została przez 
małżonków Curie blenda cynkowa, która 
w czystym stanie jest mniej więcej cztery 
razy silniej promieniotwórtcza niż tlenek 
Uranu. Przeróbka, drogą analizy chemicz- 
nej, blendy cynkowej wymagała dużo miej- 
sca. Po długich staraniach udało się Pio- 
trowi Curie uzyskać na ten cel starą szo- 
pę w podwórzu Szkoły Fizycznej, służą- 
cą do tej pory jako skład różnych rupieci. 
W tej szopie bez najprymitywniejszych 
urządzeń laboratoryjnych dokonała Marja 
Skłodowska odkrycia Polonu (*9) i Ra- 
du (*). Odkrycie Polonu zakomunikowane 
zostało światu naukowemu w lipcu 1898 
roku, a Radu (?”) — w grudniu tegoż 
roku. 

(Odkrycie Radu (”*), który kilka miljo- 
nów razy silniej promieniuje, niż Uran (*), 
wywołało prawdziwą rewolucję w świecie 
fizyko-chemicznym, powodując w następ- 
stwie wyodrębnienie w krótkim stosunko- 
wo czasie około 30 nowych radiopierwiast- 
ków, Dzięki odkryciu Radu (”) wykaza- 
no, że atomy (*) nie są niezmienne, lecz 
że ulesają szybkiej dezyntegracji (**”), co 


„„Współcześni''. 
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pierwsza odgadła i podała do SKORE 
wiadomości w 1900 r. w „Revue Scientifi- 
que' (7) Curie Skłodowska. Wkrótce po- 
tem ustalono, że i Rad (7) rozpada się sta- 
le i że powstają z niego nowe pierwiastki, 
przyczem przy rozpadzie tym wydziela się 
wielka ilość energji w postaci potrójneg | 
promieniowania, oznaczonego greckiemi li- 
terami: alfa, beta i gamma, 

W okresie 1899—1900 Curie-Skłodow- 
ska wespół z mężem ogłosiła szereg prac, 
a mianowicie: „O odkryciu promienio- 
twórczości indukowanej, wywołanej prze 
Rad*, — „O skutkach świetlnych, che 
micznych i t£ d., powodowanych przez pro- 
mienie”, „O naboju elektrycznym, prze- 
noszonym przez pewne promienie Radu', 
oraz „Ogólne sprawozdanie o nowych aj 


stancjach radioaktywnych i o ich promie- 
niach dla Kongresu Fizycznego w Paryżu 
w 1900 roku', 

Po kilkuletniej niebytności w kraju Skło- 
dowska w roku 1899 spędziła wraz z mę- 
żem kilka miesięcy w Zakopanem. Chciała 
te$o, który nauczył się dla niej mówić po 
polsku, zapoznać z jej ukochanemi Tatra- 
mi, i 
Dzięki poparciu Centralnego oraz 
stwa Wytworów Chemicznych małżonko- 
wie Curie zor$anizowali jeszcze w 189 
roku pierwszą próbę fabrycznego wytwa 
rzania Radu (7), co, mimo prowizoryczne 
instalacji oraz braku wyszkolonego perso 
nelu, dawało dobre rezultaty, 


W 1900 roku sytuacja materjalna mał- 
żonków Curie poprawiła się nieco dzięk 
otrzymaniu przez Piotra Curie katedry fi 
zyki na kursie nauk fizyko-chemicznyc 
i przyrodniczych dla studentów medycyn 
w paryskiej Sorbonie. W tym samym cza 
sie powierzone zostały Skłodowskiej wy 
kłady fizyki w Wyższej Szkole Normalne 
dla Panien w Sóvres. 


W roku 1902 Skłodowska rozporządzała 
iż 1 decygramem czystego chlorku Radu. 
kreśliła więc jego ciężar atomowy, znacz- 
e wyższy, niż ciężar Baru  (*), oraz 
wierdziła jego własne widmo, A zatem 
iemiczna odrębność Radu (7) została już 
ykazana, a istnienie radiopierwiastków— 
lowodnione. Stanowiło to temat jej roz- 
'awy doktorskiej, przedstawionej w 1903 


ku. 


Dzięki otrzymaniu w 1902 roku, przy- 
ianej przez Akademję Nauk, subwencji 
kwocie 20,000 franków, małżonkowie 
urie nadal mogli prowadzić swoje bada- 
a, w wyniku których Piotr Curie stwier- 
zł, że Rad (”) który zewnętrznie nie 
>dleś$a żadnej zmianie, stale wydziela 
siebie ciepło. Spostrzeżenie to zastano- 
io go, rozpoczął więc doświadczenia, 
tyczące fizjologicznej działalności Ra- 
1, poddając swoje ramię kilkugodzinne- 
u jego działaniu, wynikiem czego była 
ewielka ranka, podobna do oparzenia, 
opniowo powiększająca się i trudna do 
gojenia. Rezultaty tych doświadczeń za- 
teresowały szereś wybitnych lekarzy, 
órzy wespół z Piotrem Curie rozpoczęli 
tym kierunku badania nad zwierzętami, 
yddając je działaniu emanacji Radu. By- 
to już zaczątki „„Radioterapji', zwanej 
kże „Curieterapją', dziś, o tak donio- 
em znaczeniu, gałęzi wiedzy medycznej. 
lerwsze próby stosowania w medycynie 
adu znakomite dały wyniki: leczono nim 
Hka i szereś innych chorób skórnych. 
Na zaproszenie „Royal Institution" 
*) małżonkowie Curie wyjeżdżali w 1903 
ku do Londynu, aby tam wygłosić od- 
yt o Radzie (”). 

Jeden z przemysłowców francuskich Ar- 
et de Lisle, zachęcony wynikami, zorga- 
zowanej przez małżonków Curie, prób- 
»j fabrykacji Radu, powziął w 1904 roku 
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myśl stworzenia prawdziwej fabryki tego 
nowego pierwiastka, dla dostarczania le- 
karzom, stosującym już go w terapji (*). 
Projekt ten wykonany został z zupełnem 
powodzeniem i odtąd Rad (7%) znajdował 
się w stałej sprzedaży. 


Z początkiem roku 1904-5 Piotr Curie 
powołany został na stanowisko profesora 
zwyczajnego na wydziale matematyczno- 
przyrodniczym Sorbony, gdzie specjalnie 
dla niego utworzono katedrę fizyki, Rów- 
nocześnie Skłodowska objęła  kierownic- 
two prac laboratoryjnych przy katedrze 
męża, 

Życie rodzinne małżonków Curie, mimo 
rosnącej z dnia na dzień sławy, pozostało 
nadal skromne i odosobnione, W roku 
1904 powiększyła się ich rodzina  przyj- 
ściem na świat drugiej córki — Ewy. 

Niestrudzona praca na polu naukowem 
przynosiła tym dwojgu wybitnych uczo- 
nych coraz to nowe zaszczyty: Królewskie 
Towarzystwo w Londynie przyznało im 
medal Davy'ego, a nieco potem otrzymali 
naśrodę Nobla z fizyki. Nie mogli jednak, 
wskutek złego stanu zdrowia, jechać do 
Sztockholmu na uroczystość rozdania na- 
śród (w śrudniu 1904 r.) i dopiero w czer- 
wcu 1905 roku udali się tam, celem wygło- 
szenia odczytu, 

W niespełna rok potem spotkał Marję 
Skłodowską niezwykle bolesny cios. Oto 
19 kwietnia 1906 roku, wskutek tragiczne- 
so wypadku straciła ukochanego męża. 

Po śmierci męża olbrzymie ciężary spa- 
dły na barki Skłodowskiej: musiała objąć 
po nim, jednogłośnie ofiarowaną jej kate- 
drę fizyki w Sorbonie (5 października 1906 
roku odbył się pierwszy jej wykład) — 
prowadzić nadal rozpoczęte wspólnie pra- 
ce, — utrzymywać na wysokim poziomie 
pracownię, oraz — wychowywać małolet- 
nie córki, 


„Odrodzenie Polski''. 


Niespożyta energja i wielka moc charak- 
teru pozwalały jej podołać temu ogromo- 
wi rozlicznych zajęć. Na wszystko znajdo- 
wała czas, nie porzucając ani na chwilę 
badań naukowych, W 1907 r., otrzymaw- 
szy 'znacznie czyściejszą sól, ponownie 
określiła ciężar atomowy Radu rojielecz 
tym razem z całą już dokładnością, Po 

długich doświadczeniach, udało się jej 
w 1910 roku otrzymać Rad (7) w postaci 
białego metalu. W tym też czasie zyskała 
drugą z kolei naśrodę Nobla z chemji, a 
także wydała swoją pracę o Polonie, a nie- 
co potem — 2-tomowe dzieło p. t. „Ciała 
Promieniotwórcze”, 

W roku 1913 społeczeństwo francuskie 
powołało do życia „Fundację Curie', któ- 
ra przy wydatnej pomocy rządu wzniosła 
w Paryżu dla uczczenia wielkiej uczonej 
„Instytut Radowy”, oddając jego kierow- 
nictwo w ręce Marji Skłodowskiej-Curie. 


Doświadczenia nad własnościami leczni- 
czemi Radu (7%) wykazały skuteczność je- 
$o w leczeniu nowotworów złośliwych, 
zwłaszcza raka. Był to nowy wielki try- 
umi Skłodowskiej, której marzenia pracy 
dla dobra ludzkości ziściły się, odkrycie 
jej dawało bowiem w ręce medycyny po- 
tężny środek do walki z rakiem, tym nie- 
 ubłaganym dotąd wrogiem wielu istnień 


ludzkich. 


Wybuch wojny zastał Marję Skłodow- 
ską na służbie dla dobra swej drugiej 
Ojczyzny. Chociaż przemęczona i niedo- 
magająca na zdrowiu, nie czekała na we- 
zwanie, lecz sama stanęła do pracy, stwa- 
rzając przy pomocy swej, siedemnastolet- 
niej wówczas córki Ireny automobilowe 
ambulanse róntgenologiczne dla badania 
rannych, które sama poprowadziła na front. 
Zmontowała wtedy własnoręcznie około 20 
takich ambulansów, kształcąc następnie 
w specjalnej szkole przeszło 150 manipu- 


lantek dla obsługi tych ruchomych stax 
róntgenowskich, 

Starsza córka uczonej —- Irena, u: 
skawszy, po skończeniu*studjów w Sorl 
nie, licencjaty: matematyczny i fizyczi 
od 1921 rolku pełni obowiązki preparatc 
w „Instytucie Radowym'*, Idąc ślada 
swej matki, wykonała już szereg orygin 
nych prac naukowych, a między innemi 
jedną, dotyczącą promieni Polonu 6 
która stanowiła jej rozprawę doktorską, 

W maju 1921 roku Marja Skłodows 
została zaproszona wraz z córkami |. 
Ameryki, gdzie z rąk prezydenta Stanć 
Zjednoczonych Ameryki Północnej Hz 
dinga otrzymała 1 gram Radu (”), ofiar 
wany jej w hołdzie przez kobiety amer 
kańskie dla jej „Instytutu Paryskiego". 

Po powrocie z Ameryki, Marja Skłodo' 
ska jesienią 1921 roku przyjechała do r 
dzinnej Warszawy i tu rzuciła myśl stw 
rzenia „Instytutu Radowego*”, na wz 
istniejącego w Paryżu. Myśl tę skwapliw 
podjęły Stowarzyszenia Kobiece w Pols: 
i oto w marcu 1922 roku powstało „Tow; 
rzystwo Instytutu Radowego im, Mat 
Skłodowskiej-Curie", które rozwinęło oż! 
wioną działalność, | 

Z okazji 25-ej rocznicy odkrycia Re 
du (7), odbyło się w dniu 26 grudnia 192 
roku w wielkim amfiteatrze Sorbony w Pa 
ryżu uroczyste zebranie jubileuszowe po 
przewodnictwem prezydenta Rzeczypc 
spolitej Francuskiej — Aleksandra Mille 
randa, a przy licznym udziale przedstawi 
cieli władz rządowych, reprezentantó 
Uniwersytetów francuskich i zagranicz 
nych, szkół, prasy i publiczności. Obch 
ten był wielkim hołdem dla wielkiej na 
szej rodaczki, hołdem nietylko Francji, a 
całego świata, W tym dniu uroczystym od 
było się również, pod przewodnictwem mi 
nistra hygjeny — Pawła Straussa, uroczy: 

ste otwarcie nowej Lecznicy-Przychodni 
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+ chorych na raka, wzniesionej obok „In- 
tutu Radowego”, Rząd francuski z oka- 
tego jubileuszu obdarzył Marję Skło- 
wską Darem Narodowym w formie do- 
otniej renty w kwocie 40.000 fr. rocz- 
;, przechodzącej następnie na każdą z jej 
ek w dwóch równych częściach. 
Istniejący od 1921 roku w Polsce „Pol- 
i Komitet Zwalczania Raka', pod wra- 
iem tego uroczystego obchodu jubileu- 
wego w Paryżu, powziął myśl wyraże- 
hołdu wielkiej polskiej uczonej przez 
iarowanie jej Daru Narodowego od Pol- 
i W tym celu powołany został do życia 
tomitet Daru Narodowego dla Marji 
iłodowskiej-Curie', Komitet ten gorliwie 
jął się $romadzeniem funduszów na bu- 
wę „Instytutu Radowego' w Warsza- 
e, powstanie któreśo było najgorętszem 
aśnieniem naszej wielkiej rodaczki. Już 
maju 1925 roku wyłoniona została z po- 
5d członków tego „Komitetu ściślejsza 
zomisja Budowlana', pod przewodnie- 
'em prof, Dr. Kryształowicza, która nie- 
jłocznie przystąpiła do budowy „JInstytu- 
Radowego', według projektu arch, ś. p. 
ideusza Zielińskiego. 
Na uroczystość poświęcenia kamienia 
zgielneśo pod „Instytut Radowy' przy- 
chała do Warszawy (3 czerwca 1925 r.) 
of, Marja Skłodowska-Curie, Cały na- 


d polski brał żywy udział w witaniu zna- 


mitej rodaczki, 5 czerwca 1925 r. podej- 
ował ją, jako swego Protesora Honoro- 


go, Uniwersytet Warszawski, gdzie wy-. 


Radu. 


tna polska uczona wygłosiła wykład o 


£RZYŃSKI ALEKSANDER 


Aleksander hr. Skrzyński, właściciel 
br Zasórzany, Libusza, Kryg i Łużno w 
»wiecie gorlickim ujrzał światło dzienne 
dniu 19 marca 1882 roku w Krakowie. 
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„Głównych torach współczesnych badań 
nad promieniotwórczością', Wieczorem te- 
$oż dnia Towarzystwo Fizyków i Chemi- 
ków zorganizowało dla niej w Resursie 
Obywatelskiej zebranie koleżeńskie. Naza- 
jutrz (6 czerwca 1925 r.) znakomita polka 
gościła już w „Instytucie Francuskim" 
w Warszawie, gdzie zapoznała słuchaczy 
z „Organizacją i działalnością Instytutu 
Radowegśo w Paryżu”, 

7 czerwca o godz. 11-ej rano odbyła się 
ku jej czci uroczysta akademja w Ratu- 
szu, podczas której prezes rady miej- 
skiej — senator Ignacy Baliński, wręczył 
wybitnej uczonej dyplom Obywatelki Ho- 
norowej m. st. Warszawy, oświadczając 
równocześnie w imieniu władz miejskich, 
że ulica, do której frontem stanie przyszły 
„Instytut Radowy*, nazwana zostanie jej 
imieniem. Po akademji odbyło się uro- 
czyste poświęcenie kamienia węgielnego 
pod „Instytut Radowy', dokonane przez 
Ks. prof, A. Szlagowskieśo w obecności 
ówczesnego Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej — prof. Stanisława Wojciechow- 
skieśo, Ambasadora Francuskiego — Pa- 
nafieu, przedstawicieli rządu, dyplomacji, 
władz miejskich, świata naukowego oraz 


społeczeństwa. 
Wielkie dzieło zostało zapoczątkowane. 
Dzięki ofiarności całego społeczeństwa 


wznoszone są obecnie w Stolicy mury „In- 
stytutu Radowego”, Są one widomym i po 
wsze czasy trwałym wyrazem hołdu naro- 
du polskiego dla genjuszu wynalazczyni 


Pochodzi ze starej sieradzkiej rodziny 
szlacheckiej, wywodzącej się ze Skrzynna 
w ziemi Wieluńskiej, a pieczętującej się 


herbem Zaremba”, Szlachectwo rodu 


Skrzyńskich potwierdzone zostało przez 
cesarza Austrji w 1895 roku, przyczem na- 
dany im został tytuł hrabiów. 

Ojciec jego, Adam Tomasz Aleksander 
Skrzyński, był posłem na sejm galicyjski, 
a następnie — do austrjackiej Rady Pań- 
stwa. 

. Matka, Oktawja, wywodziła się z moż- 
neśo rodu hr, Tarnowskich, herbu „Le- 
liwa. 

Aleksander hr. Skrzyński lata swego 
dzieciństwa spędził w gronie rodzinnem, 
poczem oddany został do szkół, otrzymu- 
jąc świadectwo maturalne w gimnazjum 
im, Króla Jana Sobieskiego w Krakowie. 

Skończywszy szkołę średnią, Skrzyński 
oddał się studjom prawniczym początko- 
wo na Uniwersytecie w Wiedniu, następ- 
nie — Monachjum i — Krakowie, dokto- 
ryzując się w 1906 roku. 

Po skończeniu studjów uniwersyteckich 
Skrzyński wstąpił w 1908 roku do służby 
administracyjnej, a w rok potem (1909 r.) 
— do dyplomacji b. monarchji austro-wę- 
gierskiej, Początkowo zajmował stanowi- 
sko attachć (*7) w ambasadzie przy Waty- 
kanie, a następnie w okresie wojny bał- 
kańskiej, przydzielony został do ambasady 
w Berlinie, 

Początek 1914 roku zastał Skrzyńskiego 
w liczbie współpracowników ambasady w 
Paryżu, skąd przeniesiony został do Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
aby w chwili wybuchu wojny światowej 
objąć jedno z czołowych stanowisk w wa- 
szyngtońskiej ambasadzie austrjackiej, 

Po powrocie z Ameryki Skrzyński wstą- 
pił do armji austrjackiej, w której rozpo- 
czął służbę jako zwykły żołnierz, lecz 
wkrótce awansował na porucznika, otrzy- 
mując ponadto odznaczenie za walecz- 
ność, poczem przeszedł do rezerwy, 

Z chwilą zmartwychwstania Rzeczypo- 
spolitej Polskiej Aleksander hr, Skrzyński 
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zśłosił się do służby dyplomatycznej o 
czystego kraju. Powierzona mu zosta 
placówka poselska w Bukareszcie, na ktć 
rej oddał Państwu poważne usługi, dopr 
wadzając do zawarcia sojuszu polsko-r 
muńskiego. 

W 1922 roku Skrzyński opuścił Buk 
reszt, aby w $rudniu tegoż roku po ra 
pierwszy objąć tekę ministra spraw zagr 
nicznych w gabinecie gen. Władysława S$ 
korskiego. 

W czasie swego urzędowania na stano 
wisku ministra spraw  zagranicznycć 
Skrzyński zdołał przeprowadzić na Kon 
ferencji Ambasadorów w Londynie, słyn 
ną uchwałę z dnia 15 marca 1923 roku 
uznającą wschodnie granice Rzeczypospo 
litej, Wielki ten sukces Polski na terenii 
polityki międzynarodowej jest przede 
wszystkiem jego zasługą. 

Kierownictwo sprawami zaśranicznem 
Państwa Polskieśo spoczywało w ręki 
Skrzyńskieśo do dnia 26 maja 1923 roku 
tŁ j. do chwili, w której objęła władzę cen 
trowo-prawicowa większość parlamentar 
na, jakiej wyrazem był drug: gabinet Win 
centego Witosa, 

Opuściwszy na pewien okres czasu służ 
bę państwową hr. Skrzyński oddał się dzia 
łalności pisarskiej, owocem której był 
znana jego praca, wydana w języku an 
sielskim p. tt „Poland and Peace". Pracź 
ta została następnie wydana i w języki 
polskim p. t „Polska i Pokój', W obsze 
nem tem dziele Skrzyński starał się z je 
nej strony wpłynąć na zmianę nieprzyjaz 
nego dla Polski stanowiska pewnych czy 
ników wielko-brytyjskich, a z drugiej - 
wskazywał na konieczność ścisłej wspó 
pracy Państwa Polskiego z Anślją. 

W maju 1924 roku Skrzyński mianc 
wany został stałym deleśatem Rzeczypc 
spolitej Polskiej przy Lidze Narodów 
Genewie, lecz już w końcu lipca tegoż « 


| powrócił do kraju, aby, po ustąpieniu 
aurycego Zamoyskiego, ponownie objąć 
*r spraw zagranicznych w rządzie Włady- 
iwa Grabskiego. Z tego też okresu czasu 
tuje się współpraca Skrzyńskiego z czo- 
wymi politykami Europy: Vanderveldem, 
srriotem, Mac Donaldem i Beneszem, 
okoła protokółu genewskiego, a nieco 
Źniej — z Chamberlainem, Briandem 
Stresemanem w Locarno. Wynikiem tej 
cji Skrzyńskiego, który doprowadził do 
$0, że Polska po raz pierwszy sama za- 
'wiała swoje sprawy, nie korzystając 
solutnie z pośrednictwa wielkich mo- 
rstw zachodnio-europejskich, czem zdo- 
ła sobie pozycję wielkomocarstwową, 
ło podpisanie w Londynie w dniu 1 gru- 
ia 1925 roku umowy rozjemczej z Niem- 
mi. Podpis przedstawiciela Polski zna- 
„ł się wówczas na tym akcie obok auto- 
ałfów pięciu najwybitniejszych mężów 
inu współczesnej Europy. 
Wobec ustąpienia rządu Władysława 
abskieśo, Skrzyński w dniu 20 listopa- 
1925 roku objął stanowisko prezesa Ra- 
Ministrów w gabinecie koalicji parla- 
'ntarnej, pozostawiając przy sobie rów- 
cześnie politykę zagraniczną, którą kon- 
1uował nadal w duchu protokółu genew- 
eśo i Locarna. 
[dei Locarna Skrzyński pozostał wierny 
0 usunięciu się, w pierwszych dniach 


(ULSKI LEOPOLD 


Leopold Skulski ujrzał Światło dzienne 
dniu 15 listopada 1877 roku w Zamościu 
ziemi Lubeiskiej, 

Ojciec jego, Adolf Skulski, syn ziemia- 
la z pod Warszawy, wskutek utraty ma- 
ku, zmuszony był pracować na utrzy- 
nie rodziny jako urzędnik, 


maja 1926 roku, z areny czynnej polityki, 
o czem świadczą jeśo dwie mowy, wygło- 
szone w rok po ustąpieniu ze stanowiska 
ministra spraw zagranicznych: w I[nstytu- 
cie Carnegiego w Paryżu o nacjonaliźmie 
1 internacjonaliźmie oraz w Uniwersytecie 
Jagiellońskim o Lidze Narodów. Nie jest 
w stanie powstrzymać $o od wyznawania 
raz wytkniętych zasad politycznych nawet 
pewna niepopularność haseł locareńskich 
w Polsce. Z tej też przyczyny, nie znajdu- 
jąc ludzi bliskich sobie politycznie w sfe- 
rach rządowych, Skrzyński po wypadkach 
majowych 1926 roku wolał zupełnie usu- 
nąć się w zacisze prywatnego życia, 

Za swe wybitne zasługi na polu politycz- 
lnem i dyplomatycznem Aleksander hr. 
Skrzyński odznaczony został: Krzyżem 
Komandorskim  (Ill-cia klasa) i Wielką 
Wstęgą (I-sza klasa) Orderu „„Odrodzenia 
Polski”. 

Ponadto hr. Skrzyński otrzymał nastę- 
pujące Ordery: Wielką Wstęśsę francuskiej 
„Legji Honorowej', Wielką Wstęsę „Piu- 
sa IX-go', Wielką Wstęśgę „Korony Włos- 
kiej”, Wielką Wstęgę „Korony Rumuń- 
skiej”, Wielką Wstęsę czechosłowackieśo 
„Lwa Białego', Wielką Wstęsę finlandz- 
kiej „Róży Białej”, estoński „Krzyż Wol- 
ności” I-ej klasy, Wielką Wstęgę „Gwiaz- 
dy Rumuńskiej", Wielką Wstęsę austrjac- 
kiego „Złotego Krzyża Zasługi' itd, it.d. 


Matka Leopolda Bronisława, pochodziła 
ze znanej na Suwalszczyźnie litewskiej ro- 
dziny Kiewliczów. 

Lata dziecinne Leopolda Skulskiego u- 
płynęły w ojcowskim domu, gdzie w 'cho- 
wywał się w warunkach, na jakie pozwa- 
lało skromne uposażenie ojca. Po Śmierci 
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ojca, który odumarł go bardzo wcześnie, | niak i lekkoduch, pod wpływem nowyc 
warunki te znacznie się pogorszyły, cały warunków życiowych i nowego otoczeni 
bowiem ciężar wychowania dwóch synów: | począł usilnie pracować nad uzupełni 


starszego Leopolda i młodszego Eugenju- 
sza spadł na barki matki ich, która, po- 
zostawszy bez funduszów, własną pracą 
musiała zdobywać środki na kształcenie 
dzieci, 

Leopold Skulski był yskkck niezwy- 
kle żywym. Bujny jego temperament nie 
pozwalał mu, w przeciwieństwie do in- 
nych uczniów, pilnie uczyć się; za to do 
psot wielki miał pociąg. 

Sprawiał też wiele kłopotu zarówno 
matce jak i wychowawcom, Skoro więc 


otrzymał z trudem promocję do klasy pią- | 
tej, matka za poradą rodziny i nauczycieli | 


naprawdę 


odebrała $o ze szkoły, gdyż 


niem sweśo zaniedbanego wykształceni 
W umyśle jego powstał wtedy plan porz 
cenia dotychczasoweśo zawodu i przy$ 
towania się do matury, celem wstąpien 
na Politechnikę. Obawiając się jednal 
że niepowodzenia w swem przedsięwzi 
ciu, Skulski uczył się w tajemnicy przi 
kolegami, lecz pracował z wielkim up 
rem, niejednokrotnie po 16 godzin na 

bę, wyrzekając się wszelkich rozryw 
Rezultaty tej pracy były nadspodziewan 
śdyż w ciągu dwóch lat ukończył ku 
farmaceutyczne, a w rok potem złoż 
w Lublinie egzaminy maturalne jako e 
ah i wyjechał zaśranicę, wstępując 1 


szkoda było czasu i pieniędzy na dalszą je- | wydział chemji Politechniki 'w Karlsruł 


$o naukę, Przez jakiś czas nie mając żad- 
nego zajęcia, wałęsał się po okolicy, przy- 
czyniając jeszcze więcej zmartwień matce. 
Dopiero po upływie kilku miesięcy oddany 
został do apteki na praktykę, po skoń- 
czeniu której przeniósł się do Warszawy, 


$dzie wstąpił na kursy farmaceutyczne | polskiej młodzieży akademickiej. 
pierwszym roku swego tam pobytu zos 


przy Uniwersytecie Warszawskim. 


Tu zetknął się z ówczesnem życiem mło-' 


dzieży akademickiej, wśród której wielu 
spotkał swych dawnych koleśów śimna- 
zjalnych, 

 Weciąśnięty przez nich w wartki prąd 
życia studenckiego, należał do kół samo- 
kształceniowych, a następnie wszedł, ja- 
ko delesśat jednej z śrup, do Zarządu 
Bratniej Pomocy Akademickiej, 

Dzięki swej energji i sympatji wśród ko- 
leśów zorganizował wówczas wszystkich 
słuchaczów farmacji w jedną korporację, 
która następnie przystąpiła gremjalnie do 
Bratniej Pomocy. 

Przebywanie w środowisku akademic- 
kiem dokonało wielkiego przeobrażenia 
w młodym umyśle Skulskiego; dawny próż- 


| 


jdość licznej wówczas w Karlsruhe gruj 
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ś$dzie po czterech latach wytężonych st 
djów w 1906 roku otrzymał upragnioi 
dyplom inżyniera chemii, 

W czasie pobytu swego na Politechni 
Skulski żywy przyjmował udział w życ 


Już 


powołany na przewodniczącego polski 
korporacji, piastując następnie to sta | 
wisko aż do chwili ukończenia studjón 
Ponadto współpracował ze Zjednoczenie 
Polskiej Młodzieży Akademickiej zagi 
nicą, przyczem na XIX-tym Zjeździe t 
Korporacji w Genewie obdarzono $o Śot 
nością przewodniczącego Zjazdu. | 

Po ukończeniu studjów Skulski powr 
cił do kraju i tu początkowo pracował ji 
ko inżynier przy budowie i organizacji ki 
ku fabryk na prowincji i w Warszawie, 
następnie w 1907 roku osiadł na stałe 
Łodzi, gdzie założył własną fabrykę ct 
miczną, 

Na terenie łódzkim obok zajęć zawodi 
wych Skulski rozwinął ożywioną dział 


az organizacji „Sokoła”, 
iazda Łódź I, a następnie — prezes O- 
'ęgu Łódzkiego Sokolstwa Polskiego, or- 
.mizował zarówno w mieście jak i oko- 
sy gniazda sokolskie, Od bezpośredniego 
dnakże udziału w pracy politycznej przez 
ugi okres czasu całkowicie uchylał się, 
Wybuch wojny europejskiej postawił ca- 
społeczeństwo przed wielkiemi wyda- 
eniami politycznemi, jakie oczekiwały Pol 
.ę. W tym dziejowym momencie wielu 
dałaczy, dotychczas znanych tylko na ni- 
ie społecznej, zainteresowało się czyn- 
e życiem politycznem, Do liczby ich na- 
żał i Skulski, Zwłaszcza wtedy, gdy linja 
ojsk walczących odcięła Łódź od War- 
awy, co zmusiło tamtejsze społeczeństwo 
» samodzielnego działania, na barki Skul- 
dego, jako prezesa „Sokoła”, skupiają- 
'g0 już tysiące zorganizowanej młodzieży, 
jadły obowiązki dawania tej młodzieży 
litycznych dyrektyw. 

W styczniu 1915 roku Skulski powziął 
„miar utworzenia tajnej, politycznej orga- 
zacji polskiej narazie na terytorjach o- 
tpowanych przez wojska austrjackie i nie- 
ieckie, a odciętych od stolicy, Zada- 
em tej organizacji, wyłączając z zakre- 
L jej działania sprawy społeczne, miało 
yć kierowanie polską opinją publiczną we 
szelkich poczynaniach politycznych, a 
.kże utrzymywanie stałego kontaktu z 
'"upami politycznemi w odciętej Stolicy, 
rakowie i Poznaniu. Z zamiarem tym 
zulski zwrócił się do adw. Kazimierza 
ossmana i wspólnie z nim oraz z inż. 
adeuszem Sułowskim, zwołał organiza- 
rjme zebranie, na którem powołano do 
Tcia „Zjednoczenie Narodowe”. 

Nowe to ugrupowanie polityczne było 
owym czasie na terenie całej okupacji 
emieckiej i austrjackiej aż do chwili za- 


ść społeczną, poświęcając się głównie |jęcia przez wojska niemieckie Stolicy, je- 
'acy w Radzie Głównej Opiekuńczej | dyną czynną organizacją polityczną o cha- 
Jako prezes | rakterze narodowym. Wydawało ono wła- 


sne pisma nielegalnie: „Zjednoczenie Na- 
rodowe" i „Wiadomości Polityczne”, a 
chociaż niemcy ostre stosowali represje, 
to jednakże nie byli w stanie działalności 
jego osłabić. 

Z chwilą zajęcia Stolicy przez niemców 
„Zjednoczenie Narodowe' w sierpniu 1915 
roku przystąpiio do Koła Międzypartyj- 
nego w Warszawie, 

IW roku 1916 odbyły się wybory do 
pierwszej rady miejskiej m. Łodzi. Skulski, 
popularny już wówczas wśród szerokich 
sier łódzkiego społeczeństwa, obdarzony 
został mandatem radnego, a następnie po- 
wołano $o na urząd pierwszego z wyboru 
prezydenta miasta, Na tem stanowisku dał 
się poznać jako dobry gospodarz, zadzi- 
wiając niejednokrotnie swoją umiejętno- 
ścią godzenia sporów partyjnych. On też 
całkowicie zreor$anizował Zarząd miasta, 
przystosowując go do warunków samorzą- 
dowych. 

W okresie rozbrajania niemców, w listo- 
padzie 1918 roku, Skulski jako prezydent 
miasta i prezes ,„Sokoła'”, z którym współ- 
działały wojskowe organizacje: ,„„Dowbor- 
czyków”, „Legjonistów* i „Peowiaków 
(5), odegrał wybitną rolę. On to w imieniu 
wszystkich tych or$ganizacyj wojskowych 
polskich, działających na terenie Łodzi, 
podpisał rozejm z deleśacją niemieckieśo 
óarnizonu, na mocy którego niemcy złożyli 
broń i opuścili miasto. 

W styczniu 1919 roku, podczas wyborów 
do Sejmu Ustawodawczego, Łódź powoła- 
ła Skulskiego z listy „Zjednoczenia Naro- 
dowego” na swego posła. Na terenie Sej- 
mu, jako przewodniczący grupy posłów 
„Zjednoczenia Narodoweso' przyłączył 
się do Klubu Sejmowego Związku Ludo- 
wo-Narodowego, którego też został wice- 
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prezesem. W tym jednakże jeszcze roku 
„Zjednoczenie Narodowe'* oraz ,,„Zjedno- 
czenie Ludowe” z księdzem posłem Bliziń- 
skim na czele opuściły Związek Ludowo- 
Narodowy i wtedy Skulski, dokonawszy 
połączenia tych dwóch ugrupowań  poli- 
tycznych w jedno ,„Narodowe Zjednocze- 
nie Ludowe' stanął jako przewodniczący 
na czele jego Klubu poselskiego. „Narodo- 
we Zjednoczenie Ludowe stanowiło w Sej- 
mie Ustawodawczym grupę centrową, wy- 
wierając niejednokrotnie decydujący 
wpływ na bieg ówczesnego życia parla- 
mentarnego Rzeczypospolitej, W okresie 
swego posłowania do Sejmu Ustawodaw- 
czego Skulski był przewodniczącym sejmo- 
wej Komisji Robót Publicznych, a także 
żywy przyjmował udział w pracach sej- 
mowej Komisji Administracyjnej, referu- 
jąc, jako jej wice-prezes szereś ustaw 
administracyjnych, a między innemi usta- 
wy o organizacji Policji Państwowej. 

Po upadku gabinetu Ignacego Paderew- 
skiego, Konwent Senjorów wysunął kan- 
dydaturę Skulskiego na Prezesa Rady Mi- 
nistrów.  Utworzywszy gabinet Skulski 
w dniu 13 grudnia 1919 roku objął ster 
nawy Państwowej. Najważniejszem wyda- 
1zeniem, jakie nastąpiło w okresie jeśo 
prezydentury było odzyskanie przez Pol- 
skę dostępu do morza. 

W dniu 8 czerwca 1920 roku Skulski 
wraz z całym gabinetem podał się do dy- 
misji, która została przez Naczelnika Pań- 
stwa Józefa Piłsudskiego przyjęta. W kil- 
ka dni potem otrzymał ponownie misję for- 
mowania rządu, lecz nie mo$ąc doprowa- 
dzić do stworzenia zdecydowanej większo- 
ści parlamentarnej, która popierałaby je- 
go rząd, po upływie 24 godzin zrzekł się 
tej misji. 

+ 
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Gdy w okresie inwazji boiszewickiej ) 
wstał (24 lipca 1920 r.) Rząd Obrony Na 
rodowej, składający się z przedstawiciel 
wszystkich stronnictw z Wincentym Wit 
sem i Ignacym Daszyńskim na czele, Le 
pold Skulski objął w nim tekę minist* 
spraw wewnętrznych, pozostając nast 
nie na tem stanowisku przez cały 4 
trwania tego gabinetu koalicyjnego, t. 
aż do września 1921 roku, 


Jako minister spraw wewnętrznych Skul 
ski był w tym samym okresie czasu czło 
kiem Rady Obrony Państwa. : 

W 1922 roku po upadku gabinetu ». 
niego Ponikowskiego, Skulski jeszcze 
był desygnowany przez Konwent Senjoró! 
na stanowisko premjera, lecz i tym razel 
mandatu tego nie przyjął wskutek niemo: 
ności utworzenia programowej większoś 
W Sejmie. 

Przy wyborach do drugiego Sejmu w | 
stopadzie 1922 roku Skulski, jako prz 
wódca polskiego centrum nie uzyskał wię. 
szości, wobec czego mandatu poselskief 
nie otrzymał. 
Stwierdziwszy, że istnienie polskieg 
centrum jest niemożliwe, Skulski zawa 
w 1923 roku układ z posłem Witosem, m: 
cą którego „Narodowe Zjednoczenie Ludi 
we” weszło w skład Polskiego Stronni 
twa Ludowego „Piast , przyczem Skuls 
wybrany został na wice-prezesa *7 
stronnictwa. Zrezygnował jednakże z t 
stanowiska, usuwając się z widowni po 
tycznej. 

Od tego czasu poświęcił się. całkowic 
sprawom ekonomicznym i przemysłowy 

W roku 1925 Senat Rrzeczypospolii 
Polskiej powołał Leopolda Skulskiego 
członka Trybunału Stanu. 
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OKAL FRANCISZEK 


Franciszek Sokal urodził się w dniu 18 
rudnia 1881 roku we Lwowie, jako syn 
mila i Amelji małżonków Sokalów. 


Ojciec Franciszka, Emil Sokal, wycho- 
aniec Politechniki Zurychskiej z okresu 
ajwiększego tej uczelni rozkwitu, był in- 
fnierem dróg i mostów. Początkowo pra- 
ował przez szereg lat nad rozwojem ko- 
jnictwa, biorąc udział przy budowie sze- 
„gu mostów i kolei, między innemi kolei 
adwiślańskiej., Następnie od roku 1885 
oświęcił się budowie kanałów i wodocią- 
ów i był najbliższym współpracownikiem 
ir'a Williama Lindley'a, twórcy war- 
.awskich wodociągów i kanalizacji. Poza 
'acą zawodową inż. Emil Sokal żywy 
'zyjmował udział w akcji humanitarnej, 
leżąc do grona założycieii kąpieli ludo- 
ych w Warszawie, a także będąc przez 
ugie lata czynnym członkiem zarządu 
zpitala w Rudce, Udzielał się także dzia- 
Iności publicystycznej, propaśując w 
soich artykułach potrzebę jaknajszersze- 
'uwzślędnienia zasad hysjeny w gospo- 
ice komunalnej, W ostatnich czasach 
ż. Emil Sokal, po 6 latach nieprzerwa- 
:j, energicznej pracy odsunął się od dzia- 
lności publicznej i zawodowej. 


Lata dziecinne Franciszka Sokala upły- 
:ły w domu rodzinnym w Warszawie 
czem oddany został do szkoły realnej, 
, skończeniu której wstąpi! na Politech- 
kę Warszawską, kończąc ją w 1904 roku 
stopniem inżyniera-technologa. 


Po skończeniu studjów Sokal pracował 
zez szereś lat w przemyśle krajowym 
zagranicznym, jako inżynier-konstruktor 
ąszyn. 

W 1915 roku inż. Franciszek Sokal po- 
ołany został przez Komitet Obywatelski 
st. Warszawy na stanowisko inspektora 
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fabrycznego, a następnie objął funkcje kie- 
rownika wydziału do spraw robotniczych 
Magistratu m. st. Warszawy. 

Jeszcze za rządów Rady Regencyjnej, 
podczas ostatnich dni okupacji niemieckiej 
w październiku 1918 roku, Sokal powoła- 
ny został przez ówczesneśo ministra pracy 
i opieki społecznej — Stanisława  Stani- 
szewskiego na stanowisko szefa sekcji 
ochrony pracy. Przyjmował wówczas wy- 
bitny udział w organizacji tego Minister- 
stwa, a po upadku gabinetu Świeżyńskiego 
był przez krótki okres czasu, w listopadzie 
1918 roku jego faktycznym kierownikiem. 


Otrzymawszy polecenie zorganizowania 
inspekcji pracy, Sokal kierował tym urzę- 
dem od chwili jego powstania aż do 1920 
roku, jako pierwszy polski Główny Inspek- 
tor Pracy. 

W tym okresie czasu (1919 r.) Sokal wy- 
delegowany został przez rząd Odrodzonej 
Rzeczypospolitej Polskiej na Konferencję 
Pokojową w Paryżu, $dzie wespół z adw. 
Stanisławem Patkiem brał udział w Komi- 
sji Prawodawstwa Pracy, która zredaśo- 
wała XIII-tą część Traktatu Wersalskie$o. 

Po powrocie z Paryża inż. Sokal w tym 
samym jeszcze roku (1919) reprezentował 
Polskę, jako pierwszy Delegat, na I-ej 
Międzynarodowej Konferencji Pracy 
w Waszynśtonie, gdzie też został wybrany 


do Rady Administracyjnej Międzynarodo- 


weśo Biura Pracy. . 

Od tego czasu Sokal nieprzerwanie bie- 
rze udział w pracach Międzynarodowej 
Or$anizacji Pracy, przyczem w 1922 roku 
ponownie wybrano $o na członka Rady tej 
instytucii. 

W 1921 roku Sokal powołany został na 
członka Deleśacji Polskiej na pierwsze 
Zgromadzenie Ligi Narodów. Od tej też 
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chwili przyjmuje udział w pracach Ligi, 
uczestnicząc następnie we wszystkich ko- 
lejnych jej Zgromadzeniach. 

Mianowany w 1921 roku przedstawicie- 
lem Polski w rokowaniach polsko-niemiec- 
kich w sprawie Górnego Śląska, Sokal 
współpracował w redagowaniu, dotyczącej 
Górneso Śląska, Konwencji z dnia 15-g$o 
maja 1922 roku, 

Współpracując we wszystkich poczyna- 
niach w dziedzinie ustawodawstwa spo- 
łeczneśo w Polsce, Sokal przyjmował rów- 
nież udział w działalności państwowej na 
polu emigracji. Oto w 1924 roku reprezen- 
tował Polskę na I-ej Międzynarodowej 
Konferencji Emigracyjnej w Rzymie, na 
której obrany został wice-prezesem, a 
następnie powierzono mu mandat członka 
stałego Komitetu Organizacji Il-ej takiej- 
że Międzynarodowej Konferencji. 

W tym samym roku (1924 r.) Sokal 
prowadził rokowania z rządem francuskim, 
celem zawarcia dodatkowej umowy do 
Konwencji Emigracyjnej Polsko-Francu- 
skiej, w wyniku czego podpisał tę umowę 
z przedstawicielem Francji — ministrem 
Daeschnerem (późniejszym francuskim 
ambasadorem w Waszyngtonie i Angorze). 
W trosce o szkolnictwo polskie dla emi- 
grantów we Francji, Sokal doprowadził do 
zawarcia specjalnego w tej sprawie ukła- 
du z przedstawicielem pracodawców fran- 
cusk'ch p. de Peyerimhoff'em, 

W/ listopadzie 1924 roku Sokal powoła- 
ny został na stanowisko ministra pracy 
i opieki społecznej w gabinecie Władysła- 
wa Grabskiego, piastując następnie ten 
urząd aż do chwili upadku tego gabinetu, 
t j. do listopada 1925 roku, 

Piastując tekę ministra pracy i opieki 
społecznej Sokal w lutym 1925 roku pod- 
pisał w Warszawie umowę emiśracyjną 
z francuskim ministrem pracy — Justin em 
Godart'em. 
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wybierany był na przewodniczącego wielu 


Międzynarodowa Organizacja Pracy po 
raz trzeci powołała Sokala w 1925 roku na 
członka swej Rady. Reprczentując rząd 
polski na wszystkich dorocznych Między= 
narodowych Konferencjach Pracy, Soka 


Komisyj, a między innemi w 1926 roku 
przewodniczył Komisji 8-$odzinnego dnia 
pracy. Ponadto do chwili obecnej jest 
członkiem Komitetu ekspertów do spraw 
emigracyjnych przy Międzynarodowem 
Biurze Pracy. | 

W styczniu 1926 roku mianowany Dele= 
śatem Rzeczypospolitej Polskiej przy Li- 
dze Narodów w Genewie, pozostaje nadal 
na tem stanowisku aż do chwili obecnej, 
W tym okresie czasu brał udział, jako 
przedstawiciel Państwa Polskiego w Komi- 
sji Reorganizacji Rady Lisi Narodów, 
współdziałając w wejściu Polski do Rady 
Ligi (wrzesień 1926 r.). Ponadto reprezen- 
tował Polskę w Komisji Przygotowawczej 
do Konierencji Rozbrojeniowej, na Mię= 
dzynarodowej Konferencji Ekonomicznej 
i w szeregu innych Konferencjach i Komi= 
sjach Ligi Narodów oraz w Komitecie Ra- 
dy Ligi. | 

W pierwszych miesiącach 1927 roku inż, 
Franciszek Sokal wybrany został na wi= 
ce-prezesa Międzynarodowego Instytutu 
Naukowej Organizacji Pracy w Genewie, 

W końcu sierpnia 1927 roku inż. Sokal 
delegowany został przez rząd polski do 
Genewy na Międzynarodowy Zjazd Popus 
lacyjny (*%), a we wrześniu tegoż roku 
wniósł na Radę Lisi Narodów Polską De= 
klarację Przeciwwojenną, która na plenum 
Rady olbrzymią większością głosów zosta 
ła przyjęta, 

Obok tak rozleśłej pracy na niwie poli 
tyczno-ekonomicznej i dyplomatycznej inż 
Sokal wiele czasu poświęcał pracy piórem 
ogłaszając szereś prac monośraficznych 
ubezpieczeniach społecznych (7), o pła 


cach robotników miejskich, o inspekcji pra- 
cy, o Komisji Pracy na Konferencji Poko- 
jowej w Paryżu i o Międzynarodowej Or- 
ganizacji Pracy, 

Żywo też zawsze interesował się ruchem 
społecznym, w którym wiele zdziałał jako: 
założyciel i członek Zarządu Międzynaro- 
dowego Zrzeszenia Inspektorów Pracy, 
inicjator i współzałożyciel Polskiego To- 
warzystwa Polityki Społecznej, współzało- 
życiel Polskiego Towarzystwa Badań Mię- 
dzynarodowych, członek Rady Polskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Ligi Narodów, 
prezes Komisji _ socjalno-ekonomicznej 


Międzynarodowej Federacji Towarzystwa 
Przyjaciół Ligi Narodów i członek honoro- 
|wy Polskiej Federacji Akademickiej Przy- 
jaciół Ligi Narodów. 

Za swoje wybitne zasługi na polu poli- 
tycznem i dyplomatycznem inż, Franciszek 
Sokal odznaczony został szeregiem Orde- 
rów, a w ich liczbie: Krzyżem Komandor- 
skim (IIl-cia klasa) i Krzyżem Komandor- 
skim z Gwiazdą (Il-ga klasa) „Odrodze- 
nia Polski', Wielkim Oficerskim Krzyżem 
francuskiej „Legji Honorowej', Wielką 
Wstęśą „Korony Włoskiej'* i Wielką 
Wstęśą Orderu „Izabelli Katolickiej", 


SOSNKOWSKI KAZIMIERZ 


„Kazimierz Sosnkowski ujrzał światło 
dzienne w dniu 19 listopada 1885 roku 
w Warszawie jako syn Józefa Sosnkow- 
skiego i Zofji z domu Drabińskich. 

Lata dzieciństwa spędził w domu ro- 
dzinnym, poczem oddany został do gimna- 
zjum klasycznego w Warszawie, które 
ukończył ze złotym medalem, 

Po skończeniu gimnazjum Sosnkowski 
wstąpił na Politechnikę Warszawską. Ja- 
ko student żywy przyjmował udział w ów- 
czesnem życiu politycznem młodzieży aka- 
demickiej o zabarwieniu socjalistycznem. 

W latach 1905 — 1907 uczestniczył 
w ruchu rewolucyjnym przeciwko Rosji, 
w wyniku czego musiał uchodzić z kraju. 
Wyjechał więc do Lwowa, gdzie na tam- 
tejszej Politechnice kontynuował rozpo- 
częte studja, zdając następnie pierwszy 
eśzamin państwowy. 

Podczas pobytu we Lwowie zetknął się 
z ówczesnymi działaczami socjalistyczny- 
mi, licznie tam w tym czasie przebywają- 
cymi, zwłaszcza po wypadkach rewolucyj- 
nych w Królestwie, Kiełkujący zaledwie 
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ruch wojskowy, pozostający pod wpływem 

| Józefa Piłsudskieśo, żywo go zaintereso- 
wał, to też już w początkach 1908 roku, 
kiedy przy lwowskiej sekcji „Orsanizacji 
Bojowej” powstało kółko milicyjne ludzi, 
kształcących się wojskowo, widzimy w nim 
Sosnkowskiego na stanowisku jego kie- 
rownika, Wkrótce potem nastąpiło połą- 
czenie teś$o milicyjnego kółka z drugiem, 
podobnem, — istniejącem przy „Odrodze- 
niu', a pozostającem pod kierownictwem 
Władysława Sikorskiego, w wyniku cześo 
powstał tajny „Związek Walki Czynnej — 
organizacja zupełnie bezpartyjna, a mają- 
ca na celu tworzenie kadr przyszłych bo- 
jowników o wolność Ojczyzny, przyszłych 
instruktorów zbrojnego, Narodowego Po- 
wstania, Na czele tego Związku stanął 
Kazimierz Sosnkowski. 

Kiedy w 1910 roku ruch wojskowy 
w Małopolsce przybrał, dzięki zabieśom 
Piłsudskieśo, legalne formy w postaci 
Związków i Towarzystw Strzeleckich, 
i skoro na czele teśo ruchu, jako Główny 
Komendant stanął Józef Piłsudski, wów- 


czas Sosnkowski został jego zastępcą i Sze- 
fem Sztabu tych zaczątków Armji Narodo- 
wej. 

Poczynając od tego okresu czasu Sosn- 
kowski trwał na tem stanuwisku, będąc 
prawą ręką Piłsudskiego, któreśo plany 
podzielał z entuzjazmem, z niecierpliwo- 
ścią oczekując chwili, w której z bronia 
w dłoni będzie można waiczyć o prawa 
Rzeczypospolitej Polskiej do niepodległe- 
$o bytu. 

Chwila ta nadeszła. Między trzema dra- 
pieżnikami, którzy ongiś, przed zśórą stu 
laty, dokonali rozbioru Polski, wybuchła 
wojna, wojna, która wkrótce objąć miała 
nieomal świat cały, W wojnie tej Polakom, 
jakby na urągowisko, kazano walczyć prze- 
ciwko sobie, jako żołnierzom trzech wro- 
$ich sobie armji, armji zaborczych państw. 

Śmiała inicjatywa Komendanta Piłsud- 
skiego, kazała wówczas garści Polaków 
wystąpić zbrojnie przeciwko jednemu z za- 
borców — Rosji, pod polskim sztandarem 
i stanąć do walki o wolność dla gnębionej 
w niewoli Ojczyzny, 

6-$o sierpnia 1914 roku wyruszyła z Kra- 
kowa I-sza Kadrowa Kompanja Wojsk 
Polskich. Sosnkowski w tym czasie, jako 
nieodstępny towarzysz wszelkich poczynań 
Piłsudskiego, stanął przy jego boku, peł- 
niąc funkcje zastępcy dowódcy I-ej Bryga- 
dy i Szefa jej Sztabu. Niezłomnie trwał na 
tych stanowiskach aż do 20 września 1916 
roku, kiedy to wraz z dymisją Komendan- 
ta Piłsudskieśo i on ustąpił z Legjonów, 
aby wespół z nim ponownie oddać się 
konspiracyjnej pracy nad tworzeniem zu- 
pełnie niezależnych zaczątków Armji Na- 
rodowej. 

W czasie kampanji bojowej I-ej Bryga- 
dy Sosnkowski niejednokrotnie, w zastęp- 
siwie Piłsudskiego, pełnił funkcje jej ko- 
mendanta, Już pierwszą wyprawą „Strzel- 
ców'' na Kielce Sosnkowski, wówczas pod- 
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pułkownik, dowodził samodzielnie, Był 
też dowódcą I-ej Brygady w czasie krwa- 
wej jej bitwy pod Łowczówkiem (23—27 
śrudnia 1914 r.), kiedy to dał się poznać 
iako dzielny żołnierz i wybitny oficer. 

W lipcu 1916 roku Sosnkowski miano- 
wany został pułkownikiem, pełniąc nadal 
funkcje Szefa Sztabu I-ej Brygady. 

Ustąpiwszy we wrześniu 1916 roku z Le- 
$jonów Sosnkowski oddał się pracy w taj- 
nej Polskiej Organizacji Wojskowej, któ- 
ra ostrze swej działalności zwróciła już 
wówczas przeciwko Austro-Prusom, 


W lipcu 1917 roku Sosnkowski został 
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wespół z Komendantem Piłsudskim are-_ 


sztowany przez okupacyjne władze nie- 


mieckie i wywieziony do twierdzy w Ma- 


$deburgu. 


Tymczasem przyszła rewolucja w Niem- 


czech. 

Rewolucyjny rząd ludowy w listopadzie 
1918 roku uwolnił z więzienia w Magde- 
burgu Komendanta Piłsudskiego, a wraz 
z nim odzyskał wolność i pułkownik Sosn- 
kowski, 


Powróciwszy do wyzwolonego już z nie- 


woli, kraju pułk, Sosnkowski mianowany 
został generałem brygady, obejmując z dn. 
16 listopada 1918 roku dowództwo Okręgu 
Generalnego w Warszawie, na którem to 
stanowisku pozostawał aż do marca 1919 
roku. 


3-go marca 1919 roku gen. Sosnkowski 


mianowany został II-śim wice-ministrem 


spraw wojskowych za piastowania tej te- 
ki przez Naczelnika Państwa i Naczelnego 
Wodza Józefa Piłsudskiego w gabinecie 
Iśnacego Paderewskiego.Od tego czasu 
$en. Sosnkowski oddał się całkowicie or- 
ganizacji polskiego wysiłku zbrojnego 
w walce o granice wskrzeszonej Rzeczy- 
pospolitej, 

W gabinecie Leopolda Skulskieóo, za 


urzędowania, jako ministra wojny, gen. 
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Józeła Leśniewskiego, gen. Sosnkowski 
mianowany został I-szym wice-ministrem 
spraw wojskowych, pozostając następnie 
na tem stanowisku i w rządach: Władysła- 
wa Grabskiego oraz Wincentego Witosa. 

Mianowany (1 kwietnia 1920 r.) genera- 
łem dywizji, Sosnkowski w maju i czerwcu 
1920 roku prowadził na czele armji rezer- 
wowej zwycięską kontrofenzywę w pierw- 
szej bitwie na Białej Rusi, poczem znów 
powrócił do swojej roli — organizatora 
obrony narodowej, 
_ „Kiedy w sierpniu 1920 r., pod wpływem 
zwycięstw armji bolszewickiej, która zbli- 
żała się już pod mury Warszawy, ogarnęło 
społeczeństwo chwilowe zwątpienie we 
własne siły, i kiedy zwątpienie to udzieliło 
'się nawet nektórym członkom ówczesnego 
rządu, gen. Sosnkowski w pełnem poczuciu, 
jgrożącej mu odpowiedzialności, bez chwili 
wahania, objął w dniu 10 sierpnia 1920 ro- 
|ku, opuszczone przez $en. Leśniewskiego, 
stanowisko ministra wojny, wypowiadając 
się zdecydowanie za obroną Stolicy do 
'ostateczneśo wysiłku, aż do chwili, w któ- 
irej zginie ostatni żołnierz Rzeczypospoli- 
ltej. Stanął wówczas przy boku Naczelnego 
'Wodza, który, wsparty o siły całego Na- 
jrodu, dokonał zupełnego rozbicia wieloty- 
sięcznych hord wschodniego barbarzyńcy. 

Na stanowisku ministra spraw wojsko- 
wych, gen. Sosnkowski pozostawał bez 
przerwy aż do pierwszych dni lipca 1922 
roku w kolejnych gabinetach: Wincentego 
Witosa oraz w obu rządach Antoniego Po- 
nikowskiego, poczem w dniu 7 lipca 1922 
roku został z teśo urzędu na własną proś- 
bę zwolniony. Lecz już 31 lipca tegoż ro- 
ku ponownie objął tekę ministra spraw 
wojskowych, którą piastował do 26 maja 
1923 roku w gabinetach: Juljusza Nowaka 
1 gen. Władysława Sikorskiego. 

Jako minister spraw wojskowych gen. 
Sosnkowski w ciągu całego swego urzędo- 
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wania, od chwili ukończenia wojny polsko- 
bolszewickiej, pracował niezmordowanie 
nad ustaleniem zasad pokojowej organiza- 
cji Armji Polskiej, która też, dzięki tej je- 
$o głównie pracy, zyskała ramy, umożli- 
wiające normalny Jej rozwój. 

Po ustąpieniu ze stanowiska ministra 
wojny, gen. Sosnkowski w listopadzie 1923 
roku objął funkcje Inspektora Armii z sie- 
dzibą w Toruniu. 

Po drugim gabinecie Wincentego Witosa 
objął władzę w Państwie w grudniu 1923 
roku rząd Władysława Grabskiego, w któ- 
rym sprawy wojskowe znów $en, Sosnkow- 
skiemu przypadły w udziale, Tym razem 
piastował ten urząd do 19 lutego 1924 ro- 
ku, poczem został zwolniony, otrzymując 
następnie w dniu 1 czerwca tegoż roku no- 
minację na członka Ścisłej Rady Wojen- 
nej. 

W dniu 24 stycznia 1925 roku gen. Sosn- 
kowski przeszedł do dyspozycji Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych, wyjeżdżając 
następnie do Genewy, jako reprezentant 
Polski w Komisji Rozbrojeniowej Lisi Na- 
rodów. 

Po powrocie z Genewy gen, Sosnkow- 
ski w kwietniu 1925 roku objął obowiązki 
dowódcy VII-go Korpusu w Poznaniu. Na 
tem stanowisku zastały go wypadki majo- 
we w 1926 roku. 

Generał Sosnkowski całą duszą był przy 
poczynaniach Marszałka Piłsudskiego, 
z którym wiązało go tyle wspólnych prze- 
żyć z okresu walk o wyzwolenie z niewoli 
Ojczyzny. Nie chcąc jednakże powiększać 
rozlewu krwi, powstrzymał się od wszel- 
kiej akcji. Wierzył, że Marszałek Piłsud- 
ski odniesie zwycięstwo, oczekiwał więc 
tej chwili, aby poddać się jego rozkazom, 
Tymczasem zaszły nieprzewidziane przez 
niego wypadki. Oto zażądano od niego pod- 
pisania rozkazów na wymarsz pułków po- 
znańskich do Warszawy przeciwko Mar- 
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szałkowi Piłsudskiemu, Generał Sosnkow- 
ski odmówił. Wówczas zażądano od niego 
oddania szabli i złożenia dowództwa. Ge- 
nerał Sosnkowski w odpowiedzi na to żą- 
danie, wydobył rewolwer i strzelił do sie- 
bie, w rezultacie czego otrzymał ciężką ra- 
nę w prawe płuco, Przebieg tej tragedji 
miał miejsce w gabinecie gen. Sosnkow- 
skiego w Poznaniu. 

Zdrowie gen, Sosnkowskiego było poważ- 
nie zagrożone, Po kilkumiesięcznej kura- 
cji, wyjechał do swego majątku, a stąd za- 
śranicę, gdzie odbywał rekonwalescen- 
cję (”). 

Po powrocie z zaśranicy gen. Sosnkow- 
ski w maju 1927 roku zameldował się u 
Marszałka Piłsudskiego w Belwederze, 
poczem mianowany został [Inspektorem 


Armji z siedzibą w Warszawie, na któren 
to stanowisku do chwili obecnej pozostaje 

Za swe wybitne czyny i zasługi bojow« 
$en. dywizji Kazimierz Sosnkowski odzna. 
czony został następującemi Orderam:: 
Krzyżem Kawalerskim (V-ta klasa) i Krzy- 
żem Komandorskim (IIl-cia klasa) „Vir. 
tuti Militari', Wielką Wstęsą (l-sza kla. 
sa) „Odrodzenia Polski', „Krzyżem Wa- 
lecznych" (czterokrotnie), Wielką Wstęgz 
(I-sza klasa) francuskiej „Legji Honoro- 
wej”, Wielką Wstęgą „Korony Rumuń- 
skiej”, Wielką Wstęgą „Korony Włoskiej", 
Wielką Wstęgą „Skarbu Świętego”, Wiel- 
ką Wstęgą finlandzkiej „Róży Białej'', 
estońskim „Krzyżem Wolności” I-ej klasy 
oraz czecho-słowackim „Krzyżem Wojen- 


nym ', 


STECKI JAN 


Jan Stecki urodził się 22 marca 1871 
roku w majątku rodzinnym Siedliska 
w ziemi Lubelskiej, 

Dzieciństwo swoje spędził w domu ro- 
dzinnym. Było to w okresie, zamierającego 
romantyzmu i rodzącego się na jeśo szcząt- 
kach t zw. „pozytywizmu warszawskiego'', 
który rósł z dnia na dzień, wywierając ol- 
brzymi wpływ na ówczesne pokolenie, ma- 
rzące o podbojach, kulturalnych i gospo- 
darczych Rosji, Młodzież ówczesna niezna 
laziszy jednakże w „pozytywiźmie” nic, co- 
by realizowało jej ideały narodowe i spo- 
łeczne, poczęła stronić od „pozytywistów ' 
organizując liczne stowarzyszenia tajne, 
poświęcone budzeniu uświadomienia naro- 
dowego wśród szerokich mas ludu i długo- 
trwałej, lecz konsekwentnej pracy nad wy- 
zwoleniem jęczącej w niewoli Ojczyzny. 
Okres ten wyrył głębokie ślady w kształ- 
tującym się umyśle młodego Steckiego, wy- 


raźnie zarysowując się na całej jego przy- 
szłej działalności, 

Po skończeniu V-go gimnazjum w War- 
szawie Stecki wstąpił na Wydział Lekar- 
ski Uniwersytetu Warszawskiego, studjów 
jednak nie skończył, bowiem w 1891 roku 
został aresztowany pod zarzutem udziału 
w agitacji, prowadzonej celem przygoto- 
wania obchodu setnej rocznicy Konstytu- 


cji 3-go Maja, i uwięziony w Cytadeli 
Warszawskiej, Należał wówczas w stop- 


niu „brata'”* do Związku Młodzieży Pol- 


skiej, obejmującego wszystkie zabory i po-- 
zostającego pod kierunkiem „Lisi Narodo- | 
wej. Ponadto — brał czynny udział w za-- 
rządzie kół studenckich i w agitacji wśród 


młodej inteligencji, 

Po zwolnieniu z Cytadeli i relegowa- 
niu (*) z Uniwersytetu. Stecki zaczął pra- 
cować w lIl-ej redakcji „Głosu* w War- 
szawie. Pismo to, założone przez ś. p. Jó- 
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zeła Potockiego (Marjana Bohusza) i Ja- 
na Popławskiego, jednoczyło radykalny 
demokratyczny obóz narodowy, czerpiący 
natchnienie z „Liśi Narodowej'”, do której 
wszedł też Stecki z kołami, zbliżonemi do 
ruchu socjalistycznego o zabarwieniu pa- 
trjotycznem, to jest do pierwocin Polskiej 
Partji Sosjalistycznej („Pobudka' pary- 
ska), W miarę różniczkowania się i odda- 
lania tych dwóch kierunków i Stecki co- 
raz bardziej zbliżał się do obozu narodo- 
weśŚo. 

Praś$nąc uzupełnić rozpoczęte studja, 
Stecki wyjechał do Bonn, współpracując 
nadal w „Głosie' oraz — „Ateneum za 
redakcji prot. Iś$nacego Chrzanowskiego. 


skim'; ponadto pisywał artykuły w „Eko- 
nomiście ', „Gazecie Rolniczej i nieco póź» 
niej — „Przeglądzie Ziemiańskim '. 

Po śmierci ś. p. Henryka Dembińskiego 
Stecki objął prezesurę Głównego Komitetu 
Ratunkowego w Lublinie i wreszcie — kie- 
rownictwo t. zw. Krajowej Rady Gospo- 
darczej, pierwszej samorządowej instytucji 
$ospodarczej w Polsce, stanowiącej funda- 
menty późniejszego Ministerstwa Aprowi- 
zacji. Z tego stanowiska przeszedł do kie- 
rownictwa Ministerstwem Spraw We- 
wnętrznych w Warszawie, gdzie, kładąc 
podwaliny jeśo organizacji, przyśotowy- 
wał zaczątki kadrów Policji Państwowej 
oraz zarysy urządzeń administracyjnych 


Po powrocie ze studjów Stecki napisał |i komunalnych. 


podręcznik „Ekonomii politycznej” (2 wy- 
dania), przetłomaczył na język polski „Hu- 
manistów Nowożytnych'* Robertsona, ,In- 
stytucje Zawodowe' Spencera i inne, a 
także pisywał korespondencje z Warsza- 
wy do „Prześlądu Wszechpolskiego' we 
Lwowie za redakcji Romana Dmowskiego. 

Po zamieszkaniu na wsi Stecki współ- 
pracował w „Książce'* (red. Marjan Mas- 
sonius) oraz w „Tygodniku Ilustrowanym. 
Posłował następnie do I-ej i Il-ej Dumy 
rosyjskiej, będąc nieco potem powołanym 
na stanowisko prezesa Lubeiskiego Towa- 
rzystwa Rolniczego. Z tych też czasów po- 
chodzą jeśo broszury, poświęcone zagad- 
nieniom: autonomji b. Konoresówki oraz 
sprawie agrarnej (') w b. zaborze rosyj- 
skim, dalej — t zw. prośramowi gospo- 
darczo-społecznemu stronnictwa demokra- 
tyczno-narodoweśo oraz — iłomaczonemu 
z odbitki fotośrałicznej, tajnemu memo- 
rjałowi episkopa prawosławnego Eulogju- 
sza „o wydzieleniu Rusi Chełmskiej '. 
W tym też okresie Stecki dźwigał główny 
ciężar działu politycznego w „Ziemi Lubel- 
skiej”, a następnie już w okresie wojny 
i okupacji austrjackiej — w „Głosie Lubel- 


Stanowisko ministra piastował Stecki za 
prezesury Jana Kucharzewskieśo i Jana 
Kantego Steczkowskieśo w dobie rządów 
Rady Regencyjnej, poczem w chwili roz- 
brajania Niemców, wobec różnicy poglą- 
dów pomiędzy nim, a ówczesnym premje- 
rem Kucharzewskim, opuścił Ministerstwo, 
zamieszkując w Lublinie, gdzie współdzia- 
łał ze stronnictwami obozu umiarkowane- 
60, wydając bezimiennie szereś broszur, 
poświęconych kwestjom politycznym i 
aśrarnym (7). 

W roku 1919 Jan Stecki powołany zo- 
stał na stanowisko prezesa Związku Zie- 
mian w Warszawie, na którem do dnia 
dzisiejszego pozostaje. 

W 1922 roku Stecki zostaje wybrany 
w okręsu Lubelskim na członka Senatu 
Rzeczypospolitej Polskiej i wstępuje do 
Klubu Związku Ludowo-Narodowego. Klub 
ten jednak, nie solidaryzując się z jego 
stanowiskiem w sprawach aśrarnych (),— 
rychło opuszcza i przenosi się do Klubu 
Chrześcijańsko - Narodowego, współpracu- 
jąc początkowo w „Kurjerze Warszaw- 
skim”, a następnie w „Warszawiance*, 

Ponadto Jan Stecki piastuje obecnie go- 
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dność prezesa Zarządu Banku Ziemiańskie- |i — członkiem Delegacji Polskiej na Mię- 


go w Warszawie, będąc równocześnie 
członkiem Komisji Opinjodawczej Rolnej 
przy Komitecie Ekonomicznym Ministrów 


dzynarodową Konferencję Ekonomiczną 
w Genewie, a także — członkiem Rady Fi- 
nansowej przy Ministerstwie Skarbu. 


STRASSBURGER HENRYK 


lienryk Strassburger przyszedł na świat 
w dniu 28 maja 1887 roku w osadzie Niem- 
ce w powiecie będzińskim, na terenie ów- 
czesnej gubernji Piotrkowskiej, 

Ród Strassbur$erów jeszcze w XVIII 
wieku przybył z Saksonji do Polski i tu 
osiadł na stałe, Wydał on wielu przemy- 
słowców, finansistów, rolników i uczonych, 
wśród których Karol Strassburger był dy- 
iektorem Kolei Warszawskv-Wiedeńskiej, 
a Edward Strassburger (senior) — profe- 
sorem botaniki początkowo w Szkole Głó- 
wnej w Warszawie, a następnie na Uni- 
wersytecie w Bonn, Z rodu tego wymienić 
jeszcze należy Edwarda Strassburgera (ju- 
niora), profesora ekonomji politycznej na 
Uniwersytecie w Warszawie. 

Dziad Henryka, Edward Strassburger, 
był przemysłowcem warszawskim i preze- 
sem Zboru Ewangelicko - Au$sburskiego, 
a ojciec, Juljan Strassburger, — dyrekto- 
rem Warszawskiego Towarzystwa Kopalń 
Węgla i Zakładów Hutniczych oraz preze- 
sem Rady Zjazdu Przemysłowców Górni- 
czych Królestwa Polskiego. 

Matka Henryka Strassburśera Julja 
z Simmlerów była córką artysty malarza 
Józefa Simmlera, którego ród pochodził 
ze Szwajcarji. 

Henryk  Strassburger jest wyznania 
tzymsko-katolickiego. Dzieciństwo swoje 
spędził w Niemcach w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem, a lata młodzieńcze -— w Warsza- 
«wie, gdzie uczęszczał do VI-$o $imnazjum 
(ilologicznego, Za udział w strajku szkol- 


nym w 1905 roku został z gimnazjum wy- 
dalony, wobec czego zmuszony był wyje- 
chać zagranicę, gdzie też w 1908 roku 
skończył gimnazjum filologiczne w PA 
nau pod Berlinem, 


Po skończeniu gimnazjum Strassburger 
opuścił Berlin i udał się do Bonn, gdzie 
wstąpił na wydział prawny miejscowego 
Uniwersytetu, Po pewnym jednakże cza- 
sie wrócił do Berlina, i tu kontynuował 
rozpoczęte nauki. Z Berlina wkrótce prze- 
niósł się na Uniwersytet we Fryburgu ba- 
deńskim, a stąd — na Wszechnicę w Hei- 
delbergu, gdzie wreszcie na wiosnę 1912 
roku otrzymał stopień doktora praw, na 
podstawie rozprawy p. t. „Der Aval nach 
der deutschen Wechselordnun$ś in der aus- 
lindischen Gesetzs$ebung” (*). 

Po powrocie do kraju Strassburger uzy- 
skał, jako ekstern maturę rosyjską, po- 
czem jesienią 1912 roku otrzymał dyplom 
I-śo stopnia na fakultecie prawnym Uni-- 
wersytetu w Charkowie, 

Osiedliwszy się w 1913 roku w Warsza- 
wie Strassburger odbywał praktykę han- 
dlową, pracując przez pewien okres czasu 
jako radca prawny w wydziale Rejestracji 
Strat Wojennych przy Komitecie Obywa- 
telskim miasta stoł, Warszawy  (później- 
szej Radzie Głównej Opiekuńczej). Poza 
pracą zawodową wiele wówczas poświęcał 
czasu działalności naukowej, pisząc sze- 
reg artykułów i rozpraw z dziedziny pra- 
wa międzynarodowego. 


Dalszem etapem jego pracy było Towa- 
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ystwo Przemysłowców Królestwa  Pol- 
ieśo, gdzie objął stanowisko wice-dyre- 
ora, pozostając na niem aż do jesieni 
118 roku. Główną jego troską była wów- 
as obrona przemysłu poiskieśo przed 
siadczeniami wojennemi i rekwizycjami 
emieckich władz okupacyjnych, 


Po rozbrojeniu niemców w listopadzie 
/18 roku Strassburger otrzymał nominację 
|. podsekretarza stanu w Ministerstwie 
'zemysłu i Handlu Odrodzonej Rzeczy- 
spolitej Polskiej. Na tem stanowisku 
>zostawał aż do 1923 roku, przyjmując 
ydatny udział w tworzeniu podwalin pod 
ganizację tego, bodaj czy nie najważniej- 
ego, działu naszej gospodarki państwo- 
>]. 

Na jesieni 1920 roku Strassburger mia- 
wany został członkiem  Delesacji Pol- 
iej na Konierencję Pokojową w Rydze. 
tym charakterze uczestniczył w obra- 
.ch pokojowych z Rosją Sowiecką, wy- 
zpując głównie w obronie naszych postu- 
tów ekonomicznych, 


Niezależnie od tego Strassbur$er ucze- 
aiczył w Konferencjach Międzynarodo- 
ych w Genui i Hadze, a także zawierał 
erwsze traktaty handlowe Polski, w licz- 
e kilkunastu, między innemi: z Rumunją, 
ustrją, Jugosławją, Włochami i t. d. 


wiek powoli, przynoszą 


Włoskiej”, „Leopolda II-go" 
EB d 


W roku 1923 Strassburser opuścił Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu, obejmując 
stanowisko podsekretarza stanu w Mini- 
sterstwie Spraw Zagranicznych, na którem 
pozostawał przez pięć miesięcy, poczem 
w lutym 1924 roku mianowany został Ko- 
misarzem Generalnym Rzeczypospolitej 
Polskiej w Wolnem mieście Gdańsku. 

Na tej odpowiedzialnej placówce dyplo- 
matycznej Strassburśer pozostaje do chwi- 
li obecnej, reprezentując w tym okresie 
czasu wielokrotnie Polskę na Radzie Ligi 
Narodów, a także będąc parokrotnym de- 
legatem Rzeczypospolitej na Walne Zgro- 
madzenie Ligi Narodów w Genewie. 

W stosunkach z Wolnem Miastem Gdań- 
skiem Strassburger, mimo ciągłych walk 
i utarczek z żywiołami antypolskiemi, sta- 
le reprezentuje ideę konieczności ścisłej 


współpracy ekonomicznej polsko-gdańskiej. 


Usiłowania jego w tym kierunku, aczkol- 
jednakże pewne 
rezultaty, 

Dr. Henryk Strassburger posiada orde- 
ry: Komandorję (lll-cia klasa) i Koman- 
dorję z Gwiazdą (Il-$a klasa) „Odrodze- 
nia Polski', Komandorję francuskiej ,„Le- 
$ji Honorowej', oraz Wielkie Wstęgi: „Ko- 
rony Rumuńskiej, „Św. Sawy', „Korony 


(belgijski) 


-TMAJER-PRZERWA KAZIMIERZ 


Tetmajer de Przerwa Jan Kazimierz, 
literaturze znany pod nazwiskiem Kazi- 
ierza Przerwy Tetmajera, urodził się 12 
tego 1865 roku w Ludzimierzu w powie- 
e nowotarskim w Małopolsce — mająt- 
i znajdującym się w posiadaniu rodziny 
ztmajerów od kilku pokoleń, a ostatnio 
leżącym do ojca jego marszałka i posła 
$o powiatu, 


Ród Tetmajerów, wywodzący się z Li- 
twy, jako szlachta polska, znany był do- 
piero w XVIl-ym wieku, W roku 1794 zo- 
stał w Wiedniu przez cesarza Franciszka 
Il-$o podniesiony do szlachty I-szej kla- 
sy z emblematami marśrabiowskiemi w her- 
bie, jednakże bez przywileju tytułu. 

Ojciec Tetmajera Adolf w 1831 roku, 
jako 17-letni młodzieniec, wstąpił do 2-go 
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pułku ułanów w Legji Nadwiślańskiej i był 
ranny pod Iśaniami, Po upadku Powsta- 
nia Listopadowego Adolf Tetmajer brał 
jeszcze udział w ruchawce niepodległościo- 
wej Artura Zaliwskiego. 

Młodzi Tetmajerowie: Leon Włodzi- 
mierz, późniejszy malarz i poeta oraz po- 
seł ziemi Krakowskiej do parlamentu au- 
strjackiego, i Jan Kazimierz przyszły lite- 
rat i poeta wcześnie, wzorem dawnych 
obyczajów szlachty, zaprawiani byli do 
konia, wychowując się w atmosferze patrjo- 
tycznej, potęgowanej jeszcze przez matkę 
Jana Kazimierza z domu Grabowskich, 
siostrę powstańca z 1863 roku, a uczenni- 
cę poetki Narcyzy Żmichowskiej, 

Po ukończeniu gimnazjum św. Anny 
w Krakowie Kazimierz Przerwa-Tetmajer 
wstąpił na Uniwersytet Jafielloński i tu 
rozpoczął swoją karjerę literacką, druku- 
jąc w 1886 roku w jednem z czasopism kra- 
kowskich swoją nowelę z Podhala p. t. 
„Rekrut'. Nowela ta wraz z innemi utwo- 
rami Tetmajera z tego okresu, jako zbyt 
młodzieńczemi, nie weszła w skład wydań 
jego dzieł. 

W roku 1891 ukazuje się pierwszy tom 
poezyj Tetmajera, a w trzy lata później 
(r. 1894) — drugi. Poeta zdobywa już roz- 
głos, który w miarę ogłaszania drukiem 
dalszych jego utworów coraz bardziej po- 
tęsuje się. 

Od tego czasu dorobek literacki Kazi- 
mierza Przerwy-Tetmajera stale powięk- 
szał się, dochodząc do jedenastu tomów 
powieści, ośmiu tomików „Na skalnem 
Podhalu", ośmiu tomów poczyj, trzech to- 
mów drobńych utworów i trzech dramatów 
wierszem, 

Najcelniejszemi jego utworami, oprócz 
poezyj (8 tomów), są: dramat „Rewolu- 
cja”, osnuty ogólnikowo na tle lat 1905-6, 
tragedja „Judasz”* ($rana w Warszawie 
w teatrze „Reduta w latach 1922-1923), 


obszerne dzieło (5 tomów) „Na skalner 
Podhalu", „Legenda Tatr" (2 tomy) ora 
ostatni poemat pisany w 1919 roku p. : 
„Pustynia”, 

Konieczność zarobku zmusiła poetę d 
pisania powieści, nie leżących wcale w je 
$o talencie. Lecz i tu potężny indywidua 
lizm Tetmajera tworzy dzieła wielkiej mia 
ry z „Aniołem Śmierci' i „Księdzem Pie 
trem' (nowela) na czele. Odbiło się to fa 
talnie na twórczości poetyckiej Tetmajerś 
bowiem praca zarobkowa nie pozwalał 
mu zająć się tem, co stanowiło podstaw 
jego talentu — poezją. To ież w tym czą 
sie Tetmajer napisał zaledwie kilka mniej 
szych utworów poetyckich, j 

W roku 1916 spotykamy poezje Tetmą 
jera w tłomaczeniu Kvapila w ,„Zbiorz 
Światowej Poezji' (,„Sbornik Svetove Po 
zie''), wydanym w Pradze Czeskiej. Pona 
to dzieła Tetmajera ukazały się we wszysi 
kich językach słowiańskich i niemieckim 
a po za tem poszczególne utwory tłomaczc 
ne były na wszystkie niemal języki eur 
pejskie. | 

Praca literacka przyniosła Tetmajer 
wi osiem godności honorowych różnych it 
stytucyj polskich, a ostatnio adres na goć 
ność: member of the pem club in Lo 
don (3). 

Tetmajer, jako poeta, pracował nad roz 
wojem języka polskiego, tworząc 


okoł 
dwustu nowych form wyrażeniowych. T 
też należy do współpracowników Komisj 
Językowej Akademji Umiejętności w Kra 
kowie. | 

W roku 1919 Tetmajer, wobec uroszczej 
Czechów i proponowanego przez nich ko 
rytarza czesko-ruskieśo, zorganizował Ko 
mitet Narodowy Obrony Kresów Południ 
wych. 

Idea bloku państw defensywnych, czy: 
odpornych Środkowej Europy, którą Tet 
majer podjął w 1919 roku, podług ówczą 
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ego stanu rzeczy wydawała się jemu ko- 
:czną dla wzmocnienia nowego Państwa 
lskiego wobec Niemiec i Rosji, a tak- 
—- dla ustalenia powszechnego pokoju 
Europie. Wydał też w owym czasie bro- 
irę, poświęconą tej sprawie p. t. „Pro- 
'm Środkowej Europy'. Tetmajer jako 
łowiek prywatny, nie rozporządzający 
dnemi środkami, nie móść nic w poczu- 
1 obywatelskiem dokonać jak tylko rzu- 
; plan, który przyniósł mu ten tryumf, 


(że w roku 1920 wysunięta przez Rumunję 
koncepcja w ręku czeskich mężów stanu 
powtórzyła termin Tetmajera, określając 
małą ententę, jako blok państw odpornych 
Środkowej Europy. 

W roku 1922 Tetmajer zapadł na oczy 
i przestał pracować piórem. 

W uznaniu jego literackich zasług został 
dekorowany Orderem „Odrodzenia Pol- 


ski* IV-ej klasy, 


4UGUTT STANISŁAW 


August Stanisław Thugutt ujrzał światło 
ienne w dniu 30 lipca 1873 roku w Łę- 
ycy, gdzie ojciec jego był lekarzem. 
Okres dzieciństwa spędził w domu ro- 
innym, poczem oddany został do szkoły 
alnej Wojciecha Górskiego w Warsza- 
e, po skończeniu której otrzymał w 1891 
ku maturę rządową. 

Skończywszy nauki, Thugutt udał się 
, Łodzi, gdzie przebywał przez półtora 
ku, zarabiając na własne utrzymanie 
,czątkowo jako zwykły robotaik w fa- 
yce 
u kursów handlowych, przez okres pół- 
czny, jako inkasent w firmie krawieckiej. 
4 1894 roku aż do chwili wybuchu woj- 
r światowej Thugutt pracował w róż- 
'ch przedsiębiorstwach prywatnych bądź 
| stanowiskach buchaltera, bądź też kie- 
wnika biura, 

Zajęcia zawodowe nie przeszkadzały mu 
[dawać się i pracy na niwie literackiej, 
też już w 1906 r. ukazały się w „Goń- 
(" i „Świecie” pierwsze jego publikacje. 
W ślad zatem zostało wydane w „Bi- 
jotece Księgarni Polskiej” popularne 
udjum Thugutta p. t. „Księstwo War- 
awskie', które stanowiło pierwszą jego 


tkackiej, a następnie, po skończe-. 


większą pracę, wydaną w formie książko- 
wej. 

Rozwijający się w szybkiem tempie ruch 
krajoznawczy pociąśnął za sobą i Ihugut- 
ta, który w 1910 roku objął kierownictwo 


literackie tygodnika „Ziemia”, będącego 
organem tego ruchu. W tym to okresie 
czasu opracował i wydał: „Przewodnik 


po Warszawie” oraz „Przewodnik po Kie- 
leckiem i Radomskiem*', W „Ziemi”' pra- 
cował aż do chwili wybuchu wojny euro- 
pejskiej w sierpniu 1914 roku, redagując 
ponadto w tym samym czasie „Fotograła 
Warszawskiego”. 

Wybuch wojny światowej pobudził go 
do działalności politycznej, której dotąd 
nie udzielał się czynnie. Założył wówczas 
w Warszawie w szczupłem gronie inteli- 
$encji niepodległościowej „Związek Pa- 
trjotów” (późniejsze „Stronnictwo Nie- 
zawisłości Narodowej”), a ponadto pełnił 
funkcje skarbnika Polskiej Organizacji 
Wojskowej na b. zabór rosyjski. 

Po ewakuacji władz rosyjskich i zaję- 
cia Warszawy przez niemców  Thugutt 
wstąpił do Legjonów. Kilka tygodni prze- 
bywał w kadrze w Kozienicach, poczem 
przydzielony został do 2-go pułku piecho- 


z ZAMIMIĘSZ 


ty, z którym walczył nad Styrem, Wkrót- 
ce jednak zaniemógł, wobec czeso zmu- 
szony był przez czas dłuższy leczyć się 
w szpitalu polowym w Wołczku, Opu- 
ściwszy szpital, został przydzielony do 
1-$o pułku piechoty, przyjmując z nim 
udział w bitwie pod Kołodją-Kościuch- 
nówką (4 — 7 lipca 1916 roku), 

Kiedy po wielkiej ofenzywie  Brusiło- 
wa stało się jasnem, że Rosja jest pobita 


sudski zamierzał wystąpić przeciwko po- 
zostałym dwóm zaborcom, Thugutt odko- 
menderowany został z I-ej Brygady do 
roboty politycznej do Warszawy, gdzie 
rozpoczął w tym kierunku pracę od re- 
dagowania tajnego pisemka niepodlesło- 
ścioweśo p. n. „Biuletyn*, którego w okre- 
sie lat 1916 — 1917 wydał sto numerów. 
Równocześnie był wówczas członkiem Cen- 
tralnego Komitetu Narodowego, organiza- 
cji wyłonionej przez stronnictwa niepodle- 
śłościowe w Królestwie, 

Z chwilą, śdy powstała Rada Narodowa, 
Thugutt powołany został na stanowisko jej 
wice-prezesa, 

Na początku 1917 roku Thugutt wstąpił 
do Polskiego Stronnictwa Ludowego „Wy- 
zwolenie', gdzie objął referat polityczny 
oraz redakcję or$anu tego stronnictwa ty- 
$odnika p. n. „Wyzwolenie, 

W okresie wojny wydał szereg broszur 
politycznych, a między inuemi: „W palą- 
cej sprawie szkolnej” (1915 r.), w której 
domagał się usunięcia języka rosyjskiego 
„ze szkół polskich, „Z Rosją czy przeciw 
Rosji" (1916 r.), „Rada Narodowa" (1917 
r.) i „Zagadnienie jedności narodowej” 
(1917 r.), 

W lutym 1918 roku Thuguit za swą dzia- 
łalność polityczną został aresztowany 
przez niemieckie władze okupacyjne i osa- 
dzony w cytadeli warszawskiej, skąd po 


kilku tygodniach zesłano go do obozu jei 
ców w twierdzy Modlińskiej, gdzie przi 
bywał przez 6 miesięcy i dopiero w pa: 
dzierniku tegoż roku został zwolnion 
dzięki interwencji Rady Regencyjnej. 
Skoro w dniu 7 listopada 1918 roku, t 
rozbrojeniu załogi austrjackiej, powst: 
w Lublinie rząd tymczasowy Polskiej R« 


publiki Ludowej, Thugutt objął w nim t 


„kę ministra spraw wewnętrznych. Rząd h 
i kiedy w związku z tem Komendant Pił-. 


belski został wkrótce rozwiązany, a miejsc 
jeśo zajął gabinet Jędrzeja Moraczewski« 
go, w którym sprawy wewnętrzne ponov 
nie Thuguttowi przypadły w udziale. I 
okresie sweśo urzędowania wniósł na Ra 
dę Ministrów projekt ordynacji wyborcze 
do Sejmu Ustawodawczego oraz — sz 
res dekretów, resulujących po dzień dz 
siejszy życie samorządowe w b. zaborz 
rosyjskim, i 
Po ustąpieniu ze stanowiska  ministr 
Thugutt mianowany został przez Naczel 
ka Państwa Józefa Piłsudskiego deleg 
tem na konferencję Pokojową w Wersak 
oraz — członkiem Komitetu Narodoweś 
Polskiego w Paryżu, W tym charakterz 
wyjeżdżał do Paryża, skąd wrócił dopiet 


w końcu lipca 1919 roku, 


Powróciwszy do kraju oddał się całkow. 
cie pracy organizacyjnej w Stronnictwi 
oraz nadal redagował _ „Wyzwolenie' 
W tym też okresie czasu wydał swoje brc 
szury ,,„Wrogowie reformy rolnej” (191 
r.) i „Jakich Polsce rządów potrzeba 
(1919 r.). | 

Niezależnie od działalności polityczne 
wiele poświęcał czasu pracy na niwie spo 
łecznej, będąc jednym z założycieli, a ną 
stępnie — wice-prezesem Ligi Obron 
Praw Człowieka i Obywatela, z ramieni 
której dokonał na wiosnę 1920 roku wespó 
z E, Śmiarowskim objazdu Chełmszczy 
zny, BW | 
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W okresie inwazji bolszewickiej Thugutt 
tąpił jako ochotnik do 201 pułku pie- 
ty, z którym przyjmował udział w wal- 
:h przeciw hordom najeźdźców. W bi- 
e pod Surażem przy obronie Narwi zo- 
ł ciężko ranny w ramię, co pomimo dłu- 
rwałej kuracji pozbawiło go w prawej 
e władzy, 


Dzięki jego inicjatywie i zabieśom po- 
tała w 1920 roku spółka akcyjna „Len 
Iski', na czele której stał aż do 1924 
tu, jako prezes jej Zarządu i dyrektor. 


W roku 1922 Thugutt powołany został 
stanowisko prezesa P. S. L. „Wyzwo- 
ie , a następnie w tymże roku wybrano 
|w okrę$u Błonie na posła do Sejmu. Na 
enie Sejmu zgłosił swą przynależność 
Klubu Sejmowego P. S. L. „Wyzwole- 
", którego też został prezesem, piastu- 
ten mandat aż do roku 1924. Ponadto, 
do chwili obecnej jest prezesem sejmo- 
j Komisji Administracyjnej. 


70 upadku rządu Wincentego Witosa 
usutt otrzymał w 1923 roku misję two- 
nia nowego gabinetu, Jednakże zrzekł 
tej misji nie mogąc przeprowadzić 
ojej koncepcji oparcia rządu na bloku 
onnictw centrum i lewicy od Polskiej 
rtji Socjalistycznej aż do Chrześcijań- 
ej Demokracji. 


Wiosną 1924 roku Thugutt wyjeżdżał do 
newy, Rzymu, Paryża i Londynu, $dzie 
wiązał bliższe stosunki z szeresiem wy- 
inych osobistości świata zachodniego. 


?owróciwszy z zagranicy objął przewod- 
two, wyłonionej w tym czasie przez 
jm Komisji do badania więzień, której 
ioski referował następnie na plenum 
jmu, 


Powołany przez rząd na członka t. zw. 


„Komisji czterech” do spraw mniejszo- 
ściowych Thugutt był współtwórcą ustaw: 
o języku urzędów i sądów kresowych oraz 


o szkołach utrakwistycznych (%). 


Nieco potem ustąpił z P. 5. L. „Wyzwo- 
lenie”, ze względu na różnice w zapatry- 
waniach na taktykę polityczną, jakie wy- 
łoniły się pomiędzy nim, a innymi przy- 
wódcami tego stronnictwa. 

W listopadzie 1924 roku Thugutt powo- 
łany został na stanowisko zastępcy preze- 
sa Rady Ministrów w rządzie Władysła- 
wa Grabskiego, obejmując następnie prze- 
wodnictwo Komitetu Ministrów do spraw 
narodowościowych. Na tych stanowiskach 
posunął wprawdzie znacznie sprawę odbu- 
dowy kresów i — masoweśo nadawania 
obywatelstwa, ale zniechęcony, stawianym 
mu biernym oporem przy próbach, okre- 
ślenia polskiej polityki narodowościowej, 
ustąpił z rządu w lipcu 1925 roku. 


Wkrótce potem Thugutt wespół z kilku 
ianymi posłami z „Wyzwolenia zorśani- 
zował „Partję Pracy”, z której jednakże 
po wypadkach majowych w 1926 roku wy- 
stąDił, 


Od tego czasu odsunął się od życia po- 
litycznego, pracując tylko na niwie spo- 
łecznej w organizacjach oświatowych, kul- 
turalnych i gospodarczych drobnych rolni- 
ków. W redagowanem przez siebie piśmie 
p. t „Ruch Ludowy'* (ostatnio przestało 
wychodzić) rozwijał ideologję samodziel- 
nej polityki ludowej i demokracji parla- 
mentarnej. 


Obecnie jest prezesem Instytutu do 
spraw narodowościowych. 


August Stanisław Thuguti jest Koman- 
dorem (Ill-cia klasa) Orderu „Odrodze- 


nia Polski”, 
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TRĄMPCZYŃSKI WOJCIECH 


Wojciech Trąmpczyński urodził się 
w dniu 8 lutego 1860 roku w Dębłowie pod 
Gnieznem w Wielkopolsce, 

Rodzice jego ziemianie, zmarli, gdy był 
jeszcze dzieckiem, to też od wczesnych lat 
zzaprawiał się do życia samodzielnego. 


Otrzymawszy początkowe wykształce- 
nie w szkole w Trzemesznie, Trąmpczyń- 
ski przeniósł się do Poznania, gdzie wstąpił 
do gimnazjum św. Marji Magdaleny, po 
skończeniu którego otrzymał w 1877 roku 
świadectwo dojrzałości, poczem wyjechał 
do Berlina, śdzie wstąpił na wydział praw- 
ny tamtejszego Uniwersytetu. Po roku jed- 
nakże opuścił Berlin i przeniósł się do 
Wrocławia, gdzie kontynuował rozpoczęte 
studja prawnicze, kończąc je w 1881 roku. 

Po odbyciu służby wojskowej w armji 
pruskiej jako podchorąży, złożył w 1886 
roku dwa egzaminy państwowe z dziedzi- 
ny prawa i osiadł w Poznaniu, oddając 
się zawodowi adwokackiemu. Praktyka je- 
$o początkowo bardzo nieliczna z każdym 
jednak niemal dniem poważnie wzrastała, 
tak że wkrótce zasłynął jako jeden z wy- 
bitniejszych obrońców zarówno w spra- 
wach cywilnych jak i karnych, a zwłaszcza 
politycznych. 

Rozległa praktyka adwokacka nie prze- 
szkadzała mu zajmować się działa!nością 
narodową, której poświęcał każdą wolną 
od zajęć zawodowych chwilę. Żywy też 
przyjmował udział w zaciętej walce z rzą- 
dem pruskim o ziemię i o ięzyk polski — 
walce, której bilans po 30 latach okazał 
się ujemnym dla pruskiego zaborcy. Aby 
uchronić młodzież polską od wynarodowie- 
nia or$anizował wówczas prywatne wy- 
kłady języka polskiego, przyczem nietyl- 
ko sam niezmordowanie nauczał mowy 
ojczystej, ale i innych do tego skłaniał, 


 ENZOGIC 


parlamencie berlińskim wysunął się 


W tym też czasie wystąpienia je$o jal 
obrońcy w procesach przeciwko fiskusoy 
pruskiemu, oraz — nadużyciom rządu zj. 
dnały mu niemały rozsłos, 

Popularność jego w Poznaniu w kró 
kim czasie wzrosła o tyle, że w 1900 rok 
ludność polska tego miasta obdarzyła 
mandatem radnego. Jako radca miejs 
podniósł polityczne znaczenie „„Koła Pi 
skiego" w radzie, którego był przewod 
czącym, do wysokiego poziomu, mimo 
$o małej stosunkowo liczebności, dzię 
bowiem krzywdzącemu pruskiemu pray 
wyborczemu polska większość Poznan 
miała zaledwie piątą część ogólnej liczk 
radnych, | 

Wobec wniesienia przez rząd prus 
ustawy o wywłaszczeniu polaków, Trąmi 
czyński w 1907 roku napisał w języku ni 
mieckim, a następnie wydał rozprawę p. 
„Recht muss Recht bleiben* (%). W bm 
szurze tej wykazał, że projektowana ust 
wa jest bezprawiem nietylko wobec pr 
wa przyrodzonego, ale nawet w stosuni 
do ustaw konstytucyjnych niemieckich. 

W roku 1910 Trąmpczyński wybrany zc 
stał na posła do seimu pruskiego  gdzi 
dzięki swej znajomości prawa i języka nk 
mieckiego odrazu słanął w szeregu wybili 
nych parlamentarzystów., W rok  potet 
(1911) społeczeństwo polskie w Wielkt 
polsce obdarzyło go ponadto mandate! 
posła do parlamentu niemieckiego. Ob 
te mandaty Trąmpczyński piastował aż « 
chwili zakończenia wojny światowej. W 


czoło „„Koła Polskiego", które pracował 
'w niezwykle trudnych warunkach pol 
tycznych, tak iż zdawało się niejednokro 
nie, że wysiłki jego są zupełnie bezowocć 
ne. 


Wobec tragicznych wyników naszych 
wstań narodowych, Trąmpczyński nie 
erzył w możliwość wywalczenia niepo- 
zgłości przy pomocy zbrojnego porywu, 
> głęboko tkwiło w nim przekonanie, że 
żda wojna pomiędzy Niemcami i Rosją 
usi siłą faktu skruszyć kajdany niewoli, 
jakie przed zgórą stu laty przemocą sku- 
Polskę. To też za program działania 
laków przed wojną światową uważał 
dynie: wyczekiwanie tej niedalekiej już 
wili oraz wzmacnianie sił narodu: mo- 
Inych — przez narodową oświatę szero- 
ch warstw ludu i materjalnych przez 
'dniesienie umiejętności zarobkowania, 
nadewszystko przez utrzymanie polskie- 
'stanu posiadania ziemi. Fo tej linji szła 
ównie jeśo wytężona działalność poli- 
czna w parlamencie niemieckim, gdzie 
okresie swego posłowania (1911—1918 
, występował gwałtownie przeciwko ha- 
itystycznym zakusom Komisji Koloniza- 
jnej oraz — represjom polakożerczym 
ładz pruskich. Znana jest z tego okresu 
rudzień 1912 r.) słynna jego mowa, w 
órej przepowiadał wybuch wojny euro- 
jskiej i w związku z tem rychły upadek 
tęgi niemieckiej. Wyraźnie wówczas 
oził Niemcom, że cały świat słowiański, 
imię wspólnych ideałów, wystąpi prze- 
wko barbarzyństwu pruskiemu. 

Na zjeździe narodowych polityków pol- 
ich w Pieniakach, we wrześniu 1912 
ku, na którym między innymi byli: Ro: 
an Dmowski, Stanisław Głąbiński i Wła- 
rsław Seyda, gdy zwrócono uwaśę na 
ożliwość bliskiej wojny niemiecko-ro- 
rjskiej, Trąmpczyński rzucił hasło roz- 
agi i przezorności, albowiem słusznie 


róbować będzie wyzyskiwania ochotni- 
zej krwi polskiej za swoją sprawę. 
W ybuchła wojna światowa. Szalejąca w 


rzewidywał, że każda z walczących stron/ 


na podniosła znaczenie „Koła polskiego" 
w Berlinie, ale też wzrosła równocześnie 
trudność położenia polaków, którzy zmu- 
szeni byli walczyć przeciwko sobie w ar- 
mjach trzech zaborczych, a wrogich sobie 
państw. Trąmpczyński w tych dziejowych 
momentach konsekwentnie wyznawał swo- 
ją przewodnią ideę, przeciwstawiając się 
tworzeniu ochotniczych oddziałów  pol- 
skich zarówno po stronie Austro-Niemiec 
jak i Rosji. 

Niezłomnie wówczas wierzył w zwy- 
cięstwo Koalicji, lecz jako polityk trzeź- 
wy i odpowiedzialny musiał się liczyć i 
z możliwością nieszczęśliwego dla Polski 
wyniku wojny. Takim to nieszczęśliwym 
wynikiem mogło być zwycięstwo Austro- 
Niemiec. Dlatego też, aczkolwiek nigdy 
nie podzielał idei aktywistów, to jednakże 
dążył do tego, aby skłonić rząd Rzeszy 
Niemieckiej do najrychlejszego nadania 
polakom w b. zaborze pruskim jaknajwię- 


kszych koncesyj narodowych. On to już we 
wrześniu 1914 roku domagał się równou- 


prawnienia polaków. Wiedział wtedy, że 
akcja ta spotka się z odmową rządu prus- 
kiego, ale o to mu właśnie chodziło, pra- 
śnął bowiem poznać iujawnić istotne za- 
miary Austro-Niemiec w stosunku do Pol- 
ski, aby w ten sposób otworzyć oczy tym 
z pośród polityków polskich, którzy od 
państw centralnych spodziewali się od- 
budowy Polski wolnej i niepodległej. 

Nie stanowiło to jednak całokształtu 
działalności Trąmpczyńskiego na terenie 
parlamentu Rzeszy. Widząc gwałty doko- 
nywane przez okupantów na ludności pol- 
skiej w Królestwie i na Litwie, Trąmpczyń- 
ski gromił tę grabieżczą gospodarkę nie- 
tylko słowem, rzuconem z trybuny parla- 
mentarnej, ale niejednokrotnie osobiście 


interwenjował w sprawie obrabowanych 


rekwizycjami polaków, częstokroć bardzo 


skutecznie. W roku 1917 Trąmpczyński 


wydali dwa obszerne memorjały, w któ- 
rych poddał ostrej krytyce rządy okupan- 
tów w Polsce i na Litwie, 


Memorjały te wywołały olbrzymie po- 
ruszenie w słerach otaczających gen. Be- 
selera, które w odpowiedzi napisały aż 
trzy ziejące nienawiścią kontr-memorja- 
„ły. Żywo też interesował się w tym czasie 
losem robotników polskich, których około 
miljona Niemcy przymusowo przetrzymy- 
wali wewnątrz swego kraju, wyzyskując 
ich w sposób poprostu niewolniczy, 


Kiedy po rewolucji w Niemczech po- 
wstałą w Poznaniu jako reprezentacja ca- 
łego wielkopolskiego społeczeństwa pol- 
skiego, Naczelna Rada Ludowa, Trąmp- 
czyńsai był jej członkiein, a następnie zo- 
stał przez nią powołany w dniu 7 śrudnia 
1918 roku na stanowisko Naczelnego Pre- 
zesa Rejencji Księstwa Poznańskiego, na 
którem pozostawał aż do chwili ostatecz- 
nego w 1919 roku przyłączenia Wielko- 
polski do Rzeczypospolitej, zaznaczając 
się w tym okresie czasu przedewszystkiem 
stworzeniem szkolnictwa polskiego. 


W styczniu 1919 roku Trąmpczyński o- 
trzymał mandat poselski do Sejmu Usta- 


wodawczego, który w dniu 14 lutego 
$oż roku powołał go na swego Marszał! 

W Sejmie, jako bezpartyjny, nie zgło 
przynależności swej do żadnego z istn 
jących ugrupowań parlamentarnych, 

W okresie inwazji bolszewickiej w 19 
roku Trąmpczyński jako Marszałek S 
mu Ustawodawczego wchodził w skł 
Rady Obrony Państwa, | 

Zawsze z pełnem poświęceniem odd 
wał się pracy dla dobra Rzeczypospolił 
i społeczeństwa, to też różnemi czasy z: 
mował stanowiska: czy to — przewodr 
czącego Centralnego Komitetu Plebise 
towego, czy też — prezesa Komitetu P 
mocy Repatrjantom, piastując nadto i sz 
reg innych, a zaszczytnych w społecze 
stwie godności, 

W uznaniu tej jego pracy liczne stow 
rzyszenia i nstytucje obdarzyły go godno 
cią prezesa honorowego. 

Przy wyborach w listopadzie 1922 rol 
Trąmpczyński kandydował do Senat 
który w dniu 1 grudnia tegoż roku obd: 
rzył go godnością swego Marszałka jak 
do dnia dzisiejszego piastuje. 

Marszałek Senatu Wojciech Trąmi 
czyński posiada Order „Orła Białego”, 


WINCENTY WITOS 


Wincenty Witos urodził się w dniu 
22 stycznia 1874 roku we wsi Wierz- 
chosławice w powiecie Tarnowskim w 
Małopolsce, jako syn Wojciecha i Kata- 
rzyny małżonków Witosów. 

Ojciec jego był rolnikiem, a przytem o- 
beznany był z rzemiosłem ciesielskiem. 
Obok więc pracy na roli zajmował się ro- 
botą ciesielską, trudno bowiem było wy- 
żywić rodzinę z niewielkieśo kawałka 
śruntu. 


Lata dzieciństwa Wincentego Witosa | Dyskusje te kształtowały umysł młodeśc 


upłynęły w rodzinnej wiosce 
około ojcowego gospodarstwa. 

Do szkoły ludowej uczęszczał w Wierz 
chosławicach. Już od najmłodszych la 
Witos żywo interesował się życiem spa 
itecznem. Jako dorastający młodziciił 
prowadził ze swym bratem Andrzeje 
przy pracy w polu długie dyskusje o Pol 
sce, o Jej przyszłości i prawach do le 


przy prac 


dległego bytu, o sprawiedliwości społec 
nej i upośledzeniu chłopa i t. d. i t. 
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itosa, wskazując mu drogę przyszłej je- 
działalności, 
j Wkrótce też przeszedł od słowa do 
i i oto rozpoczął się pierwszy jego 
res działalności w swojej rodzinnej wsi, 
jiinie i parafji. Był to okres politycznego 
,połecznego dojrzewania jego umysłu; o- 
ęes, rwącego się do czynu, młodego, peł- 
śo energji i chęci do życia, człowieka. 


jcytywał w owym czasie wiele, a także 


jwapliwie uczęszczał na wiece posłów, 


bierał 

(Ten bierny początkowo udział swój w 
jciu społecznem i  politycznem Witos 
krótce zamienił na czynne uczestnicze- 
3 w ówczesnym ruchu ludowym. Por- 
Jiny wartkim prądem życia społecznego 
kulturalno-oświatowego, począł organi- 
jwać zebrania i odczyty dla włościan 
rodzinnej wsi, a później — gminie i para- 


iny rolnictwa, a także — religji, oraz 
$adnień społecznych, 


iżył w artylerji wałowej 
ec. 

Powróciwszy z wojska, ponownie zajął 
: działalnością społeczną i kulturalno-o- 
(latową, pisując także w tym okresie 
asu liczne korespondencje z rodzinnej 
oski do pism ludowych. 
Pierwszy ten okres jego 
mknąć należy powołaniem Witosa 
ząd wójta rodzinnej śminy Wierzchosła- 
ce. M 


działalności 


yna się od chwili wejścia jego na szer- 
ą arenę życia publicznego, t. j. od 
05 roku, kiedy to, w dniu 10 paździer- 
a tegoż roku, wybrany został do Ra- 
' Powiatowej w Tarnowie. 

Od tego czasu popularność Witosa z 


jzie z niezwykłą uwagą przysłuchiwał 
; mowom, a niejednokrotnie i sam głos. 


, poruszając w nich różne tematy z dzie-. 


Wzięty do wojska austrjackiego, Witos. 
jako szerego- 


na 


Okres drugi działalności Witosa rozpo-. 


SDNZUO + 


każdym niemal dniem poważnie wzrasta- 
ła, wyrazem czego było powołanie go w 
1908 roku przez żywioły chłopskie ziemi 
Krakowskiej na posła do sejmu galicyj- 
skiego, w którym też zajął wybitne miej- 
sce, jako jeden z przywódców ówczesne- 
go ruchu ludowego w Małopolsce. 

Już w pierwszym roku swego posłowa- 
nia Witos wydatny, z ramienia ludowców, 
przyjmował udział w akcji socjalistycz- 
nych ugrupowań galicyjskich, zmierzającej 
do wprowadzenia czteroprzymiotnikowego 
głosowania w wyborach do sejmu galicyj- 
| skiego. 

W 1911 roku Witos został wybrany 
przez ludność chłopską ziemi Krakowskiej 
do parlamentu austrjackiego, w którym 
rozwinął niezwykle żywą działalność. Zna- 
ne są z tego okresu jego wystąpienia w 
sprawach narodowo-politycznych, samo- 
rządowych i budżetowych. 

Podzielając zamiary Józefa Piłsudskie- 
go, Witos żywo interesował się ruchem 
wojskowym. To też kiedy w 1912 roku, w 
przewidywaniu wojny Austrji z Rosją, wy- 
łoniona została przez stronnictwa niepo- 
dległościowe t. zw. „Komisja Tymczaso- 
wa Skoniederowanych Stronnictw Niepo- 
dległościowych ', która na wypadek wojny 
miała być politycznem  przedstawiciel- 
stwem polskiego wysiłku zbrojnego, stano- 
więc coś w rodzaju Rządu Narodowego, 
Witos został jej członkiem. 

W „Komisji' tej pracował aż do chwi- 
li wybuchu wojny światowej, kiedy-to w 
sierpniu 1914 roku „Komisja Tymczasowa” 
weszła w skład wyłonioneśo wówczas 
Naczelnego Komitetu Narodowego w Kra- 
|kowie, będącego wyrazem wszystkich pol- 
skich ugrupowań politycznych na terenie 
Galicji. Wespół z innymi członkami „Ko- 
misji Tymczasowej' wszedi do N. K, N-u 
1 Wincenty Witos, jako reprezentant ugru- 
powań ludowych. 
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Obok żywej działalności parlamentar- 
nej w sejmie galicyjskim i austrjackiej Iz- 
bie Poselskiej, oraz — pracy w N. K. N-ie 
Witos nadal wybitny przyjmował udział 
w życiu społecznem i kulturalno-oświato- 
wem, jako: prezes Małopolskiego Towa- 
rzystwa Rolniczego, przewodniczący O- 
kręgowego Towarzystwa Rolniczego w 
Tarnowie, członek Zarządu Głównego To- 
warzystwa Szkoły Ludowej, prezes Kółka 
Rolniczego, oraz przewodniczący Rady 
Nadzorczej Syndykatu  Koszykarskiego 
(Spółki Akcyjnej) w Krakowie. 

W pracy publicystycznej stale zasilał 
swoimi artykułami „Piasta' i „Przyjaciela 
Ludu', a także napisał i wydał kilka bro- 
szur o charakterze polityczno-agitacyjnym. 

W październiku 1916 roku Witos powo- 
łany został na prezesa Klubu poselskiego 
Polskiego Stronnictwa Ludowego „Piast 
w parlamencie wiedeńskim. 

Do sejmu galicyjskiego Witos posłował 
przez lat siedem (od 1908 do 1914 roku), 
a do parlamentu austrjackiego — przez 
lat osiem od 1911 roku aż do października 
1918 roku, t. j. do chwili upadku monarchji 
austro-węgierskiej, 

Na terenie parlamentu wiedeńskiego 
Witos stale reprezentował ideę niepodle- 


głości Polski, należąc do grona tych po- 
słów — Polaków, którzy doprowadzili do 


uchwalenia w „Kole Polskiem w dniu 28 
maja 1917 roku głośnego wniosku Włodzi- 
mierza Tetmajera, 


dążeniem Narodu Polskiego jest odzyska- 


nie niepodległej i zjednoczonej Polski z 
dostępem do morza i uznaje się solidarnem 


z tem dążeniem 

Występował też Witos niejednokrotnie 
w obronie zniszczonego wojną i rekwizy- 
cjami kraju, smagając w swych przemó- 
wieniach rząd austrjacki za jeśo grabieżczą, 
a nieszczerą w stosunku do Polski politykę. 
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głoszącego, iż „Koło. 
Polskie sejmowe stwierdza, że jedynem 


| 
J 
(w dniu 17 listopada 1918 roku gabinet u. 
|drzeja Moraczewskiego, w skład któregc 


Obok posłów socjalistycznych Witos 
|ramienia ugrupowań ludowych występc 
wał w obronie, internowanych w obozac 
jeńców, legjonistów, przyczyniając się 1 
dużym stopniu do uchwalenia przez „Kc 
ło Polskie" w dniu 6 sierpnia 1917 rok 
właściwego w tym kierunku protestu, w 
stosowanego do austrjackich władz rządc 
wych. 

Kiedy w chwili chylenia się do ostatec 
nego upadku monarchji austro-węć 4 
skiej została w dniu 28 październik= 191 
roku wyłoniona w Krakowie Polska Kc 
misja Likwidacyjna, w skład której wesz 
23 posłów polskich, Witos powołany zc 
stał na członka jej Prezydjum. 

P. K.L.,, stanowiąc coś w rodzaju orgź 
nu ustawodawczego, a jej Prezydjum 
wykonawczego, miała za zadanie stopnic 
we przejmowanie władzy od austrjaków 
swoje ręce, 

W dwa dni potem (30 października 191 
r.) odbyło się w Krakowie, a następnie n 
terenie całej Galicji i Śląska Cieszyńskieg 
rozbrojenie austrjaków i P. K. L. stanca 
wiła odtąd jedyną władzę na całym tere 
nie b. zaboru austrjackiego. 

W dniu 7 listopada 1918 roku, po roż 
brojeniu przez oddziały Polskiej Organi 
zacji Wojskowej, pod dowództwem pułł 
Rydza-Śmigłego, okupantów, powstał w 
Lublinie rząd tymczasowy Polskiej Repu 
bliki Ludowej z Ignacym Daszyńskim m: 
czele, W rządzie tym Wincenty Witos 60 
bjął sprawy aprowizacyjne. 
|, Wobec przyjazdu do Warszawy 


Ko 
mendanta Józefa Piłsudskiego i objęcić 
przez niego władzy zwierzchniej w odra 
dzającem się Państwie Polskiem, rząd lu 
belski po kilku dniach urzędowania poda 
się do dymisji, 

Komendant Piłsudski powołał wówcza 
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chodził i Wincenty Witos, jako minister 
:z teki, Na stanowisku tem Witos pozo- 
awał do 16 stycznia 1919 roku, kiedy to 
binet Moraczewskiego ustąpił rządowi 
nacego Padarewskiego. 

W styczniu 1919 roku Wincenty Witos 
ybrany został na posła do Sejmu Usta- 
odawczego z 42-go okręgu wyborczego 
'arnów z. Krakowskiej), W sejmie stanął 
czele Klubu sejmowego Polskiego 
ronnictwa Ludowego „,,Piast', jako jego 
zewodniczący. Równocześnie P. S. L. 
iast' powołało go na Prezesa Rady Na- 
elnej i Zarządu Głównego. 

Kiedy w 1919 roku Stronnictwa Ludo- 
2 „Piast i „Wyzwolenie' połączyły się 
jedno Polskie Stronnictwo Ludowe, Wi- 
s nadal pełnił funkcje prezesa Klubu sej- 
owego tych połączonych ugrupowań par- 
mentarnych. 

W czasie swego posłowania do Sejmu 
stawodawczego Witos czynny przyjmo- 
ał udział w pracach sejmowych Komisyj: 
»)lnej, Spraw Zagranicznych i Skarbowo- 
1dżetowej. 

iPod wpływem niepowodzeń oręża pol- 
iego w walkach z bolszewikami, kiedy 
sdy wschodniego barbarzyńcy zbliżały 
» już do murów Stolicy, wyłoniony zo- 
ał rząd konsolidacji narodowej, w skład 
óreśo wchodzili reprezentanci wszyst- 
ch ówczesnych ugrupowań politycznych 
Wincentym Witosem, jako premjerem, 
. czele, 

Rząd ten, który sprawował władzę w 
ezwykle ciężkich warunkach aż do 
rześnia 1921 roku, doprowadził do zwy- 
zstwa nad bolszewikami i zawarcia z ni- 
i układu pokojowego w Rydze. 

W czasie swego urzędowania na stano- 
isku szefa gabinetu Witos był członkiem 
ady Obrony Państwa. 

W. listopadowych wyborach 1922 roku 
itos wszedł do drugiego Sejmu wybrany 
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z kilku okręgów, a także z listy państwo- 
wej. I w tym sejmie nadal przewodniczy 
Klubowi P. S. L. „Piast*, przyjmując wy- 
bitny udział w życiu parlamentarnem Rze- 
czypospolitej Polskiej, 

Po upadku gabinetu gen. Władysława 
Sikorskiego objął władzę w Państwie w 
dniu 28 maja 1923 roku II-gi rząd Wincen- 
tego Witosa, zwany rządem „większości 
polskiej' który jednak już w grudniu te- 
ś$oż roku musiał ustąpić gabinetowi poza- 
parlamentarnemu Władysława Grabskiego. 

W pierwszych dniach maja 1926 roku, 
po upadku rządu Aleksandra Skrzyńskie- 
śo, Witos, który w tym czasie zmienił już 
całkowicie swoje dotychczasowe oblicze 
polityczne, zdecydowanie stając po stro- 
nie prawicy, poraz trzeci powołany został 
na stanowisko szefa gabinetu, reprezen- 
tującego t. zw. „większość polską' opozy- 
cyjnie usposobioną do Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. 

Wywołany objęciem władzy przez rząd 
Witosa, układ stosunków politycznych 
skłonił Marszałka Piłsudskiego do inter- 
wencji. Oto w dniu 12 maja 1926 roku 
Marszałek Piłsudski na czele wiernych 
sobie wojsk stanął u bram Stolicy, żądając 
niezwłocznego ustąpienia rządu Witosa, 
Pertraktacje, prowadzone pomiędzy ów- 
czesnym Prezydentem Rzeczypospolitej 
Polskiej prof. Stanisławem Wojciechow- 
skim, a Marszałkiem Piłsudskim nie do- 
prowadziły do porozumienia, wobec cze- 
go Marszałek Piłsudski wkroczył do War- 
szawy, zmuszając po trzydniowych utar- 
czkach ulicznych rząd Witosa do złożenia 
władzy w dniu 14 maja 1926 roku. 

Od tego czasu Wincenty Witos pracu- 
je tylko w szeregach P. S. L. „Piast , ja- 
ko przewodniczący jego Rady Naczelnej i 
Zarządu Głównego oraz prezes Klubu par- 
lamentarnego tego ugrupowania politycz- 
nego. 
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W lipcu 1927 roku Witos ponownie zo- | łecznej i kulturolno-oświatowej szereg t 
stał wybrany na wójta gminy Wierzcho- | warzystw i instytucyj, a między 
na którem to stanowisku bez| Towarzystwo Polskiej Akademickiej Mło: 
pierwszego | dzieży Ludowej, 


sławice, 
przerwy pozostaje od chwili 
swego wyboru przez lat zgórą trzydzieści, 
aż do dnia dzisiejszego. 

W uznaniu jego pracy politycznej, spo- 


innem 


powołało go na sweg 
członka honorowego. i 

Wincenty Witos posiada Order „Or 
Białego. 


ŻELIGOWSKI LUCJAN 


Lucjan Żeligowski urodził się w dniu 2 
października (19 września st. st.) 1865 ro- 
ku w Nieświeżu w gubernji Mińskiej, ja- 
ko syn Gustawa Żeligowskiego i Włady- 
sławy z domu Tracewskich. 

Pochodzi z rodziny szlacheckiej, do- 
szczętnie nieomal zrujnowanej przez wła- 
dze rosyjskie w okresie Powstania Naro- 
dowego 1863 roku. 

Lata swego dzieciństwa spędził w do- 
mu rodzinnym, poczem oddany został do 
śimnazjum w Wilnie, po skończeniu któ- 
rego wstąpił do szkoły wojennej w Ry- 
dze. 

Skończywszy szkołę wojenną, Żeligow- 


ski uzyskał w 1885 roku rangę oficerską | walkami pod Niżniowem, Bratyszowem 
i wstąpił do armji rosyjskiej do 136-go | 
| Węgrowskiego pułku. 


pułku piechoty, w którym spędził większą 
część swej służby, uczestnicząc z nim w 
charakterze dowódcy kompanji, a następ- 
nie -— bataljonu, w wojnie rosyjsko-japoń- 
skiej. 

W czasie pierwszych lat swej służby w 
armji rosyjskiej Żeligowski ukończył spe- 
cjalne oficerskie Kursy Artyleryjskie w 
Petersburgu. 

W końcu 1905 roku Żeligowski został w 
Mandżurji oskarżony i oddany pod sąd za 
swoje przekonania polityczne. Sąd unie- 
winnił go, a mimo to w ciągu długich lat 
(1905—1914) uważany był za ołlicera 
„szkodliwego dla interesów Rosji”, i nie- 
mogącego dzięki swym przekonaniom po- 


litycznym, służyć w szeregach armji ros 
skiej. | 
W chwili wybuchu wojny światowej 
1914 roku Żeligowski był podpułkown 
kiem. Już w okresie pierwszych dni woj 
ny, biorąc udział w szeregu bitew, wyrob 
sobie opinję wybitnego oficera bojowegć 
To też w czasie dalszego przebiegu wojny 
powierzano mu zazwyczaj dowództwo puł 
ków, mających wypełnić specjalnie trudn 
i ważne operacje bojowe: w przeddzie: 
bitwy pod Haliczem był mianowany 4 
wódcą Nowomoskiewskiego pułku, w wi 
śilję ataku pod Kołomyją objął kona 
nad Aleksandryjskim pułkiem, a prze 


Snowidem powierzono mu dowództw 
W styczniu 1915 roku Żeligowski, wów 
czas już pułkownik, na czele zyski, wód 
oddziału piechoty i kozaków  przesze 
| Karpaty i brał udział w obronie Kirlibab: 
i węgierskiej wsi Tatialwy. 
Na jesieni 1915 roku pułk. Żeligowski 
powodując się wyłącznie patrjotyczne i 
pobudkami, rozpoczął starania o przenie 
sienie go do polskich oddziałów bez wzgl 
du na stanowisko i rangę. Starania te da 
ły pomyślne wyniki i w styczniu 1916 r 
ku Żeliśowski przydzielony został do Po 
skiej Brygady Strzeleckiej, obejmując d 
wództwo, zorganizowanego AS? siebi 
|2-go jej bataljonu. | 
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Jesienią 1916 roku władze rosyjskie, 
zstematycznie szykanujące wojskowe for- 
acje polskie, nie zapytawszy  Żeligow- 
tieśo o zgodę, wbrew jego życzeniu, mia- | 
owały go dowódcą Miezieńskiego pułku. | 
Po wybuchu rewolucji rosyjskiej, pułk. 


'Nieco później Żeligowski objął dowódz- 


:ckiej. 


y przedstawiony do nominacji na śene- 
ała. 

| Celem skoordynowania polskiego wysił- 
u zbrojnego, Wojskowi-Polacy, opierając 
ię na, rzuconem przez rewolucję rosyj- 
ką, haśle samostanowienia o sobie naro- 


ów, powzięli myśl zorganizowania Zjaz- | 


nych, wycofując się w zupełnym porządku 
w dniu 4-$o kwietnia 1919 roku z Odessy 
i udając się do Besarabji, gdzie bronił od- 
cinka nadniestrzańskiego, a także w dal- 
szym ciągu organizował i uzupełniał swoją 
4-tą Dywizję, ku czemu posłużyły mu ka- 


gligowski powrócił do szeregów polskich, dry ll-go Korpusu, sformowanego przez 
bejmując dowództwo 1-go pułku, którym | Związki Polaków Wojskowych w Rumu- 
owodził w czasie odwrotu z Galicji oraz. 


ł 


* bitwie pod Husiatynem. | 


ni. 
W czerwcu 1919 roku, Żeligowski poma- 


| szerował na czele, dowodzonych przez sie- 
vo brygady w I-ej Polskiej Dywizji Strze- 
| Stanisławowa (Małopolska Wschodnia), o- 
Służba w szeregach armji rosyjskiej przy-_ 
iosła pułk. Żeligowskiemu wszystkie od-| 
naczenia bojowe aż do krzyża św. Jerze- | następnie na 10-tą Dywizję Armii 
o włącznie. Był też za swe wybitne czy- | skiej, obleganego miasta, wypędzając U- 


bie wojsk, na Kiszyniów, Czerniowce i do 


bleśanego wówczas przez rusinów. Bronił 
tu ze swą 4-tą Dywizją, przemianowaną 


Pol- 


kraińców do Zbrucza. 

Jako generał brygady, Żeligowski w dniu 
11 września 1919 roku, mianowany został 
dowódcą Frontu Litewsko-Białoruskiego, 
obejmując następnie dowództwo grupy o- 
peracyjnej w Mińsku, 

13 kwietnia 1920 roku został ponownie 


lu Wojskowych Polaków. Zjazd ten, któ- | dowódcą 10-tej Dywizji piechoty, pełniąc 
y odbył się w Piotrogrodzie, wyłonił Na- |te obowiązki przez pięć miesięcy, poczem 
zelny Polski Komitet, stanowiący naj-|we wrześniu tegoż roku powierzono mu 
vyższą władzę wojskową polską w Rosji. | funkcje szefa Oddziału Kontrolerów Woj- 


Żeligowski. 


w którym pełnił służbę aż do chwili roz- 
»rojenia go przez niemców w lipcu 1918 
oku. 

Po upadku państw centralnych w 1918 
toku Żeligowski został dowódcą Wojsk 
Polskich, stormowanych na południu Ro- 
ji Na czele tych wojsk, stanowiących, t. 
zw. 4-tą Dywizję, przybył w 1918 roku z 
ubania do Odessy. Tu, zasilony Legjo- 
aem Odeskim, Żeligowski na czele swego 
oddziału zasłaniał odwrót wojsk koalicyj- 


W skład tego Komitetu powołany został | skowych. 


Bolszewicy, uchodząc przed pościgiem 


Po Zjeździe w Piotrogrodzie Żeligowski | Wojsk Polskich, oddali ziemię Wileńską 
ybjął dowództwo I-ej Dywizji w I-ym Pol- | w posiadanie Litwinów, aby w ten sposób 
kim Korpusie gen. Dowbór-Muśnickiego, | sprowokować wojnę polsko-litewską, któ- 


ra też została przez Litwinów, bez żadne- 
go wypowiedzienia, niezwłocznie podjęta. 

W dniu 1-$o października 1920 roku za- 
warto z Litwą zawieszenie broni i rozpo- 
częto układy w Suwałkach, W toku tych 
układów przedstawiciele Polski, pod 
wpływem czynników zagranicznych, zgo- 
dzili się wycofać oddziały Wojska Pol- 
skiego, na linję, nakreśloną przez angiel- 
skiego wysoce krzywdząca, pozostawiała 
Curzon'a. Linja ta była dla Państwa Pol- 
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skiego wysoce krzywdząca, pozostawiła 
bowiem Litwie całą Wileńszczyznę wraz 
z jej stolicą — Wilnem. 

Generał Żeligowski, który stał wówczas 
na czele Litewsko-Białoruskiej Dywizji, 
rekrutującej się z mieszkańców oddanych 
Litwie ziem, widząc niekorzystny dla Rze- 
czypospolitej Polskiej obrót sprawy Wi- 
leńskiej, i przychylając się do żądań 
mieszkańców tej prastarej dzielnicy Pol- 
ski przedrozbiorowej, rozwiązał węzły, łą- 
czące go z Armją Polską i w dniu 8 
października 1920 roku wystąpił samo- 
dzielnie przeciwko Litwinom, zajmując na 
czele swej Dywizji znaczną część Wileń- 
szczyzny wraz z Wilnem, 

Na zajętych obszarach stworzył t. zw. 
„Litwę Środkową”, zostając Jej Naczelni- 
kiem i Naczelnym Wodzem Jej Armii, o- 
raz powołując do życia Tymczasową Ko- 
misję Rządzącą, która wespół z nim jęła 
sprawować rządy. 

Wkrótce potem zarządzone zostały wy- 
bory do Sejmu Wileńskiego, który na po- 
siedzeniu swem w dniu 20 lutego 1922 ro- 
ku wypowiedział się za przyłączeniem 
Wileńszczyzny do Rzeczpospolitej Polskiej, 

Z tą chwilą gen. Łeliśgowski, żeśnany o- 
śgólnym żalem całej Wileńszczyzny, która 
widziała w nim swego obrońcę, ustapił ze 
stanowiska Naczelnika Litwy Środkowej 
i Naczelnego Wodza Jej Armji, wracając 
do szeregów Wojska Polskiego, i obejmu- 
jąc z dniem 1 lutego 1922 roku, w stopniu 
generała dywizji, funkcje Inspektora Armii. 

W dniu 31 marca 1924 roku Żeligowski 
mianowany został generałem broni, a 27 
listopada 1925 roku objął tekę ministra 
spraw wojskowych w gabinecie koalicyj- 
nym Aleksandra Skrzyńskiego. 

Na stanowisku ministra wojny gen. Żeli- 
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gowski pozostawał do 5-$o maja 1926 rc 
ku, kiedy to podał się do dymisji wraz : 
całym gabinetem, ustępującym |III- ciemi 
rządowi Wincentego Witosa, 


Wobec niepowołania następcy, gen. Że 
ligowski zmuszony był jednakże pełni 
jeszcze przez kilka dni funkcje kierown 
ka Ministerstwa Spraw Wojskowych, n 
którem to stanowisku zastały go wypad 
majowe 1926 roku. Przyjmował też wów 
czas bezpośredni udział w akcji Marszałka 
Piłsudskiego, obejmując następnie w dnia 
14-$o października 1926 roku obowiązii i 
Inspektora Armji z siedzibą w Warszawie 

Na tem ostatniem swojem stanowiskt 
$en. Żeligowski pozostawał do 31-go sier 
pnia 1927 roku, poczem, ze względu ną 
wysługę lat, przeszedł w stan spoczynku 

Marszałek Józef Piłsudski wydał ne 
cześć bohaterskiego obrońcy Wilna bam: 
kiet, który wśród podniosłego nastroju od 
był się w gmachu Szkoły Podchorążych 
w Warszawie, — a był wyrazem serdecz 
nych uczuć, wiążących Armję Polską z c 
puszczającym Jej szeregi generałem, któ 
ry bezwątpienia należał do najbardziej za 
służonych dla Odrodzonej Rzeczypospoli 
tej Polskiej — Jej synów. 


Generał broni Lucjan Żeligowski za swo 
je wybitne czyny i zasługi bojowe odzna- 
czony został orderami: Krzyżem Kawa: 
lerskim (V-ta klasa) i Krzyżem Komandor: 
skim (Il-ga klasa) „Virtuti Militari", Wiel. 
ką Wstęgą (I-sza klasa) „Odrodzenia Pol. 
ski”, „Krzyżem Walecznych” (czterokrot 
nie), „Krzyżem Zasługi Wojsk Litwy Środ 
kowej', Krzyżem Komandorskim francus- 
kiej „Legji Honorowej', Wielką Wstęgą 
„Korony Rumuńskiej", Krzyżem Wielkim 
Oficerskim „Św. Sawy”, francuskim „Krzy 
żem Wojennym i medalem „Interalliće'* 


EROMSKI STEFAN 


ie ziemi Kieleckiej w pobliżu Oblęgor- 
a. 

'Lata dzieciństwa jego przypadły na o0- 
| 


ych się za powstanie 1863 roku. Wzra-. 
łał więc w atmosierze ciągłych aresz- 


ym trzewia, bólem straszliwej niemocy. 


lady w niezwykle wrażliwej duszy mło-| 
ego Żeromskiego, ukazując mu w całej 
ełni tragizm położenia. Bezpośredni zaś 
'ontakt jeśo ze świeżo uwłaszczonym lu- 
em wiejskim pozwolił mu poznać nędzę 
ciemnotę tych potężnych, ale drzemią- 
ych jeszcze sił Narodu. 

' Rodzice jego, Wincenty Żeromski i Jó- 
efa z Katerlów, byli ludźmi niezamożny- 
ni, wychowywał się więc w niezwykle 
feżkich warunkach materjalnych. Osie- 
ocony przez matkę w pierwszych  la- 
ach swego dzieciństwa, młody Żeromski 
rzrastał pod opieką ojca, dzieląc z nim 
iedostatek i smutek po stracie ukocha- 
ej jego żony, a swojej — matki. 
Nadeszły lata szkolne. Oddany do gim- 
iazjum rządowego w Kielcach, Żeromski 
rzeżył całą sehennę upokorzeń i tortur, 
akich nie szczędziła młodzieży polskiej 
zkoła rosyjska. Mimo to uczył się do- 
rze, szybko rozwijając swój żądny wie- 
lzy umysł. Żył bardzo skromnie, zamiesz- 
cując na stancji, ojciec bowiem niewiele 
nógł mu pomagać. 

Przeżycia lat dziecięcych, a także sy- 


| rozpoczął 
Eo popowstaniowej żałoby oraz Hzi- | szkole rosyjskiej. 
ich represyj władz rosyjskich, mszczą-| 


i 
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Stefan Żeromski przyszedł na świat w stem rusyfikacji, z całą bezwzględnością 
niu 14 listopada 1864 roku w Strawczy- | stosowany w gimnazjum, pobudziły Że- 
romskiego do walki z najeźdźcą, to też, 


będąc w wyższych klasach gimnazjalnych, 
już spiskowanie przeciwko 


Lata gimnazjalne, mimo tej upartej wal- 
ki ze szkołą rosyjską, należały jednakże 


' do najszczęsiiwszego okresu życia Żerom- 
owań, konfiskat majątków, wysiedleń i 


ługoletnich ssyłek w tundry Syberji — 
osterze, która przepojona była, rwą-. 


skiego, o czem w późniejszych czasach 
często lubił wspominać, snując barwne o- 
powiadania o tym szlachetnym porywie 
ówczesnej młodzieży, śmiało występującej 


larodu, jęczącego w srogiej i bezwzględ-| w obronie praw narodowych do niepodle- 
ej niewoli moskiewskiego zaborcy. Wra-/ 'głego bytu, co znalazło tak pełne wyrazu 
enia z lat dziecinnych głębokie wyryły. odbicie w jego „Syzyfowych pracach." 


Już w okresie pobytu swego w gimna- 
zjum, młody Żeromski począł stawiać 
pierwsze kroki na niwie literackiej, pisu- 
jąc liczne poematy wierszowane oraz 


(pierwsze utwory prozą, które już wtedy 


cieszyły się wielką poczytnością wśród je- 
go kolegów w szkole. Zwłaszcza pierwsze 
jego dramaty: „Cola Rienzi”, „Savonaro- 
la”, „Zbrodnia na Radostowie' i wiele, 
wiele innych były w rękopisach rozchwy- 
tywane wprost przez młodzież, kształcącą 
się w tym czasie w gimnazjum kieleckiem. 


Skończywszy w 1887 roku gimnazjum, 
Żeromski, wówczas zupełny już sierota, 
ojca bowiem stracił w 16 roku swego ży- 
cia, znalazł się w bardzo trudnem położe- 
niu materjalnem, Chciał wstąpić na Uni- 
wersytet, lecz stanął temu na przeszko- 
dzie brak środków. 

Aby zapewnić sobie egzystencję, musiał 
rozpocząć pracę jako nauczyciel domowy 
na różnych kondycjach na wsi; w kielec- 
kiem, sandomierskiem, lubelskiem i na 
Podlasiu. Pięć lat takiej tułaczki i boryka- 
nia się z ciągłym niedostatkiem poderwa- 
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ło jego zdrowie, które wymagało dłuższe- 
śo wypoczynku. 

W czasie tej swojej wędrówki nauczy- 
cielskiej po dworach i dworkach poznał 
dużą połać ojczystego kraju, a także przyj- 
rzał się zbliska życiu zamożniejszych sfer 
ziemiańskich. 

Pióra w tym okresie czasu nie wypu- 
szczał z ręki, poświącając każdą wolną od 
zajęć chwilę pisaniu nowych utworów, któ- 
re, poczynając od 1890 roku zaczęły uka- 
zywać się na łamach „Głosu” i „Tygodni- 
ka Powszechnego." 

Po pięciu latach „s$uwernerki'* Żerom- 
ski wyjechał zagranicę. Zwiedził wówczas 
Francję, poczem osiadł na dłuższy okres 
czasu w Szwajcarji, gdzie, poczynając od 
1892 roku, objął skromną, płatną posadę 
pomocnika bibljotekarza w Muzeum Na- 
rodowem Polskiem w Rapperswilu, W 
krótkim jednakże czasie, po wyjeździe z 
Rapperswilu, Zygmunta Wasilewskiego, 
powierzono mu obowiązki  bibljotekarza 
naczelnego. 

Aczkolwiek żadnego w tym kierunku 
nie posiadał przygotowania, wkrótce jed- 
nak zorjentował się w potrzebach i bra- 
kach biblioteki rapperswilskiej, przedsię- 
biorąc szereg prac, które w wysokim 
stopniu przyczyniły się do rozwoju powie- 
rzonej mu placówki. 

W czasie czteroletniego swego urzędo- 
wania na stanowisku bibljotekarza w Rap- 
perswilu Żeromski skatalogował wszyst- 
kie, znajdujące się w zbiorach, stare dru- 
ki, opisując je w ilości 1,200 najbardziej 
szczegółowo, sporządził całkowity kata- 
log działu Mickiewiczowskiego (katalog 
ten został następnie w 1898 roku wydany 
drukiem w Krakowie nakładem Muzeum 
Rapperswilskieśo), powiększył nieomal w 
dwójnasób zbiór działu Kościuszkowskie- 
$o, uporządkował zbiory: rysunków pol- 
skich i obcych, oraz — sztychów, drzewo- 
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rytów i litografij, a także — map. Ponadt 
w dziale muzealnym własnoręcznie urz 
dźił „pokój Mickiewicza” oraz „pok 
przyjaciół Polski", 

'Praśnął tę jedyną naówczas placówki 
niepodległościową Polski, jaką było Mu 
zeum Narodowe Polskie w Rapperswil 
przekształcić w żywy pomnik minione 
Chwały dawnej Rzeczypospolitej i Je 
praw do niepodległego bytu, — pomni 
będący pełnym wyrazem krzywdy 
bólu, rozćwiartowanej krwawo na części 
przemocą skutej w kajdany niewoli, Ojczv 
zny, lecz, zniechęcony przeszkodami, sta 
wianemi mu przez ludzi złych i małych 
nagle, w końcu czerwca 1896 roku, opuś 
cił Rapperswil, odsyłając, na znak pro 
testu, klucze od zbiorów do Stockholmi 
na ręce właściwego twórcy tego Muzeu 
a swego przyjaciela i opiekuna — Henr 
ką Bukowskiego, 

Lata pobytu w Rapperswilu dały Że 
romskiemu możność zdobycia szerokie 
wiedzy książsowej. Skwapliwie też wó 
czas czytywał, korzystając z olbrzymiej bi 
bljoteki. Specjalnie interesował się, zśr 
madzoną tam w dużej ilości, literaturą nie 
legalną, dotyczącą głównie dziejów, two 
rzącej i rozwijającej się na wychodźtwie p 
powstaniu 1831 roku, demokracji. Pozna 
też tę minioną epokę dokładniej niż kt 
inny, a ideologja ówczesnej polskiej de 
mokracji emigracyjnej duże wywarła n 
nim wrażenie, odnalazł w niej bowiem t 
co od najmłodszych nieomal lat stanowił 
istotną treść jego społecznych i narodo 
wych poczynań. | 

Obserwacje czynione nad życiem wol 
nych szwajcarów wyposażyły go w duż 
zasób wiedzy praktycznej, ukazując m 
w całej pełni ogrom nieszczęścia i nędz 
szerokich warstw własnego Narodu. 

Obok zajęć bibljotekarskich Żeromsk 
w okresie swego pobytu w Szwajcarji gor 
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wie uprawiał działalność pisarską, w wy- 
ku której ukazały się na półkach księ- 
rskich jego prace literackie: „„Rozdzió- 
ą nas kruki, wrony” (1895 r, wydanie 
'-te — 1923 r.), oraz „Opowiadania ' 
896 r., wydanie V-te — 1923 r.). (”') 


Porzuciwszy posadę  bibljotekarza w 
apperswilu, Żeromski powrócił do kra- 
(i osiadł w Warszawie, gdzie objął sta- 
>wisko pomocnika  bibljotekarza w bi- 
jotece ordynacji Zamoyskich. Tu pod 
viatłem kierownictwem swego zwierzch- 
ka Tadeusza Korzona, wygnańca z 1863 
ku, kontynuował swoje wykształcenie 
siążkowe. Znalazł tam wspaniałe zbiory 
arych druków oraz dzieł piśmiennictwa 
»lskiego XVI-go wieku, które wchłaniał 
siebie, rozkoszując się starą polszczy- 
1ą. Wyniósł z tych studjów głębokie u- 
iłowanie języka polskiego, który. oszoło- 
ił go wprost swojem bogactwem form i 
Fryrażeń. 
Słabe zdrowie zmusiło go wkrótce do 
orzucenia pracy w bibljotece Zamoyskich 
-— wyjazdu do miejscowości leczniczych 
- kraju i zagranicą. Ponownie wyjechał do 
rancji, a następnie —— Włoch, skąd zawi- 
uł na pewien okres czasu do Zakopanego, 
by znów nieco potem opuścić ziemię oj- 
zystą, udając się do Włoch i — Francji. 
tale już od tego czasu podróżował 
drowie bowiem jego wymagało ciągłego 
rzenoszenia się z jednej stacji klimatycz- 
ej do drugiej. Do Warszawy w owych 
zasach zrzadka zaglądał, bawiąc w niej 
wykle tyle tylko, ile wymagały jego in- 
zresy. 


Większość dzieł Żeromskiego powstała 
edy w okresie tych jego podróży w miej- 
cach, gdzie pobyt jego był nieco dłuż- 
zy. Długi ich szereg zaczęła powieść p.t. 
Syzyfowe prace' (1898 r., wydanie VI-te 
— 1922 r.), wślad za którą ukazały się 


„Utwory powieściowe', (1899 r., wydanie 
V-te — 1923 r.).(*). 

Bawiąc chwilowo w Warszawie, Żerom- 
ski żywy przyjmował udział w organizo- 
waniu uroczystości Mickiewiczowskich z 
okazji odsłonięcia pomnika Wieszcza (24 
$rudnia 1898 roku), w związku z czem zo- 
stał przez władze rosyjskie aresztowany, 
lecz wkrótce zwolniono go z powodu bra- 
ku wyraźnych dowodów. 

W roku 1900 Żeromski wydał wspania- 
łą swoją dwutomową powieść p. t. „Lu- 
dzie bezdomni (1900 r., wydanie V-te — 
1923 r.), a następnie „Arymana (”), oraz 
wielką 3-tomową powieść historyczną, o- 
snutą na tle dziejów z końca XVIII i po- 
czątku XIX wieku, p. t. „Popioły' (1904 r., 
wydanie V-te — 1922 r.). 

Jednym z pierwiastków, ku któremu 
czasu niewoli Żeromski zwracał się w każ- 
dym nieomal swoim utworze, było zagad- 
|nienie narodowe, zagadnienie niewolnego 
bytu Polski, ujmowane przez autora „Po- 
piołów' z tem właściwem jemu, bezgra- 
nicznem oddaniem się sprawie ojczystej, 
kreślone z najpełniejszem odczuciem bólu, 
bółu targającego duszę każdego polaka, 
| tęskniącego do lepszej, jaśniejszej przy- 
|szłości w wolnej Ojczyźnie. Tęsknota ta, 
poparta zwykle śmiałym, nieliczącym się 
z następstwami, cźynem, znajduje swój 
pełny: wyraz czy to w  „Echach leś- 
nych,(**) czy też w „Powieści o Udałym 
Walgierzu ',(**'), czy wreszcie w „Urodzie 
życia '',(**) lub — „Wiernej rzece ("). 

Buntował się duch Żeromskiego prze- 
ciwko niewoli oraz następstwom jeil: u- 
pokorzeniom i sponiewieraniu, wyrazem 
|czego jest jego dumny „Sen o szpadzie” 
(1911 r., wydanie II-gie — Kraków 1914 r.). 
Aby zaś Naród przygotować do wytrwa- 
łej walki o niepodległość Polski, aby u 
'chronić jednostki słabsze duchem od spo- 
| dlenia w niewoli, dał w „Dumie o hetma- 
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nie'' (**) wizję Polski minionej, Polski po- 
tężnej, rycerskiej i wolnej, rzucając po- 
nadto w „Sułkowskim* (**%) szereg wska- 
zań, które zaprawiać miały współczesne 
pokolenie do niezłomnego trwania na sta- 
nowisku haseł wolnościowych, które uczy - 
ły Naród, jak dla sprawy ojczystej należy 
pracować, ażeby jutro mniej było mroczne, 
ażeby dzień zmartwychpowstania Polski 
Wielkiej i Zjednoczonej nastąpił jaknaj- 
rychlej, 

Robotniczy ruch rewolucyjny był dla 


Żeromskiego jedynym spadkobiercą trady- 


cyj powstańczych, był tym widomym wy- 
siłkiem społeczeństwa, podtrzymującym 
ideę walk o niepodległość Polski, W ru- 
chu tym autor „Róży (*%) widział god- 


nych prawnuków  nieustraszonych ryce- 


rzy dawnej Rzeczypospolitej, 
Represje cenzuralne, z całą bezwzględ- 


nością stosowane przez władze rosyjskie, 


zmuszały niejednokrotnie Żeromskiego do 
posługiwania się w swej działalności pisar- 
skiej pseudonimami czy to Maurycego Zy- 
cha, czy też J. Katerli, pod któremi, jak 
spiskowiec, przemawiał do Narodu, omija- 
jąc w ten sposób czujność cenzora, 
Żeromski, jako szczery demokrata, czę- 
sto w swych utworach poruszał zagadnie- 


nia społeczne, wskazując w pierwszym 
rzędzie na niedolę i upośledzenie w nie-- 


woli elementu robotniczego i chłopskiego. 
Jego „Słowo o Bandosie* (**) jest wyra- 
zem serdecznej troski o znośny chociażby 
byt tych miljonów „maluczkich'*, którym 
los kazał tylko pracować, pracować bez 
wytchnienia, pracować w krwawym nie- 
jednokrotnie pocie, nie dając im wzamian 
nic, absolutnie nic z tego co powinno być 
dostępne dla każdego człowieka, nic z te- 
go co stanowiłoby w ich życiu jedną, je- 
dyną chociażby chwilę radości, chwilę wy- 
poczynku w dostatku i pogodzie ducha. 

Widząc zło, panoszące się w społeczeń- 


stwie, Żeromski rozpoczął z niem walk« 
walkę w imię swoich ideałów społecznyct 
walkę bezwzględną, a zmierzającą do oc 
rodzenia moralnego zdeprawowanej czę 
ści społeczeństwa. Czy to „Dzieje grze 
chu (79), czy też  „Promień' (**), cz 
wreszcie trylogja p. t. „Walka z szatą 
nem (”) służą temu wzniosłemu celow: 

Żeromski należał do grona sympatykót 
Polskiej Partji Socjalistycznej, oddając nie 
jednokrotnie tej Partjj poważne usług 
Wybitny też przyjmował udział w ruch: 
oświatowo-kulturalnym wśród ludu, za 
«ładając szereg szkółek i ochron dla dzią 
;wy robotniczej i wiejskiej, Działalność t 
sprowadziła nań podejrzenie władz zabor 
czych, w rezultacie czego został w 190. 
roku, w czasie rewolucji, po raz wtór 


jaresztowany, poczem zmuszono go do opu 


szczenia Królestwa. 
W roku 1912 Żeromski wydał Pósznad 


p. t. „O przyszłość Rapperswilu", w któ ó 
rej, jako dawny bibljotekarz raperswilski 
ostro wystąpił przeciwko tym, którzy j 
trudniali mu niegdyś pracę nad zreorg 

'nizowaniem Muzeum AR 


W broszurce tej rozwinął swój projekt re 
organizacji tego Muzeum, który wywoła 
szerokie zainteresowanie społeczeństw 
zyskując licznych zwolenników, | 

Wybuch wojny światowej w 1914 roki 


(zastał Żeromskiego w Zakopanem, skąć 


dopiero w okresie okupacji niemieckie 
mógł przyjechać do Warszawy. ł 

Zmartwychpowstanie Polski Wolnej ł 
Zjednoczonej zbudziło w Żeromskim now] 
zasób sił Z niebywałą też energją staną: 
do pracy, a wierny głoszonym przez siebi 
hasłom demokratyzacji społeczeństw i na: 
rodów, zwiastował w swoich pracach pu: 
blicystycznych nowe życie, życie oparte n 
sprawiedliwości społecznej i równości o 
bywatelskiej. Jege „Początek świata pra 
cy' (Kraków 1919 r.), to zapowiedź wiel. 


c) CWYĄ wo 


ch reform społecznych, jakie w niepod- 
głej Ojczyźnie powinny znaleźć jaknaj- 
'chlejsze zastosowanie, W trosce o byt 
teligencji zawodowej nawoływał w swo- 
j broszurze p. t. „Organizacja inteligen- 
i zawodowej” (Warszawa 1919 r.) do 
vorzenia związków zawodowych, które 
ałyby się kuźnicą nowej Polski, Polski 
racy. 


Dopiero po skończeniu wojny światowej 
zromski mógł zmienić życie koczownicze 
ą żywot człowieka osiadłego, ku czemu 
omogło mu pozyskanie własnego domu 
rzez nabycie willi w Konstancinie pod 
Jarszawą. Lecz i teraz często musiał 
rzyjeżdżać do Stolicy, wymagało tego bo- 
iem jego, coraz bardziej słabnące, zdro- 
ie. Wreszcie otrzymał w Zamku Królew- 
cim w Warszawie mieszkanie zasłużo- 
ych. 

(W pracy dla debra ojczystego kraju ni- 
omu nie pozwalał się wyprzedzić, stając 
choczo na każde wezwanie Rzeczypospo- 
tej. Kiedy Polska przygotowywała się do 
kcji plebiscytowej na Warmji i Mazurach, 
eromski wespół z Janem Kasprowiczem 
dał się na tereny plebiscytowe, aby tam 
rowadzić agitację na rzecz Państwa Pol- 
kiego. 

W utworach swoich, napisanych w do- 
ie Polski Odrodzonej, Żeromski był fa- 
atycznym piewcą państwowości polskiej, 


iewcą Potęgi i Chwały Zmartwychwsta- stworzenia własnych, 


sj Rzeczypospolitej. Jego „Wiatr od mo-| 
za” (79) jest wspaniałym, radosnym hym-/ 


rielu latach niewoli morza polskiego. 


Dzieła Żeromskiego cieszyły się zasłu- 
oną poczytnością; kilkakrotne ich na- 
łady zostały rozchwytane, wydanie więc 
Ibiorowe jego utworów stało się wprost 
'oniecznością. To też już od 1922 roku po- 
zęło wychodzić zbiorowe wydanie jego 


em ku czci morza, tego, odzyskanego po. 


prac, obejmujące wszystkie dzieła wielkie- 
$o pisarza, 

W rozległej skali swej twórczości zna- 
lazł Żeromski miejsce i dla teatru, two- 
rząc szereg dzieł scenicznych o wielkiem 
napięciu dramatycznem. „Ponad śnieg 
bielszym się stanę' (**), „Biała rękawicz- 
ka' (*), „Turoń' (1%) i „Uciekła mi prze- 
pióreczka...' ('') — oto dary jego talen- 
tu dla sceny polskiej (*'). 

Rozmiłowany w języku polskim, Żerom- 
ski gorliwie pracował nad jego rozwojem, 
$romadząc z niezwykłą pracowitością zu- 
pełnie zapomniane i dziś nieużywane wy- 
razy, wyszukując ich w gwarach ludo- 
wych czy to w Kieleckiem, czy też na Pod- 
halu, czy wreszcie na Kaszubach. Pragnął 
to swoje gorące umiłowanie do mowy oj- 
czystej przelać na potomnych i w tym ce- 
lu marzył o powołaniu „Akademji Litera- 
tury Polskiej', której projekt całkowicie 
przygotował (*7), a która w pierwszym 
rzędzie stałaby na straży rozwoju i czy- 
stości języka polskiego. 

W utworach swych z okresu Niepodle- 
głej Polski Żeromski był rzecznikiem rze- 
telnego postępu ku demokratyzacji społe- 
czeństwa i sprawiedliwego podziału dóbr 
ziemskich w czem widział jedyną drogę, 
po której mógłby pójść pomyślny rozwój 
Ojczyzny. Przestrzegał jednakże przed 
snobizmem, przed bezmyślnem naśladowa- 
niem obcych, domagając się natomiast 
polskich, nowych 
form życia, opartych na tradycjach naro- 
dowych („Snobizm i postęp” — Warsza- 
wa 1923). 

Aczkolwiek Żeromski stworzył pokaźną 
ilość dzieł i arcydzieł, które cieszyły się 
zasłużonem powodzeniem wśród czytają- 
cych słer polskiego społeczeństwa, to jed- 
nakże stale, aż do ostatniej chwili swego 
pracowitego żywota, walczył z niedostat- 
kiem. Los nigdy nie był dla niego łaska- 
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wy, a przeciwnie często doświadczał go 
ciężko, jakby chciał złamać tego potęż- 
nego duchem twórcę. 
a nieubłagany zabrał mu dorastającego 
syna, który był dumą i radością wielkiego 
pisarza. 

Ostatniem dziełem, jakiem obdarzył li- 
teraturę polską autor „Dumy o hetmanie*, 


było „Przedwiośnie” (**), Powieść ta, w 


której duch wielkiego twórcy otrzegał spo- 


łeczeństwo przed następstwami jałowego, 


bezideowego życia, w której domagał się 
wyprowadzenia tego życia na drogę no- 
wych, ale szczytnych haseł i ideałów, zo- 
stała błędnie zrozumiana przez część spo- 
łeczeństwa, dopatrującą się w niej apoteo- 
zowania zasad komunizmu. Niesłuszny 


nie chwile życia Żeromskiego goryczą głę- 
bokiej krzywdy, doznanej od tych, dla. 


Ten los surowy, 


ten. 
sąd części społeczeństwa wypełnił ostat- 


których dobra przez całe swoje życie be 
wytchnienia pracował. 

Nieubłaśana śmierć zabrała w dniu 2 
listopada 1925 roku tego mocarza duch: 
w chwili, sdy w rozpoczętym  rękopisi 
drugiej części „„Przedwiośnia' stawiał be 
hatera tej powieści — Cezarego Baryk 
przed sądem polskim, 

Śmierć Żeromskiego okryła głęboką ża 
dłobą Polskę całą, to też uroczystości po 
śrzebowe wielkiego pisarza i obywatelą 
które odbyły się w dniu 23 listopada 192! 
roku, były głębokim hołdem Narodu dl: 
tego, który w latach niewoli przewodził Mi 
swoim duchem w walce o byt niepodległy. 

Ża zasługi swoje, poniesione na po 
rodzimej literatury, Stefan Żeromski od 
znaczony był: Krzyżem Komandorski 
(IH-cia klasa) i Wielką Wstęgą (I-sza kle 
'sa) Orderu „Odrodzenia Polski", 
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jah 
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„ „Ostatnia elekcja w Polsce. 
, Biskup bez djecezji, pomocnik bis- 


kupa djecezjalnego. 


, Obrona rozprawy naukowej dla u- 


zyskania prawa wykładu na wyż- 
szych zakładach naukowych. 


. „Zagadnienie Europy Środkowej '. 


„, Przełożony. 

. Apologietyka — nauka  bronienia 
prawd wiary chrześcijańskiej. 

, Sędzia duchowny, zasiadający w 
konsystorzu. 

„, Dobroczynna. 


, Traktat Papieża z rządem w rze- 


czach, dotyczących Kościoła. 


„, Zakres działania. 
, Zwolennicy teorji fizjokratyzmu, we- 


dług której rolnictwo jest jedynem 
źródłem bogactwa narodowego. 
„Upadek instytucji ,„missi dominici . 


, Poprawienie własności gruntu. 
, Stowarzyszenie Rolnicze, w Warsza- 


wie, istniejące w okresie przed pow- 
staniem Centralnego Towarzystwa 
Rolniczego. 


. Sprawy rolne. 
, Łączenie rozrzuczonych gruntów w 


jedną całość drogą zamiany. 


, Majątek, przechodzący dziedzicznie 


na najstarszego syna. 


„ Powrót emigrantów. 
, Nauka umiejętnego układania i wy- 


powiadania kazań. 
Ceremonja poświęcenia. 
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21 


22 


23. 


24. 
25. 


26. 


21. 


Pierwsze uroczyste wejście nowomia- 
nowanego biskupa do swej katedry. 
Zśromaczenie kardynałów, mające na 
celu wybór Papieża. 

„Przewodnik dla nuncjuszów apostol- 
skich w Polsce, opracowany około 
1670 r., przez nuncjusza apostolskiego 
Gelazjusza Marescotti'ego. Peters- 
burś 1912. 


„Teorja renty gruntowej . 

„Poezje przez Jana Kasprowicza . 
Lwów, 1899. 

Jan Kasprowicz „Dzieła poetyckie '. 
Wydanie zbiorowe Ludwika Bernac- 
kiego. Lwów, 1912. Tom 1-szy. — O- 
brazy i opowiadania, Tom 2-gi. — O- 
brazy dramatyczne, Tom 3-ci. — Li- 
ryki, Tom 4-ty — Liryki, Tom 5-ty— 
Miłość, Tom 6-ty —— Ginącemu świa- 
tu. 

„Marchołt gruby a sprośny. Jego na- 
rodzin, życia i śmierci misterjum tra- 
gikomiczne w obrazach czterech 
zamknięte. Lwów, 1920. 


, „Księga ubogich”, I wyd. Lwów, 1916; 


II wyd. Warszawa, 1920. 


, „Sita. Indyjski hymn miłości w 3 od- 


słonach', Poznań, 1917. 


„ „O miłości do ksiąg, to jest Philobi- 


blon,' traktat łaciński Ryszarda de 
Bury (z XIV w.). Przekład z łaciny, 


Jana Kasprowicza. Lwów, 1921. 


, Parlament Rzeszy Niemieckiej. 
, Centralny Komitet we Lwowie. 


33) 


34. 
35. 
36. 
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38. 
39; 


40. 


41. 


42, 
43, 
44, 
45, 
46. 


47. 


48, 


„ „lowarzystwo Kwasu Azotowego." | 
, „O kondensatorach wysokiego napię- 


„ „Kondensatory wysokiego napięcia. 


„ „Usuwanie przeszkód ruchu w urzą-. 


Coś w rodzaju parlamentu b. Impe- 
rjum Rosyjskiego, 

„Gazeta Lozańska,” 

„Polska i Wojna.*' 

„Orzeł Biały,” 

„Uwagi nad sprawą polską," 

„Polacy w Szwajcarji XIX wiek.” 
„Europa i zagadnienie polsko-rosyj- 
skie." 

„Przykład przeszłości Królestwa | 
Konstytucyjnego Polski 1815—1830." 
„Międzynarodowy Przegląd Politycz- | 
ny. ' 

„Polska i Europa." 

„Rozwój Polski Współczesnej. ' 
„Przegląd Genewski.*' 

„Zagadnienie Górnego Śląska.' 
Komisja rozgraniczająca, 
Konstytucyjno - Demokratyczne Stron- 
nictwo, | 
W Dumie Państwowej b. Imperjum 
rosyjskiego były dwa poselskie „Ko- 
ła Polskie': jedno — posłów z Kró- 
lestwa Polskiego i drugie, t. zw. te- 
rytorjalne, w skład którego wchodzi- 
li posłowie-Polacy z ziem Białej Ru- 
si, Litwy, Ukrainy i Podola. 


„, Liceum Francuskie, 
. Dla zaszczytu. 
„, Oczyszczenie z niesłusznych zarzu- 


tów. 


„ „Liceum Techniczne Finsbury”. 
. Bibljoteka Publiczna w Londynie, w| 


której zgromadzone są patenty wraz 
z opisami wynalazków i odkryć, 


« 4ń 
cia, | 
śś | 
|| 
| 


(Oświetlenie Elektryczne'* 1904 r.). 


| 


j 
| 


spowodo- | 
wanych przez elektryczność atmosfe- | 
ryczną,”' | 


dzeniach elektrycznych, 


==2a20; => 


66. 
67. 


68. 
| 69. 


70 
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. „Uwagi i wskazówki, dotyczące bez 
„. „O budowie piorunochronów*. („O 


„ „Nowa Gazeta Zuryska,* 
„, Doradca. | 
„. Utwór muzyczny zaimprowizowany 
„ „Trzy utwory na fortepian: Gawo 


„ „Tańce polskie." 
„ Wstęp do utworu muzycznego na 


pieczników przepięciowych.'' 


świetlenie Elektryczne'* 1905 r.). 


e-mol, Moledja c-dur i Walc melan 
cholijny a-dur.' 


fortepian lub organy, w którym te: 
mat przechodzi ciągle w rozmaitych 
odmianach z jednej ręki do drugiej, 
„Pieśni podróżnika,” 
Proces polityczny przeciwko oskar 
żonym o ostatnie wielkie wywłasz 
czenie pieniędzy rządu rosyjskiego 
dokonane przez bojówkę Polskiej 
Partji Socjalistycznej w dniu 27 wrze: 
śnia 1908 roku na stacji Kolei Pe=- 
tersburskiej Bezdany. Wyprawę tę 


przygotował, a następnie nią kiero- 
wał Józef Piłsudski. Rząd rósyjówi 
zdołał zaledwie troje ludzi postawi 
w stan oskarżenia za udział w te 
wyprawie. Byli to: Kozakiewiczów: 
na, Zakrzewski i Świrski, Proces ic 
odbył się w Wilnie, Po dwukrotne 
skazaniu oskarżonych na karę śmier 
ci, udało Się obronie uzyskać dl 
nich zamianę wyroków śmierci ns 
długoletnią katorgę, 
„Wolny Człowiek, 
Tak zwane były w popularnej gwa 
rze oddziały „Polskiej Siły Zbrojnej 
(Polnische Wehrmacht), organizowa 
ne w okresie okupacji (1917—1918 
przez gen, Beselera, przy niemiecki 
$enerał-subernatorstwie  warszaw 
skiem. 

Nadać bieg. 


Autor artykułu, zamieszczonego 


„Kurjerze Warszawskim' (Nr. 358— 
—61, z dnia 24 grudnia 1925 r.), p. t. 
„Gdzie stała kolebka Wł St. Rey- 
monta, ' a podpisanego inicjałami 
„C-ski', zamieścił w tym artykule 
odpis metryki chrztu WŁ St. Rey- 
monta, z której wynika, że ojciec au- 
tora „Chłopów ” nosił nazwisko: Rey- 
ment. 

„. „Rok 1794. Ostatni Sejm Rzeczypo- 
spolitej. Powieść historyczna, War- 
szawa 1913. 

„Rok 1794, Nil desperandum.' Po- 
wieść historyczna, Warszawa 1916. 


„Rok 1794. Insurekcja'. Powieść hi- 


storyczna. Warszawa 1918. 

„, Zaocznie, 

. „Ziemie polskie znajdujące się pod 
panowaniem Prus, 

„ „Uwagi Delegacji Polskiej w sprawie 
poprawek Delegacji Niemieckiej wa- 
runków pokoju, 
„Nazwa  pierwiastku 
wchodzącego w skład niektórych 
rzadkich metali, a odkrytego w roku 
1789, 

„, Pierwiastek chemiczny: metal ciężki 
w postaci proszku o połysku i barwie 


srebra, rzadko spotykany i tylko w) 


związku z tlenem, 


„, Przypuszczenie, domysł; teorja opar-. 


ta na prawdopodobieństwie, 


chemicznego, | 


| 
| 
| 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 
i 


| 


| 


| 


„. Pierwiastek chemiczny, który wyda. | 


je promienie, przenikające nawet bla- 
chę metalową. 

„, Niepodzielna już najdrobniejsza czą- 
steczka; atomowa  waga-ciężar ato- 
mu jakiegoś ciała chemicznego, w po- 
równaniu do ciężaru atomu wodoru. 
„ Rozluźnianie się, rozsprzęganie się. 

„, „Przegląd Naukowy.” 

„. Pierwiastek chemiczny. 

„, „Śrólewski Instytut, 

„ Wiedza lekarska i sztuka lecznicza. 


86. 


BI, 


98, 


23 


100 


101 


102 


103 


„, Dwujęzykowe — 


LJ 


Pierwiastek chemiczny  promienio- 
twórczy. 
idyplomata, należący do składu po- 


selstwa, 


„. Tak w popularnej gwarze znani byli 


członkowie Polskiej Organizacji Woj- 
skowej. 


„. Dotyczący wzrostu ludności, 


„,U ubezpieczeniach społecznych w 


riemczech.' — vide: „Ekonomista'' 


+904 r. 


„, Powolny powrćt chorego do zdrowia. 


„ Wydalenie studenta z 'Iniwersytetu 


„, Na członka Londyńskiego Klubu Li- 


teratów. 


w niektórych dziel- 
Polskiej, 


nicach Rzeczypospolitej 
gdzie są dwa języki krajowe. 


„, „Prawo pozostanie zawsze prawem,” 


„ Stefan Żeromski. Opowiadania. (Do- 


któr Piotr. — Cokolwiek się zdarzy. 
-—Ananke. — Zmierzch. — Złe prze- 
czucie. — Po Sedanie. — Zapomnie- 
nie. —- Pokusa. — Siłaczka. — Oko 
za oko, —— Niedziela). 1896 r. Wyda- 
nie V-te — Warszawa 1923 r. 


Stefan Żeromski, Utwory Powieścio- 
we. (Na pokładzie. — O żołnierzu tu- 
łaczu, — Tabu. — Cienie. — Kara — 
Legenda o bracie leśnym). 1899 r. 
Wydanie piąte. Warszawa 1923 r. 


Stefan Żeromski. Aryman mści się — 
Godzina. 1904 r. Wydanie Ill-cie. — 
Warszawa, 1923 r. 


Stefan Żeromski, Echa leśne. 1905 r. 
Wydanie Il-$ie. — Warszawa 1920 r. 


Stefan Żeromski. Powieść o Udałym 
Walgierzu. 1906 r. Wydanie Ill-cie. 
Warszawa, 1923 r. 


Stefan Żeromski. Uroda życia. 1911 r. 
Wydanie Il-gie. — Warszawa 1920 r. 


Stefan Żeromski. Wierna rzeka. 
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104, 


105. 


106. 


107. 


108. 


109. 


110. 


111. 


112. 


Klechda. 1913 r. Wydanie Il-gie. — 
Warszawia 1921 r. 

Stefan Żeromski, Duma o hetmanie. 
1908 r. Wydanie V-te, — Warszawa | 113. 
1923 r. 

Stełan Żeromski. Sułkowski. Trage- 

dja. Wydanie  Il-gie. — 1910 r. — 
Wydanie IV-te —- Warszawa, 1923 

r. (Sztuka, wystawiona w 1923 ro-|114. 
ku na scenie Teatru im, W, Bogu- 
sławskiego w Warszawie). 

Stefan Żeromski, Róża. Dramat nie-| 
sceniczny. 1909 r. Wydanie IV-te. ke 115. 
Warszawa 1923 r. (Dramat ten wy- | 
stawiany był na scenie Teatru im, W, 
Bogusławskiego w Warszawie wj 
1925 roku). 

Stefan Żeromski. Słowo o Bandosie. 
1908 r. Wydanie Il-gie. — Warszawa 
1920 r. 

Stefan Żeromski, Dzieje grzechu. Po- 
wieść w 2 tomach. 1906 r. Wydanie 
VI-te. — Warszawa, 1924 r. (Powieść 
ta w przeróbce scenicznej ukazała 
się na scenie Teatru Polskiego A 


116. 


Warszawie w 1926 r.). 

Stelan Żeromski. Promień. 1910 r. — 
Wydanie IV-te 1923 r. 

Stełan Żeromski. 

Walka z szatanem. I. Nawracanie | 
Judasza. Powieść. 1916. Wydanie | 
Il-$ie, Warszawa, 1921 r. 

Walka z szatanem. II Zamieć. Po- 
wieść. 1916 r. Wydanie Il-gie. — | 
Warszawa 1921 r. | 
Walka z szatanem. III. Charitas. 1919. 
r. Wydanie Il-gie — Warszawa 1921. 
rok, 117. 
Stefan Żeromski. Wiatr od morza. 
Wydanie Il-gie, -——- Warszawa 1922r. 
Stefan Żeromski, Ponad śnieg biel- 118. 
szym się stanę, Warszawa 1920 r. 
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(Sztuka wystawiona była w 1920 ro 
ku w Teatrze „Reduta” w Warszą 
wie). 

Stefan Żeromski. Biała rękawiczka 
Sztuka w 3-ch aktach z prologiem 
epilogiem. Warszawa 1921 r. (Sztu 
ka wystawiona była w 1921 roku v 
Teatrze Polskim, w Warszawie). 
Stefan Żeromski. Turoń. Dramat v 
3-ch aktach. Warszawa, 1923 r. (Sztu 
ka wystawiona była w 1923 roku v 
Teatrze „Reduta' w Warszawie). 
Stefan Żeromski. Uciekła mi przepió 
reczka... Komedja w 3-ch aktach 
Warszawa—Kraków 1924 r. (Sztuk; 
wystawiona była w 1925 roku w Tea 
trze Narodowym w Warszawiej. 


Ponadto ukazały się w druku nastę 
pujące utwory Żeromskiego: 

Bicze z piasku. 

Dla młodzieży. Książka pierwsza 
1921": 

Dla młodzieży. Książka druga. 1921 
Inter Arma. Warszawa 1920 r. 
Międzymorze. Warszawa 1923 r. 
Mogiła. Warszawa 1923 r. 

Pomyłki. Warszawa 1923 r. 
Puszcza Jodłowa. 
Sen o szpadzie i sen o chlebie. 191€ 
r. Wydanie nowe. Warszawa 1923r 
Wczoraj i dziś, Nowele. Część I-sza 
Wczoraj i dziś, Nowele, Część II-ga 
Wisła, Wydanie Il-gie — 1920 r. 
Wspomnienie o Adamie Żeromskim. 
Wszystko i nic. „Popiołów* spraw 
druga. 1919 r. Wydanie drugie. Wa 
szawa 1923 r. 

Stefan Żeromski. Projekt Akademi 
Literatury Polskiej, Warszawa 191 
rok, 

Stefan Żeromski, „Przedwiośnie, P 
wieść współczesna. 1925 r. 
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w. 3 od góry — po słowie:  „zakusom* wsławić: „germanizacyjnym 
» 16 „ „  — wydrukowano: „samym* powinno być: „samem*. 

NIEGŁBO . Só — 3 „papieskimi* ę „  „papieskiemi”. 

0 TEK ŁEZ 5 „pozwalając" » „ „pozostawiając. 
POIOBALSARI UZ Ą „ugodowymi' H „  „uUgodowemi”. 
Wie; ÓASTE- R K „polskimi* . ż ... „polskiemi”, 

Z OBCY b „skonfiskowały*  ,, „  „konfiskowały*. 

Pra UZP ANA k „skonfiskowanymi*,, „. „skonfiskowanemi* 
PAW ESTONĘCO = ż „Dmoski'* 7 „. „Dmowski. 

AO „, O, NO Ę „Poństwa” » „  „Państwa”, 

» 8 od dolu — y „przyszłeko* 5 „  „przyszłego”. 

PE KO A A ; „neustraszonego'”' ,, „  „nNieustraszonego”. 
PRYCDIRY, CASA = > „w obmyślonym”* ,, „ „Zz obmyślenych*. 

„ 7 od góry — eż „ziebie* s, „  „Siebie”, 

„ Pod dołu — A „komasacje” sĆ „  „Komasację”. 

„» 14 „ „ — posłowie: „Towarzystwa* wstawić: „Rolniczego". 

„ 13 od'góry — wydrukowano: „Materałów” powinno być: „Materjałów*. 

» 13 "m D 83) " „Kasą* »„ 0 „Kasę". 

sw dż, Gubała „polskimi* : „polskiemi”. 
5/13 u GW BZ 6 „.jego” Ę „Jego. | 
„ 32 od dołu — „1865" s: „ „4863. | 
ZO 4 WWE ; „Katedów' „.  „łładetów”, 

. 32 od góry — A „tymi” „temi”, m) 

„ lod dołu — po słowie: „języka” wstawić: „polskiego'. 

„ 8 od góry — wydrukowano: „żadnym* powinno być: „żadnem*, 

20 1, PY WARE ś „ostatecznym* sk »„  „ostatecznem'. 

. 9 od dołu — 4 „spostrzeżenie b „  „Spostrzeżenia*. | 
RAE YA ZPO. EN b „przemacą* k +  „przemocą”. 
„dO „W SPRŁE ź, „po polsgu" 7 „ „po polsku*. ę 
a ABE SE „ „winikł** ł „ © „MWAOIKRZS CJ i 
w.d0 4: SPIE » „stojąc” „stając”, i 
„ 8 od góry — 5 „ważnymi” 7 + „ważnemi', ) 
UO u WISE I „strategicznymi  , „  „„strategicznemi', 
200. GOA6W ZIE „komunikacyjnymi” A „komunikacyjnemi*. 
ŁONO SSE ŻĘ Ę „uczenicą” „  „uczennicą”, j 
„ 10 od dołu —- „gdze" Ę „ok nądziećś * 
PASO TE SE - „Tawarzystwa” + „  „Towarzystwa”, ja 
2.13 SAONA? $ „czały” r 2 4, GAIYŻA Ę 
„ 7 od góry — „ „lwowskim* s »„  „lwowskiem*, ę 
w gy A= ? „Mocierzy” + „ _ „Macierzy". 3 
RANE ZEE ż, „Dąbrowskim'" k: „  „Dąbrowskiem* 


OMYŁKI DOSTRZEŻONE W DRUKU 
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98, szp.ll, w. 14 od dołu 
6 od góry 
19 od dołu 
5 od góry 


101, 
105, 
108, 
111, 
111, 
114, 
115, 


RZ |. 


124, 


125, 
126, 
135, 
136, 
137, 
144, 
144, 
152, 
' 153, 
185, 
197, 
208, 


r 


Ę 
II, 
11, 

b, 
JE 
l, 
l. 
l 
| 


, 


1 


ŁAJ 


Ł4/ 


„ 11 od góry — 
6 od dolu 
„ 14 od góry 


? 


2) 


+; 


71 


9 


25 od dołu 


'8 od, góry | Pa. j 
10 od dołu — po słowie: „ródu* wstawić: „Patkó 


12) 


27 


wydrukowano: 


" 


+ 


„Finsburg' 
»(53)" 

„za tem" 
„męczęńskiej” 
„pieczetująca' 
„poraz! 
„Tawarzystwa' 
„Hustarlji” 


Ż) 


EDO OE 


w Żywy: 


" 


„akadamickiej* powinno być: „akądemickiej”. 


| "„Finsbury". 
(35) 
" „zatem”, 
„męczeńskiej. 
-- „pieczętująca”. 
FnDOTAZ I 3 2 1.7 
__ „Towarzystwa. 
„Australji”. 


przyjmował udział w powstaniu 1863 roku, za co „został'' j 


25 
1 
4 


20 od dału 
9 od góry 
+» 16.0d dołu —. 


2) 


LJ 


2) 


,, 


„ 4 od góry — 


; 


8 


ŁŁ) 


7, 


LJ 


— 


"" 


„„Wojenej” 
„niteresował* 


„austryjackiemi" 


„nimi” 
„rewolusyjną” 
„którym 
„państwowej' 
„bez” 


„pokazującymi' " 


„nielegalnie* 


 „Sosjalistycznej -- 


„wydali 


ooagg 


„Wojennej”. 
„interesował. 
„austrjackiemi*. 
„niemi”. 
„rewolucyjną”. 
„którem'*.” 
„państwowem*. 
„pod'”. 

. „pokazującemi*. 
„nielegalne. 
„Socjalistycznej*, 
„wydał*. 


** Rok założenia Instytucji | 
907) 18 MORENA A 


INSTYTUCJA WYDAWNICZA 
„ODRODZENIE POLSK!* 


KAROLA MERPERTA | i - 
WARSZAWA, ul. BODUENA Ne 1 Ża okres czasu od 1918 do 1925 ro 


TELEFON Ne 116-61 Instytucja wydawnicza „Odrodzer 


Ko ===> Polski" wydała: ——— 


Historja Polski p. tt „Odrodzenie Polsk 
Ustrój parlamentarny Europy i Ameryki p. t. „Sejr 
Powstanie Floty i stopniowy jej rozwój p. t. „Flota Polsk 
Jubileuszowe dzieło „Zjednoczona Polska i Jej Rząd 
ilustrowane pamiątkowe dzieło „Tysiąclecie Polsk 
Informacyjne dzieło w językach: polskim franc., ang. i niem. p 
„Polski Przemysł, Handel i Rynek wszechświatow; 
Ilustrowane dzieła: Ówcześni Działacze Polski p. 
„Historja Stu" i Działacze Polski p. tt „Współcześn. 


Z. cyklu „Bibljoteka Chwili” wydane został 


„Życie iczyny Wilsona” | „Wojna Wszechświatowa' 
„Trzej a Polska” „Ksiądz Ignacy Skorupka 
„Twórcy nowejPolski* „Dwóch Walecznych" 
„Prawda o Kom.Piłsudskim'" | „Galerja Wybitnych Mężóv 


„Polska w czasie wojny wszechświatowej* 
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